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WOJNA STANÓW ZJEDN. 
Z MEKSYKIEM.

ZAMĘT W WOJNIE 
WŁOSKO-TURECKIEJ.

PAROWIEC TURECKI WYLECIAŁ W POWIETRZE.

Koniec trustu stalowego w Niemczech. Bakterya elektryczna w ustach. Ro­
syjska rada państwa a język polski. Niemiecka flota napowietrzna.

Zniewaga sztandaru amerykańskiego. Roosevelt okazuje szlachetność. Jeszcze 
o Titanicu. Budowa nowego największego okrętu na świecie.

wojna będzie kosztować o wiele I 
więcej, nie mówiąc już o stratach 
życia ludzkiego dla obydwóck 
stron walczących.
Jesteśmy pod wrażeniem że woj­

na tego rodzaju byłaby niesłuszną.” 
niesprawiedliwą, najezdczą i za­
borczą. a takich wojen nie powin­
ny prowadzić narody wolne, Cy­
wilizowane, mające pretensyę do ■ 
przodowania ludzkości.

Jeżeli kapitałowi amerykańskie­
mu w Meksyku jest za gorąco, 
niech się tam zlikwiduje i wraca 
dtf domu, zabierając z sobą wszy­
stkich swoich funkeyonaryuszów. 

[Znajdzie się dlań miejsce w napół 
jeszaee pustych stanach zachod­
nich.

Ale robić wojnę, i to wojnę nie­
sprawiedliwą, dla wygody tego 
kapitału, to rzecz całkiem niesma­
czna.

Zwrot w wojnie
Włosko-Tureckiej.

Wojna Stanów Zjedno­
czonych z Meksykiem.

Biura werbunkowe dla armii 
Stanów Zjednoczonych w całym 
kraju mają rozkazy z Washingto- 
nu zaciągania rekrutów do wszy­
stkich rodzajów broni, z> pominię­
ciem obowiązujących- dotychczas 
przepisów eo do /.iroWotnoŚM. wa­
gi w stosunku do wzrostu apli­
kantów. Rozkaz nakazuje też o- 
żywić czynności werbunkowe.

W styczniu bieżącego roku za­
przestano werbowania rekrutów 
dla kawaleryi, w lutym zaś dla 
artyleryi forteeznej a w marcu 
nadszedł rozkaz werbowania dla 
artyleryi polnej Obecnie nad­
szedł lozkaz werbowania dla wszy­
stkich tych rodzajów7 broni.

Największą trudność, na jaką 
biuro rekrutacyjne natrafia, jest 
nieznajomość u Kandydatów języ­
ka angielskiego, w słowie i w pi­
śmie, a jest to niezbędnem do 
przyjęcia do armii. Na każdych 
sześciu aplikantów w tutejszym 
biurze czterech oddala się z bra­
ku znajomości języka krajowego. 
Sądząc z tego rozkazu, przypusz­
czać należy, że w Washingtonie 
czynione są przygotowania do ak- 
cyi wojennej, a,jeśli tak jest, to 
akeya ta skierowana być może je­
dynie przeciw -Meksykowi. Gzy 
zamierzone*  jest w kroczenie we- 
wnętrze Meksyku, czy też tylko 
obsadzenie wzmocnione granic, po­
wiedzieć jeszcze ni*  można.

Faktem jest, że od paru miesię­
cy pewna czyść prasy amerykań­
skiej pcha rząd do zbrojnej oku- 
pacyi Meksyku. Pewne dzienni­
ki. szczególnie wydawane przez 
Ilearsta, rozpisują się codziennie o 
rzekomych krzywdach, jakich ma­
ją doznawać zamieszkali w .Meksy­
ku Amerykanie, o niebezpieczeń­
stwie grożąeem ich życiu i mają­
tkom. o zaangażowanym honorze 
Stanów' Zjednoczonych, o jakichś 
zamiarach Japończyków na kawał 
terytoryum meksykańskiego przy 
Magdalena Bay i o wielu innych 
rzeczach, które Lyć może i nie i- 
stuieją, a z których ma wynikać, 
że prezydent powinien natych­
miast rozpocząć najazd zbrojny 
Meksy ku.

Z drugiej strony poważni i zna­
jący się na rzeczy .Meksykanie, o- 
strzegają Stany Zjednoczone, aby 
się <e zbyt łekkiem sercem nie pu-! 
szczały w grubą awanturę. Pobić 
armię meksykańską w jednej bi- 
twie cay kilku, to jedna rzecz, a 
zawojować i zmusić do uległości 
kraj rozległy i górzysty, pozba­
wiony dogodnych komunikacji, 
z ludnością fanatycznie przywią­
zaną do niepodległości i nienawi­
dzącą Amerykanów, to znów rzecz 
całkiem inna. Stary Diaz. które­
mu nikt ::ie może odmówić ani

! dzielności, ani znajomości rzeczy,! 
[ostrzega ze swego wygnania, żel 
I skoro tylko jeden obcy żołnierz | 
; stanie na ziemi .Meksykańskiej, ; 
pogodzą się tam natychmiast | 
wszystkie partye, które teraz się 
bawią w rewolucję i ząbiorą się

I wszyscy razem do odparcia naja- ! 
| zdu. Diaz oblicza połączone siły I 
' Meksy kanów na 200,000 zbrój- j 
i nych, co w cale nie wygląda , na j 
i przesadę ze względu na ludność 
ftego kraju. Aby pobić i ubezwła- 
i dnie taką siłę na jej własnym
■ gruncie, trzeba będzie także wy-' 
'stawić ze 200,000 ludzi; że rząd
j myśli tak samo, widać z ukazują­
cych się w gazetach wiadomości o 
I zakupnaeh broni i dział na 250,- 
1000 ludzi.'

Ważnem niezmiernie ostrzeże- 
Iniem jest otwarte przypomnienie 
przez ambasadora amerykańskie- 

; go >v Washingtonie, pana Cotero, 
nie tai; dawnych, chociaż już zapo-

■ umianych dziejów z przed pół wie- 
iku. Wtedy także wrzala w Mek- 
isyku rewolucya i także interesy 
cudzoziemców były zaangażowane. 

| Wybrała się wtedy ze zbrojną in- 
| terwencyą Francya i wysłała do
.Meksyku 10 tysięcy ludzi. I cóż 
się stało.' Rewolucya ustala w je- 

I dnej chwili i Meksykanie połknę- 
|li tę garść Francuzów w bardzo

■ krótkim czasie. • Wysłał Napoleon 
III na ratunek 50,000 ludzi, a po

i niejakim czasie i olbrzymich stra­
tach, ujrzał się zmuszonym wyco­
fać z -Meksyku swoje Wojsko i po­
zostawić na łasce rozjuszonych 
-Meks'. kajiów nieszczęśliwego ar­
cyksięcia Maksymiliana, którego 
sam tam wpakował.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
pół miliarda amerykańskich dola­
rów. albo i więcej tkwi w róż­
nych przedsiębiorstwach w Mek­
syku i że pracuje tam w charakte­
rze kupców, urzędników, inżynie­
rów itd. kilkanaście tysięcy oby­
wateli amerykańskich. Interesy 
tikeyonaryuszów wymagają, aby 
biznes szedł gładko i przynosił dy­
widendy. Ale z drugiej strony nie 
ulega wątpliwości, że Meksykanie 
nie zapraszali do sieETe tych lu­
dzi, ani tych pieniędzy. Są oni 
gospodarzami w ich własnym do­
mu .i wolno im nawet wodzie się 
za łby u siebie, o iie tylko nie mor­
dują przytem cudzoziemców. A 
jeżeli się czasem i zdarzy, że zbyt 
ciekawy cudzoziemiec przygląda­
jąc się walce domowej meksyka- 
nów między sobą, oberwie czasem 
po karku, to mu się zapłaci prze­
widziane przez prawo odszkodo­
wanie — wyszle się do Waszyng­
tonu pięknie napisane przepro­
siny i obejdzie się ucz. wojny.

Z tego powodu zupełnie słusznie 
piszę ‘’Dziennik Związkowy”:

Rozumiemy i pochwalamy woj­
nę obronną w każdym wypadku. 
Rozumieliśmy i pochwalaliśmy in-

terwencyę Stanów Zjednoczonych 
na Kubie, chociaż wynikła stąd 
wojna z Hiszpanią. Kuba miała 
prawi- do wolności i piętrną było 
rzeczą jej do Tej wolności dopo- 
mód;. Lecz nie bardzo się nam 
widzi, z jakiej racyi miałyby Sta­
ny Zjednoczone pchać ćwierć mi­
liona ludzi do obcego kraju, spra­
wiać tam rzeź obywateli, którzy 
będą bronić własnej ojczyzny, po­
suwać się być może do zaboru cu­
dzego terytoryum i czynie to wszy­
stko dlatego, aby kapitał amery­
kański ulokowani w Meksyku 
dawat dywidendę. Dobra to rzecz 
dywidenda i bardzo pożądana, ale

Niedawno wspominaliśmy o tern 
że Włosi zajęli dwa punkty na 
wybrzeżu tripolitańskiem, na za­
chodzie od miasta Tripolisu.- Całą 
tę ąkcyę wojenną opisał generał 
(tinera w telegramie do rządu 
włoskiego ogłoszonym przez rzym­
ską agencyę do Stefaniego. Otóż 
cała dywizya generała Garionegó 
wylądowała nr, wybrzeżu zatoki 
.Mekabes i zajęła dwie ważne miej­
scowości ufortyfikowane zabraw­
szy :lo niewoli drobne załogi ture­
ckie. Miejscowości te nazywają 
się Sidi Bu Katneeh, a mają dla 
Włochów bardzo wielkie znacze­
nie strategiczne, leżą bowiem w

pobliżu granicy Tunisu. Już po­
przednio usiłowali Włosi wysadzić 
w tej okolicy swoje wojsko na ląd, 
a mianowicie pod Beni Said, ale 
wtedy na oddział włoski liczący' 
500 ludzi napadli Arabowie, któ­
rzy przybyli z głębi kraju, i zmu­
sili go do cofnięcia się na okręty. 
Obecnie Włosi, pouczeni doświa­
dczeniem wysadzili na ląd całą dy- 
wizyę.

Zajęcie wymienionych miejsco­
wości jest początkiem wielkiej ak­
cji wojennej, która ma na celu za­
mknięcie granicy pomiędzy Tripo- 
lisem a Tunisem dla Arabów i Tur­
ków w Tripolisie. To uniemożli­
wienie będzie jednakże tylko czę­
ściowe. Zająwszy Sidi Said, 
wojska włoskie już na przyszłość 
zanikną karawanom nieprzyjaciel­
skim drogę wzdłuż wybrzeża tri- 
politańskiego, zmuszając je do o- 
krążenia wielkim lukiem fortu Si­
di Said i dążenia tą daleką drogą 
do górskich okolic Tripolitanii.

Ponieważ załoga włoska w Sidi 
Said jest stosunkowo bardzo silna, 
więc, jak się zdaje, będzie czyniła 
dalsze wycieczki w głąb kraju, po­
sługując się także balonami i aero­
planami. Prawdopodobnie Włosi 
od Sidi Said będą etapami posu­
wać się w głąb kraju, wzdłuż gra­
nicy Tunisu, każdy etap fortyfi- 
kować, i coraz bardziej utrudniać 
drogę karawanom. Zupełnie za- 
pobiedz kontrabandzie nie będą 
mogli, jak niegdyś Francuzi nie 
zdołali uniemożliwić /l'"’.- rr bro­
ni, amunieyi i żywności do Wadai.

Dalej, jak donosi w swoim te­
legramie general Caneva, zajęcie 
fortów Sidi Said i Bu Katneeh ma 
doniosłe znaczenie także dla flo­
ty włoskiej. Mekabeas zostanie 
urządzona jako stacya dla wło-

SPADKOBIERCY ASTORA.
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Bezgraniczna bezczelność Żydów

W jaki sposób żydowstwo łódzkie płacr Polsce
za jej sympatye do Żydów.

Niemcy w ziemi płockiej.
z działalności agentów emigracyjnych. Sprawa 

Macocha. Klątwa na “Zaranie”. Wiktor Oomu- 
licki skazyny na rok twierdzy. Litwacy. Chło­
piec kucharką. Śmierć turysty w Tatrach. O- 
bchody Judasza w Galicy i. Zjazd Syonistów. 
Walka o ziemię na Kaszubach. Śpiące wojsko 
polskie. Brak inteligencyi na Kaszubach.

skieh torpedowców, które .przede- 
wszystkiem będą zapobiegać prze­
mytnictwu z Tunisu, drogą mor­
ską. Już obecnie dzienniki wło­
skie donoszą, że prawdopodobnie 
powstanie wkrótce osobna linia 
dla żeglugi pomiędzy Wiochami a 
portem Sidi Said. Obecnie Tubruk I 
jest na wschodzie punktem opar­
cia dla floty włoskiej, na zaeho- ■ 
dzie i olę tę odgrywać będzie Sidi 
Said.

Dalszym ciągiem wojennej ak-I 
eyi włoskiej będzie zdobycie portu 
Zuara, będącego w rękach turę-1 
ekich. Nie nastąpi to jednakże' 

Itak rychło, obecnie bowiem gene- 
ci :: '■'.■i IrsZy -'•■>: : -.1 :. ’-1 

głębi kraju będą Turcy i Arabowie 
napadać na Sidi Said i Bu Ka- j 
meeh. Dla tego też Włosi natych- i 
miast po wylądowaniu zaczęli sy­
pać szańce naokoło obu tych miej­
scowości. Czy turcy z portu Zua-j 
ra będą czynie wycieczki przeciw-' 
ko Włochom, jest rzeczą wątpliwą,j 
gdyż w takim razie Włosi mogliby I 
łatwo zaskoczyć ich od tyłu, i od­
ciąć im odwrót.

Zajmujący szczegół podają 
dzienniki niemieckie na podsta­
wie-list u. który przybył do Ber­
lina od Enrera Beja, komendanta 
wojsk tureckich w Bengasi. W o- 
wej okolicy handel zupełnie pra­
wie ustał, głównie dla braku pie­
niędzy. .Otóż Enver Bej postarał 
się w sposób nadzwyczaj łatwy o 
pieniądze papierowe. Na kart­
kach papieru rozmaitej wielkości 
czerwonym i czarnym atramentem 
poczynił rysunki, i napisy. — o- 
bok nich zaś umieścił odcisk swo­
jego sygnetu. Następnie wyzna­
czył dnie i miejscowość dla tar­
gów i jarmarków. Arabowie ma­
ją takie zaufanie do Envera Beja, 
że noty jego przyjmują jako mo­
netę, po pełnym kursie. Handel 
znowu się ożywił w owej okolicy.

nie zaniechano. Ma ona nastąpić 
po zebraniu się nowego parlamen. 
tu otlomańskiego, który według 
przypuszczeń, ni“ bardzo bodaj u- 
zasadnionych, będzie więcej skłon­
ny Jo pokojowego załatwienia 
sprawy. Tymczasem zaś. odbywa­
ją się poszukiwania formuły, któ­
ra mogłaby zadowolić obie strony. 
Według "New York Heralda” i- 
stnieje zamiar zastąpienia wyrazu 
okupacya wyrażeniem “sfera in­
teresów”. aby. ułatwić Turcyi re­
zygnację z prou ineyi afrykań­
skich. Ale i do tego trzebiłby u- 
rzędowego odwołania włoskiego a- 
l'X’ a1.!'1-' jnego który zawiera 

wpierw przeprowadzić nowe ukła­
dy’ z rządem rzymskim, a o takim 
zamiarze mocarstw nic dotąd nie 
wiadomo.

Pośrednictwo Pokojowe 
Mocarstw.

Projektowane od kilku tygodni 
wskutek nalegań rosyjskich wy­
stąpienie mocarstw w Konstanty- 
n'opolu zostało ponownie odroczo­
ne z powodu oporu wszystkich 
rządów europejskich przeciw ży­
czeniom wyrażonym przez Rosyę. 
Mocarstwa zgadzają się na to, aby, 
zwrócić się do rządu ottomańskie- i 
go z takiem samem zapytaniem, 
jakie stawiono przed kilku tygod- ■ 
niami w Kwirynale. a mianowieie | 
poprosić o sformułowanie warttn-1 
ków, pod któremi Turcya byłaby. 
gotowa do porozumienia się z swo-. 
im przeciwnikiem. Rosya nato­
miast obstaje przy żądaniu, aby z 
sposobu stawienia zapytania wyni­
kało, że mocarstwa 
ustępstw, któreby 
Włochom zawarcie pokoju. Rosya 
w przeciwieństwie do wszystkich 
innych mocarstw pragnie wywrzeć- 
nacisk na Turcyę, na co inne rządy 
nie zgadzają się Stanowczo.

Pomimo niezgody między mo- 
I carstwami, akcyi pośredniczącej

życzą sobie
umożliwiły

Roosevelt odpowiada 
Taftowi.

OYSTER BAY. N. Y. - Pułkow­
nik Teodor Roosevelt ogłosił je­
szcze jeden raport, w którym ostro 
krytykuje prezydenta Tafta, któ­
ry co innego dawniej miał robić, a 
obecnie własne postępowanie skła­
da na barki innych i krytykuje ich 
za to. Idzie Rooseveltowi najwię­
cej j procesy przeciw trustowi 
Harvester, w której to sprawie po­
stępowanie Tafta Roosevelt nazy­
wa nieuezciwem. Między innemi 
Roosevelt powiada co następuje:

‘‘Co do osolństej opinii prezy­
denta Tafta o mnie, to mało mnie 
ona obchodzi, poza skonstatowa­
niem faktu, iż Taft nigdy nie są­
dził. że jestem niebezpiecznym 
człowiekiem dotąd, dopóki ja nie 
byłem zmuszony powiedzieć o- 
twarcie, że on jest bezpożytocz­
nym dla narodu”.

W dalszym ciągu tłomaczy Roo­
sevelt jeszeze raz. że prezydent 
Taft był na posiedzeniach gabine­
tu. na których omawiano sprawę 
trustu Harvester i Tennessee Coal 
and Iron Company i Taft aprobo­
wał wszystko to co wówczas było 
uczynione i sam za takiem zała- 

i twieniem sprawy glosował.

W sprawie innych trustów.
W sprawie innych procesów 

■ przeciw trustom. Roosevelt ogła 
sza takie zdanie:

“Pan Taft powiada, że ja kry. 
tykuję go dlatego, że wytoczy! 

I proces przeciwko Standard Oil Co 
I i przeciwko trustowi tytoniowemi 

i że sprawa ta poszła aż do najwy 
ższego sądu i tam była wydana o 
stateczna decyzya. Jest jednał 

I całkiem przeciwnie, bo pan Taft 
s wie dobrze, iż ja go krytykowałem 
' nie za to, iż prowadził dalej pro 
! eesy. które ja rozpocząłem, ale zt 
1 to, że tak pokierował sprawami, i: 
cale te procesy skończyły się fia 
skient.

W takim mniej więcej tonie u 
trzymana jest cala odpowiedź Roo 

isevelta, a trudno jej faktyczni« 
| odmówić znacznej siły przekony 
; wującej.



■ I
GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie.
PAROWIEC TURECKI 
WYLATUJE W POWIE­

TRZE.

prądu galwanicznego, a pod wpły­
wem śliny w ustach- formuje się 
prawdziwa baterya elektryczna.

Baterya ta, ehociaż bardzo sła­
ba, lecz ciągle działająca, drażni 

......................system nerwowy i ludzie, którzy 
do walki konkurencyjnej na całej odznaczali się charakterem 
linii.

kanci płyt, rur i drutu, wystąpią

SMYRNA, Mała Azya. — Paro­
wiec Texas, należący do firmy 
przewozowej The Archipelago A- 
meriean Steampship Company. 
Wpadł u wejścia do portu w 
Smyrnie na minę i zatonął. Nara- 
:zie nie można się było do liczyć 
56 pasażerów.

Texas płynął pod flagą turecką 
i wiózł pocztę z Konstantynopola 
do Lewantu.

Wejście do portu zostało nie- 
dawno temu silnie zamknięte mi­
nami podwodnemi w tyni celu, by 
sapobiedz wtargnięciu da fortu 
floty włoskiej. Minowania doko­
nały władze tureckie.

Dziewięćdziesięciu pasażerów ze 
156 podróżujących na pokładzie 
Texasu zostało ocalonych wedle 
informacyi urzędowych. O załodze 
ów dokument nic nie wspomina.

DEMONSTRACYE W TE 
ATRZE WARSZAWSKIM.

W ARSZAWA. Królestwo. — W 
teatrze warszawskim przyszło do 
olbrzymiego skandalu.

Odbyw-ał się tara koncert 
“Trzech wieszczów’’, którego do­
chód przeznaczono na 1 
pomoc słuchaczów politechniki

naj- 
spokojniejszym, po wprawieniu 
zębów sztucznych stają się nerwo­
wymi *i  kłótliwymi. Każdy, kto 
wstawił sobie zęby na płytach me­
talowych, odczuwa z początku 
lekkie swędzenie w ustach. Wy­
wołuje je właśnie prąd elektrycz­
ny. Ludzie z czasem przj’zwyeza- 
jają się do tego swędzenia i nie 
odczuwają go więcej, ale system 

Bratnią nerwowy cierpi.
pomoc słuchaczów politechniki Obserwacja dentysty petersbur- 
warszawskiej dla studentów Po- sk‘ego w każdym razie wymaga 

postanowiła potwierdzenia ze strony lekarzy.

81 MIL NA GODZINĘ W 
AEROPLANIE.

BORDEAUX, Franeya. — 
wiator Bedel dokonał wzlotu 
iVilla Coublay koło Paryża do Bor­
deaux, zatrzymując się w Tours 
i Angouleuie. Przeciętna szybkość 
z jaką leciał była 81 mil na godzi­
nę. Znaczną część drogi odbył Be­
del podczas burzy śniegowej.

Bedel zamierza odbyć podróż z 
Paryża do Madrytu, podczas któ­
rej Jules Vedrine uiegl wypadko­
wi.
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“FINIS GERMANIAE”.
RZYM, Włochy. — Pod nagłów­

kiem “Finis Germaniae” ogłasza 
Corriere d’Italia długi telegram 
korespondenta swego w Konstan­
tynopolu. donoszący, że Niemcy 
w niezadhigim czasie utracą resz­
tki wpływów, jakie jeszcze posia­
dają w Turcyi. Korespondent za­
pewnia. że rząd turecki skłonny 
jest dać wielkie koncesje Fran­
cuzom w Małej Azji przy budo­
wie kolei i t. d. Turecki minister 
spraw zagranicznych Assim-bej 
w sprawie tej w dniach ostatnich 
miał kilka konferencyi z ambasa­
dor <<i francuskim Bos 
r- "Można być pewnym 
Corriere d Italia — ‘‘że hegomo- 
oia panowaniej Niemiec skończy­
ła się .

a z nich ukręciwszy powróz, na 
którym następnie się powiesił.

Poprzednio jeszcze na skrawku 
papieru napisał kilka słów poże­
gnania:

Odbieram sobie życie, bo nie 
chcę, aby śmierć moja była wido­
wiskiem całego miasta. Nie zosta­
wiam nie, nie mam więc ezem roz­
porządzać, z ciałem zróbcie co się 
wam podoba!

SZULERNIA ODCIĘTA 
OD ŚWIATA.

postanowień o nauce języka oj­
czystego w szkołach ludowych.

Minister Durnowo podnosi, że 
wszystkie wnioski i zmiany, które 
dążą do zaprowadzenia innego ję­
zyka jak ojszystego, w miejsco­
wościach z ludnością nie rosyj­
ską, polegają na nieporozumieniu, 
ponieważ istnieją ustawy, których 
nikt nie chce znosić. Następnie 
wniosek Styczyńskiego przyjęto, 
przez co bezprzedmiotowym stał 
się wniosek Pielmy, według któ­
rego ludność mało i bialo-ruska 
miała być uznaną za rosyjską.

| wyniku. Balonj’ ze sterem nie 
I będą mogły zadania swego wy- 
I pełnić, ponieważ krążące obok ae- 
i roplany szybko spowodują ka- 
i tastrofę balonu.

Sprawę rzucania pocisków z 
góry poruszono na konwencji 
hagskiej. Była tam mowa tylko o 
balonach, ponieważ — o aeropla­
nach nic jeszcze nie wiedziano. 
Niestety uchwały żadnej nie po- 

! wzięte. Przeciw jakimkolwiek zo- 
■ bowiązaniom głosowały Niemcy, 
Franeya, Hiszpania, Rosya, Czar­
nogóra, Rumunia, Persya i Ar­
gentyna, siedem państw wstrzy­
mało się od głosowania, Włochy 
były przeciwne rzucaniu materya- 
łów wybuchowych. Niedawno te­
mu podpisało w Anglii protest 
200 osób przeciw używaniu aero­
planów w wojnie. Protest zwraca 
się przeciw temu, żeby taki epo­
kowy wynalazek, jakim jest lata­
nie w powietrzu, służył do mordo­
wania łudzi.

Balon ze sterem i aeroplan, ma­
ją być, zdaniem wielu, używane

w wojnie, ale tylko w celach wy­
wiadowczych i już jako takie mo­
gą oddać przysługi znaczne. Rzu­
canie z góry bo.ab przedstawia 
się jako barbarzyństwo, które o- 
kropności wojny pomnoży. Wiel­
kich widoków wszakże nie ma, a- 
by użytek nowej broni został o- 
graniczony. Przecież nie na to 
zbierają się składki w imię haseł 
patrystycznych w Niemczech i 
we Francy i. ‘ ,

Miara radu.
PARYŻ, Franeya. — Jak dono­

szą tut. dzienniki, zanosi się na ■ 
interwencyę rządu włoskiego u | 
rządu francuskiego. Powodem te- ' 
go kroku dyplomatycznego jest i 
tym îazeui szulernia założona na ; 
tak zwanych “Czerwonych Ska- ' 
łaeh”. Mianowicie na samym koń-1 
cu francuskiej Riviery, gdzie styy 
ka się ona z Włochami, znajduje j 
się śliczny kawałek ziemi, noszą-1 
cej nazwę “Czerwonych Skał” i 
należącej do terytoryum włoskie­
go. Ponieważ ze strony włoskiej • 
ollcięte są “Czerwone Skały” wy-1 
sokim pasmem górskim, przeto 
wstęp na nie możliwy jest jedynie 
przez ziemię francuską. Na ‘ ‘ Czer­
wonych Skałach” urządziła grupa 
spekulantów wytworną jaskinię 
gry. która cieszyła się wielkim po­
pytem, ściągając mnóstwo tury­
stów na ruletę, oraz “trente et 
quarante”.

To wszakże nie podobało się 
administracji francuskiego uzdro- j 
wiska Mentony. której “bank’“ 
cierpiał poważnie wskutek konku­
rencji. Aby tedy pozbyć się kon- : 
kurenta, administracja Mentony, 
wraz z jej ludnością, zamurowała [ 
wszelkie drogi wiodące do “Czer-i 
wonych Skał”, tak, że cypl ten» 
odcięty został od świata.

NIEMIECKA FLOTA 
NAPOWIETRZNA.

Zasiadająca w Paryżu między­
narodowa komisya, mająca ustalić 
miarę dla radu, przyjęła sporzą­
dzoną przez panią Curie miarę, 
złożoną z rurki szklanej, zawiera­
jącej-22 miligramy chloratu radu. 
Komisya odda tę miarę biuru mię. 
dzynarodowemn dla miar i wag do 
przechowania. Austryacka miara 
wynosząca 31 miligramów, uważa­
na będzie za miarę rezerwową i 
będzie przechowywana w Wie­
dniu. i
=!- -------- ----------- —L-------------

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago.’
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W Niemczech budzi się coraz 
■ żywsze zainteresowanie lotni- 
! etwem wojskownn, a mowa księ- 
| eia pruskiego Henryka, wygłoszo­
na przy otwarciu wystawy lotni- 

, etwa w Berlinie zapewne interes 
ten uczyni powszechnym. W wie­
lu miastach niemieckich rozpoczę­
to równocześnie zbieranie skła­
dek w celu zakupowania balonów 
i aeroplanów dla armii niemiec­
kiej. W Wiesbadenie powstaje 
towarzystwo pod nazwą “Der. 
deutsche Adler”, wzywające cale 
Niemcy do składek na fundusz 
dla statków napowietrznych.

Inieyatywa prywatna mogłaby 
wzbudzić mniemanie, że rząd 
sam nie poświęca uwagi dostate­
cznej lotnictwu, eo wszakże nie 
odpowiada rzeczywistemu stano­
wi rzeczy. Jest bowiem prawdą, 
że Niemcy, eo się tyczy balonów 
ze sterem, mają bezsprzecznie 
wyższość nad Francuzami, tylko 
w dziedzinie konstrukcji aeropla­
nów i ich opanowania technicz­
nego pozwolili się Francuzom zna­
cznie wyprzedzić.

Mimo to także niemieckie lotni- 
i etwo zrobiło w ostatnich dwóch 
latach znaczne postępy, zwłaszcza 
lotnictwo wojskowe. Zaintereso- 

i wanie flotą napowietrzną było za­
wsze w Niemczech wielkie. Dzien- 

i niki niemieckie przypominają 
'składki na balon Zeppelina, wy­
noszący 6 milionów marek, a więc 
: przekraczające trzykroć wysokość 
1 składek zebranych po tygodniach 

i miesiącach przez Francuzów na 
i aeroplany.

Z powodu zainteresowania 
: lotnictwem pisma nieiuieekie 
i swięcają artykuły balonom i .. 
roplanom z punktu widzenia woj­
skowe go.

Stwierdzają przy tej sposobno- 
i śei, że po wybudowaniu balonu 
Zeppelina i przedsięwzięciu pier­
wszych prób udanych podniesio­
no w wojskowych kołach niciaiee- 

j kich znaczenie balonu jako środ- 
: ka wywiadowczego.

Obecnie zapatrywania się zmie­
niły i na plan pierwszy występu­
je użycie balonu i aeroplanu, jako 
.środka zaczepnego.

Cokolwiek fantazja mogła wy­
myślić straszliwego o wojnie i 
walkach, toczących się w powie­
trzu, ma stać się rzeczywistością. 
Eanalykom wojną wydaje się a- 
wiatyezne rekognoskowanie po­
zycji nieprzyjacielskich rzeczą 
podrzędną, balon ze sterem i ae- 
roplm mają być wyekwipowane 
w pociski eksplodujące, które ma­
ją zrzucać lotnicy celnie w armię 
niepr-yjacielską i na miasto.

Zarządj' wojskowe wszystkich 
narodów poczyniły już próby rzu­
cania pocisków i szczególnie zapa­
leni zwolennicy wojny powietrz­
nej wyznaczyli wysokie nagrody 
za celne rzucenie bomby.

W Trypolisie Wiochy posiada­
ją balony ze sterem i aeroplany, 
z których codziennie nieomal pa­
dają bomby na giowy Turków i 
Arabów. Dotychczas tak sprzecz­
ne są informaeye włoskie, że nie 
można sobie wyobrazić należytego 
pojęcia o “ praktycznośei ” nowej 
broni. Mimo to hasłem aeronau- 
tyki 
jest: 
rzucanie bomb w 
jacielskie. Jak w 
grywać się będ.ie 
powiada pewien 
mieeki: Piechota

laków. Młodzież 
zbojkotować ten koncert. Naro- ------------
dowa demokracj i i realiści jed- NIESZCZĘŚLIWY DYA- 
nak wĄniali poufną odezwę, na- MFNT
wołująeą publiczność do najlicz- I '
niejszego udziału. . ' LONDYN, Anglia. — W zwią-

W czasie koncertu młodzież ,zku z katastrofą, która spotkała 
nagle zaczęła rzucać zgniłe jaja, parowiee “Titanic” zaczynają już 
Przerażona publiczność w popło-1 krąży« różne legendy.
chu rzuciła się do ucieczki. Na ! Tak np. niektóre pisma londyn- 
sali słychać było gwizdy i krzyki, i sk'e twierdzą, że wśród kosztow- 

VT’‘V----  ’ ... |ności, które zatonęły razem z
“■Titanicem”, znajdował- się też 
słynny “Dj-ament niebieski”.

Otóż dyament ten słynął z te­
go, że każdemu, kto miał z nim 
styczność, przynosił nieszczęście. 
Dzieje owego tajemniczego kamie­
nia, przedstawiającego wartość 
przeszło pół miliona rubli, są, za- 

i prawdę, tragiczne. Należał on 
pierwotnie do jednego z sułtanów 

I tureckich, którego zrzucono z tro- 
! nu. Wywieziony z Turcyi przez pe- 

w koń«u 
lądowanie zniar* n?dzy, dostał się do rąk 

' Hiszpana, Habiba. Nowy wlaści- 
| ciel nieszczęśliwego kamienia uto- 
| nąl. Przechodząc następnie różne 
koleje “Dyament niebieski” sta­
je się własnością królowej fran­
cuskiej Maryi Antoniny, jak zaś 
wiadomo, królowa ta zginęła na 
gilotynie. Następna jego właści­
cielka, ks. LambalPe, ginie zamor­
dowana przez motloeh. Jubiler, 
który następnie nabył ten dj’a- 
ment, popełnia samobójstwo, 
wskutek niesnasek małżeńskich. 
Ostatnio nabył go w styczniu r. b. 
bogacz amerykański Mac Lean z 
Washingtonti. Czy i on także zgi­
nął na “Titanicu”, dzienniki nie 
donoszą.

Niebawem wkroczył do teatru 
silny oddział policyi i przedsię­
wziął liezne aresztowania, głów­
nie wśród młodzieży.
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Lewandowski Bros. Phil». Pa.
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Litwlnowlcz M. Delaware N. J. 
Lubieński S. A. Detroit. Mich. 
Lubiński M. Detroit, Mi<h.
Maciolek K.’ New Bedford, Mass.

Z WOJNY WŁOSKO 
TURECKIEJ.

LONDI N. Anglia.-— Speeyalne 
'telegramy donoszą z Konstantyno­
pola. iż wedle zapewnień dzienni 
ka “Sabass”
“Król 
burzy 
Matek 
wojsk
,Los 

tek łowieni zatonął bardzo szyb-» 
ko.

Doniesienie to niema potwier- 
j dzenia z żadnego poważnego źró­
dła.

RZ\ M, W lochy. — Po raz pier- 
wszj’ użyto balonu sterowego ja-1 
ko broni w wojnie zaczepnej. Sta­
ło się to w Aziziah w Trypolisie.! 
gdzie wedle raportów otrzyma­
nych przez ministeryum wojny, 
dwa balonj’ sterowe uniosły się 
nad obozem tureckim i rzuciły 30 i 
boinb, rozbijając cala pozycyę 
nieprzyjacielską.

Telegramy donoszą, że rezulta-1 
tem '.ej akeyi były poważne stra-! 
ty po stronie tureckiej.

Jćsi to pierwsżj- wypadek w 
historyi, że balon sterowy oddał I 
tak znaczne usługi na wojnie.

Turcy strzelali do balonów ze I 
swych dział potowych, ale nie ! 
mogli osiągnąć należytej wysoko-1 
śei.

pancernik wlosbi 
Hnmbert” wpadł podczas 
na skały. Stało się to gdy ' ^ttego Greka, który 

zabezpieczał 1 
tureckich, 
załogi nie jest znany. Sta-

ŚMIERĆ LOTNIKÓW.
PARYŻ. Franeya. — Lotnik 

»■ojskowy, porucznik Saint Sever, 
tierujący jednoplanem spadł w 
Douai na placu lotniczym z wy- 
loko.śei 30 metrów i poniósł 
iinierć na miejscu.

Francuski lotnik wojskowy, po- 
■ueznik piechoty, nazwiskiem 
łoneourt spadł pod Barledue z 
leroplanem z wysokości 60 me­
rów i poniósł śmierć na miejscu.

KRWAWA DEMONSTRA- 
CYA W PETERBURGU.
PETERSBURG, Rosya. - Do- 

iosili.śmy już w telegramach o 
em. ze w kopalni.złota w guber. 
rkuekiej na Syberyi podezas wal- 
ri między górnikami a wojskiem, 
rojsko najbrutalniej w świecie 
»strzeliło 11» bezbronnych robot- 
lików.

Przeciw temu aktowi zwierzę- 
ej wprost brutalności władz woj- 
kowych zaprotestowali w Peters- 
urgu studenci wyższych zakła- 
ów i robotnicy. W znacznej licz- 
ie urządzili poehód demonstra- 
fjny, który się skończył krwawo.
Policya zaatakowała bowiem de- 

lonstrantów i wielu z nich pora- 
iła. setki aresztując.
W całej Rosyi oburzenie.

Pol-

STRASZNA PODRÓŻ NA­
POWIETRZNA.

ZURYCH, 
gdaj przed 
w- powietrze 
“Gothard 
porucznika Santschi. Oprócz po- i 
rueznika, zajęło miejsce w koszu i 
balonowym jeszcze trzech podró- 

I żnych. Pod miejscowością Cosso- 
| uay kanton Waadtj usiłował po- 

Na uli- ruezn'k Santschi wylądować, je- 
__________ ___ | den jednak z jego towarzyszów, 

który oblewa atramentem »»«jaki Wehli wypadl w tej ehwi- 
0W li z kosza, wskutek czego balon 

tualet eleganckich I podskoczył w górę o kilkaset me-
. futer grono- i,rów’ Poezem uderzył o skały, wy-1 n1« jakiejś
Skoro zobaczy jakąś raicając z łodzi porucznika San-

«,

Szwajearya. — One- 
poludniem wzbił się 

z Zurychu balon 
pod kierownictwem

‘ OBLEWACZ ATRAMEN
TEM”.

LONDYN, Anglia. — 
caeh Londynu zjawi! się jakiś ma­
niak. 1 
wspaniałe toalety damskie, 
nieprzyjaciel i 
nie lubi szczególnie futer grono­
stajowych. !
panią z białym kołnierzem futrza­
nym lub w płaszczu obszytym gro­
nostajami. dopóty ją śledzi, 
obleje futro i ubranie i...„. 
tem.

Dziwny ten maniak nosi zawsze 
w kieszeni kilka butelek atramen- -
tu i nie szczędzi go wcale, gdyż, kierunku południowym. Widziano

‘ ; go następnie, jak szybował nad
Genewą i jezior?m Genewskiem,

Itscbiego, drugiego podróżnego. 
| Aeplif go, oraz 12 worków balastu. 

aj, i 1‘ozbywszy się tak wielkiego eię- 
atramen-! zaru. balon wzbił się z ostatnim

I podróżnym, odbywającym po raz 
pierwszy podróż napowietrzną, do 
wysokości kilku tysięcy metrów w

oblany przez niego, kostyum zwy­
kle bjwa zniszczony zupełnie.

ZBROJENIA ROSYI NAD 
GRANICĄ GALICYI.

WIEDEŃ, Austrya. — W par­
lamencie austryackiin zwrócił de­
putowany Trylowski, Rusin, uwa­
gę na pogłoski o zbrojeniach Ro- 
s.vi nad granicą galicyjską i o nio- 
bilizaeyi wojsk rosyjskich w celu 
zajęcia Galicji. Rosya ma według 
tychże pogłosek pozyskać neutral­
ność Rumunii odstąpieniem jej 
Bessarabii a Niemcom przyrzec, 
że odda im część Królestwa Pol­
skiego.

UBYTEK ŻYDOWSTWA 
W POZNANSKIEM.

POZNAŃ, Wielkopolska. 
“Posener Zeitung” piszę: Z 
steczek w naszem Księstwie 
wa się coraz więcej żydów, popro- 
stu dlatego, że kończą się dla nich 
złotodajne czasy, dzięki hasłu: 
"swój do swego”. Zgromadziwszy 
poważne kapitały, wynoszą się z 
niemi do wielkich miast niemiec­
kich, gdzie używają za pieniądze, 
zarobione, na Polakach. To też od 
czasu do czasu słychać o rozwiąza- 

i gminy żydowskiej 
wskutek braku wyznawców tał- 
mudu.

Wielka niegdyś gmina żydow­
ska w Raszkowie zostanie rów­
nież rozwiązaną i przyłączoną do 
gminy żydowskiej w Ostrowie.

mia- 
usu-

SPRAWA TYTANICA W 
ANGLII.

W zeszłym tygodniu jedna ze co jednak potem z nim- stało,’ na komisja.
znanyeh aktorek londyńskich, | niewiadomo. Santschi 
miss Samsou, przechodziła przez P-*dłszy  z kosza,
ulicę Bond street, kiedy podszedł i eiężko.
do niej jakiś nieznajomy i zaczął j 
szeptać jej do ucha różne mądry- i 
gały. Artystka wystraszona sehro-, 
niła się do pierwszego po drodze 
sklepu, ale tu ku swemu przera-1

111.

Masa. 
. J.

___ .... ___ --ie, Mich. 
: ,>cth. N. Y.
J. Philadelphia, Pa.

j. 
, Minn.

• Cna.

Ye
. N. t.

się

ae-

N. Y 
N. J. 
I.

A. New York.
J. jego pomornik. 
J. Adams, Mass.
A. Amstordum. 77. 
Ant. Brooklyn. N.

N. Y. 
Y.

Г».

KONIEC TRUSTU STA­
LOWEGO W NIEM 

CZECH.
BERLIN, Niemcy. — Potężny 

'na;, kat niemiecki stalowego 
rzemysłu, który kontrolował w 
dym kraju wszystkie stalownie i 
ikładał ceny na produkty, został 
i ostatecznie rozwiązany.
Kontrakt właściwy wychodzi! 
jpiero o 12-tej w nocy, ale zebra- 
. ezienkowie nie liczyli się z cza­
ra . kontrakt uznali za niewa-

Odrazu zdołali jednakże faDry- 
m ń dojść do porozumienia w 
irawie fabrykatów stalowych 
erwszej klasy t. j. wyrobu szyn 
innych budowlanych materya- 

w i wskutek tego usunięto wal- 
: konkurencyjną.
Natomiast w klasie drugiej do ; 
»rozumienia nie doszło i fabry-

LONDYN, Anglia. — Specyal- 
, która bada sprawę 

zna­
lazła się zaraz od początku na pe­
wnym bardzo poważnym i groź- 
uym dla firmy przewozowej 
“White Star Linę’’ punkcie.

Oto stwierdzono, że statek ńie 
zwolnił biegu mimo, iż się zna­
lazł wśród lodów, o których go 
już naprzód ostrzegano telegra­
fem bez 
stwa Sir 
ten za 
sprawie, 
kompanii, 
możności punkt ten odeprzeć.

Jednakże adwokatowi Finlay’o- 
wi nie udało się to.

i Aepplie. i zatonięcia statku "Titanic”, 
poranili się

SAMOMOJSTWO SKAZA 
NEGO NA ŚMIERĆ.

________ r_____ ( BUDZIEJOWICE. — Przed 
żeniu spostrzegła, że jej kosztow- ■ kilku tygodniami po trzechdnio- 
ny kołnierz gronostajowy jest ob- i WŁ‘j rozprawie przed sądem przy­
lany cały atramentem.___________ jsięgłyeh, skazano na śmierć wyro-

W ciągu tego tygodnia maniak hnikn Besnicka. który w listopa- 
zniszezył 14 tualet damskich. Poli- i,lzie ubiegłego roku zamordował 
eya londyńska napróżno stara się i w bestyalski sposób swą kochankę 
go pochwycić, a modnisie boją się ,2 P°"'odu urojonej zresztą zazdro- 
wychodzić na ulice. [scl-

Besnicek zachowywał się w eza- 
■ sie rozprawy zupełnie pewny sie- 
| bie i spokojnie opowiadał najdro- 
| bniejsze szczegóły swego straszne- 

PETERSBURG, Rosya. — Je- ?0 cz-vnu- dodając w konkluzyi. iż 
den z dentystów petersburkioh o-1 w™rte ni« >ah*j e tego co uczynił, 
powiedział współpracownikowi pi­
sma “Birż. Wied.” dziwne rzeczy! 
o wpływie zębów sztucznych na 
charakter człowieka.

Dentysta zauważył, że 
kter ludzi noszących sztuczne zę­
by, wprawione za pomocą płytek 
metalowych, ulega niebawem o- 
strym zmianom. Badając tę kwe- 
styę, dentysta przyszedł do prze­
konania. że winien temu prąd e- 
lektryezny. Ponieważ'płytki zę­
bów sztucznych są zwykle zrobio­
ne z dwóch różnorodnych meta­
lów, więc stanowią one element'

BATERYA ELEKTRYCZ 
NA W USTACH.

Wyrok przyjął apatycznie, zgo- 
Mdził się jednakże, abj- obrońca je­

go wniósł zażalenie nieważności.
Obecnie w dniach ostatnich Za­

chara- w*adomiono Besnicka. iż sąd naj- 
! wyższy odrzucił rekurs, skutkiem 
czego wyrok stal się prawomoc­
nym.

Także
skazany 
żadnego

Przez
wał się zupełnie normalnie, dopie­
ro w nocy, korzystając z samotno­
ści podarł prześcieradło na nasy.

i tę wiadomość przyjął 
spokojnie, nie okazując 
wzruszenia lub żalu.
cały ten dzień zachowy-

Y.

drutu. Prokurator pań- 
Rufus Isaaes uznał fakt 
tak decydujący w eałej 
że wezwał adwokata 

by starał się w miarę

głośno

ROSYJSKA RADA PAN 
STWOWA A JĘZYK 

POLSKI.
PETERSBURG, Rosya. — Ra­

da państwa kontynuowała dysku- 
syę nad projektem ustawy w 
sprawie języka wykładowego w 
szkołach ludowych.

Hr. Wielopolski bronił praw 
polskich szkół i wykładania 
wszystkich przedmiotów z wy­
jątkiem rosyjskiego w języku pol­
skim,. podczas gdy komisya Rady 
państwa zezwala tylko na naukę 
w języku polskim w pierwszych 
dwóch najniższych klasach.

Poseł Styczyński zgłasza wnio­
sek o zatrzymanie istnieiaeych

rozbrzmiewa jarem 
burzenie mostów, koszar i 

obozy nieprzy- 
przyszłości roz- 
bitwa, o tem o- 
wojskowy nie- 
obu armii nie-

I przyjacielskich zbliżyła się już na 
| taką odległość, że artylerya musi 
milczeć, nie chcąc razie pociskami 

i własnych żołnierzy. Przygotowu­
je się atak ostatni, rezerwy przy­

ciągnięte do linii ogniowej, .po­
nieważ artylerya nieprzyjacielska 
milczy także dla bliskości obu 
stron walczących. W tem w pier­
wsze szeregi pada bomba z góry 
i żołn:erze z przerażeniem widzą 
nad sobą krążące aeroplany .

W krótkich odstępach czasu pa­
dają dalsze bomby i czynią wyło- 
mj’ w szeregach. Czyż nie natu­
ralnym, że żołnierze zamiast pa­
trzeć przed siebie, spoglądać bę­
dą k.i górze i że atak ich osła­
bnie? Już to samo może być iv bi­
twie doniosłem i decydować o iei

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTARYUSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON. MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki dc- 
stawiane do miejsca przeznaezenu .

Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej.



GAZETA POLdKA W CHICAGO

Co słychać w kraju. NAJWIĘKSI DZIŚ NIEPRZYJACIELE.

Z WALKI POLITYCZNEJ 
W STANIE MASS.

BOSTON. Mass. — Onegdaj w 
prawyborach w stanie Mass..zwy­
cięstwo odniósł były prezydent 
T. Roosevelt. Zdobył on bowiem 
22 delegatów na konweneyę, gdy 
Taft otrzymał ich 14. Roosevelt o- 
trzyinal głosów 53,299 a Taft 46,- 
603. Nie jest to jeszcze obliczenie 
ś isle, bo na 1080 precynktów ele­
ktoralnych obliczono glosy z 787. 
Niewiadomo jak pa iły glosy z 
pozostałych precynktów. Nato­
miast Roosevelt zdobył większość 
delegatów stanowczo, a więc zna­
czy to, że pociągnął stan Mass, za 
sobą.

Z demokratów zwycięstwo od­
niósł Champ Clark, sromotnie po­
biwszy Wilsona. Miasto _Boston, 
na które Wilson najwięcej liczył, 
ponieważ jest tam dużo szkół i 
studentów, oraz profesorów głosu­
jących. ale się omylił, bę dostał w 
tern mieście tylko 5,879 głosów, 
gly Clark otrzymał 14.000. Sena­
tor la Follette otrzyma! tylko 249 
głosów w tern mieście.

CZY BEDZIE Z TEGO 
MĄKA?

ST. PĄl-L, Minn. — Prokura­
tor federalny Wiskershain wniósł 
petycyę do dystryktowego sądu 
federalnego, domagającą się roz­
wiązania i unicestwienia trustu 
narzędzi rolniczych, znanego pod 
nazwą International Harvester 
( ompany of America za przekro­
czenie prawa antytrustowego 
Shermana.

Oskarżenie wniesione przeciw 
trustowi opiewa, że korporacya 
ta z majątkiem wynoszącym 140 
milionów dolarów jest monopolem 
szkodliwym dla rozwoju przemy­
słowego i uprawiającym niesły­
chane ztlzierstwo.

Domaga się rozwiązania tego 
wieloramiennego polipa, tudzież 
ustanowienia opiekunów sądo­
wych, którzyby zlikwidowali inte­
resy rzeczonego trustu. Proces ma 
się odbyć szybko bez żadnych 
wykrętów adwokackich, gdyż la 
walka z trustem toczy się już od 
pięciu lat.

Czy jednak z tego piasku będzie 
mąka — wątpić mocno trzeba. — 
Toż te wszystkie procesy z trusta­
mi. to tylko farsa do której ogół 
jeszcze musi dokładać na koszta.

BIL W SPRAWIE WYBO­
RU PREZYDENTA.

WASHINGTON. 1). C. — Demo­
kraci w kongresie planują wnie­
sienie bilu, proponującego ustano­
wienie wniesienia sześcioletniego ' 
terminu dla prezydenta, ale żeby ! 
nie było mu wolno ubiegać się o 
ponowny wybór. Każdy prezydent I 
po przebyciu swojego terminu u- 
sunąć się ma od polityki i żyć so-; 
bie jako zwykły obywatel. Jest to | 
eios wymierzony przeciw Roose­
velt owi, ubiegającemu się o pre­
zydenturę na trzeci termin.

-Maleńki stan New Hampshire, 
wysyłający tylko czterech dele­
gatów na konweneyę narodową, 
przerzucił się na stronę Tafta i 
dał instrukeyę delegatom, aby za 
nim głosowali na ponowny wybór.

Natomiast stan Pennsylvania 
który ma odbyć konweneyę stano-; 
wą, zamierza przerzucić się w ca-;
fośei na stronę Rooseelta i 76 swo-. 
ich delegatów przeciągnąć w jegol 
szeregi. Dotąd ma tam Roosevelt 
55 swoich delegatów’, Taft 9, a 12 
niema żadnych instrukcyi.

10 OSÓB ZABITYCH 
PRZEZ CYKLON.

SAN ANTONIO, Tex. - Nad o-1 

kolicą Rio Grande na północ od 
Laredo, szalał ubiegłej nocy cy­
klon, połączony z oberwaniem się i 
chmury. Cyklon zburzył kilka-: 
dz.iesiąt domów farmerskich a w I 
gruzach tychże znalazło śmierć 10 
kobiet i mężczyzn. Budynki na 
farmie, milionowego plantatora ee-1 
buli Dai isa zostały zmieeione od i 
cyklonu i niewiadomo, gdzie się 
obecnie podziewają. . I

Wiele koni, owiec i bydła zginę- • 
ło. Straty materyalne są olbrzy­
mie. Między zabitymi jest bogaty 
plantator Grover Nye, jego żona, 
dzieeko i dwie kuzynki.

ROOSEVELT OKAZUJE 
SZLACHETNOŚĆ.

BOSTON. Mass. — Ostatnie o- 
bln-zenie głosów rzuconych przez 
obywateli przy prawyborach pre-! 
zydencyalnyeli. wykazuje, że pre-1 
zydent Taft otrzyma! 3.995 głosów I 
więcej niż Rooseielt. Jednak przy I 

głosowaniu na delegatów Roose­
velt zwyciężył, gdyż wybrana dlań. 
22 delegatów, a dla Tafta tylko 
14-tu.

Gdy się Roosevelt dowiedział o 
rezultacie, nie zadowolili! się, po­
nieważ wola większości obywate­
li oświadlezyla się przeciw niemu. 
Wysiał przeto telegramy do ośmiu 
dla niego wybranych delegatów 
at large z prośbą, aby przerzucili 
się na stronę Tafta i za nim glo­
sowali.

Delegaci jednak prośby Roose- 
velta słuchać nie chcą i będą za 
nim głosowali solidarnie.

Champ Clark, pobił swego prze-' 
ci wnika Wilsona 19,719 glosami 
większości, zdobywając dla siebie 
wszystkie dystrykty.

Roosevelt wyjeidzie w tych 
dniach d,o stanów Maryland, Ohio. 
Minnesota, New Jersey i So. Da­
kota, gdzie w różnych, miastach 
wygłosi cały szereg mów politycz­
nych.

PENNSYLVANIA ZA 
R00SEVELTEM.

IIARRISBI RG, I’a. — Odbyła 
się tu konweneya stanowa repu­
blikanów', na której entuzjastycz­
nie oświadczono się za Roosevel- 
tem i jego postępową platformą. 
Nie atakowano prezydenta Tafta, 
ani nie krytykowano jego rządów 
ale też wcale nazwiska nie wspo­
minano na konwencyi. Dwunastu 
delegatom at large dano instruk- 
cyę. aby wszyscy głosowali za T. 
Rooseveltem.

Nominowano kandydatów na 
tykiet stanowy, a prowadzenie 
kampanii złożono w ręce Willia­
ma Finna z Pitfsburga.
' Bil. aby dodano paragraf do 

konstytueyi stanowej nadający 
kobietom pra-wo glosowania przy­
jęto negatywnie, ale natomiast 
polecono przyszłej legislatorze 
rozpatrzyć tę kwestyę i dać ją 
poi powszechne glosowanie oby­
wateli, jeśli sentyment ogólny bę­
dzie po stronie kobiet. Jest to 
więc połowiczne’zwycięstwo su- 
frażystek.

PREZYDENT TAFT PŁA­
KAŁ PO SWOIM ADJU 

TAN CIE.
AI'G1’STA, Ga. — W mieście 

tern, w którem się urodził i za­
mieszkiwał major Bntt, adjutant 
prezydenta Tafta, który zginął w 
katastrofie morskiej na okręcie 
Titanic, odbyło się nabożeństwo 
poświęcone pamięci dzielnego ma­
jora. Roboty w mieście wstrzyma­
no, spuszczono flagi do połowy 
masztu na gmachach rządowych i 
miejskich, a w kościołach wszel­
kich wyznań odprawiono nabo­
żeństwo.

Nii te smutne ceremonie przybył 
prezydent Taft, który bardzo cenił 
i lnliial adjutanta Butta. Gdy pre­
zydent przemawiał do zebranego 
tłumu w teatrze, dwa razy głos 
mu się złamał i począł płakać jak 
dziecko rozżalone. Prezydent o- 
świadezył. że major Bntt był jak­
by jego synem i bratem i tak ser 
decznie kochał swoją matkę, że 
nie chcial się żenić dopóki ona ży­
ła.

CIEKAWA STATYSTY­
KA.

WASHINGTON. D. C. — Z bili 
ra statystycznego w Washingto­
nie wyszło ciekawe sprawozda­
nie dotyczące miasta Chicago. 
\Y<*ił)e  tego urzędowego wykazu 
w Chicago zamieszkuje 548,210 o 
sóh, które pobierają regularną 
pensyę miesięczną czy tygodniową 
jako urzędnicy, klerey itp., a 293- 
977 osób zarabia na ehleb, pracu­
jąc na dniówkę lub od sztuki w 
różnych fabrykach, na kolejach, 
składach, ulicach itp;. a przecięt­
na płaca roczna pobierających 
pensyę wynosi $2,202,55 rocznie, 
gdy’ zaś zwykli robotnicy' zarabia­
ją przeciętnie po i.91 dziennie, a 
pracują po 310 dni w roku. W sta­
nie Illinois poza miastem Chicago 
płaca, pracujących za pensyę wy­
nosi przeciętnie $1,173.58 rocznie, 
a robotnicy zwykli zarabiają zwy­
kle po $1.89 dziennie.

Dalej wedle tego wykazu w 
Chicago znajduje się 8.156 właści­
cieli większych posiadłości, któ­
rzy' mogliby żyć bez troski, nie 
pracując, a jednak' odbierają oni 
ehleb innym, idąc do pracy.

ZNIEWAGA SZTAN 
DARU.

8ŚEW YORK. N. Y. — Wstręt 
nej a zarazem oburzającej sceny 
świadkami byli obywatele w New

Photo of Roosevelt copyright by American Press Association.
Roosevelt i Taft, uważani dawniej za nierozłączonyeh przyjaciół, zwalczają się dziś zawzięcie.

Rycina przedstawia ich w charakterystycznych pozach w czasie przemówień.

Yorku. Oto w dniu pierwszego 
maja, święta robotniczego, odbył 
się tu pochód pod przewodni­
ctwem miejscowych soeyalistów 
i członków organizacyi Industrial 
Workers of the World. W pocho­
dzie wzięlo-udzial około 40.000 ro­
botników.

Na placu Union Square socyali- 
ści ustawili trybunę dla mówców, 
którą przybrali we flagę gwiaź­
dzistą Stanów Zjednoczonych.

Szarpią i depczą flagę.
Gdy na trybunę wszedł soeyali- 

sta Edward Cassidy, członek unii 
drukarskiej lokal nr. 6, aby wy 
głosić mowę, nadciągnął tłum na­
leżący do Industrial Workers ol 
the World zapaleńców i zatrzy­
mał się przed trybuną.

Przywódca tego tłumu ujrzaw­
szy flagę’gwiaździstą. zdobiącą 
trybunę, wrzasnął: “Co ta flaga 
tam'chce!” Nie możecie przema­
wiać pod tą flagą!

Na to odpowiedział Cassidy:
— Jesteśmy soeyalistami, ale 

zarazem obywatelami szanujący­
mi prawa i ten sztandar gwiaździ­
sty — sztandar wolności.

— Niema dla nas innej flagi 
nad czerwoną! — wrzasnęło z fiu-- 
mu kilku. — My nie chcemy znać 
narodowych sztandarów, bo.jest, 
śmy międzynarodowcami...

Z temi słowy owi zapaleńcy’ rzu­
cili się ku trybunie, zdarli z niej 
Hagę gwiaździstą, porwali ją w 
strzępy', rzucili na ziemię i pluli ha 
nią. Jedna ze soe.ęalistek, kobieta 
silna pochwyciła znieważoną flagę 
'przycisnęła do siebie i zaczęła wo­
łać :

— Szaleńcy' co czynicie!? Czy 
chcecie być wystrzelani za to. jak 
bezroztimne zwierzęta. I z tend 
słowy przecisnęła się przez tłum, 
unosząc znieważoną flagę.

Napastnicy po tym akcie rzuci 
li się ku trybunie, spędzili z niej 
soeyalistów. a. sami zaczęli wygła­
szać podburzające mowy przeciw 
rządowi Stanów Zjednoczonych i 
sztandarowi gwiaździstemu, kapi­
talistom i całemu ustrojowi społe­
cznemu. Soeyaliśei wycofali się z 
lego zebrania.

Jak prawo się zachowa wobec 
ovyeh szaleńców na razie nie 
wiadomo.

JESZCZE O TITANICU.
W ASHINGTON. 1). C. — Komi- 

sya śledcza senatorska prowadzą­
ca śledztwo w sprawie katastrofy’ 
z okrętem “Titanic"’ pociągnie do 
odpowiedzialności sądowej J. -Br. 
Ismeya. głównego zarządcę kom- 
papii White Star, do której ów 
nieszczęsny parowiec należał, tu­
dzież dwóch uratowanych ofice 
rów. ponieważ zignorowali oni 
sąd dystryktowy, nie stawiwszy 
się na jego wezwanie, lecz samo- 
wplnie bez meldowania wyjechali 
sobie do New Yorku.

Do sądu mieli się stawie na 
skargę pani Louisy Robins, wdo­
wy po lokaju Jakóba Astora, któ­
ry razem ze swoim panem zginął 
w katastrofie morskiej na Atlan 
tyku.

Adwokaci skarżącej o odszko­
dowanie wdowy mają się postarać 
o aresztowanie tych trzech kiero­
wników Titanica i przewiezienie 
ich z powrotem do Wasliingtonn.

Ulepszenia na parowcach.
Na wszystkich parowcach linii 

transatlantyckiej ma być więcej 
lodzi ratunkowych, tudzież Śpę- 
eyalne tratwy, które automatycz­
nie z pasażerami na nich się. znaj- 
dująeemi odczepią się od tonącego 
okrętu i utrzymają się na powie­
rzchni, choć cały' parowiec pójdzie 
na dno. Oprócz tego inne ulepsze­
nia mają być zaprowadzone, tak 
że trudno będzie rozbić się okręto­
wi, choćby wpaidl na jakąś przesz­
kodę. Komisy« przesłuchiwała kil­
ku świadków z pomiędzy pasaże­
rów parowca. Zeznawał Henry 
8fengel z Newarkli, który się ura­
tował z żoną. Powiadał on, że pa­
rowiec Titanic pędził na oślep ca­
la silą pary i dlatego nie mógł 
uniknąć katastrofy po nadpłynię­
ciu lodowca. Opowiadał on o stra­
sznych rzeczach, jakie się rozgry­
wały, gd.v nieszczęśni pasażerowie 
zanurzyli się w wodę i poczęli roz­
paczliwie szukać- ratunku.

Parowiec przybył ze zwłoka­
mi.

HALIFAX. N. S. - Do tutej­
szego portu zawinął parowiec Ma­
ckay-Bennet’, który wyłowił ł!>0 
trupów z miejsca katastrofy, z 
których 60 nie rozpoznano. Zwło­
ki zostały zabalsamowane i ułożo­
ne w pudłach z lodem, zarówno 
bogacze jak i biedni marynarze.

Przybyło sporo bogatszych o- 
sób do portu w nadziei, że między 
wyłowionymi trupami są ich naj­
bliżsi. co się znajdowali na "Tita­
nicu”. Wielu się jednak' rozcza­
rowało, gdy między’ trupami nie 
poznali swoich na i Iroższyeh. Ogó­
łem parowiec ten znalazł 306 tru­
pów z czego przywiózł do portu 
190 zabalsamowanych, a 116 wpu­
szczono z powrotym do morza na 
miejscu, ponieważ były nie. do po­
znania.

Z przywiezionych ciał nierozpo­
znane będą pochowane na cmen­
tarzu w Halifax, a rozpoznane zo­
staną oddane krewnym w Amery­
ce i w Anglii.

Pono 130 ciał z liczby przywie­
zionych już rozpoznano.

Parowiec “Minia” który wyła­
wia trupy na miejscu katastrofy 
nie móze spełniać tej smutnej ak- 
eyi z powodu szalejącej tamże bu­
rzy morskiej.

Między innemi znaleziono także 
15 ciał kobiet, z któryęli ośm roz­
poznano, a resztę pochowano w 
morzu.

Ciało milionera Astora zabrał 
jego syn Wincenty, który przybył 
do Halifax po zwłoki ojca, aby je 
pochować w rodzinnym grobowcu.

Nie znaleziono ciał wybit­
nych osób.

Daremnie miedzy’ przywie; ione- 
mi ofiarami katastrofy poszuki­
wano ciał majora Butta, tudzież 
ciał bogaczy: J. B. Thayer. Henry 
B. Hands, W. Stead i wielu in­

nych, gdyż śpią już w głębinach 
morskich. Przy bogatszych oso­
bach wyłowionych z morza znale­
ziono $25.060 w gotówce i za $25,- 
000 kosztowności. Astor miał przy ! 
sobie $2.500 gotówki. 7. kieszeni j 
jednego z trupów wysypała się: 
garść brylantów nieoprawnyeli; 
wartości kilka tysięcy dolarów. ' 
gdy go wyciągnięto na pokład.

7. Polaków rozpoznano jednego 
trupa, mianowicie L. Golińskie- 
go, ale ciało jego wraz z innymi 
spuszczono do morza, bo to bieda­
cy, za których balsamowanie i po­
grzeb nie byłoby komu zapłacie. 

BEDZIE MOŻNA PRZESY­
ŁAĆ WIERSZE PACZKI 

POCZTĄ.
WASHINGTON. D. C. — Na 

sesyi izby reprezentantów przyję­
to pocztowy’ bil apropryaeyjny. a 
sygnujący’ sumę $260.000.000 na 
wydatki służby’ pocztowej na rok ' 
następny.

Bil został przyjęty' 227 glosami 
przeciwko 5. W liczbie bardzo wa­
żnych paragrafów zawarty cli w 
tym bilu pocztowym jest klausula 
powołująca do egzysteneyi na pró- i 
hę przyjmowanie i przesyłanie po- 

1 eztą paczek. Reforma ta ulegnie 
; zupełnej zmianie, gdy na następ- 
I nej sesyi kongresu komitet odno­
śny przedłoży kompletny’ bil za­
prowadzający’ przyjmowanie i 
przesyłanie pocztą paczek tak jak 
to czynią kompanie ekspresowe.

Jak obecnie przyjęto tymczaso­
wo przesyłka paczki pocztowej bę­
dzie 5ct. od funta'wagi, a jeden 
cent za każdy następny’ funt, ale , 

i paczka nie może być cięższą .jak 
11 funtów. Ogólna rata jest 12 za 
funt i paezki nie mają być cięższe 
jak 11 funtów.

BUDOWA NAJWIĘKSZE 
GO OKRĘTU NA SWIE 

CIE.
NEW YORK. N. Y. — Otrzy­

mano tu wiadomość, że Północny 
Lloyd niemiecki ma zamiar zbudo­
wać jeden z największych okrę- 

■ tów na świecie. Podobno opraco- ' 
wano już plany' tego nowego sta­
tku, który będzie zawiera! 54 ty- 

. siąee ton. a więc będzie o 8.000 
ton większy', aniżeli Olimpie i Ti­
tanic, największe dotychczas sta­
tki.

Koszta budowy olbrzyma mor- 
| skiego obliczają na 10 milionów 
i dolarów. Okręt ten będzie urzą­

dzony stosownie do najnowszych 
wymagań hygieny’ i dla każnego 
podróżnego przygotowana będzie 

i osobna kajuta.
Kompania niemiecka ma zamiar 

j zbudować z czasem kilka takich 
i olbrzymich statków, które będą 
| służyć- do kornunikaeyi mię 'zy Eu 
; ropą a Amery ką. Dotychczasowe 
! zaś statki przeznacza Lloyd doi 

służby na wybrzi żaeh amerykań 
j skich.

NOWE HISTORYE O 
“TITANICU”.

. NEW YORK, N. Y. — DaiTicl 
: Buckley. jeden z uratowanych pa- i

sażerów raiędzypokiadowych na o- 
kręcie Titanic zeznawał przed ko- 
misyą senatorską, że jeden z pala­
czy na owym okręcie opowiadał 
mu krótko po katastrofie, że “Ti­
tanic.” nie zderzył się z górą lo­
dową. tylko pękł w nim główny 
koeiół, który wyrwaF dziurę w 
spo łzie okrętu, kędy woda prze­
darła się do wnętrza. Opowiada­
niom tym komisya jednak wcale 
nie wierzy. Buckłey powiada, że 
tak międzypokladowi pasażerowie 
mieli szansę jak i inni do rato­
wania się.

Sędzia zawsze sędzią.
Żona do radcy sądowego: — 

Muszę tę kurę zabić, bo ona jaja 
znosić przestała.

Mąż: — Ależ Joasiu kochana, 
kto widział skazywać zaraz ko­
goś za tak małe przewinienie na 
śmierć?

zr nadeFlaniem kilku centów w 
kach-pocztowych na przesyłkę, 
książka niezbędnie potrzebna dla 
dego mężczyzny i kobiety.

SIŁA 1 ZDROWIE
ZA DARMO, '

10 000 egzemplarzy tej słynnej 
w całym świecie książki. 

“PRYWATNY PODRĘCZNIK 
ORAZ SEKRETNY 

PORADNIK LEKARSKI”

ZGLOS się jeszcze dzisiaj lub pisz 
polskim ojczystym języku, jeżeli 

cię trapi świeżo powstała lub’ zasta­
rzała l>;,<lż jaka choroba dolegliwość.

Chociaż leczyłeś aię bezt kutecznemi 
patentówanemi lekarstwrini albo u 
szalbierzy, iekarzów. kórzy nie mogą 
ładnej słabości wyleczyć, lecz jesz­
cze więcej pogarszaji).

Nie smuć się i me rozpaczaj, jeżeli 
prawdziwie i w krótkim czaaie pra­
gniesz zostać wyleczonym, to nirod- 
kUdając, zgłoś się osobiście lub listo­
wnie do:
THE PHILADELrHII M KLINIKI, 
bo jeżeli Doktor Specyalista Klinki, 
przyzna, że cię wyleczy, to możesz być 
pewnym że otrzymasz od prawdziwie 
dobrego doktora leczenia i doborowo 
lekarstwa, które tak, jak tysiące in­
nych tak i Cię mogą wyleczyć od 
bólu w krzyżach, w stawach, nogach, 
rękach, pod piersiami, osłabienia mę­
skie, dotkliwe, płciowe, choroby se­
kretne. Nerwowości, nerki, zakażenia 
krwi. Od przeziębienia, bólu głowy, 
nouralgii, neurastenii, kataru, kaszlu, 
bronchitis. słabo phica — bez noża, 
bez operacyi lecz z uajie|»«Beui> lekar­
stwami, których tylko przyroda, naj­
większe nauki doktorskie i najnowsze 
wynalazki sporządzić mogą jak od ze­
wnętrznych tak i wewnętrznvch róż­
nych chorób MĘZCZYZN I KOBIET.

Zgłaszać się osobiście lub listownie 
zawsze adresować:
THE PHILADFLPHIA MD. CLINIC, 

1117 Walnut st. Philadelphia. Pa.
GODZINY: Od 10 ej rano do 4 po po­
łudniu w niedzielę od 10 do 3 p. p. 
Wieczorami: Wtorek i Piątek ud G—-8 

I

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame 

ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee. Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
które eprzedajetny po ecuach następu 
jących:
GROBY SYBIRSKIE czyli Tajemnice 

Zamku Carskiego i wiele innych po 
wieści, artykułów. Bajek i Nut itd. 
czyli Szesnasty Rocznik Tygoduika : 
Powieściowo Naukowego. 1728 stron t 
wyraźnego druku. Kupując osobno j 
wszystkie powieści, trzeba by zapła 
eić najmniej $30.00. Oprawne w płó 
tno, skórzany grzbiet, złocone tytuli I 
ki. Cena $10.00 !

LEŚNA ROZYCZKA czxli Tajemnica 
Żebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapitana Ramon Dziaz de 1» ; 
Escozura; czyli 17 Rocznik Tygod : 
nika 1’ow. Nauk. 1632 stron wyraźne­
go druku. Kupując osobno wszystkie ; 
powieści, trzeba by zapłacić najmniej 
$30.00. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena $5.0' 1 

Siedemnasty Rocznik Tygodnika Po 
w ieściowo-Naukowego obejmujący 
1632 stronic wyraźnego druku, ozdo 
biony licznemi rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zawiera następujące powieści 
i artykuły: Leśna Różczka ezyli Ta-

Wyrabiane przez F. Ad. Richter & CO.
74- 80 ashington St. New York Citj

jemnice Żebraka. Czarne Widmo. B; 
śnie. Klechdy, opowiadania Podani 
ludowe, Humor. Różności. Cuda- B 
że we Mszy świętej. Zamek nad Cza 
nem Morzem. Milioner i Smieciari 
Dolina Ahneryi. Djabeł w Krakowi 
Djabeł w Domu. Artykuły: — Z 
Spojrsenie. Zabawa jako czynnik 
Muzyka Przyrody. Papuasi na n 
wych Heb\vdaeh. Wymiar sprawiodl 
wości wśród zwierząt. Nudna rzeca 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrny; 
globie. Pierwszy średnia polska szk< 
ła w Paranie. Hałas i jego szkodl 
woś<L Miasto Kobiet. Sen. Pielęgni 
wanie włosów. Wykopaliska przedh 
storyczne w Przemyślu. Czy roślin 
mają oczy. Nowe środki Chin irgii 
Afrykański potwór przedpotopewy 
Siła militarna Austryr. Z pn • wi 
Edisona. Edison o Niemcach. Ak.. 
mia murzyńska w Alabamie. Zyci 
rodzinne w Japonii. — Teatralne - 
Zbójca Madej i Jego pałka. Uliczni 
chicagoski i szewc atleta..
NUTY: 
Bo£e coś Polskę. Mazur 3 go Maja 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jes: 
cze Polska nie zginęła. Modlitw
przed bitwą. Polak nie sługa. D 
lutni. Na groby. Mazur Chłopiekii 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Z< 
sia. Krakowiak. Krakowiak. < :v 
Gajowy’. Hej koniku raźno bież. ( 
brąz twój zawsze w myśli mam. M< 
wi mi moja matetzka. W polu ogri 
deczek. Przyjechał Jasionko, Czter 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $5.0 

Bezimienna. Powieść z końca XVIII v
Napisał B. Bolcsławita i wiele innyc 
powieści, artykułów, sztuk teatra 
nych zawarte w roczniku pisrwszyi 
Tygodnika Powieściowo-Naukoweg- 
S32 stron. Oprawne mocno w papier 
Cena
Oprawne półskórek ze złoconyn 
tytulikami. Cena $2.8

Adryanna Narzeczona Skazańca czy
Tajemnica Bastylii i wiele innyc 
powieści, artykułów, sztuk fratra 
nych, zawartych w roczniku jodem 
stym Tygodnika Pow. Naukowego 
832 stron. Oprawne mocno w papier 
Oprawne w półskórek złocone tytuł 
ki. Cena $2.8

Najnowszy Samouczek Polsko Angie 
ski. Opracował i wydał Walenty’ J*  
zef Łuszczki. Kompletna nauka jęzj 
ka angielskiego zawarta w kilkunf 
stu lekcyach. 192 stron. Oprawne ’ 

.płótno. Cena $1.5
Dykcyonarz czyli polsko angielski i ai 

gielsko polski słowniczek kieszonki 
wy Szu łukowskiego, tfest lo prześlici 
na książeczka, oprawna w Safian. 
złoconym tytulikiem, na welinowyi 
papierze, stron 256, zawierająca 12 
000 słów polskich i 18.000 Angielskie 
z podaniem, jak się wymawi.tją — 
można ją nosić w kieszonce od kam 
zelki. Powinien ją mieć każdy. 75
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I TYLKO JEDEN CENT DZIENNIE
Tyle będzie cię 
kosztować le­
czenie. Pisz 
po książeczkę 

i która ci poda J 
spo-ób: Jakby« 
pięknym, Jak być 
zdrowym. Jak 
leczyć wszystkie 

s choroby pochodeące z żołądka i 
S nieczystej krwi, jak również cho- 
J roby nłciowei zaraźliwe, jak wstrzy- 
s mać włosy od wypadania i jak nabyć 
S piękne i bujne włosy. Pis^ zaraz, za- 
J łącz 2 cent, markę a w dodatku 
Ç dostaniesz śpiewnik polski z humo- 
5 rystycz.. i miłosnemi piosnkami. 
I J. M. RUTKOWSKI, 
$ 875 Fillmore A«., BUFFALO, N. Y.

System mojego leczeni« 
musi pomódz najzawziętszem 
chorobom lulr-Jabościom. Nie 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
ksiyżkn darmo. Załacfe 2c 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próliował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres.:

Rev. Newman,
2920 W. Lake st Chicago III.



GAZETA POLSKA W CftTCAG«

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
SaJ unxe схачорНто polskie w Ameryce.

PREM МЕКЛТЛ ROCZNA:

», лтс. śro ftotaęj i Połudnlowt), 
Atutralil i Kanadzie fz.w

i
u
s-
BtiSZ KIWANIA krewnych i znajomych nie

wyaoex«t.*e  jedn^t»*»  cala druku na j*«len  
rax 50 centów, naetąpnie połową ceny.
nia o założeniu jakiego pr/edniąbior^twa 
dlt abonentów naproSd piatuych, bezpta*  
tni-

r. tn. Kwot . u.ź--. i! dolara m -tua prze*

imy.
We:

Ktk
iMe liaty i pieniądz*  adresować n&leîy: 

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ате., Chicago, III.

TELEFON: MONROE 1256.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Olde*l  Polish Newspaper in America
APPEARING EVERY THURSDAY

ESTAHl.lSUin l»;s b; W. DTSIEWICZ. 
Вергмеп'е tt 
tiding throv

Subscription Two Dollars per Year.

oter Po/r» re-
out the I'fUrd Qlatft Л Canada.

RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION.

Oazda Pol»ku r f 'hicaaa, read In all the State« 
жл<1 T*rntori<a  of tbe Галов, in Canada. Mexico, 
Centrai America, SouU> America, in <>r*at  Bri­
tain. Ireland, France. German?, Austria, Ser- 
▼la. Swit/»*rlin<l ) Tnrk**y  tn Asia, \frica. Austra­
lia .nd all th»- province*  • >: ancient Boland, is 
really a " ' laet Adr. rtitlng iltdiwn.

Ah commun. onght to be addruted :
W. DYNIEWICZ PUB. CO.

Hub. -n uf -G*xet4  PoUka "
1163 Milwaukee Are., Chicago, 111.

H e « 'frrkt of aut o ten Publication 
a/id JmpaW' J Bookt.

POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 

powrotu do Kraju, a pragnąłby 
zasięgnąć informacyi co do stosun­
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
■ię w mieście, celem prowadzenia 
handlu, lub przemysłu, niech 
zwraca się z zupełnem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucyi e- 
migracyjnych, względnie do reda­
kcyi ich pism urzędowych:

1. "Wychodźca Polski" Ery- 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. "Polski Przegląd Emigracyj­
ny”, Radziwiłłowską 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie informacye z pierw­
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność.

~------------------
sam wystąpić w ich obronie, gdy 

I kto inny także ‘odpowiedzialność’ 
ich kwestionował.

• • •
Także ks. Gebert z Baltimore, 

który długim artykułem w Nowi­
nach Polskich przeciwko Polskiej 
-Macierzy Szkolnej daleko poza 

■granice.etyki w -oezył i insynua- 
eyami swoimi u^Kliwie na wszy­
stkich zwolenników tej idei ude­
rzył, gdj- przeczytał następnie spo­
koju i ich odpowiedź w odezwie do 
towarzystw zawartą, zmienił tak­
tykę i ostatnie jego wystąpienie 
na łamach tego samego dziennika 
w uiezetn już nie przypomina da- 

j wnego tonu.
Ks. Gebert w tym nowym arty­

kule nie atakuje już inieyatorów 
iPolskiej Macierzy Szkolnej, nie 
inspiruje im żadnych złych inten- 

| eyi. ni» każę ich uważać za ludzi 
Męki- ‘ ?oł!>ących za korzyścią własną lub 

. i-------- , przeciwnie,

Kalendarzyk Tygodniowy.
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Rozpogodziły się nareszcie, cho­
ciaż nic ze wszystkiem jeszcze, nie­
biosa nad ideą Polskiej Macierzj’ 
Szkolnej w Ameryce, chociaż u- 
wzięiiśmy się. aby ją przeszczepić 
do prawdziwej “krainy biznesu".

Pi rw.zą "gwiazdką na L.z_ _
cie' i- radosna nowina z Polski P,l!>tJ m rozgłosem.
o ochotnie tamże dla naszych wy- P^Jznaje. że sprawa podjęta po- 
■iłkó . organizowanej pomocy. slad" pierwszorzędne znaczenie i... 
Wierzymy, że pod dobroczynnem 1111 **>**yeh  polaeh stara się szukać 
działaniem jej promieni rozpogo- wjinóuki dla tyh. którzy jej po- 
dzi ię niejedno oko chmurnie do- 1'ierae... nie mają ochoty. Zmie- 
tąd r.a "narwanych idealistów” I niu ~ j«k każd-v przyzna — 
spoglądające, przybędzie nie jed-, P®M,a,‘ rzeezy zupełnie, boć —-- ka- 
na dłoń pomocna w robocie. żdemu wolno coś popierać lub nie 

popierać, z czemś się zgadzać, lub 
Nie brak też i innveh objawów n,"z"• • ze zwolenników Ma- 

»powiadających całkowitą, lub «,erz-v nlkt nikogo gwałtem
częściową • zmianę kursu” w sze- [ zjnuszne Jo jej popierania me my- 
regaeh "starej gtrardyi” naszej i.“'............. ....•»■••«
pomiędzy wodzami obu od całego 
szeregu lat walezącyeh się partyi. 
Zmianę tę powoduje przedewszy- 
stki ni rozbrajające wprost stano­
wisko zwolenników i 
kt< /j na! wszelkie wystąpienia 
saczepne którejkolwiek ze stron. I 
odpowiadają wyłącznie słowami 
i ilości bratniej i spokojną obroną 
u.' zaczepionych osób, ale idei

i przez nich reprezentowanej.
• • «

Znalazł się wprawdzie w tygo­
dniu minionym jeszcze jeden re- 

iprezartant "starej gwardyi , ks. 
~ Wojtalewiea z Sotith Chica- 

•tóry także pomoc swą zawa- 
ował wypowiedzeniem ze 

zwolenników Macierzy obo- j 
beralneimt wojny nieubła- 
Ale — może i on z czasem

' śli ani zamierza.
• • •

W każdym razie, sprzeciw ks. 
Geberta w nowem umotywowaniu 
brzmi bardzo ciekawie, i warto z 

nowej idei. n’,n zapoznać wszystkich czytelni-
■ | ków "Gazety Polskiej”.

Oto jego brzmienie dosłowne: 
“O eo właściwie chodzi? 
O to, że Macierz Szkolna, aby 

być Macierzą Szkolną, żąda od 
duchowieństwa oddania jej 
szkół parafialnych, a ducho­
wieństwo tego uczynić nie może 
bo szkoły te nie są jego własno­
ścią i rozporządzać nimi według 
życzenia organizatorów nie ma 
najmniejszego prawa. Ta oko­
liczność może tylko wyjść na 
korzyść oświaty Polaków w A-! 
meryce. Gdyby przyszła Ma­
cierz Szkolna objęła wszystkie 
szkoły w swe posiadanie, mia­
łaby wtenczas monopol szkolny 
w swem ręku, czyli innemi sło-1 
wy. stałaby się trustem w dzie­
dzinie szkolnictwa. Trusty w 
dziedzinie przemysłu są zabój­
stwem dla indywidualnej przed­
siębiorczości ; są szkodliwe, bo 

. na wypadek bankructwa upada 
cała gałąź przemysłu. Tak sa­
mo rzecz by się miała i ze Szkol­
ną Macierzą, gdyby, udało się 
jej zmonopolizować w sw.... rę­
ku całe polsko-am. szkolnictwo. 

Tam tylko wysoko i równo­
miernie lud jest oświecony, 
gdzie jest rozmaitość typów

■trony 
zowi 
gailej 
dojdzie do przekonania, że insty-. 
tneya oświatowa, jaką ma być na- ■ 
sza Polska Macierz Szkolna, z ni- ; 
kim żadnej wojny prowadzić nie. 
może.

« • •
pokój, jak najzupełniejszy spo- j 
i rozwaga, winny cechować ka-' 

wstąpienie publiczne wszyst-;

okojnej odpowiedzi, z jaką ■ 
lotka! Zarząd Centralnj- Zw. ■

Sp-
kój i
żd'- .
kich zwolenników Macierzy. Dzię-' 
ki sp
■ię si
Narodowego na jego prowokują­

ce wprost “ostrzeżenia” przed , 
“ludźmi nie dającymi gwarancji" l 
— “Dziennik Związkowy” w kil-' 
ka dni później uznał za stosowne

I Polska pospieszy z pomocą...
Z biura Prasowego Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy

CO INNI PISZĄ

Ogółowi polskiemu mamy do 
zakomunikowania wieść radosną i 
bardzo pocieszającą.

Oto starania nasze i zabiegi nad 
popularyzowaniem haseł Polskiej 
Macierzj- Szkolnej, odbijają się 
serdecznym echem na łamach pra­
sy ojczystej w Polsce — i od ra­
zu budzą chęć czynnego śpieszenia 
z pomocą.

I nic w tern niema dziwnego!
Jeżeli Polska z taką gorliwą za- 

biegliwośeią troszczy się o swoje 
kresy, jeżeli Macierz Szkolna Ks. 
Cieszyńskiego istnieje i rozwija 
się wyłącznie dzięki czynnej po- 
moey wszystkich ziem naszych, to 
i nasza Polska Macierz Szkolna 
w Ameryce przy pomocy której 
chronić będziemj- przed wynaro­
dowieniem potomków wycliodz- 
twa z wszystkich stron naszej Oj­
czyzny. zrtajdzie serdeczną i hojną 
pomoc na całym obszarze naszej 
ziemi ojczystej.

W Ojczyźnie naszej, już dawno 
odczuwać się ławalo pragnienie 
spieszenia z pomocą koloniom na­
szym amerykańskim w ich u al­
ce z amerykanizaeyą w celu pod­
trzymania polskości. Niebyło • tu ' 
jednak ani jednej ogólnej inst j tu- i 
cyi, któraby ująwszy naczelne 
kierownictwo w tego rodzaju sta-1 
raniach, mogła je dosyć Wyraźnie, j 
przekonywująco i zrozumiale re- i 
prezentować wobec opinii publicz- j 
nej w Polsce.

Nasza Polska Macierz Szkolna.: 
ujęta w formy organizacyjne, do- [ 
brze już znane w kraju ojczystym 
i prowadzoha według planu, po-1 
sia»lającego uznanie całego ’ naro-i 
du, wnet jitk najżywszą obudzi 
sympatyę wszędzie, gdzie tylko o ' 
pomoc zapukać zeehee, tak, że gdy : 
równocześnie także i nasze wszy- i 
stkie siłj- skupimy w tym celu, nie 
będzie tu w Ameryce ani jednej j

kolonii i parafii polskiej bez szko­
ły parafialnej a wszystkie inaczej 
niż dotychczas będą wyposażone

Dobry przykład działa zawsze 
zachęcająco.

Wieść o wydatniejszej pomocy 
; na cel tak szlachetnj" z Ojczyzny,: 
i rozbudzi też z uśpienia nasze stare 
dobrze zagospodarowane i nawet 

' bogate parafie amerykańskie, któ- 
! re dziś jeszcze, gdj' na łamach 
pism naszych budzimy sen-a dla 
idei Polskiej Macierzy Szkolnej.

1 nie bardzo się nią interesują.
Grosz ofiarny z Polski na ten 

cel nadsyłanj’ rozbudzi w jak naj-1 
szerszych masach naszego ludu i 
wychodźczego sumienie narodowe, 
wznieci zapał dla sprawy, dziś je­
szcze niezbyt tu popularnej.

Dlatego to, z jak największem ' 
uznaniem gorąco i radośnie wi-1 
tamy owe echa sympatyczne o sta­
raniach naszych na lamach prasy | 
ojczystej, i z najwyższą wdzięcz- ‘ 
nośeią zapowiedź akcji szeroso I 
pomyślanej, nadesłaną nam z 
Warszawy, z Towarzystwa Opieki, 
nad Wychodźcami.

Oto ustęp listu, zwiastujący 
nam tę radosną nowinę w brzmię-1 
niu dosłownem:

“Otrzymaliśmy list i odezwy 
Szanovznych Panów w sprawie 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Ro­
zumie się, że z całym zapałem i 
gotowością poprzemy na naszym 
gruncie tę sprawę, starając się o 
zebranie jak • największej ' ilości 
członków, których składki popar­
łyby nu.teryalnie tę tak doniosłą 
instytucyę. Uprzejmie prosimy 
więc o nadesłanie nam 50 blankie­
tów, na które zbierać będziemy tr 
taj podpisy; oczywiście zaś, po­
nieważ przynależność do Macierzy 
dla członków z Polski, musi się re­
dukować do płacenia składek, 
więc przy zbieraniu podpisów bę-1

szkół, w szlachetny sposób ry­
walizujących między sobą. 
Przykład tego widzimy w Ame­
ryce. Tutaj nie mamy rządo­
wych szkól średniełi i wyższych 
zakładów naukowych. Szkoły 
elementarne są wprawdzie sta­
nowe, lecz każdy stan dozwala 
także na istnienie szkół wyzna- 
niowyełi-prywatnych i gotów 
jest okazywać im wszelkie 
względy, aby tylko stały na wy­
sokości zadania. Nikt nie za­
przeczy. że Stany wcale nie dą­
żą do szkolnego monopolu. Je­
żeli mowa o szkołach średnich i 
wyższych, te są pozostawione 
prywatnej inicjatywie. To też 
widzimy wielką rozmaitość ty­
pów zakładów naukowych, roz­
wijających się szybko i nauką 
swoją, w praktycznym szczegól­
niej kierunku, imponujących E- 
uropie. Szkoły rządowe, które 
są właśnie rządowym szkolnym 
monopolem, z ujednostajnio­
nym programem, prowadzą 
wcześniej czy później do mar­
twoty i potrzebują o<l czasu do 
czasu gruntownej reformy, któ­
ra znowu odbija się ujemnie na 
wykształceniu młodzieży w e- 
poce przełomowej. To wszyst­
ko stąd pochodzi, że szkoły te, 
nie mają rywalizacyi, nie roz­
wijają się stopniowo i ustawicz­
nie.

Niechby ostatecznie Macierz 
Szkolna i znalazła prawo oby­
watelstwa wśród tutejszych Po­
laków poza szkołami parafial- 
nerni, — i w takim jednak ra­
zie nie mogłaby spodziewać się 
znaczniejszej pomocy od ducho­
wieństwa. obowiązanego, jak 
wiadomo, dbać przedewszyst- 
kiem o szkolnictwo parafialne. 
Istnienie wszakże szkół Macie­
rzy poza szkołami parafialnemi 
wyszłoby na korzyść tych osta­
tnich, wytworzyłaby się bowiem 
szlachetna rywalizacja i refor­
ma szkół parafialnych posunę- 
łab.y się szybciej naprzód.

Objęcie zaś w monopol pol- 
sko-am. szkolnictwa przez Ma­
cierz okazałoby’ się niebezpiecz- 
netn z tego względu, że nie da­
jąc takiej gwarancyi religijne­
go wychowania w szkołach, ja­
ką dają szkoły parafialne, gro­
miłoby wykoszlawieniem ducha 
w przyszłych pokoleniach.”

• • •
Właściwie mówiąc, “sprzeci­

wem” tego nazwać już nie można.
i Ks. Gebert zgadza się przecież, jak I 
} widzimy, na zorganizowanie Pol- 
j skiej Macierzy Szkolnej, pragnął­
by tylko tym z księży co się na or- 
ganizacyę tego rodzaju nie godzą 
umożliwić honorowe wycofanie się 
poza jej nawias i w tym już tylko 
kierunku wysila swój umysł dla 
wyszukania potrzebnej argumen- 
tacyi. 

dziemy już odrazu pobierali skła­
dki, lub też traktowali każdy pod­
pis jako zobowiązanie do płacenia. 
Odpowiednio też podzielimy blan­
kiety, przeznaczając osobne dla 
członków zwyczajnych, osobne 
dla członków założycieli, osobne 
dla dożywotnich. Po uformowaniu 
w Chicago głównego Komitetu Or­
ganizacyjnego. będziemy mogli 
więc już od razu przesłać mu ze­
braną kwotę. Prawdopodobnie ze 
względów cenzttralnych zbieranie 
składek będzie musiało iść drogą 
na wpół-prywatną, t. j. bez współ­
udziału prasy.”

List zaopatrzony pieczęcią to­
warzystwa i podpisami dyrektora 
Dra Florynua Znanieckiego i 
członka Zarządu Ludwika Włod­
ka.

Tak więc, bez nawoływań i 
próśb z naszej strony, zupełnie 
samorzutnie nawiązuje się w Oj­
czyźnie naszej akcja na naszą ko­
rzyść a rozpoczęta w 
sercu, bo w prastarej 
bieenje rozszerzyć się 
kich jej krańcach.

Więc w górę serca 
niej do pracy!

samem jej 
stolicy, o- 

po wszyst-

i tem raź-

rodaków i ■
Towa-

P. S. — Wszystkich 
rodaczki, należących do 
rzystw, które do tej pory nie oma­
wiały sprawy Macierzy na posie 
dzeniach, prosimy zgłosić sio do . 
biura Towarzj’stwa listownie, a 
dostarczymy im bezpłatnie i od­
wrotną pocztą odbitki odezwy i 
blankietów deklaracyjnych. 
przedstawienia na następnem 
posiedzeniu. Należy też podać- 
zwę Towarzystwa, któremu 
być przedstawioną, abyśmy mogli 
ją wymienić w odezwie. Adres 
Biura Towarzystwa: Stanisław 
Osada 1115 N. Leavitt 'str. Chica­
go, Ill.

dła 
ich 
mi­
ma

Jest to z jego strony ustępstwo 
I znaczne i zwolennicy Macierzy nie­
wątpliwie w sposób należyty oce- 

i nić je potrafią, chociaż z drugiej 
‘strony, nie mając żadnych terrory- 
' stycznych zamiarów w organizo­
waniu jakiegokolwiek przymusu 

i o co ich posądzono nie mogą się 
‘ wyrzec i nie wyrzekną się z pew­
nością prawa do rozwinięcia jak 

i najszerszej agitacji dla zapewnie- 
: nia sobie jak najznaczniejszej po­
mocy właśnie ze strony duchowień­
stwa naszego.

Rozumiemy to dobrze, źe przj^z- 
ła Polska Macierz Szkolna, nie mo­
że żądać od duchowieństwa odda- j 
nia jej szkół parafialnych, ale mo­
że przecież ofiarować mu swoją po­
moc w ich podniesieniu i mamy na­
dzieję, że znajdzie się bardzo wie­
lu proboszczów, którzy pomocy tej 

i nie odrzucą.
• • •

Swoja drogą, nie rozumiem}- do­
brze twierdzenia ks. Geberta, że 
"szkoły parafialne nie są własno­
ścią duchowieństwa ” i że ducho­
wieństwo "rozporządzać nimi we­
dług życzenia organizatorów nie 
ma najmniejszego prawa”. Czyź- 

| by naprawdę sprawy zaszły już 
‘ tak daleko, że duchowieństwo na­
sze nie miałoby już żadnego pra­
wa rozporządzać szkołą nawet w 
myśl życzeń jej fundatorów, orga­
nizatorów i faktycznych właścicie­
li, którymi są parafianie!... Nam 
się zdawało, że tak może być za lat 
kilkanaście, za kilku wreszcie, kie­
dy już większość parafian wyzbę- 

I dzie się polskiego języka, ale że w 
dobie obecnej wszystko jeszcze u- 

I ratowaćhy można... i dlatego wła­
śnie taki nacisk kładziemy, na 
jak najrychlejsze powołanie do ży­
cia Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Ameryce .

• • •
Po zatem słuszność mają zupeł­

ną i ks. Gebert i ks. Syski i re­
daktor “Jedności”: zmuszać nie 
można nikogo. Do Polskiej Ma- 

; cierzy Szkolnej przj łączą się ci, eo 
sami zeelicą i — dzisiaj już można 

’ zacząć organizować poszczególne 
' koła Macierzy wszędzie, gdzie się 
i znajdzie dość ochotników. Głośmy 
zatem w dalszym ciągu wszyscy 

, dobrą nowinę i nie upadajmy na 
I duchu. Dziś jeszcze można się u- 
: ratować.

Nie siła zbrojny trzymają się 
ciała społeczne, lecz rozumem, cno­
tą, »umieniem, duchem, ożywiają­
cym ciało.

• • •
Ten, dla kogo człowiek się po­

święca, przez ofiary staje się mu 
drogim.

• • •
Bóg próbuje. Bóg często upad­

kiem zmusza do podźwignięcia się 
człowieka.

To. co szanowny czytelnik znaj­
dzie poniżej, nie było wprawdzie 
napisane, ale — wypowiedziane 
przez ks. Wacława Kruszkę z Mil­
waukee, któremu ciągle jeszcze 
na mocy areybiskupieęo zakazu 
pisać... nie wolno. Ustęp ten Sia­
nowi wyjątek .ego mowy wygło­
szonej na obchodzie Konstytucji 
Trzeciego Maja i jak każdy przy­
zna, pomimo całej swej oryginal­
ności jest niesłychanie trafny.

deszcze <lzi> mamy dużo ta­
kich, cn mówią : Lud uiema nie 
do mówienia, bo jest ciemny i 
glitpi"’. Ci. co tak mówią, błą­
dzą i to strasznie błądzą, za co 
będą jeszcze srodze karani.

Weźmy przykład : Niedawno 
temu spuszczono na wodę naj­
większy i najwspanialszy okręt

mu
wziąw- 

greckiej, 
olbrzymi, 
w okowy

na kuli ziemskiej i dano 
pyszną
SŻy ,’l]

i nazwę Tytanie, 
ą z mitologii 

gdzie tytanami byli 
półbogowie, którzy 
pętali prawa przyrody.

Tak też myślano o Titanicu. 
Spuszczono to nrt-j dzieło mą­
drości ludzkiej na wodę, wy­
próbowano jego zdatnośe i je­
go s, rawność i oddano !o użyt­
ku publicznego. Płynął więc o- 
kręt z mnóstwem pasażerów ktt 
brzegom Ameryki.

W tym samyimizasie płynęła 
sobie od północy, prosta, głu­
pia bryła loda, kawał zamarz­
niętej wody morskiej.

I co się dzieje? Ta .:Iu; ia lo­
dowa 1 ryła z łerea si; z tym ar­
cydziełem mądrości ludzkiej i 
po jednem zetknięciu się z nim 
niszczy je i śle im dno morza. 
Okręt wspaniały rozprysł sie o 
lód.

Podobnie dzieje się z naroda­
mi. Są mocarze, którz.y sobie 
tworzą sztrez.ne arcydzieła swo 
jej mądrości, uklićdaj.i plan,v i 
prawa. ale na ich spotkanie 
plj-nie żywiołowa silą. płynie 
lud i jak ów okręt rozbił się o 
bryłę lodu, tak też pójdą w roz­
sypkę ci, którzy wejdą lub też 
wchodzą w drogę ludowi, o lud 
rozbiją się. Długotrwałe i hu­
czne oklaski.

Cesarstwo rzymskie, arcy­
dzieło sztuki państwowej, roz­
biło się, skoro się zetknęło z 
żywiołową silą, zwaną ludem. 
Przyszli barbarzyńcy z północy, 
proste, silne chłopy i oni poło­
żyli kres potężneiąu państwu 
rzymskiemu.

W sządzie gdzie bezpra\vie i- 
stńieje, wszędzie, gdzie je wy­
tworzono sztucznie, żywiołowa 
siła ludowa miażdży je i łamie. 
Lud ma tę żywiołową silę, ale 
wprzód musi przyjść do świado­
mości. że ;ą ma.

Szczęśliwy ten kraj. który 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
państwo jest dla ludu a nie lud 
dla państwa. Polska przynaj­
mniej pod koniec swego mo­
carstwowego stanowiska w 
świecie zrozumiała, że tak jest, 
wyszła z dawniejszego zaśle­
pienia, dala prawa ludowi, któ­
re mu sie przynależały, otoczy­
ła swą opieką prawną każdego 
od najwyższego do najniższego 
Dlatego też prawo to, choć nie 
weszło w życie, bo je wrogowie 
zniszczyli, żyje w sercach na­
szych i żyć bę Izie po wszyst­
kie czasy.

Tu w Ameryce staczamy za- 
ciekłj’ bój o nasz bj-t. Są tu róż­
ni Im ńzie, którzy dążą do zau- 
glizowania, do wynarodowienia 
nas. a czyniąc. tak, są święcie 
przekonani, że dobrze i spra­
wiedliwie postępują.

Jedni mówią, że mamy tli za­
tonąć jako Polaey z. potrzeby 
czysto państwowej. Drudzy 
głoszą zdanie, że tak musi się 
stać dla potrzeby naszej wiary 
katolickiej. Tak jak Moskal na 
Rusi, tak tu wielu mówi, że mu­
simy się zanglizować. aby ko- 
ściół się utrzymał, bo kościół 
tylko wtedy będzie mógł istnieć 
gdy wszyscy w tym kraju be lą 
jednej mowy tak samo juk pań­
stwo będzie tylko potężne, gdy 
wszyscy w nietn będą jednym 

' tylko posługiwali się językiem.
To jest atoli nieprawda; go­

rzej : twierdzenia takie sprzeci­
wiają się odwiecznym prawom 
przyrodzonym i nadprzyrodzo­
nym, natury i Boga, bo według 
nich w świecie taka istnieje za­
sada: Jedność w rozmaitości. 
Niema na świecie czegoś całego, 
coby się nie składało z różnych 
pierwiastków.

Sądzą ci ludzie. że narodo­
wość ich daleko wyżej stoi od 
naszej. Mają nas za głupich. O- 
tóż eo 'do tego, warto przypom­
nieć sobie nasze starodawne 

przysłowie: Mądry głupiemu u 
stepuje. Gdj by kierownicy o- 
wego okrętu, co tak sromotnie 
się rozbił, byli mądrzy, byliby 
głupiej bryle lodu ustąpili. W 
swej zarozumiałości pokazali 
jednak, że głupia bryła lodu 
była mędrsza od nich.

Podobnie ma się sprawa z ty­
lni wszystkimi. którzy mają 
nas za głupich, chcą nas sobie 
podbić i wynarodowić. Robią to 
dlatego, że nas mają za głupich 
i dlateęo rozbija się ,'nk ów o- 
kręt. Gdyby byli rzeczywiście 
mądrzy, byliby nam już dawno 
ustępstwa robili. Lecz mając 
się za mądrych, nie chcą tak u- 
ezynić. Zobaczą później, jak się 
srodze zawie. ii i będą tego ża­
łowali.

Vi

“Polak w Ameryce” — roczni­
cę Konstytucji Trzeciego Maja u- 
ezcil przi ślicznem wydaniem świą­
tecznego numeru, ozdobionem do­
skonalą reprodukcją, znanego ar­
cydzieła Matejki, portretem dziew­
czynki 'jednej z wielu proszącej 
o “grosz na wyższą szkolę”, podo­
biznami twórców Konstytuci itp. 
Zaś artykuł świąteczify, krótki, ale 
pełen siły, zamknął w sposób 
następując}’:

“W jaki więc sposób powin­
niśmy obchodzić rocznicę Kon- i 
stytucyi 3-go Maja?

Czy tj lko obchodami, które ' 
często już na driiizi.dzień cie po- 
zostawiają śladu po sobie, czy I 
też ofiarami na cele użyteczno- i 
śei publicznej?

Sądzimy, że jednem i elru- i 
giem. —

Obchód naród >wy wpływa za­
wsze dodatnio na otoczenie, lecz ■ 
grosz oddany pozostawia trwał- . 
szy ślini po sobie.

Mamy w charakterze naszym , 
dużo podniosłych cech. — Jeste-; 
ś:uy religijni, gościnni, miłosier­
ni. brakowało i brakuje nam je­
dnak cświaty.

Do niej dążyć, u tym, któ­
rym brak środków w kształce­
niu się poniilg ić. będzie najlep-; 
szym wykonaniem Narodowego | 

•testamentu, danego nam w pa-1 
miętny dzień'3-go Maja. 1791 r.

Dziś matki, siostry i ki na- j 
sze wyszły na ulice w.eiKiego 
miasta, czyniąc rzecz.wielką —| 
zbierają grosz na oświatę.

Dziś powinien każdy z nas 
złożyć ofiarę na cel tell wielki, 
lecz jednocześnie zastanowić się 
nad kwestyą. o której tak się 
dużo w ostatnich czasach piszę; 
nad kwestyą Macierzy Szkolnej.

Pamiętajcie rodacy, że jest 
to jedyna instytucja, gdzie każ­
dy bez wyjątku, może należeć, 
i nieść czynną służbę dla Ojczy­
zny. — Nie wierzcie puszczy­
kom. że •’Macierz chce uszczu­
plać czyjeś prawa.

Macierz Polska chce walczyć, 
i to całą duszą z jedną jedyną 
rzeczą... ciemnotą. *

Ona chce wyprowadzić lud 
polski na pole jasne ideałów 
religijnych i narodowych. — O- 
na chce by.śmy poszli wszyscy i 
zwartym szeregiem do celu, 
gdzie widzimy nie błędny ognik, j 
nie cień świetlany, nieuchwyt-l 
ny. niedostępny. lecz słup ogni-; 
sty. którego nikt, nie i nigdy 1 
zgasić nie potrair. a na nim 
widnieje napis,.. "Odrodzenie 
Narodu! ”

• • •
Znalazł się też w numerze tym 

goryczą serdeczną odmalowany o- 
brazek z życia, bardzo trafny i z 
fotograficzną prawie ścisłością od­
tworzony p. t. “Idea w krainie 
dolara", a także piękny historycz­
ny artykuł pióra Izy Pobóg, za­
kończeniem swem potrącający o 
ów odruch serdeczny ludu polskie­
go w Królestwie dla Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej a zamknięty ape­
lem następującym:

"Niechaj Polonia Amerykań­
ska bierze przykład z tych sza­
rych sponiewieranych przez 
rząd moskiewski mas ludowych 
w Królestwie — niechaj wej­
dzie w siebie i zrozumie, że 
juz czas wielki pchnąć polskie 
życie naprzód. .Mówimy tyle o 
postępie — ale niestety setki 
tysięcy naszych rodaków nie 
wie na czem on polega, źe to 
jest sumą dodatnich wpływów 
ducha narodowego rozwijające­
go w normalnych przyrodzo­
nych warunkach danego naro­
du — całą potęgę umysłu, rozu­
mu i serca — umiejącego zasto­
sować w życiu nietylko to, co 
stanowi o potrzebach ciała, ale 
i ducha.

Lecz skąd ma się wyłonić ten 
.mocny duch narodowy, ta si­
ła uświadamiająca tłumy — je­

dynie tylko z oświaty prowa­
dzonej w języku ojczystym. — 
Prawda, jesteśmy w obcym, ale 
wolnym kraju, gdzie prawo i 
słuszność jest po stronie więk­
szości. Domagajmy się przeto 
szkol parafialnych wszędzie, 
gdzie jest kościół polski: poma­
gajmy groszem ofiarnym ulep­
szać takowe aby dzieci nasze, 
jeżeli już rodzice są ciemni i 
zbyt słabo władają językiem 
polskim, aby te dzieci uczyły się 
w szkołach po polsku przynaj­
mniej tych przedmiotów, które 
niezbędne są dla nas Polaków. 
Niechaj cały naród nasz powsta­
nie jak jeden mąż i domaga się 
by Polska Macierz Szkolna wzo­
rowana na takiejźe instytucji w 
Królestwie eoprędzej rozpoczę­
ła dobroczynną swą działal­
ność.”

* • •

Pan Paweł Klimowicz, pomieścił 
na lamach ■ Rolnika”, ostatni, pią­
ty z rzędu artykuł o " humbiigach’, 
zamykając tę seryę w słowach na­
stępujących :

‘ Dwie są główne przyczyny 
popadania Polaków w Ameryce 
w łapy wszelkiego rodzaju o- 
sznstów: ciemnota i brak ucz­
ciwości w nich samych. To też 
dwa tylko są wogóle lekarstwa 
na zaradzenie złemu: oświata i 
ścisłe przestrzeganie w życiu za­
sad uczciwości we wszelkich 
•wypadkach.

Pczatem dał bym. rodakom 
moim następujące rady ogólne, 
aby ich uchronić od niepotrze­
bnych strat pieniężnych:

1. Nie posyłaj pieniędzy do 
kraju za pośrednictwem niczy- 
jem, tylko sam je wyślij przez 
money order wykupiony na po­
czcie lub na ekspresie.

2 Nie chowaj pieniędzy po 
kątach, ani nie powierzaj iełi 
niepewnym bankom prywa 
tnyni. tylko składaj w kasie o- 
szczędnośei na poczcie; duże su­
my lokuj na " morgedźaeii" al­
bo w jakim starym. dobrym 
banku, znajdującym się pod 
kontrolą rządu.

3. Gdy chorujesz, nie chodź 
d> znachorów, ani do żadnych 
lekarzy pokutnych. ani do 
sząrlatanów zamieszczających 
szumne ogłoszenia w gazetach. 
Idź do zwykłego doktora. Lecz 
się sam w razie lżejszej choroby 
ale tylko wówczas, jeżeli wiesz 
napewno. na coś chory, i wiesz 
napewno, jakie potrzebne jest 
lekarstw». Jeśli dziecko jest 
chore, ma ból gardła, albo wy­
sypkę, albo gorączkę — bezwa­
runkowo natychmiast wezwij 
doktora. Przestrzegaj czysto­
ści w domu i przewietrzaj mie­
szkanie. Uważaj na swoje 
zdrowie, nie pij. Bo dobry jest 
doktor czasami, ale najlepsza 
rzecz być zdrowym i niepotrze- 
bować doktora.

4. Nie kupuj ziemi bez jej o- 
bejrzenia.

•’. Pamiętaj, źe majątku oszu­
stwem nie zdobędziesz, tylko u- 
czeiwą pracą.”

Korespondencye i Gło 
sy Czytelń ków.

Z DULUTH, MINN.
! Kores; ondeneya Gaz. Pol.]

Już od dawna nic o nas słyehać 
nie było w gazetach, a gdj' się ja­
kie wiaiłoiności pojawiły, to zwy­
kle.o panujących zaburzeniach, I 
pod tym względi ni tu znów spokój 
i zgoda, wprawdzie mamy jeszcze 
niezależny kościół, lecz ci już ha­
łasu wielkiego nie robią, bo mają 
dosyć kłopotu z długami.

Chociaż jesteśmy niedaleko pół- 
noenegp bjegutia i to i tu już się 
się pojawiają znaki nadchodzącej 
wiosny nie tyle w kwitnących list­
kach kwiatów i śpiewie ptaków, 
]eez zato coraz to częściej daje się 
słyszeć pomruk okrętów, które 
się zbierają w swej pracj’ do trans­
portowania rudy żelaznej, zbożu i 
drzewa, a to jest u nas zawsze 
najpewniejszą' znak. źe wiosna 
nadchodzi a z nią rozpoezjuja się 
praca, na którą nasi czekają, aby 
wychudłe sakiewki znów złotem 
napełnię. Mówią wszyscy, że tego 
roku w Duluth będzie bardzo du­
żo pracj- gdyż kompanie żelaza 
będą wy > bardzo wiele rudy. 
Budotra olbrzymich stalowni także 
bardzo żwawo postępuje, spodzie­
wać się należy, że w dwóch latach 
maszynerva będzie w ruch pusz- 

i ezona, dając zatrudnienie .tysią­
com ludzi.

Polacy w Duluth zabierają się 
także do polityki, a przed kilku 
dniami zorganizowano klub poli- 
tye.-uy, który nadzwyczaj bardzo 
pięknie się rozwija, i spodziewamy 
się, że naąi rodacy znaczne z nie-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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do przedpłaty na Rocznik XVIII

i И i

Г/POWI t sc iowoSaukowy

D2IAŁEMŻMUZYCZNYM
O WYCHODZI CO C1WARIER KAÏDE60 TYGODNI \

$ i
Prenumerata wynosi rocznie:

W Stanach Zjednaczonych $1.00. Do Europy, Kanady 
innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpoczniemy drukować nader bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRABIA SINOBRODY I OKRUTNE LOSY fJECO ŻON, CZYLI 
NIEWINNIE OSĄDZONA NA STRACENIE. Roman» powyżuy ipnedawany byt w unie $10.00.

Oprócz tego w Roczniku XVIII drukować będziemy wiele innych cie­
kawych Powieści, Bajek, Historyi, Artykułów, itp..' i raz na miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc zakupić wszystkie Książki i Nuty w formacie 
książkowym*  trzebabj' wydać od $30.00 do $40.00. Płacąc prenumeratę roczną 
otrzymuje się wszystko za

$1. JEDNEGO - DOLARA $1

farmy, Piotr Tatko posiada nie- 
tylko dom, ale i dużą farmę i kil­
ka lot; Antoni Polak oprócz bu- 
czerni ma dom; Jan Pifko posiada 
•nietylko grosernię i buezernię, a- 
le także dom murowany przy naj­
główniejszej ulicy w West Rut­
land, oprócz tego kilka domów 
drewnianych przy tej samej uli­
cy i dłużą lotę, a w odległości mi­
li angielskiej od West Rutland 
posiada dwa domy i farmę i samo­
chód, a w sklepie też b\ mu nie 
nie zabrakło, gdyby tylko Bracia 
Polacy chcieli go wspierać, zaku­
pując u niego, zamiast, u obcych. 
Widocznie ten. eo poprzednio po­
dawał to do gazety, chociaż uwa­
żał się za parafianina, lecz w rze­
czy samej, jak się okazuje nim nie 
jest, jeżeli nie zna obywatela, któ­
ry miał dom i sklep, jeszcze przed 
założeniem kościoła, bo kościół w 
West Rutland istnieje (i lat, a on 
ma sklep 11 lat. u którego kilka 
lat temu wszyscy Polacy się opie­
rali i naradzali, a teraz są tacy, co 
go zupełnie nie znają, bo nawet 
nie wiedzą, co on ma w sklepie i 
wypisują w gazetach, że brak nam 
sklepu z ubraniem i innemi rze­
czami, lecz tak nic jest, nie brak 
nam niczego, tylko brak miłości 
braterskiej i wielka zazdrość.

Parafianin.

ROZMAITOŚCI
Ilustrowany Tygodnik Powieściowo-Naukowy, tak samo jak Gazeta Polska 
wychodzi co czwartek każdego tygodnia. Każdemu abonentowi wysyłamy 
wszystkie numeru od Nowego Roku, tak aby wszystkie powieści były w zu­
pełności. Prosimy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŻY:

w. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.
Ч63 Milwaukee Avenue. CHICAGO, ILL.

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej).

go ciągnąc będą korzyści. A także 
sprawy rtjigijne dobry robią po­
stęp; już się wszyscy dosyć na kłó­
cili, więc teraz znów każdy poczu­
wa się do swoich obowiązków. Nie 
małą w tem mają zasługę nasi ks. 
Ciemiński i Ieiek, «« których sta­
raniem i taktem tak wszystko i- 
dzie wzorowo., W parafii św. Pio­
tra i Pawia obecnie dekorują ko- 
'ścićl kosztem przeszło tysiąca do­
larów a także wkrótce ks. Ciemiń­
ski ma wyjeełiać do Chicago, ahy 
zakupić nowy organ za $2->0(l. Na 
wschodnim końcu zaś zbierają się 
parafianie db pracy, “by latem 
■wystawić nową plebanię z czerwo­
nej cegły; ina ona kosztować 6 
tysięcy dolarów, bo stara już zu­
pełnie na mieszkanie nie jest od- 
powiedna. a każdy uważa. ż.e obe­
cny ks. proboszcz na uczciwą so­
bie plebanię zasłużył.

W poście jak zwykle mieliśmy 
tu piękne nabożeństwa czterdzie- 
sto-godzinne; w pracy miejsco­
wym proboszczom pomagali wszy­
scy księża z Superior i także było 
kilkunastu zamiejwowych. Pogo­
dę na ten czas mieliśmy bardzo 
piękną, więc- też nie dziwnego, że 
kościoły zawsze były przepełnione 
■wiernymi, którzy się zbierali, aby 
«słuchać nauk kaznodziejów i licz­
nie przystępowali ludzie do Sa­
kramentów świętych.

Choć nas tu jest cłuż.o, ba w każ­
dej parafii liczmy blisko trzysta 
rodzin, lecz mamy miejsce na wię­
cej. Jeżeli który z czytelników ma 
ochotę do nas się przyłączyć, we 
■wszysikiem mu chętnie dopomo­
żemy; niech tylko napisze do któ­
rego z księży lub prezesów miej­
scowych klubów, a ci we wszyst- 
łiem mu dopomogą.

Nie chcemy jednak socyalistów 
lub burzycieli, bo tych nam wcale 
nie potrzeba, lecz uczciwy Polak i 
Katolik zawsze znajdzie między 
swymi miłe przyjęcie.

KORESPONDENT.

uszkodzone od miejsca katastro­
fy na odległość 225 stóp okpa po­
wypadały. Na miejsce katastrofy 
wnet zbiegli się ludzie, a najpierw 
polski konstabel Antoni Kubicki, 
który przy świetle lampy zaccął 
śledzić i odnalazł ślad stopy bose­
go. które doprowadziły go do do­
mu litwina pod numer 166 Winter 
Ave. W. Iłazleton, Pa., który też 
pod zarzutem tego niegodziwego 
czynu został aresztowany. Ponie­
waż bliższych dowodów niema, zo­
stał puszczony na wolność pod 
kaucją $500.

J. J.

DUCHOWIEŃSTWO I 
BIL DILLINGHAMA.

Z HAZLETON, PA.
[Korespondeneya Gaz. PoL]

Na razie niewyśledzony złoczyń­
ca z dnia 30-go kwietnia około go­
dziny trzeciej po północy na 1-go 
maja br. podłożył pod dom P. Ka­
sprowicza dynamit, który tak sil­
nie eksplodował, że pokój fronto­
wy wiele został uszkodzony, belki 
i podlłoga ponad piwnicą zostały 
-wyłamane, także boczna ściana 
domu jest nadwerężona. Dziesięć 
okien co do szczętu powypadały, a 
piękne meble we frontowym poko­
ju na pól zniszczone. P. Kaspro- 
•wiezowie ocaleni, bo spali na dru­
gimi piętrze, jednak od silnego 
wybuchu dynamitu wielce się 
przelękli tak, że nawet z przelęk- 
nienia żona p. Kasprowicza silno 
zachorowała. Szkoda materyalua 
wynosi do $3.000.

Również i domy sąsiednie od 
wybuchu dynamitowego zostały

Biuro Stowarzyszenia Kapła­
nów polskich w Ameryce przysy­
ła następującą odezYyę:

Zachodzi poważna obawa, że no­
wela Dillinghama dotycząca imi- 
grueyi wkrótce zostanie zatwier­
dzona i w prawo zmieniona, jak 
już zatwierdzono w senacie.

W noweli podanej prawie cał­
kiem zignorttwano kwestyę wpu­
szczania do granic państwa żywio­
łów przewrotnych, a natomiast 
zwrócono się przeciw licznej na­
pływowej masie 
ludu roboczego.

Jeżeli nowela 
cie, jako prawo 
tenezas ofiarom 
europejskich już więcej nie wol­
no będzie szukać schroniska i po­
lepszenia bytu w Stanach Zjedno­
czonych jeżeli czytać i pisać nie 
będą umiały — mniejsza o ich e- 
konomiezną lub moralną wartość.

Nie potrzeba chyba dowodzić, 
że prawo podobne sprzeciwia się 
poez.ueiu ludzkości*!  niweczy zasa­
dy podstawowe zdrowej demokra- 
cyi i trąci barbarzyństwem — że 
zatem powinno 
potępione.

Ponieważ ta 
nagląea. przeto 
szamy W ielebnych członków Zw. 
Kapłanów Polskich, aby bez zwło­
ki porozumieli się z towarzystwa­
mi miejseowemi lub ich zarządami 
i kilka słów stanowczego prote­
stu tej noweli przesłali na ręce 
miejscowego Kongresmana.

Ks. Bisk. P. Rho ie, prezes. 
Ks. Wł. Krakowski, sekr.

——T_

Z WEST RUTLAND, VT.
(Korespondeneya Gaz. Pol.]

Czytając gazetę z duia 24-go k. 
w ogłoszeniach o Polakach zamie­
szkałych w West Rutland, chociaż 
sam w tej okolicy nic mieszkam 
długo, lecz ją dobrze poznałem i 
znam wszystkich jej mieszkańców 
a szczególnie Polaków. Zauważy­
łem niektóre błędy, dlatego też ży­
czyłbym sobie, aby je "publicznie 
ogłosić. Do zamożniejszych Pola­
ków w West Rutland należy także 
i Jan Orszoł, właściciel domu i

nieszczęśliwego

REPUBLIKA D7ECI.
Wjednej z wiosek w angiel- 

skiem hrabstwie Dorset założono 
przed paru tygodniami na wzór a- 
merykański republikę dzieci.

W Stanach Zjednoczonych A- 
meryki Północnej takie “republi­
ki” istnieją już oddawna i odda­
ją wielkie usługi sprawie wycho­
wania dzielnych obywateli kraju 
dzifei opuszczonych i pozbawio­
nych należytej opieki domowej. 
Angielska republika dzieci została 
założona pod protektoratem kró­
la i będzie nosiła miano “Jerzy 
młodszy”.

Na początek przyjęto do niej do 
80-dzieci obu pici,'z rodzin najbie­
dniejszych, 
takich, które miały już zatargi z 
prawem.

Pędząc życie na wolności, jako 
obywatele “republiki”, chłopcy, 
dziewczęta przekonywają się pra­
ktycznie, że państwo może istnieć 
tylko wtedy, gdy wszyscy obywa­
tele spełniają swe obowiązki.

Zasadniezem prawem republiki 
dzieci jest przepis: “bez pracy — 
niema jedzenia”. Po zatem dzieci 
same muszą się przekonać, że tyl­
ko rozumny rząd 1 poczucie swych 
praw i obowiązków wśród człon­
ków społeczeństwa stwarza wa­
runki rozwoju.

Dzieci wybierają z pośród siebie 
prezydenta i członków zarządu. 
Doświadczenia porobione w Ame- 

Iryce świadczą, że organizacja re- 
I publik dzieci ma duże znaczenie 
wychowawcze.

a przedewszystkiem

54 Milicny przegrywają ro 
czr.ie Niemcy w zagranicz­

nych jaskiniach gry.
Ciekawe szczegóły podaję o gra­

czach niemieckich beri. Loeal An- 
zeiger.

Wpiost nie do uwierzenia jest 
— piszę — jak olbrzymie sumy 
Niemcy przegrywają w jaskiniach 
gry. Największa liczba tych ban­
ków hazardowych znajduje się we 
Franeyi. Banki te. tak zwane kasy­
na municypalne są przez rząd kon 
eesyonowane i grywa się w nich w 
bakarata. Dochody tych banków 
można dokładnie stwierdzić, po­
nieważ 25 proc, ogólnego zysku 
muszą oddawać państwu lub gmi­
nie.

Francuskie kasyna na Riwierze, 
jak w Nicei, Cannes i t. d. w 11)11 
r. miały zysku 25 milionów fran­
ków. Niemcy stanowią w tych 
miejscowościach według wykazów 
urzędowych do 55 proc, gości sezo- 
nowyeli. Bez przesady przyjąć 
należy, że Niemcy na francuskiej 
Riwierze rocznie przegrywają 12 
milionów franków. Montecarlo za­
rabia rocznie 45 — 55 milionów. 
Niemej" stanowią 70 — 75 proc, 
graczy. Przegrywają więc rocznie 
30 — 35 milionów franków.

*:LokaT Anzeiger” ubolewa nad 
tem, że w .Montecarlo Niemców za 
to jeszcze źle traktują a urzędni­
kom kasynowym nie wolno mówić 

] po niemiecku.
] Także Włochy tolerują w now- 
I szym czasie jaskinie gry. Włoska 
I Riwiera ma kilka takich banków.
Niemcy najwięcej odwiedzają San 
Remo. Te banki zarabia ją n ocznie 

112 milionów franków. Z gości 70 
, na 1X10 jest Niemców. W San lłe- 
I mo przy każdym stole kierowni- 
| kiem grj" jest urzędnik wladającj’ 
■językiem niemieckiem. Nie jest 
’ przesadą przypuszczenie, że Niem­
ej" rok rocznie w tej części Riwiery 
przegrywają 7 milionów franków. 
Zupełnie niemieckimi są banki pod 

' pólnoeno-włoskiemi jeziorami. Tu 
nawet w Gardone i w Corno przy 
rulecie wywołują liczby po niemie­

cku. Niemcy są tu nieomal wyłą­
cznymi graczami. Tu tracą więc 

■ co roku około 5 milionów.
W końcu “Lokal Anzeiger” ubo­

lewa nad tą namiętnością Niem­
ców 1 tym olbrzymim podatkiem 
dobrowolnym. Wzywa do energi­
cznej walki przeciwko tej» namię­
tności. Najciekawszą zaś jest 
rzeczą, że na czele towarzystw u- 
trzymujących te jaskinie gry stoją 
arystokraci niemieccy, krewniacj" 
głośnych ministrów niemieckich. 
Oni dają tym towarzystwom swą 

j firmę, aby rodaków zwabić jak 
; najliczniej.

ta pójdzie w ży- 
federalne — na- 
tyranii moearetw.i

być powszechnie

sprawa ważna, a 
ninie jazem upra-

KRÓL I REPORTER.
Pisma szwedzkie zamieszczają' 

opis następującego, podobno pra­
wdziwego zdarzenia:

Redakcja jednego z pism powie­
rzyła swemu współpracownikowi, 
młodemu reporterowi, napisanie 
sprawozdania z przebiegu uroczy­
stości jubileuszowych marszałka 
dworu królewskiego Bromberga. 
Młody, niedoświadczony reporter, 
postanowił porozumieć się bezpo­
średnio z. Brombergiem, lecz nie 
wiedząc, gdzie go szukać, połączył 
się telefonicznie z pałacem królew­
skim.

“Czy mówię z pałacem f — zapy­
tał reporter.

— Tak — brzmiała odpowiedź.
— Czy można prosić do telefo­

nu marszałka Bromberga?
— Marszalka niema w pałacu, 

lecz ja, o ile będę mógł, zastąpię 
go z chęcią — odpowiedziano.

— Będę panu bardzo wdzięcz­
ny. Jestem ten a ten. współpraco­
wnik pisma X. (Ticiałem się do­
wiedzieć kilku szczegółów z życia 
p. Bromberga. Pan zapewne go 
zna?

— O tak! Jestem jego przyja­
cielem.

— Z kim mam przyjemność mó­
wić? — zapytał wtedy reporter.

— Z królem — brzmiała odpo­
wiedź.

— Z kim? — zawołał niedowie­
rzając swym uszom współpracow­
nik pisma.

— Z Gustawem V.
I król jeszcze raz zaproponował 

udzielenie wiedomości o Bromber- 
gu, ale oszołomiony i wystraszo­
ny reporter rzucił słuchawkę i u- 
ciekł od telefonu.

Kiedy wieść o tern zdarzeniu ro­
zeszła się wśród dziennikarzy, do­
świadczeni gazeciarze wydali krót­
ki sąd o swym młodym koledze: 
“A to osioł, stracił świetną okazyę 
do zrobienia wywiadu z królem”.

latwił imi zwiedzenie całej Japo­
nii. Z Jokohamy jako steward o- 
k ret owy powrócił po półtorarocz­
nej, pełnej niezwykłych przygód 
podróży do ojczyzny.

Bez pieniędzy naokoło 
świata.

W Ameryce wyszła obeeuie in­
teresująca książka, opis podróży 
bez pieniędzy naokoło świata, od­
bytej przez studenta amerykań­
skiego, lłarry’ego Franeka.

Franek przedsięwziął tę podróż 
żeby dowieść, iż ezlowiek zdrowy, 
energiczny i rozumny może zwie­
dzie cały świat, nie posiadając zu­
pełnie zasobów pieniężnych. Ten 
przedsiębiorczy jtodróżnik obszedł 
i objechał świat dokoła w ciągu 
półtora roku, zarabiając po dro­
dze na swe utrzymanie. Oczywiś­
cie ułatwiła mu to zadanie ta o- 
koliezność, iż oprócz ojczystego 
języka angielskiego, znał niemie- 
ski, francuski, trochę po włosku 
i hiszpańsku. Z Nowego Yorku do 
Glasgowa przybył Franek jako 
majtek na okręcie kupieckim; a 
przez Anglię przeszedł pieszo, na­
stępnie z Londynu znowu jako 
majtek przepłynął do Rotterdamu. 
Przeszedł pieszo Niderlandy, 
Niemcy, Franeyę, ' Szwa jearyę, 
Włochy, zarabiając po dradze w 
różny sposób. We Włoszech zrobił 
znajomość wśród włóczęgów i że­
braków. W Neapolu zawiodła go 
nadzieja dostania się do Azyi 
Mniejszej na okręcie w charakte­
rze marynarza, więc, nie namyśla­
jąc się długo, powrócił pieszo do 
Franeyi, gdzie w Marsylii przeżył 
najtrudniejsze chwile swej podró­
ży. Nie znalazłszy żadnej pracy, 
umiera! prawie z głodu, ale przy­
szli mu w pomoc miejscowi włó­
czędzy, którzy dzielą się choinie 
“z bratem-włóczegą” ostatnim 
groszem. Po długiej biedzie i ży­
ciu wśród włóczęgów znalazł wre­
szcie miejsce na statku do Azyi 
Mniejszej, przewędrował Syryę, 
Palestynę i dostał się do Egiptu, 
“prawdziwego raju włóczęgów”, 
w których towarzystwie działo mu 
się nie źle. Następnie znowu udał 
się do Indyi, z.tamtąd pieszo do 
Chin. Po drodze rnusiał zwalczać 
olbrzymie trudności, przechodząc 
przez kraje, w których nie postała 
jeszcze noga Europejczyka. W 
drodze morskiej z Chin do Japo­
nii spotkał biskupa buddyjskiego 
rodowitego Irlandczyka, który u-

Milionerzy i ich podpisy.
Aby ochronie swoje podpisy 

przed naśladownictwem, a tem 
samem siebie samych przed wy­
zyskiem ze strony sprytnych oszu­
stów, uciekają się milionerzy do 
l-ozmaityeh. nieraz bardzo pomy­
słowych sposobów.

“Doiły Express” podaję np. 
że milioner J. P. Scbmi 1'1. podpi­
suje się za każdym razem inaczej, 
kładąc przed nazwiskiem albo oba 
pełne imiona, albo tylko jedno z 
nich, albo skrócenia, stosownie do 
kwoty, na jaką podpisywany o- 
piewa przekaz. Przy kwotach np. 
do 1000 dolarów podpisuje się Jan 
P. Schmidt itd. Tak czyni jednak 
tylko w poniedziałek. Już nastę- 
I nego dnia zmienia się porządek 
podpisów, a ponieważ tylko on 
sam i jogo banki podpisy posiada­
ją, więc sfałszowanie czeku jest 
piawie niemożliwe. Zręczny fał­
szerz .potlali bowiem cyfrę lik Ml 
nawet słowami wypisaną przero­
bić na 10.000, skoro jednak czek 
bankowi przedłoży, rodzaj podpi­
su zdradzi fałszerstwo.

W Londynie istnieją | oni.dto 
firmy, zajmujące się wyrobem 
speeyalnych papierów na czeki i 
przekazy pieniężne. Kartki czeko­
we zaopatrzone są np. drukiem 
wodnym, podającym kasyerowi 
bankowemu dokładnie najwyższą 
kwotę, na jaką ten właśnie ezek 
opiewa : skoro więc kwota na 
wyższą nieprawnie przerobioną 
zostanie, fałszerstwo staje się ja- 
snem. Niezależnie od tego miejsce, 
na którym ma być położony napis 
na czeku, spreparowany jest w 
sposób chemiczny tak, że podpis 
tylko specyalnym gatunkiem
tramentu. znanym naturalnie tyl­
ko właścicielowi książeczki 
kowe.j da się uwidocznić.

Podpisy milionerów są drogo­
cenne, ale też starają zabezpieczyć 
je odpowiednio.

a-

cze-

że na szczęście rana jest niebez­
pieczną i niema nad«ei, by pani 
Sz. była uratowaną.

Zebrani również milcząco siada­
ją.

Następnie prczytljnm oticzytu.ic 
protest przeciu bezczynności cen­
tralnego zarządu, który miał opra­
cować swe.oryginalne sposoby sa­
mobójstwa itd., dokąd tego atoli 
nie uczynił, dzięki czemu dziewię­
ciu już wyznaczonych do wykona­
nia samobójstwa, z zastrzeżeniem 
unikania sza' lonowości, uczynić 
tego nie było w staąie.

W odpowiedzi przewodniczący 
oświadcza, że zarząd centralny u- 
chwalił urządzić zbiorowe samo 
bójątwo.

.Ma to być pierwszy występ li­
gi przyjaciół śmierci. Dla kamly- 
datów na samobójstwo w jednej z 
mij wykwint niejszyeh restauracji 
będzie lyządzona uczta pożegnal­
na. w kańcu zaś uczty kandydaci 
wypija siuek potasu w pucharach 
z szampanem To sąirawi wrażenie i 
i ściągnie <lo szeregów ligi nowych 
przyjaciół. Należy tylko poruszyć;

i społeczeństwo, wpra cie go w zdu­
mienie pięknością śmierci.

Pod wpływem tego agitaeyjne- 
■ go przemówienia widma. które 
i dotąd siedziały bez ruchu, ożywi- 
, ly się. Oklasków nic było, snąć są 
wzbronione.

Dalej, wobec tego, że 9 ofiar 
oczekuje śmierci, prezydyum po- l 

'stawiło '.’."niosek, aby tym razem 
i nie wyznaczać nowych kandj-Ta-1 
[ tów i wybory odroczyć tło nastę-: 
pnego posiedzenia. . |

Na zakończenie jeden z obe- 
, cnych wygłosił-piękną mowę. A- 
i koir.paniował mu ktoś, grając na i 
i fortepianie, szarpiący duszę, rze-' 
| wny, złowieszczą" marsz ż ilobny. I

Była już dziewiąta. Obecni że 
. gnali się ze sobą braterskicini po-T 
j calunkaini i cicho, oslrożnię je- * 
tlen po drugim jak spiskowey wy- 

l liiykidi się z lokalu.

Liga przyjaciół śmierci.
Przed kilkunastoma dniami cała 

prasa rosyjska zaalarmowała 
swych czytelników wiadomością, 
że w wielu miastach rosyjskich u- ' 
tworzyły się kluby samobójców — , 
“ligi przyjaciół śmierci”.

Z początku wiadomości tej Yiic 
wierzono, później jednak, gdy ze- i 
wszątl zaczęły nadchodzić analogi-1 
ezne wiadomości, uwierzono w to, 
a obecnie jeden ze współpraco^' 
ników dziennika Wiecz. Wreiu. po­
daję w tem piśmie opis posiedze­
nia tego klubu, na którem sam był 
obecnym.

“Zebranie odbywało się w cen­
tralnym lokalu klubu — a takich 
lokalów jest w Petersburgu ośm 
— w jednym z najelegantszych 
tłom i>v w dzielnicy petersburskie- 
ja na pietierburgskoj storonie^. O 
godzinie 6 po południu już wszy­
scy członkowie byli obecni.

Młodzież golowąsa, starcy z śi- 
wemi brodami, młode panienki, za­
mężne i niewiasty w podeszłym 
wiek i.

Marynarki, surduty fraki i 
mundury.

-Na drzwiach, prowadzących do. 
pokoju, w którem się odbywało ze­
branie, wisial czerwony plakat z 
dwiema skrzyżowanemj, zloteiui 
kosami. Pod niemi napis czarne- 
mi literami, z Dantego: “Porzuć­
cie wszelkie nadzieje, wy, którzy 
tu wchodzicie”.

W samym pokoju, pośrodku, du­
ży stół, pokryty czarnem suknem, 
zujielnie nie zastawiony. Nieco z 
boku mały, czaruj" stolik z elegan­
cką, lecz złowieszczą urną, do któ­
rego “przyjaciele śmierci” wrzu­
cają bilety wizytowe...

Z tylu na śeianie^dwa wielkie 
portrety Schopenhauera i llartma-1 
na... Z prawej strouj" fotografia 
literata Areybaszcwa, z lewej Sol- 
łohuba, nad niemi symboliczny ob-1 
raz walki życia z śmiercią. Okna I 
zasłonięte kotarami. Na czarnym 
stole 11 zarzącyeh się świec.

Siedzące przy stole prezydyum 
śmierci, oraz ‘"skazańcy” przy żół- 
tem. migającem świetle wydają się 
nieżywymi ludźmi, lecz widmami. 
Podłoga, zasłana kobiercami, za­
głusza kroki. Cisza — milczenie. '

Trz.y głuche uderzenia młotkiem 
drewnianym, pokrytym ezarnjiu 
suknem, sygnalizują początek po­
siedzenia.

Jeden z członków prezj-dyum 
komunikuje o nieudałym zamachu 
pani Sz. i stawia wniosek wyraże­
nia jej współczucia z powodu do­
znanego niepowodzenia i życzenia 
jak najprędszej śmierci.

Zgromadzeni milcząc, wstają. 
Jeden z obecnych komunikuje,

W szkole.
Nauczyciel: — Jacek Głuptasiń- 

ski! powiedz mi, w którym roku u- 
marl Krzysztof Kolumb?

— A roku... w roku... w ro­
ku.. .

— Siadaj ośle! źle! Nic nie u 
miesz.

Nas ępny:— Icek Kwargelduft, 
w któiym roku umarł Krzysztof 
Kolumb?

— Krzysztofo Kolombo... Ko­
lombo... Kolombo...

— Kolombo jakto to on już po­
trzebował umrzeć tak wczas?... 
Proszę pana profesora, ja nawet 
nie słyszałem coby on był chory.

Pamiętny dzień.
Sędzia; — Jakim KpoRobełu mo­

że pani wiedzieć dokładnie, że to 
| li.vł piąty lutego, kiedy pani spo­
tkała się z oskarżonym?

Śwmdezyiii zawstydzona: —
j Zara.i bowiem po tem spotkałam 
; się ■/ mym narzeczonym i był to 
|dzień, w którym otrzymałam pier­
wszy pocałunek.

NOWE KSIĄŻKI.

Mąż MaTgoizaty. Powieść z fraUenskie- 
go, niesłychanie interesująca i sen­
sacyjna, jedna z tych, któro się czy­
tają bez wytchnienia. 1S8 stron. 2ńc

Hrabina de*  Nancy, aczkolwiek całość 
sama w sobie, jest dalszym ciągiem 
powieści poprzedniej i zaznajamia z 
dalszymi losami bohaterów pierwszej 
powieści. Stron 266. Cena 2óc

Kochanek Alicyi, stanowi także odrę­
bną ponieść, ale opowiada o losach 
osób z dwóch powieści poprzednich. 
Wszystkie niesłychanie interesujące. 
Stron 312. Cena 25e

Tajemnice Nalewek w dwóch tomach, 
bardzo interesująca powieść Henry ka 
Nagła z życia Warszawy, stron 456. 
Cena 50e.

Akta I Dekrcta Koncylitun Bałtimor- 
skiego. Rzecz, niesłychanie ważna dla 
Polaków w Ameryce, są tam l<ow:om 
zawarte wszystkie t. z. “Prawa ko­
ścielne, uchwalone przez biskupów 
rzymsko katolickich. Cena 75e.

Hodowanie młodego drobiu, ku'pożyt­
kowi i nauce dla gospodyń i hodow­
ców polskich w Ameryce, napisał J. 
Kwaśniewski. Cena lOe.

Krzyżackie plemię. Mowa Ks. Wa iawa 
Krn-zti na obchodzie grun w. ii -i m 
w Milwaukee, dnia 17-go lipea 1910 
wypowiodz.iana w obecności 20.000 
Polaków w parku Kościuszki. Cena 

 lOc
Bialy Proiok. Bardzo piękna i sensa­

cyjna powieść z angielskiego, 3EC str. 
dużego formatu. Cena 75e

Na Zachód obrazowy opis <ls!el:iogo 
Zachodu w Ameryce. Spostrzeżenia i 
wrażenia z podroży, skreślił Michał 
Kruszka, 2S4 ilustracyi, piękric 
oprawne w płótno. Cena 75e

Historya Folska w Ameryce, 12 tomów 
owoc kilkuletniej pracy ks. Wacława 
Kruszki, dokładnie opisane dzi. jo 
wszystkich naszyci: parafii i nszyst- 
kich organizacji. Oprawne w płótno. 
Cena $6.50

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, nt.

NOWY WYNALAZEK. 
Najnowjsy ryooób leczenia choroby wlouów. 
Tysiące łysych ludzi doxtaio piękne włosy.

nad rubiny lub dyMuenty l
Jcieli czekać b<dziecię ni do zu­
pełnej utraty w Ing ów i na to, by 
czaszka stain Rif tak fwiccącą jak 
'•zklo, nic odzyskacie wtody wło­
sów nawet za miliony dolarów.

Na«ze lekarstwa si| nieocenione, ceny nad­
zwyczaj pr.ystypnc, tHk, że nnwet injbi«d- 
nirjezy nie potrzebuje pozbawiać aiv It-kary 
stv a «Ira. Bruiidzy. Znam od 35 lat".

Nic wierzcie otfloaxemo«, ani aifemom, a- 
ni aptekom: c<>yi ci starają się. aby tylko 
wyzytkać pieniądz.

Panie nie potrzebuj*  nosić fałszywych 
»kińw, jeżeli uijwają naszego nowo odkry­
tego wynalazku na*  wlony ! ezaatkf.

Powiemy wam PARMO wszelkie inform*«  
eye tyfznee się powodu wypadania włosów,

demu, kto przyftle t<oje j azwisko *i  .ulres. 
Nie zwb*kaj.  napisz zaraz do nas.

Prof. BRVNDZA and CO BOX 1CC B’dway 
at So. 8th. B’klyn — New York.

Niebywała oferta! Ket- 
demn, kto przyAIe tylko 
10e. markami lub srebrem, 
przyszlf bardzo pouczającą 
książeczkę z której Sie do­
wie: Co każda Panna i Mę­
żatka wiedzieć-powinna, ró­
wnież opiraje choroby i le­
czenia. których tu wyitie- 
nió nie można. Dodam ta 
kże Pifvlek Zdrowia, któ- 
Zatwardzt-nu, niestiawnot^,remi wyleczy: ____ ___________

brak apetytu, mdłości, ból i zawrót głowy. 
Oraz przyilą infortnarye jak l«czyć: iieuœa- 
tyatn. krosty. liazajc. jak upiększyć
twarz, jak zapohiedz wypadaniu włoków, jak 
nabyć piękne i bujne włosy i wiele innych 
ciekawych rzeczy, za które tysiące ludzi 
dziękuje.

Adresujcie: Mr. W. K.$raśkiewitz. 1279
Broadway Buffalo. N. Y. 28

CZYTAJCIE UWAŻNIE
Tylko 50 doi.
dopłacicie za 2500 kwadrato­

wych stóp dobrej ziemi.

TYLKO $50

Po $3 miesięcznie

100 fabryk na około tych 

lotów.

TYLKO!$50
Nie zaniedbujcie sposobności. 
Jeżeli chcecie polepszyć swój 

byt, aby prędzej mieszkać 
we własnym domu.

Kompania na wasze żądanie 
wystawi Wam dom na małe 
miesięczne spłaty. Gdzie jest 
praca, tam jest chich. Tylko 

46 minut do New Yorku. Sl

Tu jest dziewię« kwadratów, wstawcie w każdym kwadracie po jednej cyfrze od 1 
do 0 tak. aby w każdym kierunku wywala liz-zbn 23. —Kto tak zrobi i nam przy 
ale. olrayula 2300 kwadratowych atdp dobrej cierni na równinie w piyknej o 
kolit-y.

W potiród ilastych lotów a» fabryki, przechodzi kolej i tramwaj. — Nie zwie 
knjcie tylko piact-ie carac, zdyż rozdamy 53 takich lotów po «30 dolarów.

Fiaccie po mapy, a komu jrat blisko, niech przyjdzie oaobltcie do uaaz.-co biu­
ra. a my w każdym racie jeuu-Imy gotowi pojechać i p<ikazać Wam naaze loty, 
gdyż jesteżmy przekonani, że każdy, kto, zobaczy te loty na miejccn, ceeh<-e ku­
pić wiceej ich.

Biuro nasze otwarte codziennie od 9 rano do 3 popołudniu, a w niedziele od 10 
do *2  popołudniu.

Kompania daje bilety kolejowe na prze jazd tam i t.azad. —
Piazcie us adres:

K. CZAJKOWSKI, ROOM 117, 25 CHURCH ST., NEW, YORK.

TYLKO ZA KII.KA DOLARÓW my odstawimy
DaUZllUoL« każdego do kraju na najlepszych szyfach pasażerskich 
przy kilkugodzinnym zajęciu. Odjazd 4 razy w tygodniu. Napiszcie 
do nas na adres:

IMMIGRANT LABOR EXCHAGE, [Inc. -Agency.
2 CARLISLE ST., NEW YORK.

UmiMć w kaidy listek tępo kwiatka cyfry od 31 do 39 aie 
puwtaizajac tych samych po kilka razy, tak, żeby przy do­
dania ucaynita się rama 105 we waaystkia Мгоиу. Kardem», 
kto prryile prawidłowe rozwiązanie posileni у kredytowy czek 
na $100, który przyjmujemy, jako pierwszą wpłat« od toupu- 
jąctgo u na*  2 śliczne loty w mieńcie .Tanieaburg. Cena re­
gularna tych lot $199. a jak kto rozwiozę zadanie. Цп o trzy 
ina za $99. Bardzo blisko miasta. Ziemia śliczna i ttucha, za 
co gwarantujemy w naszycli kontraktach. Piazcie po bliższe 
informacje i mapy do: РО1Л8П Dept. “N”. 68 Park Row 
Room 1013, New York, N. Y. 20
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Z Osad Polskich w Ameryce.

Z NOWEJ ANGLII.
Olszewski w tarapatach. — 

Kałiiżny kupił kradzione 
d>zewo. Niebezpieczny 
piak. Józefa Pikrowska 
i . rock na fuduszem Car- 
nesiego. — 100 polskich 
śhibów. — Ks. Montwiłł 
zginął na Titanicu. — Zgu­
ba ks. Szu aj dra.
V. CHELSEA, Mass., pewna do­

re na panna zaaresztowała swe­
go !. ar.otrn K. Olszewskiego, czu­
ję, niezłomny zapal do żeniaczki 
z uini. Ponieważ już sprawa zasz 
la- ; vt daleko z nim, więc sędzi i 
dńt Olszewskiemu "dwa tygodni 
eza-.it do żeniaczki w koś u-le. int: 
cz. j hędą mu drużbowali dwaj 
gi a-i ze świeca cmi pałkami. A 
no w ładne wpadi tarapaty,

Ob. A. Kalużny kupił spo-1 
ro drzewa budiiliowego na budo­
wa. hali i piekarni, mając zamiar l 
konkurował' z obywatelem Dcm-! 
i.,, -kim. aż tu zajeżdża kontruk- 
t<.. policja i drzewo mu żabie-1 
i ają. < ikazałe się. że drzewo to by-1 
lo z nowego mostu w East Eo-. 
stan, a ob. w dobrej myśli, nie 
wi.-dzae o tern, kupił je od chłop-j 
c -v. którzy je złapali na wodzie.! 
Ob. Kalużny nietyle teraz szkodu-1 
je drzewa, ile piwa, które rnusiał i 
rozazęstować pomiędzy ludzi, któ­
rzy nut pomogli to drzewo z wody 
wvc’agaé.

XV HAVERHILL, Mass. — nie­
jaki Jan XX'ersocki. dwudz.iestolet-1 
.ni szykowny młodzian na| użyczał 
oil znajomych pieniędzy, ukradl 
jednemu koledze 161 doi. a dru­
giemu zloty zegarek, pierścionek 
i parasol i czmychnął sobie w 
świat. Za cały' czas swego pobytu 
w Haverhill, Wersocki był stałym 
gościem po wszystkich salonach, :: 
omijał koś -iól. A no tacy zwykle 
tia naciąganiu ludzi kończą. Po 
przednio tenże Wersocki mieszki!1 
w Cleveland. Oliib. i zhimtąd ró­
wnież umknął, okradlszy swoich 
kolegów.

— Józefa Pikrowska z Chicopee 
za uratowane życie dwom dziew 
ez.ętom i Wysiłki.'nadzwyczajne 
- , rowane przez nią celem urato- 
v. i. lia życia trzeciej, otrzymała w 
i idę medal bronzowy i gotów 
l;ą $2.000 z funduszu bohaterskie 
g. - .irnege’iego. Małoletnia to bo- 
1 •!■ i ka jest córką państwa Pikro- 
w- i ich, a ojeiec jej w zimie praco 
je we fabryce, w lecie zaś po far­
mach. Kie ly ów fakt zaszedł, ura­
towania życia, bohaterka w dniu 
27 lutego, 1911 roku miała zaletl- 
v. ie 13 lat i w tym odwiedziły ją 
jej koleżanki: XX'iktorya Korze­
niowska. 13 lat, Amabel Grotko- 
wska, 15 lat. i Marya Zybura. 13 
lai. licząca. Gdy wieczór wracały 
koleżanki Pikrowskiej do domu, 
bohaterka stojąc w oknie, śledzi­
ła bacznie idące przez zamarznię­
ta rzekę dziewczęta, gdy wtem lód 
si nagłe załamał i wszystkie trzy 
ii/ie rezeta znalazły się w niebez­
pieczeństwie życia. Pikrowsjca za­
raz na ratunek wyskoczyła i dzię- 

NAUKA NIE POSZŁA W LAS.

Photos by American Press Asso iation
XV ■ wszystkich flotagh i na wszystkich okrętach odbywają się o- 
_:nie częste ćwiczenia w spusz .t ło lzi ratunkowych.

śi przytomności umysłu, zdołała 
wydobyć je z wody.

XV PITTSFIELD, Mass, w roku 
zeszłym podług ogłoszonej Urzędo­
wej statystyki zawartych zostałcT 
100 ślubów polskich. Miejscowa 
ludność polska stanowi tu już ko­
lonię dość znaczną, ale jak dotąd 
ani parafii polskiej, ani nawet le­
piej myślącego towarzystwa pol­
skiego w Pittsfield jeszcze niema. 
Ogół rodaków naszych w Pitts­
field poza szklanką, kieliszkiem, 
bijatykami i ustaw ieznem opłaca- i 
niem kar w sądzie, o niczem wię 
cej dotąd nie myśli. A szkoda.

— Stefan Danos zapłacił 50 doi. 
kaiy w sądzie za noszenie rewol | 
weru bez pozwolenia polieyi. Da­
nos tłumaczył się. że .rnusiał mieć 
rewolwer, bo paru kolegów jego 
odgrażało się go zabić.

XX’ BOSTON", Mass., rozeszła się 
smutna wiadomość, że na okręcie i 
Tilatiiku. który wpadł na góro lo-1 
dową i zacinał, zginął także po]. I 
sko-litewski ks. Montwilł. który 
tym okrętem jechał do Ameryki, i 
Pośród pasażerów, którzy z Tita-! 
nikiem poszli na dno, jest sporo i 
nazwisk polskich.

XX’ LUDLOXV. Mass, założona zo-1 
staia nowa orkiestra polska. Skła­
da się ona przeważnie z członków 1 
dawnej orkiestry polskiej, która l 
tam istniała dwa lata temu i lipa-1 
dla wskutek zaburzenia podczas ! 
silniku: na czele-nowej orkiestry! 
stoi jako prezes J. J. Bolawski i 
jako sekretarz J. Surad. Zapisa- j 
lo się do tej orkiestry przeszło 30 
muzykantów. Ma ona istnieć po 1 i 
nazwą orkiest ry króla Jana So-1 
bieskiego.

XV WAKE. Mass. ks. Sznajdro- 
wi proboszczowi parafii polskiej w ' 
Westlield, przy wsiadaniu do wa­
gonu wypadła z kieszeni portmo- j 
nitka; spostrzegł to atoli po ru­
szeniu z miejsca pociągu, ale na | 
szczęście, portmonetkę znalazł po­
licjant i po sprawdzeniu zwróeo-; 
no ją ks. Sznajdrowi wraz z pic-! 
niędznii.

Z BUFFALO, N. Y.
P. Miętus skarży Zbyszkę 

Cygan i »wieża. — Morder- 
-stwo Kapinosa.
Zbyszko Cyganiewicz doczekał 

się procesu i to ze strony swego 
dawnego przyjaciela p. Miętusa z 
Buffalo, którj- skarżyło o odszko­
dowanie w sumie $5.400. Pan Mię­
tus jako przyczynę skargi poda- i 

;• fakt, że ułatwił Zbyszkowi w 
AiX.rjee pierwsze kroki, wyszu­
ka' mu menażera, towarzjtszyl w I 
podrpży na swój- kó.-zt, aby Zbysz­
kowi było weselej, płacił za repe-1 
raeyę spodni Zbyszkowych pięć 
dolarów w zlocie, potem dwa 1. 11- 
y papierowe, potem zapłacił 50c.

za chrzest dziecka, które Zbyszko ' 
do chrztu trzymał. Za te wszyst- i 
kie dogodności robione Zbyszko- ' 
wi, t--n pożyczył mu tylko $250 na 
założenie zakładu fotograficznego 
którj’ to zakład następnie odebra­
no panu Miętusowi.

Na wszystkie te oskarżenia, jak 
dotąd Zbyszko milczy.

— I znowu jedna więcej ofiara 
pijackiej orgii.

.Jest nią 25 letni polski robotnik 
Jan Kapinos. Zamordował go to- 
warzysz hulanki Albert Pukante 
onegdaj w pobliżu staeyi ITinman 
na drodze z Lockport do Buffalo.

Przy budowie kanału w okolicy 
pracuje wielu Polaków. Onegdaj 
była niedziela, dzień wolny od 
pracy. Kilku polskich robotników' 
wybrało się do sąsiedniego Lock- 
portu na dobre czasy. Tam to ra­
czyli się wzajemnie piwem i go­
rzałką w salonie Arbesmana przez 
cały prawie dzień i popijali sobie. 
Pijanych wyrzucił salunista na 
bruk.

Robotnicy wsiedli o 12.50 na 
tramwaj i wysiedli w Ilinman, u- 
dając się do swoich kwater. XX" 
drodze wybuchła sprzeczka o po­
życzone pieniądze i ta zakończyła 
się morderstwem. Niejaki Albert 
Pukante rzucił się na Kapinosa 
i zadawszj’ mu nożem ranę w gło­
wę — ueiekł. Towarzysze pogoni- 
łT za nim. jeden zaś Józef XVajas 
został prz.v umierającym Kapino- 
sie. Rana sięgała od prawego ucha 
do gardła. Płynęła z niej szeroką 
strugą krew. Główna arterya by­
ła przecięta. XVa. as cli ciał unieść 
rannego, lecz nie był tego w sta­
nie dokonać, więc pobiegł błagać 
kolegów iyaey o pomoc, której mu I 
odmówiono. Gdy wrócił, znalazł o 
jakie 75 stóp zwłoki Kapinosa. XX’ j 
pobliżu leżał okryawionj- nóż.

O godzinie 2.30 aresztowano | 
mordercę i osadzono w więzieniu, j

Tak zamordowanj’ jak i zabójca | 
cieszyli się dobrą repntacyą, wód­
ka jednak odebrała im rozum.

Z BALTIMORE, MD.
Ignacy Karnasiuk ofiarą 

strajku wyładowywaczy o- 
krętowych.
Od paru tygodni trwa dale.i • 

strajk robotników- pracujących 
przy ładowaniu i wyładowywaniu j 
okrętów. Kompanie okrętowe po- j 
sługują się obcymi robotnikami, 
których tu przywożą i ci pracują i 
jako skieby pod opieką polieyi. — | 
Strajkierzy robotnicy zaefoowywa-1 
li się przez dwa tygodnie spokoj-! 
nie, mimo, że działa im się krzyw’ - [ 
da, ponieważ dzięki silnej armii | 
łamistrajków, widoki wygrania 
nic łiyły wielkie .

Ofiarą strajku padł Ignacy Kar- ’ 
nasik, liczący lat 29. a zamiesz- ’ 
Idłiy pnr. 1308 Yarrett Are.

Karnasik przechodząc wieczór ; 
ulicą, spotkał na rogu Andrew i i 
Buiison ulicy w l.oeust Point 3-ch ! 
robotników stojących razem i roz ! 
mawiających o strajku.

Gdy byl naprzeciw nich, zamil­
kli i bez pytania jakiegokolwiek ! 
powodu, zaczęli strzelać. Jedna z ; 
kul rewolwerowych trafiła Karna-1 
sika i ten padł na ziemię brocząc i 
krwią. •— Zbrodniarze strzelili je- I 
szeze trzy razy, a potem zaczęli u- I 
ciekae.

XV miejscu katastrofy zebrała 
się gromada ludzi, a tymczasem 
zbrodniarze zamieszali się w tłu­
my i znikli. Kilku polieyantów, 
którzy byli w pobliżu, rozbiegli się | 
na wszystkie strony, ale zbrodnia- 
rzj’ nie schwytali.

X\’eżwanv ambulans policyjny 
odęci ’-zl postrzelonego do szpita­
le Miłosierdzia, gdzie Karnasika 
położono zaraz na stole operać.cj- 
ij iu i wj jęto mu kulę z karku. 
Lekarze oświadczyli, że nie mają 
w: !,.j nadziei utrzymania go
przy ży; iu.

XX’ niedzielę wieczór, kiedy po­
strzelono Karnasika. polieya are­
sztowała XValentego XVodziiiskie 
go za rzekome wyprawianie awan­
tur.

Aresztowanego zamknięto tfa 
staeyi policyjnej w południowym 
dj sfrj kcie.

Niektórzj’ -poditrzywa.ją XVo- 
dzińskiego. że on postrzeli! Kar­
nasika. ale*dowodów  na to żad­
nych nie.mają i polieya nie znala­
zła przy nim rewolweru.

Z PERTH AMBOY, N. J.
Wypadek z rozbieganymi 

końmi.
Ob. Michał Żyłka był proszony 

na wesele, do pobliskiej miejsco­
wości od Perth Amboy, w Keaśbey 
— kilka minut drogi. M. Żyłka 
wysiał powóz do stacji, oczekując 
na gości weselnych. Furman zosta­
wił konie same.

Konie zestraszone przez świst 
nadchodzącej lokomotywy, sko- 
ezyl.r ze swego miejsca ze staeyi 
a pędząc w kierunku ulicy State, 
wpa lly do apteki Seaman i Buck- 
lcy i po wyrwaniu się z potłuczo­
nego okna, yojrędzilj- w górę State 
ulicy, niosąc panikę między prze­
chodniami.

Dopiero na Smith ulicy, zostałj’ 

zatrzymane przed kamienicą de­
partamentowego sklepu przez II. 
MeCabe i Peterson. Konie pędzi- 
lj’ tilieą State i przedstawiały wi­
dok nadzwyczaj straszny, bo po­
krwawiły się szkłem i szal je o- 
garnął. Cud prawie, że nie było w 
ludziach wypadku, gdyż było to w 
najruchliwszej porze. ITice były 
przepełnione przechodniami, a 
zwłaszcza na rogu Stale i Smith 
ulicy.

Obydwa konie są tak pokale-' 
czone. że muszą być pod opieką 
weterynarza.

Z NEWARKU, N. J.
Polieya poszukuje Pietra 

Kulicka, mordercę ks. An- 
siona. — Hr. Wierzbicki.
Poszukiwanj’ Kulieki ma być za­

wodowym zbrodniarzem. Dnia 25 
marca bieżącego roku zamordował 
on swego teścia i pokaleczył cał­
kiem żonę. Po dokonaniu zbrodni 
ueiekł i polieya go poszukuje.

Prócz tego Kalicki jest podej- 
rzywnny o zamordowanie ks. Era 
zma Ansiona, proboszcza parafii 
św. Stanisława w Newarku; zaś w 
Rosji, zanim przybył do Ameryki, 
miał zamordować litewskiego, ks. 
za co został skazany na dożywot­
nie więzienie. — Z więzienia wy­
dostał się i ueiekł do Ameryki pod 
nazwiskiem Piotra Garloek i pod 
tym nazwiskiem byl znany. XX’ 
Rosyi miał należeć do rosyjskich i 
polskich towarzystw rewolucyj­
nych. — Obecnie po dokonaniu tej 
ostatniej zbrodni, polieya poszu­
kuje go po całych stanach. Jest 
przypuszczenie, że wyjechał on do 
Kalifornii.

Poszukiwany zbrodniarz jest 
silnej budowy i wygląda na 28 lat.

— Bawił tu przez parę dni hr 
Wierzbicki, nasz rodak, znany li­
terackiemu światowi w Paryżu, 
gdzie jest profesorem uniwersyte­
tu. Przybył on na prośbę towa­
rzystw do Newarku i tu w ubiegłą 
sobotę w publicznej bibliotece na 
licztiem zgroma lżeniu, przema­
wiał o kwestyi życia Francuzów 
na obczyźnie, dodając w swej mo­
wie cokolwiek o życiu Polaków w 
Ameryce. Równocześnie został wy­
brany członkiem towarzystwa, a 
po skończonem zebraniu pojechał 
do Nowego Yorku, skąd za parę 
dni odtjedzie do Europy.

— Sędziemu XV. Martinowi już 
się sprzykrzyły ciągle procesy z 
Polakami i powiada, że żadna in­
na narodowość w Newarku nie 
jest tak skłonną do procesów, jak 
Polacy. Dziś prowadzi rozprawę 
przeciw Michałowi XVicrzbickie- 
mu i Franciszkowi Kuss mieszka­
jących pod nr. 181 Broome str. o- 
skarżonyeh za nieprawne noszenie 
broni i boksera, którym policyant 
Tuite odebrał przy bitce. XVyrok 
jeszcze nie zapadł, ale zdaje się, 
że korzystnym nie będzie dla u’- 
zbrojonych “panów”. Tak dalei 
bawcie się!

Z DETROIT. MICH.
Kłopoty polieyanta Wiśnie 

skiego. — Niedbały doktór
Policjant Jan Wiśniewski i ob. 

Ignacy Kowalewski stawali w 
tych dniach przed sdzią Command 
pod zarzutem bezprawnego aresz­
towania pani Cecylii Czeczkow- 
skiej. Sędzia przyzna! Czeczkow- 
skiej żądane $250.

Policjant niema prawa wcho­
dzie do prywatnego mieszkania -i 
aresztowania kogoś bez warratitu 
t. j. rożkazu aresztowania: chyba 
jeżeli widział- popełnione przestę­
pstwo.

XXr tej sprawie Kowalewski po­
wie dział patrolującemu policyan- 
towi Wiśniew skiemu, że Czeezko- 
ivska ukradła $10. XViśniewski do 
jej domu wszedł i aresztował ją.

— czego musi teraz żałować.
-— Adam Tomaszewski, zeznał, 

że żona jego Elsie licząca lat 27 ; 
umarła po wydaniu na świat nie i 
żywego dziecka, wyskutek tego, że I 
dr. Scriber, który wraz ze swym 
bratem doktorem George’em opa­
trywali chorą, opuścili ją, kiedy 
była jeszcze nieprzytomna, a po­
tem kilkakrotnie wzywani, nie 
przybywali, dopóki kobieta nie u- 
tnarła. Koroner zarządził śledz­
two.

Z GRAND RAPIDS, MICH
Franciszek Scbieszewski w 

banku sprzeniewierzył $7- 
000 dolarów.
Dzienniki angielskie rozpisują 

się o 20-lctnim defraudancie, któ­
ry sprzeniewierzył z kasy banko­
wej $7.100.

Bohaterem tym niestety, jest na 
wstyd imienia polskiego, niejaki 
Franciszek Sobieszewski, były za­
stępca Kasyera banku Ken Coun­
ty w Grand Rapids, Mich.

Posłuchajmy, co piszę, o tyn. 
złodzieju dzienniki amerykańskie 
a może będzie to nauką i przestro­
gą dla innych, którzy z cudzem’ 
pieniędzmi mają do czynienia, ro 
dziców się wstydzą 1 zmieniają na­
zwiska polskie:

Czytamy zatem w “Record-He 
rald: “Rodzice Franciszka Sobie 
szewskiego są Polakami, ciężko na 
kawałek chleba pracującymi. Nie 
mają oni wykształcenia, ale wiel­
kie aspiracye.

Chcieli, by ich syn Frank został 
czemś — możliwe i prezydentem 
a kto to mógł wiedzieć?”

Frank ten. wychuchany chło­
piec, dla którego rodzice tak cięż 
ko pracowali, że zgarbiły im się 
plecy, rósł i obiecywał, że stanie 
się sławnym.

XV 20tj’iu roku rodzice byli już 
'dumni z niego, gdjż ujrzeli go na 
stanowisku zastępcy kasyera w 
banku Kent.County. w rodzinnem 
jego miasteczku Grand Rapiiis, 
Mich.

Ubiegłego nowego roku Frank 
przybył do Chicago.

Poznał się on tifz wesołą pacz­
ką eleganckich kokietek, przepę­
dzających czas w kawiarniach 
śródmieścia. XX’ towarzystwie tern 
jak się zdawało Frankowi, była 
tylko jedna, godna afektów. O 
świadczyła ona Frankowi, że go 
kocha, a on naiwny w to uwie­
rzył. XVesola paczka tych kobiet 
obracała się przeważnie na South 
Side w dzielnicy czerwonych licz- 
hycli świateł, gdzie Gracja XVilso 
nówna, czarodziejka, którą Frank 
poznał, była jakby w domu.

Przedstawiała ona też Ę^anka 
rozmaitym i podobnym sobie ko­
bietom w tej dzielnicy. Lubialy o- 
ne wszystkie Franka, gdyż przy­
woził on dobrze wypakowanj*  pu­
gilares.”

“Gdy Frank powróci! do swe­
go Grand Rapids, poczuł w ser­
cu. żo wstydzi się swych prostych 
rodziców. Frank wstydził się na­
wet swojego polskiego nazwiska 
do tego stopnia, że zmienił go na 
“Frank Sobie” i jako taki przed­
stawiał się przyjaciółkom Gracj i.

XVróciwszy do Grand Rapids, o- 
trz.ymywal listj’ od Gracyi. Listj’ 
te mówiły mu o spędzonych weso­
ło chwilach i czasem skromnie też. 
wspominały o prezentach.

Frank mając $60 miesięcznie, 
nie mógł zdobyć się na nie. Ksią­
żeczki jednak oszczędnościowe ła­
two można było podrobić i tak się 
też stało.

l’o pierwszej wycieczce nowo­
rocznej Frank urządził sobie i in­
ne do Chicago.

Przed kilku dniami Frank za­
kończy! swe sprzeniewierzenia w 
banku. Brakowgtło mu $7.100. Ale 
był on “wielką osobą’’ w dzielni­
cy “czerwonycli świateł”. Ze trzy 
tysiące sknylzionycli ehcial sobie 
zabeządeczyć przyszłość i kupił po­
łowę. udziału w jednej z kąwiarń 
półświatka. .

“ Indie’mu”' XViliiamsow i. osła­
wionemu właścicielowi nor zepsu­
cia wręczył $2.000 jako zakład na 
wyścigi końskie.

Konic jego jednak przegrały. A 
jeden z takich naciągnął go tak­
że, chociaż młodzieniec miał go za 
przyjaciela i wierzył mu także, 
pojechał do niego po pieniądze. 
Wrócił stamtąd i przyw iózł $800.

“Frank wiedział dobrze, że' de­
ficyt w’ banku Wkrótce wyjdzie na 
jaw. Przed kilku dniami przyje­
chał lo Chicago i udał się Je dziel­
iliby “czerwonych świateł”. Tan: 
ułożył sobie, że wróci jeszcze do 
Grand Rapids. ukradnie jeszcze 
tylko $10.000 i ucicknie z Wilso- 
nówną do Fergliss Falls w Minii. 
Pojechał do Grand Rapids, ale 
już nie mógł się dobrać do pienię­
dzy. XVrócil więc do Chicago, a o 
negdaj, gdy wysiadł na staeyi 
Grand Trunk, by wsiąść do czeka­
jącego nań samochodu, detektywi 
aresztowali go.

Tak samo też aresztowano Je­
rzego XViłliamsa, jako o odbiera­
nie skradzionych przedmiolów.

XX’ pół godziny po aresztowaniu 
Frank zeznał te w.sz,ystkie szcze­
góły iia polieyi i lżej mu się zro­
biło na sercu.”

NIE wierz wszystkiemu i wszy­
stkim — musisz odróżnić dobrze 
plewy od ziarna, ludzi od szakali. 
Najwięcej złego sieją ludzie nie 
zupełnie głupcy, bo ci na swoje 
głupstwa nie mają dowodów, ale 
ludzie zlej woli, a nieco omoczeni 
niby nauką — takich jest tysiące, 
fi nietylko że nic nie wiedzą, ale 
to ci nibj’ zdaje im się, że wiedzą, 
jest w prawdziwem świetle falszy- 
wcm i glupiein. Chorują bowiem 
takiego pokroju ludzie na mózg i 
dlatego zaliczyć icli można do sa- 
ków i lyotów.

NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK.

Klnicjszetr 
zawiadamia 
my, iż p. J 
Bialski z pn 
125 E. 7. st 
jest naszyn 
generalnym 
agentem nr 
miasto Nev 
York. Pan 
Bialski po 
siada kwity i 
upoważnienia 
do zbierania 
abonamentu 
na “Gazety 
Polskij”, Ty 
godni k Po

wir Celowo- 
Naukowy j

'Itierania ogłoszeń, oraz ma na składd. ksit| 
iki naszego druku i nakładu i wydaje pre 
mie. Sprzedaje także gazety agentom m> 
" *s(endach ”. Skład pana Bialskiego z no pa 
trzony jest xv doborowy wybór książek po 
wieściowjeh i do nabożeństwa, róiańców itd 
oraz kapeluszy i galanteryi. •

Tysiące już uszczęśliwionych.

Wysyłam każdemu dai 
mo bardzo ciekaw; 
książeczkę, która j»o 
winna się znajdował 
w każdym domu z niei 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
i i.* za je, boleści żohjd 
ka, reumatyzm, jak

powstrzymać włosy od wypadania — i
nabyć ładno bujne włosy i wiele cie 
kawych rzeczy. Przyszlijcie swój a 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pi& 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę nr 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro
wia’. Adresuj: W. A. KARAS. 35ÜC
Idaho Str. Oakland, Cal.

Najpraktyczniejsze Maszyny do Szycia.
MAMY DO SPRZEDANIA NOWE DOSKONAŁEGO 
w yROEU MASZYNY BAR DZO TANIE, które s« Jo*  
przeszło 40 lat w codzienn yni użytku i wszystkich i*ę  
dowp.lniają. Konstrukcya t ych maszyn Jest nadzwyczaj 
silna a nader w użyciu pr aktyczna. Maszyny te po­
winny być w domu każdej dobrej gospodyni polskiej, 
gdyż rzoczywińcie zasługuj ą na pochwalę, z Jednej 
st;ony są bardzo trwale, z drugiej, gospodyni, która 
nie miała Jeszcze maszyny, gdy ił kupi, w paru zale­
dwie dniach nauczy tlę wy bornie szyć na niej i wyra­
biać różno piękne robótki kobiece, z czego nawet mo­
że zrobić dobre pieniądze i dopomóda mężowi w jago 
ciężkiej pracy na utrzyma siebie i rodziny swojej.
funtów kosztuje.........................................................f 18.50

MASZYNA No. 38. ważąca 115 funtów ko^tujo .................................................. 821.00
MASZYNA “FAVORITE” No. 61, ważąca 120 funtów kosztuje............................ 824.50

* MASZYNA “FAVORITE" No. 29 kosztuje .... 827.50
GABINETOWA PRZEŚLICZNA MASZYNA Ko’ 34, ważąca 135 f.intcw. 830.00
PRZFSLICZNA MASZYNA “DE LŁ'XE” No 19 prawzdziwa ozdoba pokoju . . . . $32.50 

WSZYSTKIE TE MASZYNY GWARANTqWANE sa PEŁNYCH LAT 10. 
Proszę Je zamawiać u polskiej i odpowie dzielnej firmy polskiej, której zarządcą Jcat 

Polak, L. W. DYNIEWICZ.
ADRESOWAĆ NALEŻY: EAGLE SUPPLY HOUSE 3351 N. 40th Are. Chicago, 111

MASZYNA No. 60, ważąca 110

Aby wprowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.
Czysto złote, porłaesne 1 Inne segark zamierzamy

dawać p|erxvspe luOOO o 23 kamieniach zegarki “ALTl.RATl 8" 
Open fieet/iko $5.75. Te doeuonałe zegarkfo koperta*  h złoco­
nych bardzo pięknie grawlrowanych. y. udAnkoualcnym regula­
torem i wezeikirtni udogodnieniami Zegarki te eą nade» 
akunitnie idące. Są one rozmiaró^ł1 dla Męzczyzn i Kobiet

Gwarancya 20-letnia.
lecz nadto nader piękne i dumni jeeteSmy z takiego wyrób« 
1 Amlało z dumą możecie je pokazać swoim przyjaciołom. .Jeśli 
prsgnieez rzecrewiiele k ipić sobie zegarek dobry, tanio to ka­
puj ten. Kartka pocztowa 1 cent «prowadzi ci ten zegarek de 
domu, byś mógł go oglądać I wypróbować. Jedli epodob« cl 
się zegarek to po zapłaceniu $5 75 i opłaty przesyłki zegarek 
•taję aie twoją własnością w przeciwnym razie nie t ierzee« 
na siebie odpowiedzialności i zegarek wraca do nse — ca 
koezfa. Ryzyko jest po naszej stronie. g0 
ka dodaj-my zupełnie -trato pozłacany łańcuszek.

EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. 111. U. S. A.

hlALLELUJA! ALLELUJA!!!

No. 609 Z. 50 centów sztuka.

Ustrójcie XVasze mieszkania na święta Wielkanocne 
tętni pięknenti koronkowemi firankami jukie “Union 
Mail Order Ilouse” sprzedaje po 50c za sztukę
Przesyłka kosztuje lóc od każdej sztuki. Jedna sztuka 

jest dosyć do największego okna.
Kto niema' jeszcze naszego katalogu, niech piszę, a 

przyślemy Mu takowy darmo.

POLSKI DOM ZLECEŃ

Union Mail Order House, 
i445-i447-i449 Austin Ave., Chicago, 111’s.

POTRZEBA AGENTÓW.

W każdej miejscowości, gdzie znajdują sią 
Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej’’ 1 “Ilustrowa­
nego Tygodnika Poxvteéciowo-Naukowego’’, 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, III.

Na Miesiąc Maj
Pierwsza Księgarnia Polska w 
Amery e W. Dyniewicz Pub. Co.. 
wChicago, 111. poleca książeczkę:

MIESIĄC MAJ
poświęcony

BOGARODZICY NiEP. DZIEWICY MARYI

W książeczce tej znajdują się: 
Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o życiu ziemskiem i 
Opiece Niebieskiej Najśw. Pan 
ny Maryi, porządkiem czasu 
ułożone, do jej świąt zastosowane 

przez

Ks. Jakóba Nowakowskiego.
W mocnej oprawie cena 30c.

Adresować :

W. DYNIEWICZ PUB. CO.,

1163 MILWAUKEE AVENUE.. 
CHICAGO, 1LL.



GAZETA POLSKA W Cbx kGO. 7

Wiadomości z Chicago
POLKA OFIARA NAPA­

DU.
Panna Maryi Goreeka, 19 lat 

licząca, córka znanego obywatela 
na Trójcowie, p. Stefana Górec­
kiego, padła w poniedziałek ofia­
rą bandyckiego napadu.

Panna Górecka uezęszeza na 
dalsze studya na uniwersytet chi- 
cagoski. Rodzice mieszkają p. n. 
1121 Noble ul., więc stąd uczęsz­
czanie na uniwersytet byłoby dla 
córki za uciążliwe, przeto pomie­
szczono ją na mieszkanie w do­
mu p. n. 6033 Greenwood ave., 
skąd do uniwersytetu miała bli­
sko.

Pa u na Górecka w poniedziałek 
krótko po 9-tej' godzinie rano, u- 
dała się jak zwykle do szkoły. 
Gdy znalazła się na tak zw. Mid- 
way i Moodlawn ave., nadjechał 
automobil i po zatrzymaniu się. 
wysiadło z niego trzech męż­
czyzn.

Mężczyni ci. jak się później o- 
kazalo, byli to zwykli bandyci, 
przemocą wsadzili pannę Górecką . 
do automobilu i uprowadzili. U- 
niemożliwiono też jej wszelką o- 
bronę, ponieważ została natych­
miast cÿoroformem lub innym 
jakimś narkotykiem ubezwladnio- 
ną.

W miejscu tem i opodal prze­
chodziło mnóstwo osób i widzia­
ło cały ten napad, a ponieważ 
mężczyźni byli przyzwoicie ubra­
ni, wzięto za żart, który zrobili 
ja<-}< znajomi p. Góreckiej. Co 
się działo w automobilu, jak u- 
bezwładnioną została p. Górecka. ^7^"  ̂

»«mań« hvin hn automo- (;hica'g0 Iud

kę władz sanitarnych, a panią 
Zienkowicz zajęto się także. Wo­
źnica ambulansowy Ch. Paulsen 
dał jej swój kocyk do przykry­
wania się i kupił jej parę butelek 
miękł. Porucznik B. J. Burns ku­
pił piecyk naftowy i spory zapas 
nafty dla ogrzania pokoju.

Smutny los wychodźcy!

BISKUP SKACZE DO 
RZEKI.

Onegdaj liczni przechodnie za­
uważyli na mieście 18-tej ul. ja­
kiegoś mężczyznę, który spaceru­
jąc tam i napowrót okazywał zde­
nerwowanie i oglądając się ciągle, 
spoglądał i badał wysokość mo­
stu. Zwrócona na niego tem pil­
niejszą uwagę.

Nieznajomy starał się zmylić 
czujność śledzących go osób. Do­
szedł spokojnie z jednego końca 
na drugi, gdy naraz chwyciwszy 
się baryery, skoczył do rzeki.

Obecni zrozumieli natychmiast, 
że mają z wypadkiem samobój­
stwa do czynienia.

Trzech mężezjrzo, Dennis Coy- 
klan, A. J. Zimina i F. Diekman 
równocześnie prawie skoczyli 
nąeemu ua pomoc i wkrótce 
wydobyto go z wody.

Przywołany wóz policyjny 
wiózł niedoszłego samobójcę
szpitala powiatowego, gdzie leka­
rze po zbadaniu wydali opinię, że 
paeyent jest umysłowo chory.

Badany na policyi zeznał, że się 
nazywa Jan Biskup, liczy lat 38, 

i mieszka! w East

to­
też

od- 
do

widzieć trudno było, bo 
bil był zamknięty.

•Gdy 
się >v 
miast ruszył szybko z miejsca. Ja- 
kiemi 
nież 
zdać sprawy, gdyż oczy jej zakry­
to, a usta zakneblowano.

Słyszała rozmawiających mię­
dzy sobą, poczem wezwano ją do 
wydania wszystkiego, coby jaką-l 
kolwiek wartość przedstawiało. | lat, zam. p. n. 611 W. 16 ul. uro- 
Jedeu z nich ściągnął jej pierśeio-' czyście święciła święto Igo ma- 
nek ■ palca i braiizoietkę. ~~ ‘------

Do"J ™-»J- i——---------- a ' I ’ ' ' ’
noś,'-, 
jej i 
jakim

Usl 
azofefrowi 
ciła przy

Bandyci wyjechawszy 
sto,-zostawili swą ofiarę 
wie na polu. Jak długo 
acu tem była p. Górecka 
ale po przebudzeniu się 
skaniu świadomości, 
steczkę z ust. Nogi i 
wane ]-----
Z powodu 
zziębnięta

De 
ła si< 
wlokła się do Blaine llall, gdzie 
ją napotkał jakiś student i po- 
niogl jej udać się do dr. Morrisa, 
który zarządził odwiezienie cho­
rej <1m domu rodziców.

Na szyi pozostały liczne ślady 
palców, które świadczą, że ban­
dyci dusili swą ofiarę.

Panna Goreeka pozostaje w o- 
pieoe lekarskiej w domu rodzi­
ców. którzy wypadkiem tyra 
wielce zaniepokojeni.

Polieya czyni energiczne 
szuk r.ania za bandytami.

tylko p. Górecka 
automobilu, ten

znalazła 
natyeh-

ulicami przejeżdżali rów- 
aapadnieta nie może sobie

Do naszego miasta przybył pa­
rę dni temu. Polieya odwiozła go 
do szpitala obserwacyjnego, gdzie 
lekarze orzec mają o stanie jego 
poczytalności. Biskup jest Pola­
kiem.

DAŁA SOBIE “DUCHA".

Józefa Kutowa, licząca około 54

ja, aż do południa dnia następne- 
1 miała jeszcze przytom- 8°, a ponieważ święto na sucho 
ale jeden z nich obwiązał ' obchodzić nie było w jej zwycza- 
a chusteczką napełniona ijh, przeto i pa1’ Józefowa dala so- 
płynem. )bie “ducha”. Powracając do do-
zała jeszcze gdy kazano mu nie mogła -;ę należycie utrzy- 

jeehać za miasto i stra- mać na nogac. i w końcu gdy się 
tomność. |jej “poplątały” nogi, runęła na

za mia- chodnik jak długa. Naturalnie, że 
w tra- padając rozbiła sobie głowę i za- 

w miej- wezwana polieya musiała ją ambit­
nie wie, ! lansem odwieźć do szpitala po- 
i odzy- 

zdjęła chu- 
miała skrępo- 

powrozem prawie do kolan, 
deszczu, e cała była

i przemoczona.
wszy ostatek sił uwolni- 

po części z więzów i do-

laneem odwieźć do szpitala 
wiatowego.

ZMARŁ W WIEZIENIU.
Józef Zieliński, zamieszkał}’ po­

przednio pn. 611 W. 14 ul., zmarł 
onegdaj w więzieniu stanowem. 
gdzie odsiadywał karę. Lekarz 
więzienny wydał opinię,, że Zie­
liński zmarł na suchoty. Inkweat 
koronerski odbędzie się dziś w za­
kładzie pogrzebowym pn. 642 S. 
Clark ul.

sę

po-

NIEDOLA POLSKIEJ RO 
DŻINY,

Na porządku dziennym są u 
nas obrazy nędzy wyjątkowej, ale 
rzadb , spotkać się można z taką 
niedolą, jakiej ilustracyę dajemy 
poniżej.

W dwóch wilgotnych, zimnych 
1 brudnych nie pokojach a norach, 
p. n 650 W. 13-ta ulica, znalazła 
polic a rodzinę Jana Zienkowicz« 
w nad wyraz opłakanych warun­
kach.

Zii-nkowiez przybył dwa tygod­
nie temu do Chicago z Wołynia 
i tu znalazł się odrazu w opłaka­
nej pozyeyi. Sam bowiem wraz z 
niemowlęciem dziewezątkiem za­
słabł na Mpę. Żona pozostawiona 
bez pomocy, znalazła się wprost 
w obliczu śmierci głodowej.

« końcu dowiedziała się o tej 
całej sprawie polieya i dostała się 
do domu Zienkowieza.

I’rzez tłumacza 
wieź 
koleje.

zem pali,'. w piecu ani 
nie mieli też pieniędzy 

c lekarską lub zakupno me-

ODCIĄŁ POŁOWĘ SPOD­
NI.

Jan Nowak, zamiesz. pn. 2339 
Whipple ul. udał się onegdaj do 
śródirieścia za jakimś interesem.

I’o drodze spotkał go nieznany 
mężczyzna i zażąda! wprost by 
Nowak zapłacił mu wódkę.

Żądaniu temu, całkiem słusznie 
odmówił J. Nowak.

Nieznajomy wówczas silnem u- 
derz-miem powalił go na ziemię i 
zaciągną! ua ulicę boczną Van 
Buren i Franklin ul.

Nowak miał w lewej kieszeni 
spodni $25, którą obu rękami 
trzymał.

Łotr wyjął wówczas nóż i prze- 
ciąwszy spodnie na połowę, sil­
nem szarpnięciem wydarł mu z 
rąk jedną nogawkę i znikł w cie­
mnej następnej uliczce.

J. Nowak stracił nietylko 
niądze ale i połowę spodni.

pie-

pani Zienko- 
opowiedziala smutne swe 
Od poniedziałku nie mieli 

co 
na

już t 
jeść, 
porno 
dyeyi

Gdy wysłuchano i zbadano 
sprawę, chorych oddano pod opie-

POLAKAMI JESTEŚCIE!
W tych dniach odbędzie się 

Cenzus Szkolny, czyli spisywanie 
wszystkich dzieci w Chicago pod 
dyrekcją Rady Szkolnej miasta 
('hicago. Rzecz to bardzo ważna 
dla nas Polaków, ponieważ w o- 
wym cenzusie manty sposobność 
wykazać naszą siłę liczebną, któ­
ra dotąd nigdy nie była dokładnie 
i akuratnie stwierdzona.

Że jak wyżej wymieniliśmy, nie 
stwierdzono dotychczas jeszcze

I naszej właściwej siły, to wina we 
wielkiej mierze nasza, bo nigdy 
nie dbaliśmy bardzo o sprawiedli-

wy i staranny cenzus, a narzeka­
liśmy dopiero wtedy, gdy już by­
ło zapóźno. Zastosować się daje 
w tym wypadku nasze niestety aż 
zanadto trafne przysłowie: “Mą­
dry Polak po szkodzie”...

Chcąc właśnie temu zaradzić, 
odwołujemy się do wszystkich Po­
laków w Chicago, aby w tegorocz­
nym cenzusie, obecnie się odbywa­
jącym, zaakcentowali enumerato- 
rowi, że są pochodzenia POL­
SKIEGO, a nie austryackiego, nie­
mieckiego lub rosyjskiego.

Ważność cenzusu 
dla narodowości naszej 
miał należycie adwokat Juliusz 
F. Śmietanka, członek 
Szkolnej, który wystarał się u od­
nośnych władz o zamianowanie 
ośmiu Polaków enumeratorami, 
by nam Polakom krzywda się nie 
stała przy zapisywaniu pochodze­
nia rodzin polskich.

Dzięki też adwokatowi śmie­
tanę«, wydano enumeratorom 
wyraźny rozkaz, aby Polskę u- 
waźano za kraj odrębny, traktu­
jąc tę sprawę z punktu etnogra­
ficznego, a nie politycznego. Da­
wniej bowiem enumeratorowie 
powiadali matkom polskim, że 
przecież Polska jako kraj już nie 
istnieje, więc zapisywali Polaków 
jako pochodzących z Austryi, 
Niemiec lub Rosyi. a tu w Ame­
ryce zrodzonych zapisywali jako 
Amery kanów.

Jeszcze raz powtarzamy, że na 
pytanie, skąd pochodzisz lub 
gdzie się urodziłeś 1 aś|. odpo­
wiedzieć należy enumeratorowi: 
“POLAND”. Gdyby zaś który z 
enumeratorów chciał wam po­
wiedzieć, że Polski już niema, 
albo że Polskę dawno z mapy zma­
zano, to trzeba takiemu mądralo- 
wi odrzec, że Polska jest |eho- 
eiaż nie jako odrębne państwo] i 
będzie, a potem jeszcze raz wy­
raźnie rozkazać mu, żeby zapisał 
“POLAND”, a nie żaden inny 
kraj europejski. W razie dalsze­
go kłopotu z takim upartym i 
przemądrzałym enumeratorom. za­
pisać sobie jego numer i poskar­
żyć się Radzie -Szkolnej.

Ostrzeżenie niniejsze prosimy 
sobie zapamiętać dlatego, ponie­
waż tu i owdzie znajdzie się enu- 
merator niemiecki, irlandzki lub 
amerykański — jak np. pewien 
doktor irlandzko - polski na pół­
nocno - zachodniej stronie mia­
sta, — który z rozmysłem albę z 
ignoracyi zapisywać mógłby Po­
laków jako Austriaków, Niem­
ców lub Rosyan. Takich właśnie 
ananasów chcemy wystawie pod 
pręgierz opinii publicznej, aby ich 
troszeczkę rozumu nauczyć.

Każdy enumerator otrzymuje 
od superintendenta . cenzusu 
szkolnego odpowiednie upoważ­
nienie na piśmie, tudzież gwiazdę 
z napisem: “Census Taker —1912 
— Board of Education — City of 
Chicago”. Domagajcie się, aby 
enumerator pokazał wam gwiaz­
dę zanim wpuścicie go do swego 
domu, bo mógłby czasem zawitać 
do was w osobie rzekomego enu- 
meratora jakiś rabuś.

Tegoroczny cenzus szkolny po-1 
trwa zapewne 
Wytłumaczcie 
szym krewnym 
doniosłe znaczenie ina dla naro­
dowości polskiej ten cenzus, a 
nie omieszkajcie również zaak­
centować fakt, że krajem naszym 
rodzinnym jest POLSKA IPO­
LAND,.

szkolnego
zrozu-

Rady

cztery tygodnie, 
wszystkim wa- 
i znajomym jak

gdy mówca zaznaczył, że niektó­
rzy z tych, którzy mają nas nau­
czać jak kochać Boga, chodzą po 
innonarodoweach i swych włas­
nych rodaków denuneyują.

“Nauczmy się faktycznie praco­
wać ręka w rękę i nie starajmy 
się zniszczyć każdego, który wy­
bił się na wyższe stanowisko i 
stara działać na korzyść swych 
rodaków, by lepiej im było pod 
każdym względem. Jeżeli pozbę- 
dziemy się tej nienawiści i zazdro­
ści, a będziemy się wspomagali 
wzajemnie, to wówczas docze­
kamy się tej Ojczyzny, do której 
wszyscy wzdychamy ”.

“Hucznymi i długotrwałymi o- 
klaskami nagrodzono te piękne 
słowa.

BANDYCI W SAMO 
CHODZIE.

B. Walczyka, zam. pn. 123 przy 
ulicy South Laflin, spotkała one­
gdaj niespodzianka i przekonał 
się. że w Chicago nietylko w no­
cy, ale nawet wieczorami space­
rować po ulicach to rzecz nader 
niebezpieczna.

Gdy doszedł do ulicy Madison 
i przechodził na przeciwną stro­
nę, zajechał mu drogę samochód.

Walczyk spojrzał przed siebie i 
ujrzał w nim pięciu mężczyzn, któ­
rych fizyognomie nie wzbudzały 
wcale zaufania.

Szofer zatrzymał wehikuł i je­
den z pasażerów zeskoczył na 
ziemię i od razu zaatakował prze­
chodnia.

Napadnięty chciał uciekać, gdyż 
zrozumiał o co chodzi. Rabuś je­
dnak nie dopuścił do tego; ude­
rzył go pięścią w twarz i zaczął 
wydzierać mu z rąk zawiniątko z 

j rzeczami. Ponieważ Walczyk mi- 
: ino to stawił opór bandyta wyjął 
| nóż l pchnął nim trzykrotnie o- 
fiarę w bok.

Zawiniątko upadlo na ziemię.
W tej właśnie chwili, z poza 

węgia pobliskiego domu, wyszli 
policyanci: Cummings i Dolan. 
Widząc, że przed ich oczyma roz­
grywa się rabunek, zaczęli biedź 

| do Walczyka. Bandyci w samo- 
i chodzie dostrzegli atoli stróżów 
! bezpieczeństwa i nie przestrzegł­
szy nawet swego kompana, obró- 

! ciii maszynę na miejscu i popę­
dzili naprzód.

Teraz dopiero bandyta, opusz- 
. ezony przez towarzyszów, ujrzał 
| polieyantów. Widząc niebezpie- 
' czeństwo, zaczął uciekać, ale by- 
| lo już za późno. Dopadli go poli- 
icyanei i ujęli. Spólnicy jednak je- 
; go, liciekli bezkarnie, chociaż po- 
iieyanci, dali do nich kilka strza- 

, łów.
Policyanci wezwali patrołki. 

Walczyka odwieźli do szpitala po­
wiatowego. a ujętego rabusia na 

. stacyę policyjną przy ul. Lakę.
Bandyta zeznał, że nazywa się 

! Franciszek Wolf, liezy lat 34-i 
mieszka pnr. 1336 przy ulicy W. 

i Monroe.
Detektywi twierdzą, że rabuś 

| ujęty, należy do bandy rzezimie­
szków, która skradla gdzieś samo-1 
chód i od 14 dni grasuje już w I 
naszem mieście.

OBCHÓD MAJOWY NA 
TROJCOWIE.

■ W sam dzień 3 Maja wieczorem 
odbył się wspaniały Obchód Majo­
wy w hali Walsha, urządzony sta­
raniem Wydziału Delegatów Ob­
chodowych.

Obchód udał się jak najlepiej 
pod każdym względem. Otworzy! 
go- ob. Franciszek X. Wlekliński. 
preżes Wydziału Del. Przewód- 
niczyi obywatel J. Kikulski, pre-, 
zes Związku Sokołów, a sekreta- i 
rzował ob. J. Olbiński, sekretarz 
“Zgody”.

Jlówcami byli, ob. Stan. Orpi- 
szewski i ob. Jan F. Smulski, pre­
zes Banku Polskiego. Ob. Orpi- 
szewski skreśli! Konstytticyę 
Trzeciego Maja i jej znaczenie dla 
Ojczyzny naszej Nawoływał 
wszystkich, by przez zgodę i 
wspólną pracę, Polacy- w Amery­
ce dążyli do polepszenia swego 
bytu narodowego.

Drugi» mowę wygłosił ob. Smul­
ski, który chociaż przemawiał’ 
krótko, ale treściwie o stosun­
kach, jakie pomiędzy nami obec­
nie panują. Mówca zgromił te pi­
sma polskie, które w jednej szpal­
cie '-olecają swym czytelnikom 
zgodę, a w drugiej występują nie­
słusznie przeciw danemu rodako­
wi, przez nich znienawidzonemu 
z powodów osobistych. Oklaski 
trwały przynajmniej pięć minut.
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PRACA
wymagająca schylania się. 
sięgania, chodzenia lub dźwi­
gania— praca w miejscach 
wilgotnych-praca narażająca 
człowieka na nagłe zmiany po­
wietrza i ciepłoty—źle działa 
na nerki, ałe

Severy Lekarstwo 
na Nerki i Wątrobę

(Severa’s Kidney and 
Liver Remedy)

utrzyma te narządy tak ważne 
w stanie dobrym i pozwoli im 
znosić wszystko na co są nara­
żone. Wyborna rzecz dla osób 
ciężko pracujących.

50c i »1.00

Severy
Czujesz się

Czyściciel Krwi
(Severe’s Blood Purifier)

Wyczerpanym?

wytwarza krew czystą boga­
tą i zdrową usuwa wysypki 
skórne, dopomaga do gojenia 
się wrzodziankom. ropieniem, 
wrzodom i chorobom skórnym.

Robi Człowieka zdrowym 
i utrzymuje w zdrowiu.

Cen*  »1.00

Jeżeli bywasz kompletnie 
zmęczony pod wieczór, jeżeli 
jesteś osłabiony wskutek nad­
miernej pracy, choroby lub 
starości, leżeli rumieńce zdro­
wia poznikały z twoich poliez- 

' ków—to znaczy, że jest czas.
abyś brać zaczął

Severy

Balsam Życia
(Severa’s Balsam of Life)

Cena 75 centów

Aptekarze wszędzie mają na składzie lekarstwa Severy. Nie przyjmuj innych. 
Każde lekarstwo z firmą “Severa” jest dobre. Po poradę lekarską pisz do:

W. F. Severa Co.
Pobiegł do domu, otworzył 

drzwi do mieszkania i tu czekało 
go eoś strasznego.

Marynia leżała wraz z krzeseł­
kiem na podłodze. Twarzyczka jej 
była biała, jak kreda, a z główki 
płynął strumień krwi.

— Siarynio 1 Marynio! — wołał 
chłopczyk z drżeniem w głosie.

Siostrzyczka jednak się nie o- 
dezwala, gdyż duszyczka jej ule­
ciała już z ciałka.

Julek zrozumiał, że stało się 
coś strasznego i łkając głośno, wy­
biegł na ulicę.

Zawodzącego w niebogłosy bie­
daka. spotkali detektywi: Barth i 
Ilogan. Nie mogąc się od malca 
dowiedzieć, co się stało, odprowa­
dzili go do mieszkania i tu dopie-1 
ro odkryli cały nieszczęśliwy wy­
padek.

Dziewczynka, pozostawiona sa­
ma sobie i zamknięta w krzeseł­
ku. wychyliwszy się z niego, stra­
ciła równowagę i zwaliła razem z 
krzesłem. Nieszczęście chciało, że 
lecąc, uderzyła główką o gzyms 
futryny od okna; załamała sobie 
czaszkę i zabiła na miejscu.

Detektywi dowiedzieli 
sąsiadów, gdzie pracuje 
zaraz ją sprowadzili.

Rozpacz nieszczęśliwej
nie zdoła opisać żadne pióro.

Policyanci przejęci jej nieszczę­
ściem, gdy dowiedzieli się ponad­
to, że zarabia ona tylko 75 cen­
tów dziennie i z tego utrzymuje 
rodzinę, złożyli się i wręczyli jej 
$2. Zwłoki, pozostawiono w 
gdzie odbędzie się inkwest 
nerski.

Urzędników powiatowych
do-niła polieya o nędzy nieszezę» 
ś. ej matki i ci zajęli się nią bez­
zwłocznie.

się od 
matka i

kobiety,

domu 
koro-

uwia-

Jak przedłużyć życie ciętym kwia- 
tom?

STRASZNY WYPADEK.
Straszne nieszczęście spotkało 

onegdaj Elżbietę Jakubiec, zam. 
pnr. 1531 przy Elston ove. Kobie­
ta ta, biedna wdowa, zarabia na 
utrzymanie siebie i dzieci my­
ciem statków i całe dnie przepę­
dza poza domem.

Onegdaj, gdy szła do pracy, zo­
stawiła w domu jak zwykle, swo­
je dzieci, a to synka 6-letniego. 

| Julka i córeczkę trzyletnią Mary­
nię. Wychodząc z domu, poleciła 
Juliuszowi, by pilnował siostrzy­
czki — dopóki ona nie wróci z 
pracy.

Julek bawił się początkowo z 
siostrzyczką.

Usłyszał jednak na dworze gło­
sy swych rówieśników, którzy 
"bawiąc się w konia” i “cow­
boy’ów” uganiali po chodniku. 
Zajrzał raz i drugi przez okno, no 
i nie mógł w dusznej izbie wy­
trzymać.

— Pobawię się trochę i nazad 
wrócę, — pomyślał sobie clilop- 
czyna.

Usadowił więc siostrzyczkę na 
, Wysokiem krześle dziecinneiu: za- 
i mknął ją w nieni i dał zabawki.

— Siedź tu i baw się. a Julek 
zaraz wróci. — odezwał się chło- 

' pak do siostrzyczki i wybieg! na 
| dwór.

Zabawa była w pełnym toku. 
\ Rówieśnicy powitali Julka radoś- 
' nie i zaraz też wziął on gorący u- 
i dział w zabawie.

Zapomniał chłopczyk o całym ! 
: świecie i bawi! się bez końca. 
' Gdzieś po trzech godzinach żaba-, 
i wy, przyszła mu na myśl sio­
strzyczka.

Dotychczas dodawano do wody 
trochę soli, aby dłużej utrzymać w 
świeżości cięte kwiaty, którymi 
tak chętnie ozdabiamy mieszkanie.

Obecnie polecony jest inny śro­
dek, a mianowicie cukier.

I tak dla róż potrzeba 7 — 10 
proc, cukru ^odnośnie do zawar­
tości wody|; chryzantemy wyma­
gają 15 — 17 proc.; goździki 10 — 
15 proc. Atoli dla niektórych 
kwiatów nie nadaje się ta przy­
mieszka cukru.

Bez, pelargonia i lilie utrzymać 
najlepiej w zwykłej wodzie, bez 
żadnej domieszki, zmieniając ją 
tylko dwa razy na dobę, zręcznie 
przytem pokropiwszy.

JAK LEPIEJ?

Rano, czy wieczorem się uczyć? 
Dla młodzieży szkolnej pytanie 

to rozstrzyga z całą stanowczością 
o. W. A. Lay, poświęcający się 

pedagogicz- 
profesor z

p. W.
poważnym stndyom 
nym, znany zresztą 
Karlsruhe.

Otóż twierdzi on.
żde wrażenie osłabia w części to 
następne — im zaś silniej działa, 
tembaidziej zaciera się, co było 

j wrażeniem poprzedniem — lepiej 
jest uczyć się wieczorem, aniżeli 
rano "przed szkołą”, bo wtedy 
wyobrażenia — o ile je nie pokrzy­
żuje co innego, mogą w spokoju 
pracować dalej całkiem bezwie­
dnie.

Najlepszą tedy porą dla takie­
go spokojnego “trawienia hiyśli" 
jest : <>c: zewnętrzne wypadki są 
już wyelimowane, a w mózgu, 
wzmocnionym przez sen. utrwala­
ją si? ostatnie wyobrażenia.

że skoro ka-

- 23 DOL— SZYFKARTA do STAREGO KRAJU - 23 DOL.s

na 25 Kwietnia, na 9 i 23 Maja
BRACIA! O»icxędzajcie pieniądze! Тегах xle ехаху, strajki i bez I 

mbocia! Gdy macie jechać do kraju, to nie płaćcie więcej jak 21 
doi. za szyfkartę i TYLE MY iądatny! To doić. Jedźcie przez nas | 
na 25 kwietnia, na 9 Inb na 23 maja! wtedy wyafoeski do kra­
ju f wtedy faji kompaniczny! Szyfy ok*prc*owe,  jazda pewnie bliz- 
ko 8 dni! Korzystajcie! Osobne pokoje! Domowy wiktl Wielkie | 
wyjody! Slijcie zadatek 3 doi. lub piszcie zaraz po informacjo! 
Niespodzianki a d roję i Spieszcie! Spróbujcie napisać!
26 DOL. - SEYFKARTA i KRAJU do AMERYKI — 26 DOL = 

adres: AMERICA EUROPE CO. z carusle st. new york.
Numer telefonu: 34в» асстои.
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Jeżeli zobowiążecie się wypłacać. tylko 3 *4 centa dziennic, poślemy 
Wam zaraz na kredyt zegarek 14- karatowy złoty napełniany jcold 
filled: o trz.-ch (licznych koper ta eh. or*lnl*iony polski» Herbem 
albo podobizną którego z polskich .Bohaterów. Zez®rok gwarantowa­
ny na 20 lat. 'warranted 20 years', wraz z laucńszkiew i brelokiem 

.kosztuje tylko S24.—
Teraz nie przysyłajcie żadnych pieniędzy, tylko part centów na 

katalog, abyście mogli zobaczyć n an towar.

AMERICAN AUCTION Co. Dept. 4. 1419 Wilkins Are. New, York, N. T.

TYLKO 3' 2CENTA

"SNOPEK.”
Jest to tytuł dolej książki <«>żo arj-st 

lej x pod prasy drukarskfej. znwierającej 
zbiór bardzo ciekawych powin .... history­
jek, opowiadań, anegdot, poesyi. artykułów 
naukowych i elekawym dykteryj» ' . 30c-

W. Dyniewicz Publ. Conm 3 Milwau­
kee Ave. Chicago, III.

DROBNE OGŁOSZENIA

POTRZEBA AGENTÓW.

W każdej miejscowości. gdzie znajduję się 
Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania "Gazety Polskiol" 1 "Lustrowa­
nego Tygodnika Powiei-aowo-Niakowego", 
jako też sprzedały Uiężek. Nawet ci. którzy 
w dzieli pracuję, mogę wieczorami kilka do­
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO.. 1163 
Milwaukee Are. Chicago. Ili.

CZYTAJCIE Z UWAGĄtll — Po 
trzebujemy AGENTÓW w każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow­
szechniania naszego Słynnego Wina 
“KALWARYJSKIEGO" i inno lekar 
stwa. Płacimy stale pensye $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
dziennie, wytnijcie to ogłoszenie i prsy- 
ślijeie, załączając 2centową markę po 
objaśnienia. Adresować: D. Bionowski 
and Company, 73 East 3 rd Street. New 
York, NY. Dept. D. i

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK * każdej 
kolonii w tym kmju potrzeba nowych aku- 
•zerek. Polskie panie mogą sobie zdobyć o- 
l»lac*jąr*  się profesye. jeżeli teraz wstąpią 
do nuszepo Polskiego Kolegium dla Akusze­
rek. Jest to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Akuszerek i jodyna szkoła dla pań, po­
siadających umiarkowane zasoby. Wykłady 
w jeżyku polskim. Kompletny kura kosztuj« 
teraz tylko 50 dolarów. Przyjmujemy kandy­
datki ze wszystkich części kraju. Nasze ko­
legium daje dobre dyplomy. Pi«z do nas dti 
tiaj i adresuj: DR A. M. SOUKUP. 363« 
22at. Cor. Miliard, Chicago, 111. x

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ 
SCOWOSCI AMERYKI I KANADY do re­
prezentowania naszej firmy. Płacimy tygo­
dniowo stałą pensyę. Praca lekka i nader 
przyjemna. Piazcio natychmiast }M> infor 
macyc, załączając 2-centową markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALPINE LABORATORY CO 
73 Bart S St. NEW YORK. NY. Dept. D. x

KALENDARZE wydawnictwa księ 
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 cts. Duży Mary. | 
acki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser 
ce Jezftsa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie­
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
eta. 8karb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 eta.

Naleźytość przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a 
gentów specyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th atr. Brooklyn, 
N. Y. xxx

J. F. OKI.EYEWICZ, AgeDcya ązyfkart, 
jako notaryusz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty; lciąza należytotci x Europy; le- 
CaUzuje dokument» u konsulów; ubezpiecze­
nia. Wymiana, kupno i aprzedaż realności. 
Wwzyatko tanio i bezpiecznie. Adres: 108
Hallam atr. Brdgeport. Conn. x

PUsZLKLJŁMl ludzi, atorzy b) 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której nezy 
my Polaków angielskiego języka meto 
dą szybką, praktyczną i wielce korzy 
stną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adree i 4 

eenty w znaczkach pocztowych do: 
Internatlonal SchooL Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY, NY. x

DO NIEMAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu 

Izi młodych, uczciwych, umiejących pi 
sać po polsku do rozpowszechniania 
"GAZETY POLSKIEJ” i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA­
CY. niech się zgłosi do mnie, a udowo 
dnie mu, że agent pracujący tylko przy 
tern 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
|ak »18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
»50.00. Zgłaszać sie proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robev str. Chicago. Ul.

»13 DOLAROW TYGODNIOWO MO- 
ie knżdy «tale zarabiać, rozpowsze­
chniając na^ze kły mi« i potrzebne ar­
tykuły. Praca tylko dwie fodziny 

dziennie. Piszcie zaraz, zataczając 
2-cent ową markę na odpowiedź, po 
objaśnienia. Adresować: D. Wróbel 
and Company, 73 East Third atr. 
Neu York City. Dept. D. x

PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gmo> 
Łł Polskiej w Chicago."

Poalewii wielu abonentów aapisuje 
gazetę na kwarta! lub pół roku, co u 
trudnią bardzo prowadzenie książek 1 
naraża nas na znaczne koszta, postano­
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ 
ry opłaci z góry 'Gazetę Polskę" za 
cały rok, premię, czyli podarunek war­
tości jednego dolar*  w księżkach znaj­
dujących się w naszej księgarni. ..tak 
powieściowych, jak i historycznych za 
zapłatę 25c. na przesyłkę i opakowania 
tejże premii. Jeżeli na premię sę wy­
bierane roczniki Tygodnika, to trzeb*  
dołączyć 40c. na przesyłkę.

"Gazeta Polska" na cały rok kosz 
tuje $2.00, na pół roku »1.25, a na czte­
ry miesiące $1.00, na kwartał 75e. ...

"Gazeta Polska" do Europy kosztu­
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz­
tuje $3.00 z premię. ..

■Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więc-j jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle. Ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem. Np. Kto sobie wybierae 
powieść Hrabia Monte Christo. która 
kosztuje »2.00, to odciąga sobie dola­
ra, jako premię, a dolara przysyła ra­
zem z prenumeratę i dołącza 25c. na 
przesyłkę i opakowanie premii. Prawo 
do powyższej premii mają tak samo 
notri jak i starzy abonenci "Gazety 
Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysiad 
10c w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek i obrazów wysyła­
my każdemu na żądanie, bezpłatnie
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Are. Chicago, W.



s GAZETA POLSKA W CHICAGO.

POLSKI BANK

NUTILE
BOSTON MASS.
92 Salem Street

KAUCYA I KAPITAŁ $50,000.00 nutile shapiro co. Jedyny 
Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

SHAPIRO COMPANY
SALEM, MASS

213 Derby St.

Ï Nutile 
' Nutile 
; Nutile 
’ Nutile

Nutile Shapiro

Shapiro 
Shapiro 
Shapiro 
Shapiro

Co. 
Co. 
Co. 
Co. 
Co.

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje szyfkaity do i z Europy i do poludniowo-amer. portów. 
Sprzedaje biletu okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnem oprocentowaniem.
Sporządza akty, dokumentu notaryalne potwierdzone przez Konsulów.

O wszelkie informacye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.
'-T

POSZUKIWANIA.
ucz się po angielsku. ~

Uczymy po angielska przez poaztf. 
RUielu z naezyth uczniów zdobyło dobrą 
knajomość języka angielskiego w 2 albo 
8 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
-‘SZKOLĄ POLSKO-ANGIELSKA” 

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Illionls.

WYSLEMY DARMO ważno informacje o 
o przyczynach łysienia i jak temu sapubiedz. 
Adres: DRS. BRUNDZA CO. 106 Williama- 
burg Brooklyn, New York. 20

POTRZEBA AGENTOWI Przy kazuej a 
genturze możesz jeszcze zarabiać od 20 do 30 
dolarów tygodniowo rozpowszechniając uasze 
artykuły z fotografiami. Pisz zaraz, dołącza­
jąc za lOc. marek na ilustrowany Katalog i 
informacye. Adres: COLUMBIA PHOTO 
JEWELRY CO. 147 Scars, Buffalo N. Y. 28

POTRZEBA natychmiast czterech agen­
tów do rozpowszechniania gazet polskich i 
sprzedawania książek. Zarobek wynosi naj­
mniej lo dolarów tyg idniowo, jeżeli agent 
będzie pracował stale tylko 6 godzin dzien­
nie. Po warunki proszę się zgłaszać do J. 
Witkowskiego, 8815 Commercial Are. So. 
Chicago, 111. 20

DARMO wyślemy katalog instrumentów 
muzycznych i bardzo ciekawych książek, za­
łącz 2 centowy znaczek pocztowy j adresuj: 
W. KUCHARSKI, 2103 Hastings 
engo, 111.

ŻENIĆ

Krakowski St — 3950 Kukenaki A — 
Łapiński łan — 3983 Lechowicz M — 
Lucarz Piotr — 4018 Makowaki St — 
Mocniak St — 4072 Mjliski Fr —
Nowak Wojciech — 4099 Olekek P — 
Pastor’’Wojciech — 4139 Pietrzyk J— 
Płuczek Aniela — 4159 Polaaaaky A— 
Kv{iuŁ..w A — 4225 Rzeszrowski J— 
Sienczak Józef — 42o9 Smaika K — 
Sroka Waw — 4322 Suto Jamo» 
Swiczkowski W — 4 342 Stewczuk A

KALWARYJSKIE WINO najlepszy 
Ir odek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
•próbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. GARD ULA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

SZÏFKAKTY na wszystkie linie 
najtaniej aprzedajemy. Ceny" sprawie 
dli we kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
skie dowierennostif. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf­
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK._____________xx

POTRZEBUJEMY agentów do 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnych 
Ram. Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Pas- 
saie, NJ. x
..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz, Portrety wszystkich 
cesarzów świata. Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. HERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK.______________________ xx

ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto nie miał 
spr-sobności być na wielkich walkach Siłacz? 
niech sprowadzi aobie książkę pod tytułem 
“ZBYSZKO W AMERYCE”, zawierającą o- 
pisy i rysunki walk zdjętych w czasie zapa­
sów a zadowolni się tak samo, gdyby wi­
dział to na własne oczy. Cena zniżona, 25c 
markami na adres; J. PECIAKÓWSKI. 
1212 Kobie str. Cbieero, TU. 22

WIELKA RADOŚĆ.
Dla cierpiących na nerki, boleści w krzy­

kach, my wam ndowodnitny. że tylko- lekar­
stwo “Arrow” wyleczyło setki ludzi, którzy 
potracili majątki na doktorów i inne lekar­
stwa i im nic nie pomogło, jak tylko nasze 
lekarstwo. “Arrow” w aptekach i u fabry­
kanta. piszcie do: “The Arrow” Kidney Re- 
medy, 2889 Milwaukee, Ave. Chicago, Ili.

POTRZEBA*  AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw Język an 
gielski n:e wymagalny. Kto nie zdolnj 
do ciężkiej pracy, lub nie chce we f& 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piszę po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 BOX 
BURY Str. BOSTON, Mass. x

BACZNOSC FARMERZY!
KTO CHCE swoją farmę sprzedać 

wymienić na dom w Chicago, niech się 
si do. JANA MICKA, 814 Noble str. 
ca go, 111.

się kto zamierza, niech przyśle 
25c w jednocentowych markach, otrzjma uaj- 
nowszy obszerny katalog ze 100 fotografia­
mi młodych, ładnych kobiet z wie i kin. i po­
sagami. 13. ». DONAT 402 Bristol Bailding 
NEW YORK CITY, N. Y. .20

DARMO wyszlemy każdemu książeczkę o- 
pisującą różne choroby skórne oraz Cenni­
ki .Medycyn i Artykułów Toaletowych po ce­
nach fabrycznychAdresuj: Profesor Karol 
Szwarc« and Co. 243 Roxbury Str. Boston, 
Mass.

SZANOWNI RODACY!
Jeśli nie doznaliście ulgi u innych dokto­

rów. jeżeli już zwątpiliście o waszem wyle­
czeniu, :c nie rozpaczajcie ale pizyjdźcie 
do mnie. Leezę wszystkie choroby w zakres 
wiedzy i sztuki lekarskiej. Specjalnością 
moją są choroby płciowe jak też wszystkie 
Choroby Kobiece. Ból Oczu. Świerzby, Par­
chy choć'by i 50 lat stare leezę na zawsze, 
choroby sekretne itp. Okulary daję po naj­
tańszych cenach. Godziny ofisowr od 9 rano 
do 11, wieczór od 6 do 8. — W niedzielę 
tylko do południa. PORADA DARMO. Li­
czę tylko za lekarstwa. Daję poradę także 
pisemnie w polskim, niemieckim i argiel«kim 
języku DR-JAMES NOtAN, 243 Rczbury 
atr. BOSTON, MASS. x

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć 
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro­
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BURY St. BOSTON, Mass x z

Farmy na 
sprzedaż 

tanio!
Do nabycia u polskiego agenta z budynka 

mi już gotowe do orania jako tel i z lasa­
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła i szkoły. Urodzaje są tu bardzo do­
bre i zdrowe powietrze; zboże, siano, ku­
kurydza, kartofle i Ogrodowizna bardzo pię- 
kr.e rosną: ryb, ptactwa, zajęcy i saren 
wielki« mnóstwo! jasne jagody i rozmaite 
owoce są i można je sprzedawać drogo! 
Szanowni Rodacy na co płacicie takie, duże 
ceny za te i tym podobne rzeczy. Powinni 
ście to sprzedawać i być tego właściciela­
mi.— kwiecień i maj, to jest najlepszy, czas 
do kupowania farmy, bo można widzieć 
wszystko, co się kupuje, tu można dostać 
gruntu, jakiego sobie życzycie i tanio. T*  
tu okolica jest pomiędzy St. Paul i Duluth 
o 2—3 i 4 mile od kolei; drogi są dobre, 
rola piękna I równa z jeziorami, gdy gospo 
darz posiada te rzeczy: rolę, las, łąki, wodę 
i ryby w niej i chce pracować, to może. 
Latem i zimą tu jest pracy dosyć, najlepsza 
okolica dla gospodarza i całego życia czło­
wieka. bo ta tu okolica posiada wszystko, 
jak Pennsylvania — niegdyś posiadała naj­
większe maj ny węgla — dzisiaj ta okolica 
posiada rozmaite kruszce i odkrywają nie- 
smierne mnjny żelazne — dokoła Duluth 
budują koleje. Ta tu okolica posiada kru- 
Stec, bo jest już inspectowana i nie mówią, 
że nie posiada, tylko w cichości jest do 
czasu — kto tylko może, to niech się po­
śpiesza, aby korzystać z*  tego — skoro tu 
prjyjedziecie jaka to śliczna ta okolica — 
bo to nie sztuka kupić farmę, ale kupić ją 
w takiej okolicy, żeby była dobra —- nieraz 
kupi ktoś farmę że niema na niej wody do 70 
■tóp i nie-może zrobić studni — nie ma ża­
dnej rzeki ani strumyka, ani nawet kawałka 
drzewa. Tu zaś jest wszystko! Ktoby 
sobie życzył kórzjstać z tej wygodnej i do 
brej okolicy, niech się zgłosi listownie, bo 
teraz jest najlepsza sposobność i teraz jest 
czas ku temu. Zaraz dostaniecie odpowiedź i 
poradę. Mój adres:
M. M. Odtbraska, Sturgeon Lake, Mlr.n. XX

SPOSOBY POZNAWANIA, Elektryczne 
maszyny. Bal na Wawelu. Przygoda w Tur 
cyi, Potpouri, Co się Kaśce za płotem sta­
ło, Humoreska, Ach powiedz luba mi i Tra- 
la la; te wszystkie piosuki nowo wydane 
znajdują się w jednej małej kieszonkowej 
książeczce, która kosztuje tylko 40 centów 
z przesyłką. Należność można nadsyłać 
markami dwuceutowemi na adres: POLSKA 
Księgarnia 8813 Oommcrcial AVe. So. 
Chicago, 111. 20

3932
3966
4008
4058
4089
1116 
4152 
4200
4269
4301
4334
— 4350 Szyci Stefan — 4327 Such A
4402
4143
4480
4512

Vieek Josef — 1418 Wawrzak Roman 
Wilk Fr — 4450 Witkowska Joz. — 
Zarwanski .Tan — 4189 Zakora Fr — 
Zielinski Mateusz — 4524 Zubek F.

Przejeżdżając przez St. Lawren­
ce okręt Ultonia, natrafił na lodo­
wce rod w.odą i został uszkodzony. 
Po obejrzeniu go w porcie okazało 
się, że Ultonia ma oberwane pro- 
pelery itp.

Kapitan oznajmił, że z chwilą 
gdy on to zauważył, skierował w 
tej chwili okręt ku Halifax.

Okręt poddany będzie szczegó­
łowym badaniom.

Gruczoł tarczykowaty po zasz­
czepieniu zaczyna działać i wysyła 
do krwi niezbędne soki.

Wynalazca już dawniej zaszcze­
piał pojedyncze organa zwierzę­
tom, a później ludziom — na ogól 
z powodzeniem.

Ostatnie Wiadomości.
MASZYNY DO PISANIA ró­

żnego wyrobu mniej aniżeli za 
połowę ceny. Piszcie po cen­
nik załączając marki na prze­
syłkę. “POLONIA TYPEWRI­

TER CO. P. 1139 Milwaukee Ave. Chicago, 
111. 28

b
NA SPRZEDAŻ przedsiębiorstwo pogrze- 
we i -arazpowozy i konie zaraz naprze- 
>v Polskiego Kościoła. Po informacyę pro- 
.• się zgłosić pod adres. Jan Krus, 269, 6 
. Mniinh-i-, Mich.2t

WYSPA RH0DUS ZAJĘ­
TA PRZEZ WŁOCHÓW.

MOJE LECZENIE wodą. Kto tjlko chory 
na jakąkolwiek chorobę, niech nadeszło mi 
55 centów dwucentoweiui markami, a przy- 
szlę mu książkę z wskazówkami i rysunka­
mi, w jaki sposób może się bardzo prędko 
wyleczyć, jeżeli zastosuje się do przepisów 
bez najmniejszych kosztów. Teraz właśnie 
nadchodzi sam sezon leczenia się wodą 
Książka jest duża i tłómaczy bardzo wyraź­
nie w jaki sposób leczyć się z każdej cho­
roby jedynie zapomocą wody. POLSKA 
Księgarnia 8813 Commercial Are. So. Chi­
cago, 111. 20

FARMA do sprzedania; 80 akrów, grunt 
pierwszego numeru przy sekcyjnej drodze i 
wodzie, bardzo na wszystko wygodna miej­
scowość: kolonia polska blisko dwóch miast, 
ktoby sobie życzył ją, to proszę do mnie 
zgłosić się listownie, ja mu wszystko dokła­
dnie opiszę, jestem ssmotny i mam wyje­
chać w krótkim czasie do Starego Kraju i s 
powodu tego tak tanio chcę tę farmę sprze­
dać, tak ie nikt lepszej i tańszej nie może 
dosać. Adrea: JOHN 8KR0CKI M. POLLEtf 
Wis. 19

FARMA NA SPRZEDAŻ.
160 akrów, dobra ziemia, bo glinkowata. 

78 akrów w kupie, 40 akrów pod pługiem, 
bez pieńków 1 38 akrów pastwisko przez 
które przechodzi rzeka nieopodal obory. O- 
we 78 akrów jest ogrodzone druciannym 
plecionym płotem. Na tym stoją dobre za­
budowania farmerskie, bo nowe i duże wszy-, 
stko w 8 latach pobudowane. Dom miesz­
kalny, stodoła, obora, śpichlerz i sklep mu­
rowany. Przy domie sadek. Na tej furaiie 
przez jeden narożnik przechodzi kolej że­
lazna. Przy tej kolei jest boczna kolej tak I 
zwana Polaski Sjation. Przy tej kolei mo­
żna wszystko skupować i pociągiem odsy­
łać i z innych miast sprowadzać. Pociągi 
chodzą regularnie, frachtowy dwa razy dzień- I 
nie a pasażerski ezterj- razy dziennie, dwa 
rano i dwa na wieczór w każdą stronę je­
den. Szkoła publiczna jest tylko przez dro­
gę i jest wzorowo prowadzona, bo urzędni­
kami są Polacy. Kościół polski i szkoła 
parąfialne są odalone około pięć mil dro­
gą, a koleją 3 i pół mili. Okolica jest zabu­
dowana gęsto Polakami. Potem jest inwen­
tarz żywy, i wszystkie porządki borowe i rol­
nicze. oprócz maszyn do siania zboża. W 
podwórku są dwie studnie czyli pompy, je­
dna prry chałupie a druga przy oborze, któ­
re dostarczają wody dla wszystkich potrzeb. 
"Polaski Station . jest prawie na tej 
firmie i każdy pociąg tam się zatrzymuje.” 
A potem jest 80 akrów pół mili oddalonych, 
a i<1ma akry*  *4  ns drogę. Na tych 80 a- 
krach jest ziemia tak samo dobra, i tam jest 
woda, bo w tych 80 akrach jest małe jezio­
ro, które nigdy nie wysycha. Na tych. 80 
akrach niema ładnej ziemi pod pługiem, ani 
niema żadnego płotu, ale jest wiele zielone­
go drzewa różnego gatunku. Farmę jestem 
zmuszony sprzedać z powodu starości. Ktoby 
zeehciał takową farmę kupić, * niechaj się 
zgłosi do poniżej podpisanego właściciela. ; 
Franciszek Chappa, Sobieski, Mich. Presque 
lale Co. 23

az, 
St

DAJXMY ZUPEŁNIE DARMO piękne pre- 
zenta tym, chłopcom i dziewczynkom, którzy 
przyślą za 2 ccntj- markę na odpowiedz. 
CRESCENT SUPPLY CO. BoX 139 B. Chi­
copee, Mass. 21

POTRZEBA pomocy. Jeżeli chcesz zarobić 
$10 dolarów tygodniowo pracując jedną go- 
dainę wieczorem, pisz do nas zaraz. The 
Lipman Supply House, Róg Randolph and 
5th AVe. Chicago, 111.

UWAGA I
WY WIECIE BARDZO DOBRZE, że “Vi­

ctor“ maszyna mówiąca jest najlepszą w 
świecie, dlatego ty winieneś mieć zaufanie 
do nas, ponieważ my jedyni« sprzedajemy 
•■Victor” maszyny mówiące na 50c i $1 ty­
godniowe spłaty w całych Stanach Zjedno­
czonych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 
nowych Polskich, Chorwackich rekordów z 2 
stron grających po 65c. każdy. Pisz po nasz 
ilustrowany katalog N. B. My wyślemy wam 
takowy darmo. Otwarty sklep wieczorami i 
w niedzielę. S. BIRNS, filia 25—East 14 str 
— 17—2nd are. na rogu 7th str. Dept. 2 
New York, N. Y. 21

ORGANISTA poszukuje posady; chór pro­
wadzi nie źle, ma dobre świadectwa. Kawa­
ler. Adreaowpć: A. Gleiuza, 900 E 8 Str. 
Wilmington, Dela. 19

POTRZEBA POMOCY. Jeżeli jesteś bel 
zajęcia, pisa do nas, a damy ci sposobność 
zarobienia pieniędzy $25-00 tygodniowo. The 
Lipman Supply House, Róg Randolph and 
5th AVe. Chicago, I1L

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ 
MIEJSCOWOŚCI AMERYKI I KA­
NADY do reprezentowania naszej fir- 
tay. Płacimj- tygodniowo stałą pen- 
syę. Praca lekka i nader przyjemna. 
Piszcie natychmiast po informacye, 
załączając dwu-ccntową markę. Adre­
su kie: THT ALPINE LABORATO­
RY CO. 73 East 3 str. NEW YORK, 
Dept. D. X

POLSKO-LITEWSKA .apteka, 205 Mid­
dlesex str. Lowell Mass. Największy skład 
krajowych lekarstw. Gwarantowane Lekar 
stwu na rozmaite choroby mezkie i kobiece. 
Myązlemy wszędzie. Doktora można dostać 
przy aptece. Piszcie: 205 Middlesex str. Lo­
well, Mass. 22

^•czę tobie szczęścia w przyszłości. Nie 
pracuj w zakładach i smrodliwych lojarniach 
gdzie •»obie życie skracasz od pracy, lecz 
przyjdź lub napisz, a otr/ymasz 160 lub 320 
Akrów pięknej urodzajnej ziem5. Dni ino, 
gdzie tysiące Polaków są osiedleni. Adresuj: 
THE FkEE L\NPS OFFICE, 130 E. 118 
Street. Chicago. Illinois • ig

i :<

POTKZLRUJZ.M Y więcej panów Agentów 
i Storników. Usłyszycie szczęście, które pu­
ka do Waszych drzwi; Klucz darmo dla męż­
czyzn pragnących zrobić pieniądze prędko.

M Rokosz, piszę; panowie order o- 
trzymalem akuratnie, dziękuję za rzetelność, 
takowy sprzedałem w tygodniu i zarobiłem 
$28, w tern liście posyłam 830 i proszę za­
raz nadesłać naznaczone lekarstwa, ponie­
waż ludzie czekają na takowe i dziękują za 
ich skuteczność. Bądź pierwszym. Marka wy­
magalna. KRAKÓW MEDICINE CO. Ib 88 
Chiccpee, Mass. 19

CHCEMY wiedzieć, kle Czytelników zoba­
czy to umieszczenie, kazden kto nadeśle swój 
Adres i 10 centów w srebrze, otrzyma za­
raz komplet Najpiękniejszych różnorakich 
Postkartów z w iszeil nazwiskiem z lotem i li- 
terrmi. G. HARIN, 12 Kimball St. Chico­
pee, Masa. *19

KAWALER 25 lat, polski farmer pragnie 
się ożenić z inteligentną średnio zamożną 
psnną w wieku 17 do 23 lat. Która chce ze 
mną szczęścia, niech adresuje: — ALOJZY 
Escatawpa, Miss. 19

SU’C’.IAJJ! Może twym rodzicom, może 
twej dziewczynie lub komuś chcesz uczynić 
przy jemność. Nnpisz a «trzymasz ntaszjnę do 
drukowanij na aplafjr $1.00 miesięcznie. 5.00 
dolarów wpłaty razem z przesyłką 25 dola­
rów. Adresuj: THE MACHINE TYPEWRl 
TER COMPANY, 130 E. 118 Street, Ch c i 
<•>. UL 19

cz;

Nie bierzemy odpowie­
dzialności.

Za tę rubrykę ogłoszeń ani redakeya, ani 
adminlstracya odpowiedzialności nie biorą. A- 
ni czarów, ani “inklazów” ani żadnych cu- 
dactw tego rodzaju na świecie niema. Kto 
chce wydawnictwa takie potraktować Jako za­
bawkę możo z ogłoszeń korzystać. Nie bie­
rzemy także odpowiedzialności za takie o- 
gloszenia, w których ogłaszający nie powia­
da, co daje za nadesłane pieniądze.

Sztuka z dziedziny.
Przyślij 20c. marek w liście, otrzymasz 

sztukę z dziedziny, którą wielkie figle i dzi- 
wy poka/esz Publiczności, darmo też otrzy­
masz eyrkularz pięknych. «udnych sztuczek. 
Adresuj THOMAS NOVELTY HOUSE. 130 
E. 118-Street, Chic »go. Ill. jg

WAŻNE DLA AGENTÓW!
Przyślijcie lOc. na wzury naszych ślicz­

nych listów z wierszami oraz dwie śliczno 
książki i katalog. MISS Ab PRINT1NG CO 
964 Sycaraore, Buffalo, N. Y. 20

BACZNO9C RODACY I — Największa im­
portowana Księgarnia w Grand Rapids, Mich. 
Sprzedajemy . po najtańszych cenach tylko 
8 najlepszych samouczków. Ten Samouczek 
czyli Pośrednik Polsko-Angielski jest jeden 
z najlepszych dla naszycn braci robotników 
do nauczenia się po angielsku. Cena 45c. 
Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej skórko 
wej oprawie ze złoconym napisem, zawiera­
jący 3O.( k00 słów poi. i ang. cera teras tyl­
ko  75c.
Sunouczek Renssncra ......................... $1.00
Poprawionj- Samouczek ............................ SOc.
Słownik polsko-angielski i angielsko 
polski................  tylko ...
Anglc-Polish.............................................
Duży Dykcyonarz w skórkowej opr. . . 
Słownik Chodźki 7 i 10 cal. waży 9 
funtów......................................................

Należność można przysyłać
W ZNACZKACH pocztowych 1, 2 i

— ta oferta będzio do pierwszego Czerwca. 
Pośpieszcie się z nią zanim zapas zostanie 
wyczerpany. To. co ogłaszają czarne Magie 
na to nie wj-dawajcie pieniędzy na 
Ale załączcie 2c znaczek, n my wam 
n»y, zką»l możecie dostać a zkąd nie. 
J. PIETROWICZ, 583 Stocking St. 
Rtpids, Mich.

. 7Se. 
»1.00 
»1.20

$4.00

5 et.

darmo, 
powie- 
Adres: 
Grand

22
CZY CHCESZ oszczędzić dużo pieniędzy l 

Tylko za kilka dolarów odsyłamy każdego 
do kraju na najlepszych szyfach przy kilku- 
godzinnem rajęciu. Odjazd cztery razy w ty­
godniu! Korzystajcie! Napiszcie! Immigrant 
Labor Exchange Inc. Agency, 2. Carlisle st. 
New York. 20

40 RAZY ŻONATY czy!i Nieszczęśliwe o- 
finry uwodziciela kobiet z Nowego Yorku. 
Senzacyjny do łez wzruszający romnuz, z ta 
jemnic miłości i strasznych z bród u i życia 
Nowojorskiego

Nadeślijcic $1.00, książkę wyszlę pocztą, 
adresujcie: K. PIASECKI, 4629 »So. Asi.- 
land Ave. Chicago, 111. 22

NAJOZDOBNIEJSZY ALBUM SEKRET­
NO MIŁOSNYCH WIDOKOW, wdzięki naj­
ładniejszych Panien, z humorystycznym 
nadzwyczaj śmiesznym opisem, kosztuje dwa 
Dolary. Poszlę tylko dla dorosłych kawale­
rów za nadesłaniem 50c. Morey Order lub 
Markami. Potrzebujemy agentów. Adresuj­
cie. AMERICAN ARTISTS, 249 Ent rance 
Ave. Kankakee, 111. 20

WYNALAZEK |
Ja pokażę ci drogę do szczę­

ścia, pokazałem tysiącom ludzi 
pokażę i tobie. Przyślij swój 

JK adres i 2*  znaczek, a otrzy 
masz wszelkie instrukcje i se­
krety z których będziesz za­
dowolony. Pisz dzisiaj 

EUROPEJSKI MAGIK 
4602 S Ashlard ave. Chicago 

IHir.ols. 17

CZARNA MAGIA!
Kto chce być słynnym 

yy aktorem Czarnej Magii, 
flja lub nabyć znikający monę 
“p tę? Proszę przysłać dokła- 
I dny swój adres i 2c zna- 

czek pocztowy. Adresuj:
' M. M. GRACZYK,

460 1 S, Amhlnnd av, Chicago,III

LlSTi POLSKIE NA POCZCIE
Listy te /.oslaaą aa poczcie w Chicago prrea 
dwa tyrodnie od czasu Ich ogłoszeala. Po dwóch 
tygodniach będą odesłane do Washłuątoaa 

gdzie będą otworzone I zniszczone.
3618 Balia Jan —— 3639 Bezak Woj — 

.3661 Berkowski Wawrz — 3681 Carsky 
Fr — 3696 Cibula Jan — 3744 Durak .1 — 
3760 Filip Anna — 3 776 Galewicz Fr — 
379”» Gondek Wojciech — 3806 Gurak M — 
3bl8 Hankisz Piotr 3837 Holon U cjciech 
3850 Jachima Stanisław — 3863 Jonas K — 
3877 Ka^-ka B —— 3900 Koch Waw — 3911 
Korinek J — 3922 Kowalski Stanisław —

RZYM. — Wiadomość urzędo­
wa nadeszła w niedzielę do Rzy­
mu donosi, że wojska włoskie za­
jęły w sobotę z. t. turecką wyspę 
Rhodus. Wojska włoskie natych­
miast po wylądowaniu sformowa­
ły liuię bojową i rozpoczęły akeyę. 
Bitwa była krótką, Turcy ustąpili 
wypierani na całej linii. W ciągu 
walki admirał Viale wezwał gu­
bernatora do poddania miasta, co 
tenże uczynił pod protestem, nie 
posiadając dostatecznej liczby 
wojska do obrony. Straty Wło­
chów mają być małe, natomiast tu­
reckie są znaczne. Prócz poległych 
i rannych, 50 żołnierzy tureckich 
dostało się w niewolę.

STRAJK W GAZETACH 
W CHICAGO.

NADZWYCZAJNY 
STARZEC.

ST. LOUIS, Mo. — Józef Meyer 
starzec, który skończył 101 lat ży­
cia, ruszył pieszo w podróż do 
Chicago, aby tu się przytulić gdzie 
w zakładzie dobroczynnym. Ma on 
tylko pięć centów w kieszeni i po 
drodze będzie się żywił z żebrani­
ny.

Meyer był kiedyś zamożnym 
człowiekiem, służył w wojsku i od­
był kampanię wojenną w Meksy­
ku. Podczas powodzi w Galveston 
Texas stracił on dwóch synów i 
cztery córki, tudzież woda znisz­
czyła mu cały majątek wartości 
30.000 dolarów. Obecnie w powo­
dzi w Hickman, Ky., powódź zni­
szczyła mu faremkę, na której ho­
dował on kury i został nędzarzem. 
Energii jednak nie stracił, skoro 
odważył się podjąć tak strasznie 
uciążliwą podróż.

Religia socyalistów niemie­
ckich.

Na zapytanie do jakiej należą" 
religii, większość posłów socyaii- 
stycznych niemieckich odpowiada, 
że uważa się za ehrzescian. Tylko 
49 zaznaczyło swoją bezwyznanio­
wość. Do tych należą między in­
nymi Bebel i Stadthagen. Sześciu 
uważa się już nietylko za bezwy­
znaniowych, ale nawet bezreligij- 
nyeh. “ Wolnoreligijnych” jest 8, 
dysydentów zaś 11. Chrześcianie 
dzielą się na 19 ewangielików (He­
ine, Dawid, Ditz|, 3 katolików, je­
den “ochrzczony po katolicku” i 
jeden |Pinkau| nazwał- się niemie- 
eko-katolikiem. Wyznania żydow­
skiego jest pięciu posłów. Trzech 
socyalistów nie podało swego wy­
znania z powodów zasadniczych.

Bądź Twoun Własnym Eoaauj, za­
rabiaj Pieniądze v lekki Sporób. A 
gentów potr/ebnjei v. I’l.i« iu»y _• 

t*«|ko  pomaga nam vp»»w*  •» c'.«mó 
natze Słynne i I’< tucbue ARTYKU­
ŁY. Praca tylko 2 godziny dziennie, 
me zwlekaj tj-lko żaląca 2 rentową 
markę i pis*  zaraz po objaśnienia 
do: D. BRONOWSKI and COMPANY. , 
73 East Third St., NEW YORK, NY. 
Dept. D. X

STUDOLAROWE MASZYNY DO PISANIA. 
Z polrkimi akcentami 
znpclnie odnowiono, 
tak że nie różnią się 
juczeni od nowych, 
można nabyć po ce­
nie $35.00.

Jeżeli kto byłby z 
tej maszyny niezado­
wolony, pieniądze 
będą każdego czasu 

$100 za $35. zwrócone.
Poco kupować u obcych, kiedy można do­

stać o a iele'laniej u polskiej firmy.
Pieniądse przestać trzeba listem rrgistro- 

wanvm lub przez Monej" Order na adres: 
EAGLF SUPPLY H0USE, 3351 N. 40th 
AVe. Chicago, lir.

CENY TARGOWE.

Dnia 2 maja wszyscy członko­
wie Chicago Newspaper Web 
Pressmen’s Union No. 7 wyszli na 
strajk we wszystkich gazetach ehi- 
cagoskich, a rezultat tego jest ta­
ki, iż do wtorku rana dnia 7 ma­
ja wcale jeszcze nie mieliśmy ga­
zet angielskich.

Nieporozumienie pomiędzy uni­
stami i gazetami powstało wów­
czas gdy minął kontrakt pomiędzy 
unią presmanów a gazetami Hear- 
sta: Chicago American i Exami­
ner. Wydąwnietw^ żądały aby w 
wydawn. Ilearsta dały takie same 
warunki pracy jakie mają człon­
kowie lokalu unijnego No. 7 z in- 
nemi gazetami. Żądanie to odrzu­
cono i rezultatem ostatecznym nie­
porozumienia jest obecny strajk.

Strajkiem objęte są wydawni­
ctwa następujące: Tribune, Re­
cord Herald, Examiner, American, 
Inter Ocean, Journal, Daily News 
i Evening Post. Znaczna część 
wydawców chicagoskieli oddawna 
już pragnęła, aby ułożyć jedną 
skalę i warunki pracy we wszyst­
kich gazetach chieagoskich, a za­
pobiegnie się przez to wielu nie­
porozumieniom.

POŻAR NA OKRĘCIE 
MOHAWK.

NEW YORK. — Ogień, który 
wydarzył się na parowcu “Mo­
hawk” w yardach Cardell Bros., 
w niedzielę, zrobił wiele szkody. 
Siedem osób odniosło popalenia. 
Pomiędzy innemi osobami, popa­
rzeni zostali: pani Bertha Brown, 
żona właściciela parowca i kapi­
tan.

W chwili gdy pożar dostai się 
do kajuty pani Brown, była ona w 
negliżu i tak wyskoczyła na po­
kład : tam zastała załogę z sześciu 
ludzi i męża, usiłujących ugasić 
powstające płomienie.

Płomienie coraz więcej ogarnia­
ły parowiec i w końcu zmusiły za­
łogę i l-eśztę osób do wyskakiwa­
nia z parowca do zimnej Wody. Ra­
tując swe życie, musieli oni płynąć 
do przystani. Kobiety zostały spu­
szczone na łodzie na lince i odwie­
zione od płonącego okrętu.

Płomienie przeniosły się z pa­
rowca “Mohawk” na drugi paro­
wiec “Iroquois”, który został ró­
wnież zniszczony przez płomienie. 
Parowiec ten należał do McCaffer­
ty Towing Co., został również zni­
szczony yacht i łom na łodziach, 
należący do Lewisa Nixon i kilka 
małych budynków należących do 
Tide Water Oil Co. Szkody są ob­
liczone na sumę $100,000.

WIELKI OKRĘT ULT0 
NIA USZKODZONY.

HALIFAX, N. S. — W niedzie­
lę w nocy, wielki okręt Ultonia na­
leżący do linii okrętowej Ciuiard, 
przybył do portu Quebec. Okręt 
ten wyruszył w podróż 23 kwie­
tnia z Southampton. Na okręcie 
było 1,200 pasażerów i przybył do 
portów w asysteneyi dwóch holow­
ników.

POJEDYNEK 0 KOBIETĘ
PIIILADELPIIIA, Pa. — John 

Larkins, 21 lat i Frank Roddy, 30 
lat — mieli to nieszczęście, że za­
kochali się w jednej pannie. Po­
nieważ żaden z nich nie chciał u- 
stąpić, postanowili przekonać je­
den drugiego o swem pierwszeń­
stwie siłą pięści.

Po walce na pięści jednakże 
skonstatowano rozbite nosy, brak 
zębów itd., “obrażenia” — po obu 
stronach w równej mierze.

Zadecydowano wówczas walkę 
poważną.. Zamówiono sekundan­
tów, wybrano broń — strzelby na­
bite śrutem i oznaczono miejsce, 
Marys Yillage. Strzelano z odle­
głości 50 kroków. Rezultat tego ' 
pojedynku był fatalny — po pier­
wszym wystrzale l.arkins upadł 
raniony ciężko w brzuch. Uniósł 
się on i strzelił, odrywając Rodie- 
mu szczękę. — Gdy przybyła po­
licja na miejsce pojedynku Rody 
już nie żył, a Larkins do późnej 
godziny nie odzyskał jeszcze 
przytomności.

Leczenie idyotyzmu.
Dyrektor kliniki chirurgicznej 

w Lipsku dr. Payr, dokonał nie­
zwykle ciekawej operacyi: obłą­
kanemu chłopczykowi zaszczepił 
kawałek gruczołu tarczykowatego, 
wziętego od innego zdrowego chło­
pca.

Po operacyi obłąkany chłopiec! 
wyzdrowiał zupełnie. Po miesiącu i 
obserwacyi lekarskiej uznano go I 
za normalnego.

Lekarz utrzymuje, że av ten spo­
sób otworzyła się nowa droga ku 
wyleczeniu idyotyzmu, będącego 
wynikiem choroby lub braku gru­
czołu tarczykowatego. Dotych­
czas idyotyzm leczono wyciągiem z 
gruczołu tarczykowatego, nieraz 
z powodzeniem. Ale polepszenie 
było tylko czasowe. Nowy wyna-; 
lazek zaś zapewnia zupełne wyle- < 
ezenie.

Dobra wymówka.
Przychodzę do pana dobrodzie­

ja łaskawego życzyć mu szczęśli­
wego nowego roku.

— Zwaryowałeś! w marcu!
— Proszę laski pana dobrodzie­

ja, kiedy mnie dopiero wczoraj z 
kryminału wypuścili.

Roztargniony.
— Panie profesorze — wola słu­

żący, wpadając do gabinetu — 
złodziej zakradł się do salonu!

— Taak?... ano to poproś, aby 
chwilę zaczekał...

POTRZEBA AGENTÓW. - Potrzebujemy 
ruchliwych agentów <lo sprzedaży nowych 
artykułów, każdy, kto je zobaczy, kupi z 
pewnością. Agenci zarabiają po $50 tygod­
niowo The Lipnian Supply Ifousc, Róg 
Randolph and 5th AVe. Chicago, III.

DKOß Z Y WY.
Stare Koguty ‘ 10
Gęsi 9
Indyki 14
Kaczki 15

DRÓB BITY:
Kury 15 16
K »guty 12
Kaczki 16
Gęsi 11 12
Indyki 17—18

MASŁO.
Ekstra 31
Ekstra First 30
sSecnnd 29
Duiries 23

JAJA:
Ekstra 21
Primo first 18
Seconds 17
Ordinary First 181|2

SEBY:
Tsrint 19Л4
Your.g American 19 Ц
Szwajcarski 19
Limbnrger 10H
Cegiełkowy 20 M

OWOCE, Chieago:
Jabłka baryłka 2.00
Cyryny, pudełko • 4.50
Pomarańcze pudło 1.75—2.0$
Ananas pudełko 2.00

WARZYWA, Chicago:
Cebula 100 ft. 4.50
Kapusta 3.00—3.50
К irtofle bnszel $1.10
.Słodkie kartofle 1.65
Buraki sto wiązek 50
Rzodkiewka tuzin 40—50

$23.00 SZYFKARTY DO STAREGO KRAJU.
Za $23.09 możecie odjechać do starego kraju na okrętach odchodzących w dniach 
27 Kwietnia. 9 i 23 Maja a za $32.00 możecie odjechać w każda Sobotę do por­
tów Bremen. Hamburg lub Antwerpi na okrętach idących 8 dni przez wodę. 
Udajcie «ie tylko do nas, piśmienni«» lub osobiście a przekonacie się o ptawdzi- 
wej taniości szyfknrt. ręczymy, że nigdzie taniej nie dostaniecie jak u nas.

Peniądze do starego kraju wysy łamy po cenach za 100 Koron $20.43 za 50 
Rubli $26.15 i ręczymy, że takowe zostaną doręczone w przeciągu 10 dni, gdyż 
pieniądze wysyłamy przez United "Sta tes Express Company.

EUROPEAN STEMSHIP COMPANY DEP. B
115 First Street New York, N. Y. 19

tüZUrELNIE DARMO!!! •
poślemy temu, kto przyś!«> swój adres, bardzo ciekawą książkę, zawierającą: 

ZBIÓR SEKRETÓW, WAŻNYCH PRZEPISÓW, FORMUŁ i CENNYCH RE- 
• CEPT, oraz

WSKAZÓWKI JAK SIÇ PKÇDK0 WZBOGACIĆ MOŻNA 
przyślijcie jeszcze dziś swój uoklad ny adres i załączcie 10 centów markami na 
przesyłkę, a otrzymacie zaraz, tę nieocenioną książkę i ilustrowane katalogi roz­
maitych. pożytecznych rzeczy i książek .

LIBERTY COMMERCIAL CO. Dcpt. 2.
343 E 9 St. NEW YORK, N. Y. X

? GDZIE KUPOWAĆ FARMY ? >
TYLKO w osadzie polskiej w Ilawkins krainie, w Wisconain, dokąd to lud pol- (

1 aki z wszj-stkich stron ns rolę przybywa! Okolica tam zdrowa, powietrze pyszne, < 
rola urodzajna leży równo), i zawsze obficie rodzi te same zboża, warzywa i o- < 
woce, co w Polsce. Woda czysta i zawsze jej poddostatkiem. Grunta nasze leżą J 
ponad dobrem i drogami, niedaleko od mi asta, z. dobrym targiem i stacyą kolejo- ( 
wą, kościoła i szkoły 8-.nio klasowej. Pod zboże, koniczynę, kukurudzę, ćwikłę ( 
cukrową, tabakę i na gospodarstwo mleczarskie nigdzie lepszej roli nie znajdzie- < 
cie! Ceny gruntu niskie i tylko małej wpłaty potrzeba a do spłacenia reszty damy < 
Wam długi czas. W tartakach, itd. zatrudniamy stale kilkaset ludzi, a osadni j 
kom naszym zawsze pierszeństwo dajemy. (

Po mapy, opisy itd. piszcie po polsku wprost do właścicieli: <

C. K. & C. C. ELL1NGS0N, 408 D. Rector Bldg.,
CHICAGO, ILL.

••••••»••••••••••••••••«••••••••••••»•«••••••••••a*

PO CIĘŻKICH DNIACH PRACY
Miły jest odpoczynek i pogawędka przy 

______ piwa.
Chwilę taką może tnieć każdy używając
McKENNA HOME BOTTLER

;ynek 1 pogawędka p
domowem ognisku i szklaneczce pi

■s

Jest to przyrząd do butelkowania, 
przy pomocy którego może każdy u- 
rządzić sobie fabrykacyę butelkowe­
go piwa i oszczędzić dużo pieniędzy. 
Do nabycia w składach żelaznych i 
departamentowych.

Cena $1.75. Z przesyłką pocztową $1.95.

McKenna Bros. Brass Co.
546 First ave. Pittsburgh, Pa.
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Ziemie Polskie pod Moskalem.

Nowa szkoła.
W powiecie Włocławskim, we 

wsi Modzerowo, staraniem mie­
szkańców, powstaje nowa szkolą 
początkowa. Koszt budowy wy­
niesie rb. 6.000, na co rząd wyzna­
czył 4.000, resztę pokryją składki 
mieszkańców.

Zawalenie się wieży ko­
ścielnej.

We wsi'Zielonej, w pow. Mław­
skim |gub Płocka) runęła wieża 
nowobudującego się kościoła. 
Przyczyną wypadku było, praw­
dopodobnie, podmycie fundamen­
tów.

i Kara za nauczanie.
Z Nałęczowa donoszą, że inży­

nier Jan Witkiewicz i p. Antoni 
Ktrzedliński zostali skazani admi­
nistracyjnie na karę po rb. 1 10, 
łub p.r miesiącu aresztu, pierwszy 
za otwarcie w Nałęczowie szkoły 
bez uzyskania pozwolenia — dru­
gi za nauczanie dzieci w tej szko­
le czytania i pisania.

Sensacyjne aresztowanie.
W Kaliszu na dworcu kolejo­

wym aresztowano pannę >8. F. któ. 
ra przebraniem męskiem i przy- 
prawioueiui wąsalu: zwróciła na 
siebie uwagę organów bezpieczeń­
stwa publicznego. — Okazało się, 
że panna F. przybyła na dworzec 
śledzić własnego ojca, który, po­
rzuciwszy żonę i kilkoro dzieci, 
miał wyjeżdżać do Warszawy z 
przyjaciółką.

Aresztowaną pannę F„ po złoże­
niu dowodów tożsamości, wypusz­
czono na wolność.

Uchwała gminy Garbów.
W < minie Garbów w lubelskiem 

na wniosek jednego z gminiaków, 
posła Józefa Nakoniecznego, u- 
ehwalono zamknąć wszystkie w 
obrębie gminy znajdujące się 
szynkownie piwa. Na temże ze­
braniu obradowano nad wprowa­
dzeniem w całej gminie nauczania 
powszechnego, drogą wykorzy­
stania wjz.naezonyeh na ten cel za­
pomóg rządowych. Plan szczegó­
łowy wprowadzenia tej. reformy 
przedstawić ma na następneni po­
siedzeniu kwartalni 111 poseł Nako­
nieczny.

Wylewy.
Ze wszystkich stron Królestwa 

donoszą o wylewie rzek Wisły. 
Narwi, Buga i Saun. Do tej pory 
wylewów.tych nie można nazwać 
powodzią, ale poczyniły jednak 
już one przybrzeżnym mieszkań­
com dotkliwe szkody, zamulając 
pola i ogrody. 

Z Chełmszczyzny.
W Cbełtnszezyźnie odbyły się 

walne zjazdy delegatów tamtej­
szych bractw prawosławnych, w 
celu obmyślenia środków walki z 
katolicyzmem. Jak zaznaczają 
organy bractw, na zjazdach tych 
daty się zauważyć dość znaczne 
różnice poglądów na kwestye za­
sadnicze.

Oskalpowana.
W Łodzi, w fabryce Tow. akc. 

1. K. Poznańskiego przy ul. Ogro­
dowej. wydarzył się okropny wy­
padek. Tryby maszyny pochwy­
ciły za włosy 24-letnią Cecylię Pa­
włowską i w jednej chwili zosta­
ła ona oskalpowana. W stanie 
beznadziejnym odwieziono iyesz- 
ezęśłiwą do szpitala fabrycznego.

Zamieć śnieżna w Radomiu.
We czwartek w Radomiu i w o- 

kolieach szalała niebywała burza, 
połączona z zamiecią śnieżną i sil­
nym mrozem.

Klątwa na “Zaranie”.
‘’Dziennik Powszechny” w nu­

merze sebotnim zamieścił okólnik, 
rozesłany przez warszawską ku- 
ryę metropolitalną do duchowień­
stwa archidyecezyalnego w spra­
wie tygodnika ludowego “Zara­
nie”. Okólnik rzeczony głosi mię­
dzy innemi:

W ładza duchowna arehidyece­
zyi warszawskiej zakazała wszyst­
kim wiernym prenumerować, czy­
tać i innym do czytania udzielać 
tygodnika “Zaranie", jako pisma, 
które systematycznie podkopuje 
wiarę katolicką Indu i powagę Ko-

jacy na celu uchronić wiernych 
od grożącego niebezpieczeństwa, 
podaję się do wiadomości i prze­
strzega, że ktoby nadal tygodnik 
“Zaranie” prenumerował, czytał 
i innym do czytania udzielał, ten 
popełni grzech, od którego zwykły 
spowiednik nie będzie go mógł roz­
grzeszyć i wskażę mu właściwą 
drogę, dokąd po rozgrzeszenie u- 
dać się powinien.”

Okólnik niniejszy, jak komuni­
kuje “Dziennik Powszechny”, ma 
być ogłoszony we wszystkich ko­
ściołach archidyecezyi warszaw­
skiej.

Oszalały byk.
’ Onegdaj popołudniu, z rzeźni 

Tow. akcyjnego w Łodzi ueiekl 
I byk i biegnąc ulicą Radwańską, 
! wpa 11 na 37-letiiią Stefanię To- 
I maszewską i stratował ją śmiertel­
nie. Przechodnie usiłowali za­
trzymać rozjuszone zwierzę, lecz 

! biegło ono dalej i na ul. Placowej 
j wpadło na 8-letnią Fridę Matchę. 
Nieszczęśliwe dziecko poniosło 

1 śmierć na miejscu rozszarpane 
' przez byka.

Na ulicach wytlikł wielki po- 
| płoch. Dano znać do cyrkułu 6-go 
skąd przysłano kilku policjantów, 
którzy zaczęli strzelać do byka z 
branningów, ale strzały okazały 

j się za słabe. Wiedy zaczęto strze- 
i lać z mauzetów i byka wreszcie za- 
| bito. Stefanię Tomaszewską od­
wieziono w stanie bardzo ciężkim 

I do szpitala.
—

Z działalności agentów emi­
gracyjnych.

Z lubelskiego donoszą o oburza­
jących faktach wyzysku ze stro­
ny przeróżnego rodzaju agentów 
emigracyjnych. W powiecie lu­
bartowskim agenci pobrali od wie­
lu włościan po 30 rb. i więcej ja­
ko zadatki na kartę przejazdu i 
gdzieś zniknęli, a kart jak niema, 
tak niema. Inni znów wyzyskiwa- 

1 cze. tuczący się na ciemnocie i ła­
twowierności ludu naszego, urzą- 

I dzili się jeszcze lepiej. Oto poleea- 
I ją wysyłać do Hamburga całą na- 
' leżność w kwocie 150 do 180 rubli, 
I pod adresem rzekomego biura e- 
) migracyjnego, lecz na ich nazwi- 
| ska. Znalazło się kilkudziesięciu 
j kandydatów do wyjazdu, którzy 
tej rady posłuchali. Sprzedawszy 
swój dobytek, wysłali pieniądze 
pod adres wskazany, opuścili służ­
bę we dworze i czekają na “szyf- 
kartę” i bilet, oczywiście napró- 
żuo.

Sprawa macocha.
W sprawie Macocha przedsta­

wiciele oskarżenia publicznego 
j założyli protest apelacyjny od wy­
roku sądu okręgowego w Piotr­
kowie, dotychczas następujących 
poszczególnych punktów. Oskar­
żenie żąda 1 uznania Damazego 
Macocha winnym zabójstwa z pre­
medytacją ; 2. uznania Heleny Ma- 

i coehowej winną ukrywania zabój­
stwa i świętokradztwa; 3. uznania 
Izydora Starczewskiego winnym 

i ukrywania zabójstwa rozmyślne- 
| go; 4 skazania Bazylego Olesiń- 
skiego za świętokradztwo; 5. ska­
zanie Petrkiewieza, za udział w 
temże świętokradztwie; 6. zakwa­
lifikowania popełnionego przez 
Macocha i Starczewskiego święto­
kradztwa jako czyn, podpadający 
pod art. 225 kodeksu karnego; 7. 
uchylenia decyzyi sądu w sprawie 
wydania Helenie Maeochowej su­
my 5,600 rubli, otrzymanej przez 

i nią od Damazego Macocha i zdepo­
nowanej na jej imię w IV Towa­
rzystwie warszawskiem wzajem­
nego kredytu; 8. oznaczenie ter­
minu, w jakim sąd ma być przez 
władzę duchowną powiadomiony 
o pozbawieniu skazanych zakon­
ników święceń i 9. o przedstawie­
nia wyroku zgodnie z p. 1 art. 945 
uts. post. krym. do Najwyższego 
uznania.

Zakłady dobroczynne.
W obrębie całej gubernii war­

szawskiej. z wyłączeniem Warsza­
wy, istnieje tylko 8 przytułków 
dla dzieci i starców. A więc w 
Włocławku istnieje przytułek dla 
starców im. św. Witaliasa. którego 
budżet przychodu i rozchodu zam­
knięta w kwocie 876 rb. W tym­
że mieście przytułek dla dzieci po­
chłania rocznie 2.240 rb., utrzyma­
nie zaś ambulatoryum leczniczego 
kosztuje 650 rb. Po Włocławku 
wydaje na utrzymanie przytułku 

I dia starców miasto Gostynin, gdyż 
I w budżecie przedstawiono spodzie-

I ........MII Will

J. Bruce Ismay i P. A. S. Franklin.

Copyright. 191”. by American Press Association.
Rycina przedstawia podobiznę J. Bruce Ismay’a i P. A. S. Frańklina, urzędników linii White Star 

do której należał okręt “Titanic”., Krzyżem oznaczony jest lsmay a strzałką Franklin

Na utrzymanie ambulatoryum le­
czniczego w Gostyninie, zaprojek­
towano 1,574 rb. (’trzymanie przy­
tułku starców w Płońsku ma kosz­
towa'- w r. I), tylko 936 rb. 14 kop. 
Na utrzymanie przytułku dla dzie­
ci w Łowiczu zoprojektowano 871 
rb. 79 kop. W Mińsku Mazowie­
ckim utrzymanie przytułku star­
ców oznaczono na 454 rb. 47 kop. 
W Skierniewicach przytułek dla 
starców spodziewa się w przycho­
dach 580 rb. Przytułek skiernie­
wicki dla dzieci ma fundusz na r. 
b. tylko 640 rb. Nieszawa posiada 
z zapisu śp. Bieńkowa procenty 
,644 rb. 25 kop. na utrzymanie 
przytułku dla dzieci.

Odrzucona skarga.
Z Kielc donoszą, iż na ręce adw. 

przys. Tymińskiego, b. sekretarza 
zamknięto z rozporządzenia władz 
stowarzyszenia właścicieli nieru­
chomości w Kielcach, nadeszła re*  
zolucya senatu i odpowiedź na 
skargę, podaną przez obywateli w 
sprawie zaniknięcia tej iustytu- 
cyi. Senat skargę odrzucił, moty­
wując to tern, że 1«. stowarzyszenie 
właścicieli nieruchomości w Kiel­
cach wtrąciło się do spraw, stano­
wiących atrybueyę zarządu miej­
skiego.

Wyroki w sprawach polity 
cznych.

IV departament karny warszaw­
skiej izby sądowej na kadencyi 
w Łodzi osądził cztery sprawy po­
lityczne.

W pierwszej z nich« Stanisława 
Chopkowskiego i Stanisława Ja- 
kóbczaka izba sądowa, za należe­
nie do narodowego związku robo­
tniczego, przechowywanie broni i 
literatury nielegalnej, skazała na 
pozbawienie wszystkich praw i 
przywilejów i na osiedlenie, zaś 
Bolesława Dąbrowskiego i Marya- 
na Turka na półtora roku twier­
dzy. Dąbrowskiemu i Turkowi 1- 
zba zaliczyła do kary czas spędzo­
ny w więzieniu prewencyjnem, t. 
j. od dnia 26 listopada 1910 r.

Drugą sprawę z oskarżenia Ig. 
Jędraszezyka, Stanisława Cianeia- 
ry, Antoniego Ililnera, Wojciecha 
Marciszewskiego i Franciszka No- 
wisa o należenie do tegoż związku 
izba odroczyła z powodu, że nie 
stawili się na posiedzenie świadko­
wie, bez których sprawa nie mo­
gła być rozpoznawana.

W trzeciej sprawie byli oskarżę, 
ni: b. redaktor tygodnika “Jed­
ność”, Antoni Wdowiak, oraz 
współpracownik tegoż tygodnika, 
Józef Długołęcki, o podburzanie 
jednej klasy ludności przeciwko 
drugiej. Zarząd ten dotyczył ode­
zwy do robotników tomaszowskich 
wydrukowanej w tygodniku Jed­
ność. Wdowiak skazany został na 

[rok twierdzy i do czasu złożenia 
500 rb kaucyi pozostanie w więzie­
niu. .

Co do Długołęckiego, który się 
nie stawił na posiedzenie izby, 
sprawę wyłączono.

Wreszcie o czwartej sprawie W. 
Łazutko za należenie do socval.de- 

mokraeyi Królestwa Polskiego i 
Litwy, skazany został na 8 miesię­
cy twierdzy z zaliczeniem do tej 
kary pięciu miesięcy więzienia pre­
wencyjnego.

Profanacya zwłok i jej 
sprawca.

W różnych miejscowościach gub. 
płockiej zdarzać się zaczęły wypa­
dki profanacji zwłok na cmenta­
rzach. Jakiś tajemniczy zbrod­
niarz rozkopywał groby, wydoby­
wał świeżo pochowane zwłoki, o- 
dzierał je z szat i porzucał obnażo­
ne. Zbrodniarza tego schwytano 
w tych dniach we wsi Kowalewku 
parafii dąbrowskiej w Płockiem. 
Schwytany przyznał się, iż to on 
dokonał profanacji zwłok Welen- 
cowej. pochowanej na cmentarzu 
w Strzegowie. Następnie okazało 
się, iż podobnej zbrodni dokonał 
poprzednio: w Płocku, Koziebro- 
dach, Ciacheinie i w Szreńsku. Jest 
to, jak piszę korespondent Narodu 
— człowiek młody jeszcze, liczący 

I około 30 lat, zdaje się chory uiny- 
I słowo. Mówi, że pochodzi z gmi- 
1 nj- Drobin i nazywa się Dziewano- 
| wski. Znaleziono przy nim 26 rb. 
] Po spisaniu protokółu odesłano go 
| do Mławy.

NIEMCY W ZIEMI 
PŁOCKIEJ.

gospodarce nieinców w tejO 
dzielnicy kraju piszę “Głos Pło­
cki.”

Ponieważ niemej- u nas dążą do 
coraz większego wykupu ziemi i 
z każdym rokiem ją wykupują od 
polskich sprzedawczyków, dlate­
go nasze wioski coraz więcej się 
niemczą. Lecz wielu z nich tęskni 
za Prusami i tacy sprzedają swo­
je gospodarstwa i wynoszą się do 
Prus, lecz przez lo nie powiększa 
się polska posiadłość, gdyż taki 
niemiec, który z powrotem wyno­
si się do swojego Taterlandu, za 
nic w świecie nie sprzeda swojego 
gospodarstwa Poiakowi, tylko uie- 
mcowi.

Obecnie kolonista Abram w Li- 
szynic sprzedał swoją gospodarkę 
innemu niemcowi i z całą rodziną 
wyjechał do Prus. Jest to już pią­
ta niemiecka rodzina, która z Li- 
szyna wyprowadziła się do Prus. 
Tymczasem w Liszynie nie niem- 
ców nie ubyło i nie ma żadnej na­
dziei, żeby tutejsi niemej- zostali 
polakami ewangelickiego wyzna­
nia, gdyż chociaż żyją pomiędzy 
Polakami i na polskiej ziemi lecz 
wielu z nich polskości nie przyzna-» 
je żadnych praw ani słuszności. 
Kilkunastu liiemcom dawałem 
“Szczecińskiego Mazura” do czy­
tania, który jest pismem poświęco- 
nein dla polaków ewangelickiego 
wyznania; zawsze zwracali mi go 
z pogardą, jedynie dlatego, że ża- 
nadto upomina się o prawa dla po­
laków pod rządem pruskim i że 
zanadto potępia niemiecką zacie­
kłość i znęcanie się nad bezbron­
nym ludem polskim.

Tymczasem między sobą trzyma­
ją jedność, idą kupą i chętnie się 
nonieraia. chociaż wielu z nich

marnymi są rolnikami, poniekąd 
gorsi od nas polaków, lecz sposób 
postępowania zgoła mają odręb­
ny. W inny sposób niemiec robi 
podział majątku, niźli polski go­
spodarz, w inny sposób przycho­
dzi do majątku i w inny sposób 
wychodzi z niego. Naprzyklad u 
nas po śmierci ojca, kiedy zostają 
małoletnie dzieci, opieka robi spis 
tego, co się zostało po ojcu. Tym-1 
czasem u nieinców opieka urządza 
lieytacyę, i jak wszystkie sprzęty 
gospodarskie, tak i ooinowiznę i 
ubranie wyprzedają. Na taką li­
eytacyę nieinców zbiera się dosyć 
dużo, a że nie żałują wódki, więc 
wszystko drogo sprzedają, za nie­
jedną rzecz drożej zapłacą, niźli 
za nową. Za pozostały majątek ru­
chomy zlńorą kilkaset rubli, które 
obracają na spłatę długu luli od­
dają do kasy na procent. Takie ; 
same lieytacyę urządzają i ci niem­
cy, którzy się od nas do Prus wy­
prowadzają i za swoje stare gra­
ty, wystawione na lieytacyę, kil- 
kasetrublowe sumy wywożą do 
Prus.

Z LITWY I RUSI.

Brak wykładów.
Szkoły w Pińsku nie mają wy­

kładów, ani religii, ani języka pol­
skiego ; nowego kapelana nie za­
twierdziły władze okręgu szkolne­
go-

Tajne szkoły.
W Wilnie, w sądzie okręgowym, 

rozpatrywana była sprawa Jadwi­
gi Załęskiej i Zofii Kozłowskiej o 
otwarcie tajnej szkoły. Pp. Załę­
ska i Kozłowska skazane zostały 
na dwa dni aresztu. Podobnej ka­
rze uległy panie Świdzińska i Bul- 
karowska za to, że w prywatnem 
mieszkaniu uczyły 10 chłopców i 
15 dziewczynek.

Za chrzest.
Miński sąd okręgowy na sesyi 

wyjazdowej sądził w Słueku spra­
wę ks. Rokosza i małżonków Czer- 
nyszewiczów, o ochrzczenie dzie­
cka z małżeństwa mieszanego we­
dług obrządków wiary rzymsko­
katolickiej. Ks. Rokosz oświad­
czył w sądzie, że nie wiedział o 
małżeństwie mieszanym t^erny-, 
szewiczów. Sąd skaza! ks. na za­
płacenie 200 rubli grzywien z za­
mianą na dwumiesięczne więzie­
nie, oraz na usunięcie z zajmowa­
nego urzędu na pół roku. Czerny- 
szewiczów sąd uniewinnił. 

Szpieg niemiecki w Wierz- 
bołowie.

Na staeyi Wierzbołów, żandar- 
merya zaaresztowała z rozporzą­
dzenia sztabu wileńskiego okręgu 
wojskowego, poddanego niemie­
ckiego, komisarza policyi pruskiej 
Dresslera, jako podejrzanego o 
szpiegostwo. Dressler, jak dono­
si “Wieez. Wrem.”. w ciągu kil-

ku lat zajtuował w Ejdkunach | 
stanowisko komisarza policyi. Do 
Rosyi przyjeżdżał często pod naj­
rozmaitszymi pretekstami. Pod- j 
róże te zwróciły uwagę. Przy ba- 
czniejszem śledzeniu za nim.; 
stwierdzono, że Dressler ma bar-! 
dzo szerokie koła znajomych i) 
skonstatowano charakter przestę­
pny działalności komisarza prus­
kiego, który zilołal utworzyć w ; 
przeciągu sześciu lat cala organi- 
zaeyę wywiadowczą. Władze 
zdobyły rzeczowe dokumenty wi­
ny Dresslera i kilku jego agentów. 
Oprócz Dresslera aresztowano w 
Kownie sześciu żydów, którzy mu 
dopomagali. Po zbadaniu, czte­
rech uwolniono, dwóch zaś zam­
knięto w więzieniu.

Sprawę Dresslera i jego agen-; 
tów przekazano sędziemu śledcze- i 
mu, który prowadzi obecnie suro­
we śledztwo.

Z Warszawy.

Wiktor Gomulicki skazany 
na rok twierdzy.

Warszawska izba sądowa skaza­
ła onegdaj znanego poetę Wiktora 
Gomuiiekiego na rok twierdzy za 
przedmowę do powieści “Pod Sto­
czkiem” wydanej nakładem Ksią­
żnicy.

Ro.-prawa odbywała się przy
drzwiach zamkniętych.

l’o ogłoszeniu wyroku Goinuli- 
ckiego wypuszczono na wolność za 
kaucva 200 rubli.• X-

Hojny zapis.
W warszawskim sądzie okręgo-1 

wym ogłoszono testament śp. Do- i 
roty Borzęckiej, wdowy po budow­
niczym, — testament zawiera zapis | 
przeszło 100,000 rb. na cele dobro­
czynne.

Zjazd szewców.
Komitet organizacyjny “Zwią­

zku szewców polskich i producen-1 
tów obuwia” otrzymał wreszcie; 
pozwolenie władz na urządzenie te-1 
go zjazdu, który odbędzie się'w | 
Warszawie w dn. 24, 25 i 26 czerw-, 
ca rb.

Zastrzelenie adwokata.
Z Warszawy donoszą, że onegdaj ; 

wtargnął do biura adwokata Śli-; 
żewskiego kupi&c Biełopuch i ro­
bił mu wyrzuty z powodu przegra­
nego procesu. Powstała sprzeczka 
wśród której Białopuch strzelił kil­
ka razy z rewolweru do adwokata 
i zabił go na miejscu.

Ojcobćjcy przed sądem.
Z Warszawy donoszą : Onegdaj 

rozpoczęła się rozprawa przeciw 
braciom Pouelitowyra. oskarżonym 
o ojcobójstwo, oraz dwom oprysz- 
kom Marczukowi i Pirenusowi o 
faktyczne spełnienie morderstwa 
pod ich namową. Borys Pouchtow 
był właścicielem majoratu Łęcz­
no w gub. warszawskiej. Według 
ustawy nadawczej właścicielem 
majoratu mógł być tylko najstar­
szy w rodzie i prawosławny. Star­
szy syn miał zmuszać ojca, którego 
interesy stały bardzo źle, do przy­
jęcia katolicyzmu lub symulowa­
nia samobójstwa, ale ojciec nie 
zgodził się. Wówczas miało nastą­
pić zabójstwo.

Uwięzienie prezesa gminy 
żydowskiej.

W warszawskiej gminie żydow­
skiej coraz częściej zdarzają się 
nieznane dawniej zajścia skandali­
czne, będące wynikiem prowoka- 
cyi gazet- żargonowych i demagogi­
cznej agitacji'litwaków. W tych 
dniacii przeszło 600 żydów zebrało 
się przed gmachem gminj’ żydow­
skiej, żądając od zarządu wspar­
cia. Część tłumu wtargnęła do 
wnętrza gmachu, gdzie zuchwale] 
zachowując się wobec prezesa gmi­
ny p. Michała Bergsona, więziła go 
od godzinj- 12 do 4 po południu, 
(’więzionego prezesa uwolniła do­
piero policja.

Agitacya przedwyborcza li­
twaków.

Naeyonaliści żydowscy w War­
szawie zamierzają na dwa-trzy dni 
przed rozpoczęciem wyborów do | 
zarządu gminj- żydowskiej urzą­
dzić wielki wiec litwacki w celach 
agitacyjnych.

Agitacya zajmuje się usilnie ‘cu- 
dotwórea-eadyk’ z Radzymina, 
przeciwnik asymdatorów.

l’o bóżnicach i licznych modli- 
tewniaeh chasydzkich w Warsza­
wie litwacy rozdawali podczas na­
bożeństwa w sobotę broszurę jed­
nego z lekarzy żydowskich, skiero­
wana przeciw żydom polskim.

O związku “Białego orła.”
W krotce warszawski -wid okrę­

gowy rozpoznawać będzie sprawę 
szeregu osób, oskarżonych o nale­
żenie do “Polskiego Narodowego 
Związku Białego Ora.”

Sprawa tar powstała na tle rewi- 
zyi, zarządzonej w mieszkaniu E- 
razm.i Kozłowskiego, przy ul. Bie­
lańskiej Nr. 9 w Warszawie w dn. 
19 lutego r. z.

Po rewizji aresztowano szereg 
osób, które następnie uwolniono za 
kaucją w kwocie 50 rb.

W sprawie tej przed sądem sta­
ną : Stanisław Brzeziński. Jan 
Wieczorek. Piotr Kosztański. Jan 
Knyt, Erazm Kozłowski, Tomasz 
Knyt. Stanisław Orbiczewski, Jó­
zef Pawrozik, Stanisław Rostowi, 
cki. Antoni Skolimowski. Andrzej 
Froniak, Wacław Zdziarski i Hi­
polit Kuliński.

Oskarżenie zarzuca wymienio­
nym osobom należenie do niezale- 
galizowanego stowarzyszenia pod 
nazua: “Polski N^rodoWy Zwią­
zek Białego Orła” mającego na ce­
lu stworzenie autonomii Królestwa 
Polskiego i przywrócenie niepodle­
głości Polski.

Oskarżenie wytoczono z art. 124 
now. kod. krym.

Termin rozprawj’ wyznaczony 
został na nadchodzący poniedzia­
łek.

Obronę wnosić będą adwokaci 
przys. Landy, Skokowski i Szysz- 
kowski.

Echo wyroku partyjnego.
1 departament karny warszaw­

skiej izby sądowej rozpoznawał 
skargę apelacyjną 22-letniego Bo­
lesława Gajka, robotnika z huty 
“Katarzyna” w Sosnowcu oskar­
żonego o usiłowanie zabójstwa.

Sprawa ta powstała na tle dwu­
krotni go zamachu na niejakiego 
Aleksandra Soezenkę. dokonantgo 
w końcu r. 1907 w Sosnowcu; we­
dług pogłosek, miało to być doko­
nani-m wyroku, wydanego na So- 
czenkę, przez, jedną z organizacyi 
antypaństwowych, z powodu wy­
dania przez Soezenkę członków 
partyi w ręce władzy.

W styczniu rb. piotrkowski sąd 
okręgowj' rozpoznawał sprawę o 
zamachy na Soezenkę, przyczem 9 
oskarżonych uniewinnił, Gajka zaś 
uznał winnym usiłowania zabój­
stwa i skazał go na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i 6 lat ro­
bót ciężkich.

I departament izby sądowej wy­
rok powyższy uchylił i uniewinnił 
Gajka.

Chłopiec “kucharką”.
Jedna z gazet żj d. opowiada o 

następującym fakcie; C kupca Ro- 
zanowieza przy ul. Nowolipie Nr. 
56 przyjęto do służby młodą chło­
pkę. która bratu IŁ. zamieszkałe­
mu w tym samym domu nastręczy­
ła swoją “koleżankę” 15-letnią 
“Stefanię”, za służącą. Nowa ta 
służąca nosiła zawsze chustkę na 
głowie, twierdząc, że po tyfusie 
straciła włosy. Obie koleżanki ży­
ły w najlepszej zgodzie, nocując 
często razem. Wreszcie starsza 
musiała się udać do przytułku po­
łożniczego, gdzie też zmarła. Wte­
dy dopiero wyszło na jaw, że owa 
“Stefania” była chłopcem i że ze 
względów romaniycznjcli przebra­
ła się za “służącą”.

Znowu wyłamana kasa.
Po dwutygodniowej świątecznej 

przerwie, włamywacze kas one­
gdaj w nocj- wznowili swą “pra­
cę" prsez wyłanianie kasy ognio­
trwałej w składzie fabrycznym 
pończoch’Stamm i i Kruna, w ofi­
cynie poprzecznej na 1 piętrze w 
domu Nr. 10 na Lesznie.

Włamywacze tym razem odstą­
pili od przyjętego przez się wyci­
nania otworów w bocznej ścianie 
kasy, wycinając otwór w ścianie 
frontowej w miejscu, gdzie znaj­
duje się zatrzask, który po zrobie­
niu otworu przesunęli, otwierając 
tym snosobem drzwi kasy.

Po dokonaniu tego, w ten sam 
sposób otworzyli wewnętrznj- skar 
biec, skąd zabrili znajdującą się 
gotówkę 120 rb. Złodzieje dosta­
li się do kantoru frontowemi 
drzwiami, otwierając zamykającą 
je kłódkę podrobionemi klucza­
mi, któremi po dokonanej “robo­
cie” zamknęli z powrotem. Ma­
jąc klucze od kłódki, złodzieje 
prawdopodobnie podczas "roboty’ 
kazali jednemu ze wspólników, 
stojącemu na strażj- na schodach, 
zamknąć się w kantorze, gdzie z 
całym spokojem zapalili gaz. aby 
w teu sposób ułatwić robotę.

Po “pracy” umyli sobie na 
miejscu ręce i mając stare brudne 
skarpetki, zamienili je na nowe, 
pozostawiając “aa pamiątkę” sta­
re.

(Dokończenie na str. 10-ej).
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(Dokończenie ze str. 9-ej).

■ Dtwarcie podrobionenii klueza- 
fei kłódki, zamykającej drzwi 
wchodowe wprowadziło władze 
śledez.e na przypuszczenie, że zło­
dzieje ci poprzednio kilkakrotnie 
musieli badać teren kradzieży.

Przeprowadzone 
runku dochodzenie 
podstawie zeznań 
stróża, że w ostatnich czasach do 
służącej u jednego z lokatorów do­
mu nr. 10 na Lesznie, przychodzili 
jacyś wysoce podejrzanie wyglą­
dający ludzie, których właśnie o- 
negdaj po otwarciu bramy zauwa­
żył w sieni błoniu.

Służącą ową Teofilę Czyżównę 
aresztowano i odprowadzono do 
wydziału śledczego, gdzie ustalo­
no. że odwiedzający ją kochanko-! 
wi< których zr.ina spotkał stróż 
domu, są zaw ■‘owymi złodzieja­
mi. kilkakrotnie karanymi.za kra­
dzież i ostatecznie skazanymi na 
pobyt w powiatach gub. warsza­
wskiej.

Za złodziejami tymi, których 
nazwiska znane są polieyi śledczej 
a których stróż domu nr. 10 na 
Lesznie poznał z przedstawionych 
mu w dziale śłedczjm fotografii, 
rozes’ano listy gończe.

w tym kie- 
ustalilo na 

miejscowego

I wowa, a więc na miejscu, gdzie 
ruch wozowy jest ożywiony.

Wysokość i pora wieczorna na 
to wskazują, że drut został rozpię­
ty w tym celu, by nadjeżdżające 
osebj- doznały uszkodzenia.

W krótkim czasie nadjechały 
też dwa wozy, wiozące najbogat­
szych włościan z Knihinina wsi 
Litaniuków, IJryculaka i Jasiń­
skiego.

Małżeństwo Łitaniukowie zacze­
pili tak nieszczęśliwie o drut, że 
doznali ciężkich pokaleczcń, a mia­
nowicie Litanink ma zranioną ca­
łą wargę dolną zupełnie i liczne 
rany na twarzy i szyi, żona zaś je­
go ma pokaleczoną głowę. Inni 
pasażerowie wyszli z lżcjszemi ra­
nami. •

Powodem tego “żartu” ma być 
zemsta za swaty z cudzej wsi.

Wszczęte przez żandarineryę c- 
nergiczne śledztwo za sprawcami 
czynu, uwieńczone zostały rezul­
tatem w postaci aresztowania 4 
parohów, z których dwaj przyzna­
li się do czynu. ,

I bile wspinanie niekorzystnie dziii- 
; la na serce i na płuca i pomimo 
i rad 1 wskazówek, niedośn iadczo 
! ny narciarz forsował w ten sposób 
wejście aż na szczyt Kasprowego.

i Z Kasprowego zjechano następnie 
z powrotem do Hali, gdzie przy 
przepięknej pogodzie rozłożono 
się na chwilę dla wypoczynku tuż 
obok szałasów. Zjechał również i 
midzy innymi nieznajomy, który 
jednak po kilku chwilach wypo­
czynku oświadczył, że mu zimno i 
słabo. Wprowadzono go natych­
miast do szałasu, dając mu na pTę- 
dce ugotowanej herbaty z winem. 
Skoro po pewnym czasie przyszedł 
do siebie i. rzeki, że mu już nie nie 
jest, miano zjeżdżać do domu. Nie­
znajomy wyszedł pierwszy ze sza­
łasu dla przypięcia nart; gdy in­
ni uczestnicy spakowawszy swoje 
worki, wyszli prz.ed szałas, znale­
źli go z przypiętą jedną nartą le­
żącego na ziemi bez ruchu, ciało 
było zupełnie zimne. Wszelkie spo­
soby, zastosowywane natychmiast 
przez uczestników wycieczki w o- 
ezekiwaniu lekarza, spełzły na lii- 
ezem. Zmarł wskutek udaru serco­
wego.

Przybyłe pogotowie ratunkowe 
Towarzystwa Tatrzańskiego prze­
transportowało ciało do Kuźnie, 
gdzie dr. Kraszewski skonstatował 
śmierć.

Jak stwierdzono zmarły nazy­
wał się Leon Ałusłanowicz i był 
inżynierem pocztowym w Tarno­
wie.

nymi szpiegami byli na rzecz 
wkraczających w jej granice 
wojsk Katarzyny Ii-ej.

Wiemy, że w zaborze pruskim 
żydzi po rozbiorze Polski odrazu 
i bez wahania przeszli na stronę 
Niemców, że w Galicyi odgrywali 
rolę germanizatorów w okresie 
centralistycznym, a nawet i obe­
cnie ciążenie ku kulturze polskiej 
zaznacza się tam jedynie wśród 
jedynostek poszczególnych, ogół 
zaś po dawnemu ciąży ku kulturze 
niemieckiej. Pamiętajmy wreszcie 
jakie było zachowanie się żydów 
w kraju naszym wobec polskiego 
szkolnictwa piywalnego w naj­
cięższym okresie, gdy szkolnictwo 
to stawiało pierwsze kroki, i nikt 
chyba niema dziś złudzeń, że jeśli 
obecnie w polskich szkołach pry­
watnych znajduje się pewna ilość 
mloitżieży żydowskiej, pochodzi 
to jedynie ztąd. że ograniczenie 
procentowe żydów nie dopuszcza 
ich do szkół rządowych. Jizeezą 
jest w każdym razie jasną, że już 
w pokoleniu najbliższem inteli­
gencji żydowskiej jednostek, do 
kultury polskiej zbliżonych, bę, 
dzie bardzo mało, tendencji tej 
bowiem nie spotykamy z pewno­
ścią wśród żydów, którzy kształcą 
się obecnie w szkołach rządowych 
Że zaś masy żydowskie dostał;, 
się pod niepodzielny wpływ tych 
żywiołów, które na samą myśl po­
trzeby poparcia instytucji kultu­
ralnej polskiej tupią nogami i z 
pięściami się rzueają na obrońców

i

kultury 
do jej

TERAZ JEST CZAS! 
przeczyszczenia waszej krwi i wzmocnie­
nia waszego organizmu przez użycie 

Gentio-Compound 
Gentio Compound jest wartościową prepa 

racyą na leeuenie chorób Krwi, Pęcherza, 
Nerek, Żołądka i Organów Urynowych. Gen­
tio Compound składa się z koncentrowanych 
jarzynowych goryczy i jest bardzo wartościo 
we na dyspepsyę i wyc iedczenia s utratą a 
pety tu. Niema lepszej preparacyi w dziedzi 
nls lekarskiej, jak Gentio Compound. Aby 
się o telli przekonać, przyślijcie 35 centów 
przez Money Order lub w znaczkach poczto 
wych, a natychmiast poślemy wam butelkę 
Gentio Compound. Przesyłkę sami opłacimy.

PEDICLRA REMEDY CO.
3334 Milwaukee Ave. Chicago, Ul

do
POSZUKUJE się tysiące ludzi, którzy cier­

pią na ból głowy, aby używali Ptaka Pro­
szek na Ból Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. PrsyAlljcio 25c w znaczkach pocztowych 
do ALEX C PESKA. farmaceutyczny che­
mik. 4332 W. Thomas Str. Chicago, Ul.

ATLAS KIESZONKOWY

Mamy na składzie bardzo pożyteczną ksią­
żeczkę. oprawną w mocne płótno, 124 stro­
nic. Mały atlas, rozmiar’. 7x5 cali 
jący przeszło 200 map i' opisów.

Cena...................................................
W. DYNIEWICZ PUBLISHING

1163 Milwaukee Ave.

zawicra-

.. 50c.

CO
Chicago. 111.

ŻYDZI I KULTURRA 
POLSKA.

*GJos Warszawski pomieszcza 
następujący znamienny artykuł:

W Lodzi stal się fakt niezmier­
nie charakterystyczny i zuamien- 
ny

Na Zgromadzeniu Tow. kred, 
miejskiego postawiono wniosek o 
udzielenie zasiłku w sumie 30.000 
rb. ńa budowę teatru jmlskiego w 
Łodzi.

Po odczytaniu tego wniosku ze­
branie przybrało charakter burz­
liwy: obecni na sali żydzi wystą­
pili wrogo przeciwko temu wnio 
akowi. Wrzawa, jak zaznacza je- kole 
den z korespondentów do pism ! 
warszawskich “przeszła w i-tną I 
burzę' gly jeden z mówców pol­
skich zaznaczył, iż żydzi wystąpi­
li z opozycją tak gwałtowną dla­
tego. że chodzi o poparcie pol­
skiej instytucji kulturalnej. Innji 
korespondent piszę, że żydzi hala-, 
sowali, krzyczeli, tupali, nie do­
puszczając nikogo do głosu, wre- i 
azei< i!ku żydów rzuciło się z pię­
ściami do stołu prezydyalnego. Ku 
mówce polskiemu. Ostatecznie od­
rzucono wniosek większością 9€ 
przeciw 84. Za wnioskiem gloso- j 
wali tylko Polacy i Niemcy.

Sprawa ta jest znamiennym 
przyczynkiem do charakterystyki 
stosunku żydów do społeczeństwa 
i kultury polskiej.

Stosunek ten jest tak wrogi, iż 
samo zjawienie się o wniosku o 
udzielenie zapomogi teatrowi pol­
skiemu wywołało wybuch żywio­
łowej nienawiści, pozbawiającej 
przytomności umysłu i odbierają­
cej dar mowy artykułowanej; a- 
le przeciwko wnioskowi nie argu­
mentowano i żaden z przeciwni­
ków nie zabrał głosu, by go zwal­
czać takimi lub innymi argumen­
tami rzeezewynd. Nieartykułowa­
na wrzawa i rzucanie się z pię­
ściami ku Trybunie mówcy były 
najlepszym wyrazem tej psycho­
logii zbiorowej tłumu żydowskie­
go. popychanego instynktem śle­
pej. namiętnej nienawiści.

Nie byłoby tej wrzawy i krzy­
ków. gdyby chodziło o instytueyę 
kulturalną, nie polską, takt, jed- 
■ak, że Polacy śmieli dopominać 
się o zapomogę dla teatru polskie­
go. przyprawił żydów łódzkich 
o wybuch niczem niepohamowa­
nej nianawiśei. Uchwalenie zapo­
mogi teatrowi polskiemu uważali 
za słuszne i natm-alne “kultur- 
traegerzy ’' niemieccy, niedawni 
n nas przybysze, natomiast z po­
trzebą poparcia kulturalnej insty- 
tueyi polskiej pogodzić się nie 
mogą zamieszkali wśród nas od 
wieków ‘‘współ-obywatele wyzna­
nia mojżeszowego. ”

Jeśli bardziej przyjrzemy się I 
nastrojowi mas żydowskich w ca­
łym kraju, spostrzeżemy w nich 
taką samą, mniej tylko lub wię­
cej utajoną niechęć ku kulturze i 
polskiej, jakiej żydzi łódzcy dali ' 
jaskrawszy jedrnie wyraz. Masy 
te ciążą ku każdej innęj kulturze 
byle nie ku polskiej.

Jest to znana,-. w całych i h 
«dziejach wybitnie występująca 
cecha żydów, iż ciążą oni tylko 
ku sile, zwłaszcza. jeśli ta siła 
znajduje wyraz w potężnej orga- j 
nizacj'i państwowej.

Świeżo wir-nie ••Kwartalnik”, 
pismo poświęcone specjalnie dzie­
jom żydów w Polsce i wydawane 
bynajmniej nie przez “antysemi­
tów” — pismo to przytoczyło ca-1 
ły szereg faktów 
świadczących, i 
bioruw Rzeczypospolitej polskiej I normalne. Zarządzone przed świe- 
żydzi stanęli p® stronie jej wro- i tami rozwiązanie gimnazyum trwa 
gów. Na Litwie żydzi dobruwol- ' ' ’ • • - .

I

myśli podobnej, przeto możemy 
być pewni, że niechęć ku kullu- 
rze polskiej wśród żydów, zamie­
szkałych w kraju naszym, coraz 
bardziej pogłębiać się będzie.

Losy wniosku o poparcie teatru 
polskiego w Łodzi są wymowną 
ilustraeyą stosunków, jakie mieli­
byśmy w większości miast naszych 
gdyby samorząd dostał się w wię­
kszość w ręce żydowskie. W in- 
stytm-yach samorządu mielibyśmy 
wówczas nie dźwignię 
własnej, lecz narzędzia
zwalczania i gnębienia, za co mu- 
sielibyśmy płacić własnemi pie- 
niądzmi.

“Mamy w Łodzi przedsmak sa­
morządu” — piszę “Goniec” w 
relaeyi o zgromadzeniu łódzkiego 
Tow. .kred, miejskiego, na którem 
decydowano sprawę zapomogi dla 
teatru polskiego.

Jest to istotnie przedsmak sa­
morządu takiego właśnie, jakiego 
życzyłby sobie “Goniec” — bez 
kuryi żydowskiej i bez ogranicze­
nia żydów. Wszak nie kto inny, 
jak Goniec właśnie napadał na 
Koło Polskie w Petersburgu z po­
wodu stanowiska, jakie zajęła rc- 
prezentacya nasza wobec kuryi 
żydowskiej w projekcie samorzą­
du.

Niechże “Goniec’’ rozsmakuje 
się obecnie w tym samorządzie, 
jaki mielibyśmy, gdyby Kolo Pol­
skie poszło za “jego zbawienną 
rada”.

Ziemie Polskie pod Austryakiem

Na germanizacyę.
Trzysta siedemdziesiąt tysię- y 

koron przezna<‘zyl “Schulcerein” 
na szkoły kresów narodowościo­
wych. Z kwoty tej bezwątpienia 

salna suma pójdzie na cele 
eruianizaeyjne na Śląsku Cie- 
zyńskini.

- wiem klasy najniższe

Rezyguacya Badeniego.
Ma -zaiek sejmu galicyjskiego 

Badeni, uniósł namiestnikowi Bo- 
brzyńskiemiTswą rezygnaeyę z po­
wodu beznadziejnej sytuacji poli­
tycznej w stosunkach krajowjieh. 
Następcą zostanie prawdopodob. 
nie poseł Korytowski. Jako nastę- 
: eów wymieniają także Abraha- 
mowieza, Lubomirskiego i Zdzi­
sława hr. Tarnowskiego.

Śnieżyce i mrozy w Galicyi.
W zapszeszłą sobotę cały prawie 

Kraków i obszar wielki w Galicyi 
zostały pokryte śniegiem przy 3 
stopniach mrozu. Korzystając ze 
znacznych opadów śnieżnych, licz­
ne grupy narciarzy i zwolenników 
sportu saneczkowego wyjechały 
do Zakopanego i do Suchej.

Rocznica.
W piątek przypadła rocznica 

zamordowania Andrzeja hr. Poto-1 
ckiego. Nabożeństwa żałobne <mI-I 
bywały się we wszystkich mia-1 
staeh Galicyi. Na walach we Lwo- . 
wie. jak już donosiliśmy, stanął i 
pomnik hr. Potockiego. Model do : 
tego pomnika wykonał I.aszezka. 
Główna figura ma 3 metry wyso- 
kośei.- przedstawia Potockiego w i 
stroju polskim z delią na ramie- j 
rtiu. Prawa ręka trzyma czapkę, 
lewa oparta na pasie polskim. | 
Podstawa tworzy granitowe pół­
kole areny.

W Krakowie stanie osobny po­
mnik na Wawelu w.prawej na-| 
wie obok kaplicy odsieczy 
dońskiej. Termin Konkursu 
ten pomnik npłyWa w maju

wie- 
na 

br.

zoetały z 
ponow- 

zaś wyż- 
wpisy. A

powrotem przyjęte bez 
nycłi wpisów. Dla klas 
szych zarządzono nowe 
tymczasem 16 zm. nagłe w ostat­
ni. j chwili poleciła Bada Szkolna 
telegraficznie odroczenie wpisów, 
aż do dalszego zarządzenia. Jak 
to przypuszczają, ma to być wstęp 
do zaniechania zupełnego nowych 
wpisów i rozpoczęcie za dni kilka 
bez. innych formalności nauki w 
całym zakładzie, przyczem zanie- 
chanoby karania uczniów za 
cesy strajkowe.

eks-

Omal nie utonęli.
Piszą z Lawocznego. We 

“Studeue” za Luuocznein, 
miejscowym proboszczem starzec 

duża. 
4.000

wsi 
jest

80-letni. Wieś jest bardzo 
ma trzy cerkwie, liczy do 
dusz, dawniej tam było dmię para­
fie Ksiądz ten. poświęciwszy na 
Wielkanoc przy jednej cerkwi pa- 
skę. jechał furą do drugiej,, tym­
czasem przejeżdżając przez potok, 
on i woźnica wpadli do wody. Ko­
nie z wozem wyratowały się same 
na drugą stronę, a ich obu dopie­
ro ludzie przy wyżej położonym 
moście wyciągnęli.

:

Zemsta kochanka.
W Afonasterzyskach dnia 13-go 

kwietnia zdarzył się przykry wy­
padek,' który do głębi wzruszył 
wszystkich mieszkańców miastecz­
ka.

Od dłuższego już czasu przeby­
wała w domu p. J.tiepschitza, ban­
kiera. niejaka Paulina N., która 
będąc sierota, przyjechała do swej 
ciotki zajętej u p. Luepschitza ja­
ko kucharka.

Dziewczyna była piękna, więc 
się spodobała Władysławowi Ko- 
tyrze. który cheial z nią nawiązać 
stosunki, a dziewczyna temu się 
opierała, nie chcąc się z nim spo­
tykać. W tym też celu postano­
wiła za namową swej ciotki wyje­
chać do Stanisławowa.

Rzeczywiście di.ia 13 zm. o go­
dzinie 7 rano w towarzystwie swej 
ciotki pojechała na dlworzec ko­
lejowy, gdzie też zakupiła bilet do 
Stanisławowa.

Lei-z na nieszczęście dowiedział 
się o postanowieniu dziewczyny 
W ladyslaw Kotyra i przed odjaz- i 
dem pociągu, pod pozorem powie­
dzenia jej kilku słów, poszedł z j 
nią do magazynu i tam celn.vn> : 
wystrzałem położył ją trupem na , 
miejscu, później zaś sobie kulą z I 
rewolweru odebrał życie.

Pogrzeb dziewczyny i jej zabój i 
ey odbył się 15 ziu.

« ...
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JAJA DO ROZPŁODY OD DROBIU RASOWEGO ;
Kury polskie, czubate, bardzo piękne, nieśne, 15 J 
jaj z gniazda No. 1 $3.00. Z gniazda No. 2. $2.00 i 
ANKONY, pstre, grzebieniate kury włoskie, bar- i 

g»™« «'Izo nieśne, 15 jaj $2.00 WYANDOTTY w roz- 1
maitceh odmianach, duże, a bardzo korzystnego ] 
chowu 15 jaj $1.50 do $2.00 PERLICE siemienia- i 
te 13 jaj za $2,00. KACZKI, duże, białe Pekiny. < 
11 jaj za $1.50.

NAJROZMAITSZE GOŁĘBIE RASOWE, po tanich cenach. 
Piszącym do mnie posyłani cyrkularz opisujący 
gatunki. Gwarantuje jaja świeże, możliwie zaro- 
dne i dobre opakowanie. By czasu nie tracić, naj­
lepiej przysłać należytość wraz z zamówieniem i 
podać dokładny adres.
J. Kwaśniewski, 654 Bocher St. Milwaukee, W is.

Obchód ‘Judasza’ w Galicyi.!
W Żmigrodzie pod -Jasłem i- l 

stnieje odwieczny zwyczaj prakty­
kowany zresztą po innych miaste­
czkach galicyjskich jdali mu po­
czątek ’’Żaki Krakowskie”| że w 
wielką środę sporządzają niedoro­
stki manekina, mającego przedsta­
wiać zdrajcę Judasza, obnoszą go” 
po ulicach miasteczka i rzucają od 
czasu do czasu na ziemię i bija ki­
jami, wynoszą na wieżę kościel­
ną, prawią do gawiedzi mowy, 
zrzucają Judasza z okna wieży na 
rozbite garnki, a wreszcie topią w 
Wisłoce. Żydzi żmigrodzcy zacho­
wywali się dotąd obojętnie wobec 
tej zabawy, dopiero w tynt roku 
kilku żydów-szowinistów wniosło 
po lanie do starosty w .Jaśle o za­
bronienie obchodu “Judasza1’.

Starosta zjechał osobiście, trak­
tował z obywatelami o wywarciu 
wpływu na młodzież, ci jednak od-

Po
Z wbrew 

wiadomo-

katastrofie kopalnianej 
Bochni donoszą, że 

rozpowszechnionym 
śeiom, iż katastrofa skończy sil­
na niczem, przybiera ona coraz to 
większe rozmiary. Starostwo gór­
nicze zabroniło przedsiębiorstwu 
T. P. ,(t. dalszych robót, a nawet i 
wszelkich robót ochronnych. Zie­
mia bowiem obsuwa się coraz wię­
cej i zapa ła w głąb szybu. Kory­
tarz. wiodący z poziomu “Kory-1 
towski’’ na poziom “Otta” zu­
pełnie zawalony gruźami i drze-1 
wem. I’race będą wstrzymane z! 
powodu hrakn przypływu powie 
trza.

Echa strajku ruskich ucz­
niów w Przemyślu.

W przeciwieństwie do innych 
zakładów naukowych ruskich, na- 

liistoryeznyeh, uka w tutejszem gimnazjum rn- 
że .już w dobie roz- skiem nie weszła jeszcze na tory

częściowo do tej pory. Tylko bo-

B. G/WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. , 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 da 9 wieczór.

Telefon 1955—1 Richmond, i
259 HANN0VER STR. BOSTON, MAS».

Ruch wychodźczy.
Na podstawie autentycznych in­

formacji podaję “Gazeta Lwow­
ska” wykaz liezebny. którzy w 
miesiącu marcu przejechali przez 
Lwów w celu udania się na robo­
ty do Prus lub do Ameryki, zesta­
wiony podług poszczególnych po­
wiatów :

Wyjechało z Bobrki. Bohoroil- 
ezan. Iłorszezowa, Brodów. Brze- 
żan, Czortkowa i z kilkunastu in­
nych miast razem do Prus 10,331, 
do Ameryki 2.509.

W czasie od 1-go stycznia do 31 
marca br. zniewolono do powrotu 
373 emigrantów, którzy przejżdźa- 
li przez Lwów w zamiarze udania 
się <lo Ameryki, a byli w wieku 
pełnienia obowiązków wojsko­
wych i nie mieli dokumentów.

Ponury dramat.
We wsi pod Wadowicami 

spodarz Kazimierz Karpiel sprze­
dał na targni jałówkę za 100 ko- 
Jon. Wróciwszy do domu położył 
na stole banknot stu-koronowy i 
poszedł do obory .lać jeść bydłu. 
Za powrotem do domu, zastał dzie­
cko, 4-letniego Stasia, bawiącego 
się pieniędzmi, stukoronówka była 
podartżi w strzępy. Wtedy ojciec 
w pasyi chwycił nóż i odciął dzie­
cku palc-e u obu rąk. Na krzyk 
dziecka wbiegła matka i chłop­
czykowi zaczęła owijać palce, a 
gdy *o  ukończyła, wróciła i za­
stała niemowlę utopione w wa­
nience. W rozpaczy wybiegła 
przed dom wołać o ratunek, a uj­
rzawszy na wierzbie powieszonego 
męża, pad la trupem na miejscu.

Straszne skutki “żartu”.
We wsi Pasiecznej rozpięli pa- 

! robcy tamtejsi kolczasty drut na 
drodze prowadzącej do Stanisła-

Śmiertelne zaczadzenie troj­
ga ludzi.

7. Tarnopola donoszą: Całe mia­
sto nasze poruszone jest do głębi 
nieszczęśliwym wypadkiem, który 
się tu wydarzył i pociągnął oliarę 
życia dwóch ludzi.

Policjant Michał Mączka, będą 
cy zarazem organem doręczają­
cym polieyi miejskiej, udał się o- 
negdaj koło godz. 10-ej do domu 
by doręczyć S.-hmidlingowr, han­
dlarzowi masła, jakąś uchwałę 
magistratu. Gdy mimo silnego pu­
kania drzwi nie otwierano, a przez 
okno widział śpiących domowni­
ków. wyważył drzwi. Tutaj przed­
stawił się oczom policjanta i są­
siadom straszny widok. Hersełi 
Munia i żona jego Gittla leżeli w 
łóżkach zupełnie bez życia, a ich 
10-letnia córeczka dawała tylko 
słabe znaki życia.

Zawezwany natychmiast na to 
miejsce wypadku lekarz dr. Pła- 
tzer, skonstatował już tylko 
śmierć wskutek zaczadzenia, zaś 
córkę udało mu się przywrócić do 
życia. Na pół nieprzytomna dziew­
czynkę przywieziono zaraz do 
szpitala powszechnego, gdzie naj­
prawdopodobniej powmei do ży­
cia. Na skutek zarządzenia proku- 
ratoryi odbędzie się sekeya zwłok.

Oboje zaczadzeni byli w średnim 
wieku. Trudnili się handlem ma­
sła.

Śmierć turysty w Tatrach.
Dnia 16 kwietnia odbyła się wy­

cieczka narciarska tatrzańskiego 
Towarzystwa narciarzy z Zakopa­
nego na szczyt Kasprowy. Po 
przybyciu do Kuźnie sankami, wy-*  
cieczkowey przypięli jiarty i ru­
szyli do szałasu na Hali Goryczko­
wej. Do udziału w tej wycieczce 
zgfosił się już w podróży z Kra- 
*kowa do /. go do przodo­
wnika wycieczki inż. Bobkowskie­
go nieznany mu pan. który przed­
stawił sic jako inżynier urzędu po- i 
eztowego w Nowym Sączu. I’<> we- ‘ 
solem śniadaniu nareiarskiem wy- | 
ruszono w dalszą drogę ku kotło­
wi Goryezkowskiemu. Tu zauwa- i 
żył przodownik, że nieznajomy po : 
ciężkim śniegu zamiast się posu­
wać w utartym przez poprzedni­
ków śladzie, idzie krokiem t. zw. i 
schodkowym tuż obok śladu, mę­
cząc w wysokim stopniu orga­
nizm. przy tej jakości śniegu. Mi 
mo ożenionych mu uwag, że nodo-1i i

(Ciąg dalszy na str. 11-ej).

Kalendarze Ścienne na Rok 
1912.

Piękne polskie Kal»*ndar/e  Ścienne, 
drukowane w kolorach, z oznaczeniem 
wezj-atlcieh świąt polskich i amery­
kańskich. jako też postów w czerwo­
nym kolorze, powinien nabyć każdy 
w naszej księgarni. Kalendarze te S:> 
wykonane artystycznie i at| ozdoby 
każdego domu polskiego. Te kalenda­
rze s.*|  drukowane w dwóch rozmia­
rach: większy 12%xlt)£ cali pośle- 
my aa prsyełaniem 5c na przesyłkę, 
a mniejszy 9x5 cali zą_ przysłaniem 
2c na przesyłkę, czyli na obydwa ka­
lendarze trzeba przysłać 7c w znacz­
kach pocztowych na poniższy adres:

W. Dyniewlcz Fubl. Co.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

Każda matka posiadająca dzieci, powinna 
mieć w domu butelkę PESKA’S HERBIAŁ 
PACIFIER syróp ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka, robaki i bezsenność. 
Prry^lijcie 25c. w znaczkach pocztowych dc 
ALEX C. PESKA, farmaceutyczny chemik. 
4332 W. Thomas Str. Chicago, 111

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.
Zwracamy uwasą nasrych czytelników, że 

świeżo sprowadziliśmy znaczny zapas najno­
wszych atlasów, obejmujących 10 kartonów, 
rozmiaru 12x15, oprawnych w płótno, zawie­
rających czterdzieści znukomieie wykonanych 
map wszystkich krajów ziemi b’irko 150 ilu 
a trącyi i około 400 opisów — wszystko we 
dtag najnowszych badaxt naukowych.

Sprzeda jemy po...................................>2-.50
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

W KOŁACH POLITYCZNYCH wiedeń 
skich jakotei kwiatowych wywołała wielkie 
zainteresowanie windomoi«4, że Arcjksiqle 
Salvator, prawowity następca tronu austrya- 
ckiego, który przed dwudziestu kilku laty 
porzuci! swoje świetne stanowisko i honory, 
zraekl się pretensji do tronu i przybrawszy 
nazwisko Jana Ortha. na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym opo­
wiadano, ie miał zginąć na okręcie, który 
ratował, ma powrócić do Wiednia i domzgać 
•ię swoich praw. Wiele w tem prawdy, nie­
wiadomo i zachmlzi pytanie, czy Arcyksiąie 
Salvator otrzymałby to. co się mu słusznie 
należy, t. j. tron: lecz jest rzeczą zupełnie 
pewną. KAŁWARYJSKTE WINO pomaga za­
wsze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, brak 
krwi, ociężałość, ogólne osłabienie, kłóci*,  
ból i zawrót głowy. Jak już wyżej wapo 
mnieliźniy. w takich wypadkach bezwarun­
kowo pomaga, a potwierdzi to każdy, kto 
spróbuje. Oena $1.00. Do nabye*»  we wszy- | 
stkich aptelnch, lub pisać do: J. W. GAR- I 
DULA CO., Box 532, Detroit, Mieli.

KBZYZ ELEKTRYCZNY V0LTY.
Został wynaleziony w Austryi przed paru 

laty i ponieważ okazał się w skutkach bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francy i, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz­
mowi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszka­
tów jak i stawach; przeciwko neuralgii i kol­
kom w calem ciele; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez- 
scuności, osłabieniu umysłowemu, histeryi, 
paraliżowi, apopleksji, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitaeyl serca, bólem 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

woruczyumu jego działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na golem ciele, przewieszony 
niebiesksj stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octeni. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancję, że jest skutecz­
niejszym jak najlepszy pas elektryczny*  kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć mży więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nic powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowym albo w liście registro- 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,
3925 W. North Ave. Chicago, Ul
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MATEUSZ J. DYNIEWICZ,

ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

3445 Schubert Ave. CHICAGO, ILL.
S3

HISTORY A BIBLIJNA
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata. 2. O wybraniu I wielkości 

ludu Izraelskiego 3. Zblitający się upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jezusa. 2. Publi­

czne wystąpienie Pa»:» Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga W.elkanoc. 5. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pierwszego Kościoła.

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato Ilustrowana. Mapy Palestyny, Jerozo 
limy, Egiptu i Kanar ny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piszcie na adres: J. SCHMIDT- 107 No. 8th Str. BROOKLYN. N. Y.
Potrzebni są agenci do sprzedaży innych książek we wszystkHh osadach polskich. 

Kto nadeile 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki. «

IMPORTERZY 1 FABRYKANCI
FABRYKA TA 8PRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2, 
................................$3.00; $4.00 i $5.00.

Tytoń rosyjski, funt po 50c.; 60ct.; 75o
....................$1.00 

Tytoń do fajki “Cigars elipping” funt 
po................... .. ............................ .... 80c.
Roswjski tytoń do fajki funt po .. ..40« 
Tabaka do zażywania funt po 30c i 35c. 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 
.........................................50ct. 75c i $1.00. 
Maszynka do papierosów sztuka po lOct. 
Gilzy do papierosów setka po lc., lOc. i 
................................................................... 15ci.

TYTONIU. CYGAR. PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CÈNACH.
Bibułki za tuzin paczek 10c, 25c. 35ct. 
i...................................................................45e.
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i o- 
rzechowe po.........................5c. 8c. I 10c.
Fajki rólne od................ 10. do »S OO
Cvwry z. pudełko I SO »tukami po .5«. 
$1.00; »1.20: »1.40: »1.60: »1 *3
i .o •• •• •• •• •• 23.00
Małe cygarki za sto sztuk po^SSc.
Tabakierki i tytoniorki od 10ęt. do 52.00 
Herbata rosyjska K. 8. Popowa funt po 
................................................................... fl.10

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, III.

Księga Sybilinska i 
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.59
Piszcie nim zapas starczy do M

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.
H. Jankowski, i8i Floyd st. Brooklyn, N. Y.

Mam na składzie wszystkie inne książki i obrazy wydawane w Ameryce i w starym kra­
ju. Piszcie, zapytując gdy jaką chcecie.
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mówili interwencji. wtedy wzmo­
cnił posterunek żandarmeryi o 6 
ludzi. W dniu krytycznym odby­
wali patrole po mieście, wreszcie 
dowiedzieli, że “Judasz’’ jest, a- 
le w szopie- kościelnego dziadka. 
Skonfiskowano manekin i spalo­
no z wyjątkiem bekieszy i jarniul- 
ki. która chłopcy uratowali. Do­
piero w sobotę żandarmi opuścili 
miasteczko. Ali- i zjawił się na­
tychmiast nowy “Judasz , mło­
dzież kłania sic nim żydom.- czego 
dawniej nie robiono, spuszcza go z 
wieży kościelnej, prawi oracye, 
słowem odbywa ceremonie według 
wszelkich formalności. W innej 
części miasta ukazał się drugi Ju­
dasz. Żydzi pośpieszyli na posteru 
nek żandarmerii ze skargą. Żoł­
nierz uzbrojony rozpędza pochód, 
zabiera Judasza i każę chłopcom 
nieść do rzeki aby go tam utopić. 
Chłopcy odmówili nawet za zapła­
tą trzech koron, chyba, że żandarm 
ustąpi, a wtedy oni go sami uto­
pia. Czynności tej nie ehciały się 
podjąć nawet najgorsze indywi­
dua. aż wreszcie znalazł się jakiś 
wieczny pijak, który się zlakomil. 
na pieniądze i oddał Judaszowi o- 
statnią przysługę;

“PALENIE JUDASZA.”
Zwyczaj palenia Judasza lub to­

pienia go znany dość w Polsce 
choć coraz bardziej wychodzi ze | 
zwyczaju. W okolicach Babiej Gó­
ry. jak podanie ludowe mówi, od 
więkęw niewiasty paliły ognie, 
tańcowały, śpiewaj j- i djablu mo­
il ly i cześć czyniły, jako “Czarno- 
bogu”. Obrzęd ten przeżył tysiąc 
lat z tą tylko odmianą, że pod 
wpływem chrześcijanizmu przy­
brał inny podkład i obecnie rok ro-| 
cznie obchodzi go ludność w okoli-1 
ey “Babiej Góry” we Wielki I 
Czwartek o zmroku — jako “pa­
lenie Judasza.’’

Przed kilkudziesięciu jeszcze la­
ty brali w tyip obrzędzie udział i 
starsi — obecnie obrali go za mo­
nopol małe chłopaki i wyrostki. 
We wielki czwartek po zachodzie. | 
słońca płoną ogniem wszystkie 
wzgórza — to “pochód z Juda­
szem”.

W Makowie male chłopaki i wy­
rostki już od tygodnia przed du. 
wielkiego czwartku do tego obcho­
du palenia Judasza czynią przygo­
towania. A więc gromadzą stare 
miotły, snopy słomy i chrust na u- 
patrzone wzgórza, a podczas zjaz­
du górali na targ do Makowa, u- 
ważają, który chłop ma naczynie 
przy wozie, któreby zawierało tro­
chę smoły i to mu krazlną. Także 
beczki z nalty, z teru, z octu, z wi­
na luli śledzi — wykradają kup­
com i we Wielki Czwartek o zmro­
ku pod komendą jedńego prowo­
dyra gromadzą się na tak zwane 
“Górki” pod kościołem, gdzie za­
palają wielkie ognisko: beczki na­
pełniają słomą i polewają smolą, 
na wzgórzu je zapalają i na dół i 
stacza j) płonące, a potem znowu | 
wynoszą na góry na kijach i na 
dół spuszczają; zaś “maźnice” ze 
smolą, zatknięte na drążki od mio­
teł. trzymają w górze zapalone, 
niby pochodnie, którcmi ponad 
głowami wywijają, przyczein gło­
śno krzyczą w chór donośnym gło­
sem :

. . .Jndasie — nie daj się!
Weź kija — obroń się 1
to znowu
— Jakże się obronię 
Kiej mi się kij — kij łomie 
Poczcm następuje:
“Na niego— na niego — hurra 

chłopcy wraz!
Na niego — na niego, hurra 

chłopcy wraz!”
1 znowu:
“Judasie — Nie daj się” — po­

wtarzają, dopóki materyalu pal­
nego wystarczy.”

wko pluralności i przeciwko insty­
tucji wirylistów jako czynnikom 
anti postępowym i anti demokra­
tycznym. W szczególności jednak 
żąda Zjazd oznaczenia odrębnych 
okręgów’ żydowskich w ilości od­
powiadającej procentowemu sto­
sunkowi ludności żydowskiej w 
kraju, na wypadek zaprowadze­
nia katastrów narodowych , wpro­
wadzenia w równej mierze kata­
stru żydowskiego: na wypadek 
systemu proporeyonalnego, ustale­
nia go w ten sposób, aby propor- 
cyonalnie do swej liczby mogła 
występować odrębnie i ludność 
żydowska. Zarazem oświadcza się. 
Zjazd odnośnie do miast, wysyła­
jących po kilku posłów, za wpro­
wadzeniem głosowanie według 
dzielnic, uważając wprowadzenie 
głosowania wedle listy za próbę 
pozbawienia ludności żydowskiej 
ludności wyboru własnych repre-1 
zentantów.

'2. Zjazd wzywa towarzyszy par­
tyjnych, by za. pomocą zgroma­
dzeń żydowskich i ogólnych inter­
pelacji pod adresem posłów odno­
śnej miejscowości i we wszelki in­
ny sposób zademonstrowali swoje 
poglądy. Wzywa towarzyszy; za­
siadających w kabałach, gminach 
i innych instytucyach. by prowo­
kowali powzięcie odnośnych rezo- 
lucyj w kwestyi sejmowej refor­
my wyborczej pod adresem sfer 
miarodajnych. Zjazd wz.jnca komi­
tet centralny, aby ze swej strony 
obmyślił środki celem wywalcze­
nia aprobaty sejmu dla słusznych 
żądań ludności żydowskiej.

3! Zjazd wzywa towarzyszy do 
kontynuowania walki celem zdo­
bycia kahalów i rozwinięcia wal­
ki do wprowadzenia reprezentan­
tów naszych do rad miejskich i in­
nych ciał samorządnych. Zjazd u- 
waża za konieczne zorganizowanie 
żydów pod względem zawodowym, 
zakładanie kooperatyw w szcze­
gólności kooperatyw kredyto­
wych. Równocześnie wzywa do 
zdobywania istniejących już to­
warzystw kupieckich, rękodzielni­
czych i filantropinyeh, bv prze­
strzegając pilnie postanowień sta- 

. łutowych, uchronię je przecież od 
bezmyślnej wegetacji luh co gor­
sza niszczących wpływów asymila- 

Ieyjnyeh.
4. Zjazd wzywa komitet central­

ny, ażeby w najbliższym czasie 
porozumiał się z zarządami partyj 
politycznych w kraju celem ochro­
ny interesów ludności żydowskiej 
w kwestyi sejmowej reformy wy­
borczej.

Na tern Zjazd o godzinie l()-ej w 
nocj' zamknięto.

ny, jeden z twórców partyi so- 
eyalnoęlemokratyeznej i .inicja­
tor uniwersytetu ludowego imie­
nia Adama Mickiewicza. Zmarły 
uczył 47 lat życia, ostatnio wy­
dalony za przekonanie partyjne z 
Riipplentuij gimnazyalnej, praco­
wał w wydziale krajowym w ar­
chiwum miejskiem, ogłaszając je­
dnocześnie w “Ludzie”, “Praw­
dzie’’, “Krytyce” i w pismach 
codziennych prace przeważnie hi­
storyczne.

Epilcg strajku alumnów ru­
skich.

Studenci teologii gr. kat. ob­
rządku, dla których z powodu u- 
rząd‘zonego dla nich strajku zam­
knięto wrota seminaryum, mieli 
dnia zm. do godzinj’ 6-ej wieczo­
rem zgłosić się w "rektoracie. Wó­
wczas dowiedzą się. co o nich po­
stanowiono. Odnosi się to do słu­
chaczów 1 i II roku. Słuchacze o- 
statnich dwóch lat wnieść mają do 
ordynaryatu podania z prośbą o 
przyjęcie do Seminaryum. Ponad­
to ogłoszono alumnom rozporzą­
dzenie metropolity, w którem po­
wiedziano, że studentom teologii 
którzy mieszkają poza semina­
ryum, pod żadnym warunkiem 
nie wolno chodzić w duchownych 
szatach.

z

Wszechświatowy kongres e- 
sperantystćw.

Wobec licznjud’. nadchodzących
Ameryki zgłoszeń udziału w

Kongresie, na życzenie ameryka­
nów, w program Kongresu wej­
dzie także dodatkowo ittnilesta- 
cyjny hoM Stanów Zjednoczo­
nych północnej Ameryki przy ka­
mieniu Kościuszki w rykuku kra­
kowskim.

Związek esperantystów amery­
kańskich*  zwrócił się do Komite­
tu Kongresu z oświadczeniem, że 
obywatele Stanów, przybywającj’ 
do Krakowa na kongres, “chcą li­
czcie ha ziemi polskiej tego wiel­
kiego szermierza o niepodległość 
amerykańską, którego Ameryce 
dała pol.śkd ziemia.”

W myśl tego życzenia Amery­
kanie złożą na kamieniu Kościu­
szki wieniec z szarfami Stanów, o- 
raz zatkną sztandar Unii; zrobio­
ny w tym celu przez kobiety A- 
meryki.

Manifestacja ta odbędzie się w 
czwartym dniu Kongresu we 
czwartek 15 sierpnia, t. j.w dniu 
hołdu Kongresu przed pomnikiem 
Mickiewicza i hołdu uniwersyte­
tów świata przed pomnikiem Ko­
pernika.

miast niemieckich, gdzie żyją z 
pieniędzj zarobionych na Pola­
kach. To też od czasu do czasu 
słychać o rozwiązaniu jakiejś ży­
dowskiej gminy. Wielka niegdyś 
gmina żydowska w Raszkowie zo­
stanie również rozwiązaną i przy­
łączona do gminy żydowskiej w 
Ost rowie.

Robotnicy wobec agitatorów 
socyalistycznych.

IV Monasterzyskach w Galicji, 
w rządowej fabryce tytoniu, pra­
cują sami polary, cale zaś ciało u- 
rżędnicze składa się, obok kilku 
Czechów, z Rusinów, którzy zor­
ganizowali związek socjalistycz­
ny i poprostu' terroryzują Pola­
ków. Robotnicy zwołali zgroma­
dzenie z udziałem 1.000 osób i po­
wzięli na niem rezolucyępW której 
wzywają ministeryuin i generalną 
dyrekcję monopolu tytoniowego 
do usunięcia tego upośledzenia ży­
wiołu polskiego w dyrekcji i cie­
le urzędniezein, a zarazem aże­
by przywódcy socyalistów i par­
tyi radjkalno-rnskiej usunięto 
niezwłocznie z nieznanego nam 
dotychczas w tutejszej fabryce 
stanowiska “ Vorarbeitern” i po­
łożono kres jego niezdrowej agi­
tacji w obrębie fabryki.”

are sera płot' 
*V.lO CflCv lub srebrny zegarM 
aneuitzek; pierścionek; kolczyki; br« 
«ki z orłem lub herbem po lek im lub t) 
oi‘*cb  pi^ze po piękny ilustrowany ki 
*alog i oennik, a zaoezczędzi uapewn*  
35 do 50« Da każdym dolarze, kuvui»> 
złote lnb srebrne wyroby z pierweze 
ręki- Katalog ten zawiera piękno ryc: 
ny na złote i srebrne odznaki i medal' 
dla towarzystw i klubów Ad rewo we' 
należy:

K. 8TACH0W8KI a CO.
1115 Kobie str^ Chicago, ni

NA CHOROBY HEREK I PĘCHERZA
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godzinach 
wszelkie moczowe 
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Każda pigułka Z > 

nuai tak« 
■•rwę 
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Czy możesz jeść?
eo ci się podoba, ozy toż to 
tylko, eo ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chcesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRINERA

Ziemie Polskie pod Prusakiem

Znalezienie broni staroży­
tnej.

Podczas robót, pi owadzonjeh 
prz.v pogłębieniu rzeki Czarna 
Przomsża, na brzegu od strony 
niemieckiej, w pobliżu Mysłowic 
inżynier prowadzący roboty wy­
krył zamurowaną ze wszystkich 
stron piwnicę, w której znalezio­
no mnóstwo broni starożytnej. A 
jak przypuszczają, broń ta należa­
ła niegdyś do jednego z właścicie­
li tamtejszych gruntów.

Cesarz niemiecki w Pozna 
niu?

Jj-dna z poznańskich gazet nie­
mieckich rozpuściła pogłoskę, że 
cesarz niemiecki przybędzie do 
Poznania, celem wzięcia osobiste­
go udziału w poświęceniu kaplicj’ 
w zamku 
Tageblatt 
Poznania

tym powiecie 420 hektarów. O- 
prócz tego polski “Iinmobilenver- 
kehrsbank” instytucja czysto 
polska, chociaż mająca niemiecką 
nazwę, nabyła dobra Stężyce. W 
roku 1910 strata dla niemezyznj’ 
wynosiła 590 hektarów. W ostat­
nich trzech latach ogółem więc 
niemczyzna w tym jednym tylko 
powiecie utraciła 5.500 morgów 
ziemi.”

Skazanie polskiego redak­
tora.

Z Grudziądza donoszą pod da 
tą 17 hm.: Redaktora odpowie­
dzialnego “Gazetj- Grudziąckiej ” 
skazano na '300 marek za napię­
tnowanie sprzedawczykowst wa. 
oraz na 400 marek za krytykę 
działalności urzędników pruskich 
na szląsku.

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO 
WINA

królewskim. Posener 
zapewnia, że«cesarz do 
nie przybędzie.

Ubytek żydów.
Z miasteczek w Księstwie Poz- 

naiiskiem usuwa się coraz więcej 
żydów, po prostu dlatego, żc koń­
czą się dla nich złotodajne czasy 
dzięki hasłu “swój tjo swego’’. 
Zgromadziwszy poważny kapitał, 
wynoszą się z nim do wielkich

Sprzedawczycy.
Gnieźnieński Le<h piszę, że w 

Łagiewnikach za przykładem go­
spodarza śii -howiaka, który jesz­
cze przed kilku tygodniami jako 
pierwszy sprze.lhl gospodarstwo 
poszedł Wawrzyn Występski, 
gospodarz, który sprzedał również, 
owej kasie 48 mórg ziemi ze swe­
go gospodarstwa.

Sprzeclawczykowstwo.
Dzienniki poznańskie notują a 

larmująee wjipadki sprzedawezy-

(Dokończenie na str. 12-ej)

Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.09
Robione x importowanych ro«yja|r<»-', 
brów w sposób specjalnie przez nas po-1 
siadany i zawierają wszelkie wtatciwoArj ' 
lecznicze.

Chlorkowe Krople 15c. 2 oz. 25o
Sporządzone z ziół i korzeni, znakomite 
na kurcze żołądka, biegunkę, zapalenie ki­
szek itp.

Maciczne Krople 25c. 4 oz. • 85c
Sporządzone z ziół z gwarancyą.

Żołądkowe Krople 2 oz. 25c
Leczą wszelkiego rodzaju choroby xołąd- ( 
ka, sporządzone tak czysto, że ni< ma w 
nich żadnych barwników, perfum i tru*  im. 
Oprócs powyższych leków za wazę nn okła­

dzie mamy kompletny apas ziółek, spiry­
tusów, balsamów, kropli i innych lekarstw 
oraz chemikalii importowanych z Europy.

Labotatoryum farmaceutyczne
BIAŁEGO ORLA.

Aleksander O. Beska, farmaceutyczny chomik. 
4332 W. Thomas Str. Chicago. 1’’. 1

. POTRZEBA AGENTÓW.

W kaźcie) mleJscowoicL gdzie znajdują aif 
Polacy potrzebujemy agertów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej’’ i “Ilustrowa­
nego Tygodnika Powieźdowo-Nankoucgo’*,  
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzie fi pracują, mccą wieczorami kilka do­
larów dziennie zarobić. Po warunki aglosić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, IU.

Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce kupić tanio 
książki do nab. albo po­
wieściowe, rótańce, ezk,a- 
plerze, krzyże lub Inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze­
bne, figury św. 1 obrazy, 
ramy do obrazów, sztu­
czne kwiaty, wianki, bu­

kiety Hp. niechaj piszę po. katalogi do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee. Wit.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.

CHICAGO, ILL.

Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i importowa­
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we «szystkieh 
ehorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta­

niem w aptekach.

Najwięksi» Ksiçjtrnla na

rr, knlcndaraę; pztuc
1 pamiątkowe pocztówki. Kto ntuL 

kami na przesyłkę, temu poćlei 
i talog bezpłatnie.

Wschodnie.
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Ziemia Farmerska na Sprzedaż

ZJAZD SYONISTÓW.
W niedzielę, 15 zm. odbył się we 

Lwowie zjazd rady naczelnej ga­
licyjskich syonistów pod przewo­
dnictwem p. Adolfa Standu, który 
tamże wygłosił referat o partyi 
palestyńskiej oraz o działalności 
naczelnego kierownictwa partyi 
syońskiej.

I’o południu referowali dr. Leon 
Reich i p. M. Prostig o sejmowej 
reformie wyborczej o stanowisku 
syonistów do partyi politycznych 
w kraju. W referatach i w nastę­
pującej po nich dyskusyi omawia­
no obecną sytuacyę polityczną w 
kraju, stanowisko poszczególnych 
partyj wobec syonistów. potrzebę 
zbliżenia się do tych partyi, które | 
zwłaszcza w i.westyi wyborczej ze-1 
chcą poprzeć żądania syonistów.

W końcu uchwalono następują­
ce rezolueye:

1. Zjazd rady naczelnej organi­
zacji syonistów galicyjskich stoi 
na stanowisku powszechnego, bez- 
jjtośrednieeo i tajnego glosowania 
do sejmu. Zjazd protestuje przeci­
wko petryfikacyi reformy, przeci­

Krakowianin ofiarą kata­
strofy.

Wśród ofiar katastrofy Tytani- 
cu znajduje się Krakowianin G. 
Schmidt, kupiec, poddany angiel­
ski. Rodzina Schmidta w Krako­
wie — zwracała się do konsulatów 
z prośbą o podanie wiadomości o 
losach Schmidta. Dotąd autentycz­
na wiadomość nie nadeszła, — ale 
przypuszczają, że Schmidt zagi­
nął.

Zaginiony Schmidt — jest bra­
tem krakowskiego adwokata — 
dra Schmidt. Grodzony w Krako­
wie — wywędrowal Gustaw 
Schmidt do Londynu i tu otworzy! 
interes kupiecki i zyskał poddań­
stwo londyńskie. W celach handlo­
wych jędrni okrętem “Titanic.”

Z KRAKOWA.

Muzeum Narodowe na 
Wawelu.

Na posiedzeniu rady miasta 
Krakowa przyjęto nagle wnioski 
postawione przez prezydyr.m w 
sprawie rozpisania konkursu na 
restauracje fasad na 'Wawelu. 
Referent wskazał, że wydział kra­
jowy w najbliższych dniach odda 
budynek po szpitalu wojskowym 
na Wawelu na cele Muzeum Na­
rodowego, nadeszła więc pora 
podjąć przygotowanie budynku. I 
przedewszystkiem do uchwały 
Rady, należy’ rozpisać konkurs 
na restaurację budynku, sam bu­
dynek bowiem wewnątrz nie ule­
gnie zasadniczym zmianoln. Wy­
brano sąd konkursowy i ustano­
wiono dwie nagrody —'2.000 i 
1000 koron.

Wybory miejskie w Wiel- 
kiem Ks. Poznańskiem.
Prasa hakatystyczna zaznacza 

szereg zwycięstw polskich pod­
czas ostatnich wyborów do Rad 
miejskich w W. Ks. Poznańskiem, 
liczących 6 do 7 tysięcy mieszkań­
ców, eo świadczy o wzmocnieniu 
polskiego stanu kupieckiego i rze­
mieślniczego.

Zjazd socyalistów polskich.
Wskutek obowiązującego w Po­

znaniu paragrafu .językowego, 
zgromadzenie socjalistów pol­
skich w całych Niemczech odbyło 
się zamiast w Poznaniu w Nara­
mowicach. Na zgromadzeniu tein 
uchwalono potępić dążności demo- 
kratjezno-narodowe, zażądano re­
ligijnego odseparowania od Niem­
ców, oraz wytężenia agitacji na 
Śląsku.

ZE LWOWA.

Dom niemiecki we Lwowie.
Pod nazwą “ Dentsrhesdlaus in 

Lemberff* ’ powstało we Lwowie 
nowe stowarzyszenie niemieckie 
pozostając«*  w skisłem porozumie­
niu z Bund cni nieinców w Gali­
cy i.

Śmierć dra Górzyckiego.
Zmarł we Lwowie dr. Kazimierz 

Gorzycki, b. profesor gimnazyal-

Zdobycze polskie.
Pisma hakatystyczne ubolewa­

ją nad tern, że Polacy odnieśli 
szereg zwycięstw przj’ wyborach 
niepolitycznych. Tak przj- wybo­
rach do zarządu i reprezentacji 
parafialnych, przj’ wyborach do 
sądu kupieckiego w Poznaniu i w 
Gnięźni<>; do sądu przemysłowego 
w Bydgoszczy przeprowadzili Po­
lacy swego kandydata, w Ostro­
wie i Jarocinie zyskali większość 
w kasach chorych. W Czersku w 
Prusieeh Królewskich Polaka wy- 
'brano zamiast dotychczasowego 
Niemca do sejmiku powiatowego.

Walka o ziemię na Kaszu 
bach.

Korespondencja hakatystyczna 
Dor Osten, mająca za zadanie 
“informowanie” prasy niemie-. 
ekiej o sprawach polskich, donosi 
o następujących wynikach polity 
ki pruskiej antypolskiej pod ■ 
wzulędem kolonizaeyjnym : “W i 
powiecie kartuzkim 'Prusy Zacho-■ 
<lnie| w roku 1911 przeszło 5531 
hektarów’ małej posiadłości ziem-1 
skiej z rąk niemieckich do rąk ; 
polskich, a’12'1 hektarów z rąk 
•polskich <lo rąk niemieckich. Nie- , 
mieecy więc koloniści utracili w :

gatunków 
rekomen-

PIĘKNE, TANIE SKRZYPCE
POLECA POLSKA FIRMA

EAGLE SUPŁY HOUSĘ,
3351 No. 40th Ave., Chicago, 111.

Nowozorganizowana polska firma dostarczają -a po nieslj cha- 
nie niskich cenach rozmaite towary, poleca w tygodniu bieżą­

cym następujące specj alności :
Kupując skrzypce listownie, 

trzeba się mniej więcej spuszczać na 
sprzedającego. Więc z tern na my­
śli wybraliśmy kilka 
skrzypiec, które możemy
dować n: szym odbiorcom jako naj­
lepszej konstrukcji, z pełnym i przy­
jemnym tonem, z których każdy bę­
dzie. zadowolonj’ w razie kupna.

Przybory do skrzypiec.
Od nas można dostać kupić i 

maite przybory do skrzypiec: pomię- 
dzj’ innemi następujące artykuły: 
(’alki set dobrych strun. .. 
1’ojedyńcze struny po . . . 
Podstawki, dwa za............
Klucze do strun. 4 za .. ,.
Skrzypce No. 39. Salzard model, ko­

lor eicjuno-czerwonawy, smy­
czek, kalafonia, jeden set strun i 
pudełko drewniane, cena $4.75 

Skrzypce No. 430. Stradivarius mo­
del. ęzerwonawj’ kolor, smyczek, 
kalafonia, jeden set strun i pu­

dełko drewniane, cena................ $6.75
Skrzypce No. 399. Stainer model, 

czerwonawo-brązowy kolor, smy- 
ezyk. kalafonia, jeden set strun 

i pudełko drewniane, cena . . . $7.50 
Skrzypce No. 736. Exposition model, czci wonnw o brazowy ko­

lor, smyczek, kalafonia, jeden set strun i pudełko drew­
niane, cena................................................................................$10.00

Skrzypce No. 736. Guarnerius model, w kolorze czerwonawym, 
bardzo prześlicznie polerowane. Glos pełny. Cena ze smy­
czkiem i pudelkiem drewnianem...................................... $25.0«)

Skrzypce No. 914. Amati model, ciemno bursztynowy kolor, 
politura gładka. Bardzo dobre skrzypce z głosem wybor­
nym i przyjemnym. Cena ze smyczkiem i pudelkiem dre­
wnianem ...............................  $12.00

Skrzypce No. 402. Zrobione przez Jana F. Pfrelzehner, na mo­
del Amato, w kolorze ciemno-bursztynowym. Konstruk- 
eya jest elegancka z tonem głośnym. Ceaa ze smyczkiem 
i pudelkiem..............................................................................$18.00

Skrzypce No. 190. Stainera model, w kolorze bursztynowym.
politura jak najlepsza. Pod każdym względem są to 
eleganckie skrzypce. Cena ze smyczkiem i’pudelkiem dre­
wnianem ............... ‘................................................................... $13.50

Skrzypce No. 453. Stradivarius model, w kolorze bursztyno­
wym, politura jak najpiękniejsza. Cale wykończenie skrzy­
piec jest eleganckie. Głos piękny i dźwięczny. Cena ze 
smyczkiem i pudelkiem...................................................... $15.00

W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko­
lonii, o doskonałej ziemi, bardzo Urodzajnej w po­
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są­
siadów. Pisać trzeba na adres:

Sobieski, Wis

. . 25c.

.. 10с.
. . 5c.

.. 25c.

J. J. Hcf Land Co

№

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 O

CZYTAJCIE UWAŻNIE!

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00

a Cygar i Papierosówai

g

Ф

w •a
X 
N
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SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,

oraz
skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, tu jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackicb, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele —'i wszelkie galanterie.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGE8, 1215 W. Taylor Str. Chicago, BJ.

NOWA KSIĄŻKA
Z drukarni “Gazety Polskiej" wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

z dodatkiem: Pieśni Miłosnych, Wierszy do imienników itd.

czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH,.
Zawiera liczny zbiór listów wzorowych na wasyetkle przypadki zachodzące w życiu 

uiiioenrm jako to: 74 listów i odpowiedzi “WynuZenla i oświadczenia miioéci**.  11« 
stów dla kochanków i narzeczonych, 9 listów “l inowy przedślubne i odpowiedzi'*,  7 for« 
mułów, 25 pieór.i miłosnych, 28 wierszy do Imionnika.

176 stronic wyraźnego druku. CENA 50c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
1163 Milwaukee Ave., Chicago, III.

F P'! ÆIli ;

Sie dajcie cif łudzić przez Agentów krzykliwą i irłatnl wą rekletną. Je- 
żeli W*m  kto powiada, że Watr, ręczy za to lub owo, spytajcie afą szar­
latana ezem rćrzy : (dzie jego gwarmi-ya f Odpowiedzialny Agent i ban 
kier składa gwarancję do Kasy rządowej. Nim powierzycie swoje pie- 
Siedzr do »rzecbc.wania lub przesłania do kraju, przekonajcie się czetn 
i jak kto ««czy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złotvłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancję dla Waa. Pamięiajc e za­
tem. że unikać należy niepewnych bankierów Na Warze ueługi je«t«4ta- 
ry doświadczony Arent. który: Wysyła 1OO koron za 620.43: 200 kor. 
za 340.85; 500 *k«r.  ta fl02oo; 1000 kor. za $204.oo. — 50 nib. 
za $26.15: IGO rub za $31.90: 500 rub. za 259.40; 10O0 mb. za $518. 
Sprzedaje szyfkarty do Europy i do Ameryki

Sporządzą kontrakty. pcłDemoenictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tauio, dokładnie 1 punktualnie.
Piazcie po kurs szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
« porada jest bezpłatna

HENRY .1. SCHNIT2ER, notaryusz
141 Washington St. New York.EAGLE SUPŁY HOUSE,

3351 No. 40th Ave., Chicago, 111.
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Bohaterzy” górskiej tragedy i

T*

ii

górskiej trage- 
rz-dstawia powyższa rycina w otoczeniu szeryfów. O- 

znmordowanie 5 urzędników sądowych. Wszyscy o- 
In do familii Allen’ów. Pogoń za nimi trwała kilka 
ero głód zmusił ich do oddania się w ręce sprawiedliwo­

ści.
t

(Dokonc■zenie ze str. 11-ej). ' wie w każdym numerze zamiesz-
| cza artykuł wojowniczy jakiegoś 1

leowsi w a w Ks. Poznańskicm i Za- ; oficera, poleca gorąco rozpowszs
ch<»< 111 ich 1* rusieeli. Gnieźnieński | «.'linienie owej b-oszury. — O roz-
Lech ■ h >UOSi o dwóch takicli wy- . powszechnienie zaś ■trudno zda-1
padkaeh, z Których jeden jest w niem liaszem nie będzie, bo alar-1
•tezeg ■ i i iężki. Mieczysław • mują y tytuł "śpiące wojsko poi-;
lf~. . w K wieciszewie swo- |skie” — chociaż z treścią nie ma;
ją 33’i-1 nonrową pofeiadłbść od- lnie wspólnego., zostat obrany wła-
epr/« dlał k< irnisj i knlonizaeyjnej śnie dlatego, aby broszura wszyst-1
za ttffl• ty •ev marek. Czyn ten kich zaciekawić.
za»k< c wszystkich nieapoilzie- Broszurka Widderna zawiera 87 i
WAMe. ( hot Iziła wprawdzie poglo- stron. Jako godło autor wybrał j
Bk ikoby p. 11. miał zamiar znamienne słowa wodza hakaty-1
ÿo«.,.<. romiśyi kolonizaeyj-1 stów Bismarcka: "Narodowości
D* ‘J Sp rzedae. ale gdy się p. o tem Polakom zabrać nie oncemy, ani

wyraził swe oburz

dorastającą, nią się zaopiekować 
i z nici wytworzyć- przodowni­
ków pracy narodowej i oświa­
towej.

_Sviiowie włościańscy z Kaszub 
coraz bardziej garną się do szkól 
rolniczych, t. zw. “Landwirt- 
schaftliche Winteascłnden”, od­
czuwając żywiej potrzebę za­
wodowego kształcenia się. Tam a- 
: 'i 1 t-■: ■z,.-i się cor z Im i dzie;.

V. ielka część mł<. Izież.y poświęca 
się zawodowi rzemieślniczemu i 
ku]>iecki<*inu.  ci po najwię­
kszej części idą na naukę do nie i 
mieełdch majstrów i pryncypałóu 
niemieckich, albo do takich, któ­
rzy sami-żadnego uświadomienia 
pod względem narodowym nie ma- i

Należałoby się starać o to. aby ; 
ę lnlo Izież umieścić w rdzennie 
tolskieh stronach i w polskich do­

mach. Młodzież włościańska trze­
ba wysyłać do majątków polskich 
do takich domów, które im zastą­
pią szkołę gospodarczą, t. j. wy­
uczą ieh ■fachowo, a prócz tego da­
dzą im uświadomienie narodowe | 
i tyle potrzebnych wiadomości o- 
golnych, że wróciwszy polem w 
ojczyste strony, będą mogli tamże 
swym braciom.przodować. Bodo-I 
Unie należy postąpić ą ndo Iz.ieżą 
rzemieślniczą i kupiecką.

1‘isząceinu udało się kilku sy­
nów włościańskich ulokować w 
Ks. po ma.i itkaeh polskich, rów­
nież kilku uczniów u polskich 
rnaj-trow i kilka córek włościań­
skich jako ełewki w domach pol­
skich. Mam nadzieję, że chociaż 
nie wszyscy, to przynajmniej ten 
i ów z owej młodzieży stanie się 
gorliwym pracownikiem na niwie 
naszej narodowej.

W tym kierunku należy praco­
wać nie w pojedynkę, boć jedno­
stka wielkich rzeczy nie dokaże. 
ale zbioroweini silami. Może znaj- 
dzi.? się większe grono ludzi goto­
wych d<> pracy w tym kierunku; 
•Jedni powinni zachęcać kresowa 
mlo lzież i nakłaniać ją do kształ­
cenia sie w polskieli domach i oko­
licach. inni nieciłby też młodzież 
przyjmowali u siebie. Jeśli to nam 
się uda. natenczas w przeciągu 
kilku lat będziemy mieli dostate­
czna ilość przywódców i pracow­
ników na niwie ojczystej”.

dzień. Jak długo nie będzie dosta­
tecznego materyalu do wydania 
stanowczego sadu, przychylam się 
do zdania, iż patrzymy tylko obe­
cnie na pierścienie Saturna pod 
bardziej ukośnym kątem, niż do­
tychczas i dlatego widzimy je w 
postaci, jakiej jeszcze nie znamy.

Oryginalność amerykań­
ska.

Pisma paryskie opowiadają na­
der zabawny epizod : Na wysta­
wie "Niezawisłych” pewien Ame­
rykanin w towarzystwie córki 
wszedł dó biura sprzedaży wysta­
wowych obrazów.

— Chciałbym pomówić z artystą 
który wystawił obraz pod N... — 
powiedział Amerykanin.

— Tak, chcielibyśmy — dodała 
córka.

— Ach, państwo chcą kupić?! 
Bardzo płoszę, proszę siadać.

Sekretarz rzucił się na poszu­
kiwanie autora. Znaleźć go by­
ło łatwo. g\lyż wyróżniał się on ra­
żącym rudym kolonem swych wło­
sów. Spiesząc do kancelaryi ma­
larz z dumą zapowiedział swym 
kolegom :

— J.OOO fr. ani grosza mniej nie 
wezmę !

Gdy wszedł, amerykanie wsta- 
ją na jego widok a panna podno- ; 
si do oczu lornetkę.

— Oo! — woła gentleman — to 
jpan namalował kobietę bez nóg i 
głowy i

i — Zieloną kobietę? — dodaje 
panienka.

— Tak. ja — odpowiada nie bez 
dumy artysta.

— Aha! Dziękuje bardzo panu! 
Teraz może pan odejść.

— -In pana nie rozumiem!...
— Do! nic wielkiego. Chcieli- 

śmy tylko zobaczyć człowieka, 
który, mogl eoś podobnego nama­
lować ...

Powiedziawszy to. Amerykanie 
odeszli, pozostawiając malarza 
więcej czerwonym, aniżeli bywał 
zwykle.

arz

we

Bicykle dla dorosłych i 
Wózki dla dzieci zapćdceny

KSIĄŻKI O POLAKACH I DLA 
PÓLAKOW W AMERYCE.

Wszystkim czytelnikom ‘Gazety Pol 
skiej ’ polecamy następujące dzieła, na i 
pisane w sposób bardzo zajmujący i 
pouczający, przez redaktora Gazety I 
Polskiej. Stanisława Osadę: 
W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z ' 

życia Polaków' w Ameryce; w dwóch 
częściach, osnuta na tle smutnych 
dziejów głośnej w sw'oim czasie ar­
mii Rybakowskiego. Druga część ma 
luje żvc^ Polaków w Buffalo, przed 
i w czasie ohydnej zbrodni Czołgo . 
sza. Cena............................., .. .. 50c. 3020-22 Lagrange St.
Pensylwańskiego Piekła. Nowela z 
życia polskich górników, w ktźdej == 
odmalowane są wszystkie n?dze 
pracujących w kopalni węgla, wyzysk 
kapitalistów, eprzedajność prowody­
rów i zamęt wprowadzouy przez po­
wstanie tz. ruchu nteznjeżnego. Ce 
na........................................................... 3óc.

Historya Związku. Narodowego Polskie­
go i Rczwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto chce poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zazn1 >in ■ się dokł. lnic > 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę j d ręka 
Wydana nakładem Związku Narodo 
wego Pol «kiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia, obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustra- 
cyami. Cena » przesyłką poczto 

I wą ...................  75c.
Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­

snej, odprawiane w kościołach OO.
i Serwitów. Tlómaczone z włoskiego 

przez ks. Stanisława Jędruszczaka, 
: O.8. M. Cena ................. .. .. 5c
Skarbiec Wynalazków i praktycznych 

przepisów, czyli 260f) rad. wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wyna­
lazków. recept lekarskich i artyku- 

! łów handlowych, jako to: Atramen­
tu; alkoholu: Amonii; Bntetyi elek­
trycznych; Brązowania; Bielenia 
Drożdży; Dyunientów; Escncyi; Eks­
traktów; Emalii; Elektryki; Farb. 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowania. 
Galwanizowania; Gwoździ; Konk re­
tu; Krochmalu; Klejów; Konserw; 
Lodów; Lodowni; Masła; Magnesu; 
Maści; MarmuTU; Mięsa; Mleka; Po­
kostów; Plam wywiabiaczy; Papie 
rosów; Serów; Żelaza; Złocenia; je- 
dnem słowem tysiąca całego szeregu 
najsławniejszych wynalazków po­
dług przepisów najuczeńszyeh ludzi, 
najsławniejszych lekarzy w świecie. 
W broszurze. Cena.....................  #2.00
Piszcie po te książki do naszej księ 

garni ;
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago. Ul.

Nie kupujcie nigdzie dopóki nie zo­
baczycie naszego katalogu i nie poró 
wmicie naszych cen z iniiemi. Piszcie 
zaraz po katalcg. wysyłamy go darmo.

B. J. JANISZEWSKI
DEPT D.

Z Toledo, Ohio.

dra piotra

GOMOZO
jest lekarstireni o uznanej zasłudze. Je»Łono zupełnie odm lennem 
od wszystkich Innych lekarstw. MoZe mieć swojo naśladownictwa, 
ale nie ma zastępstwa.

• Cfysci Krew Pomaga Trawieniu
Reguluje Żołądek * Działa na Wątrobę

Działa na Kiszki Uśmierza system Nerwowy
Ożywię, Wzmacnia i Posila*

WogolejeeŁ to lekarstwo familijne w calem tego słowa znaczeniu 
i powinno się znajdować w każdym domu. Nie można go nabyć 
w aptekach, ale dostarczajq go wprost ludziom specjalni agenci. 
Jeżeli nie znacie żadnego agenta, piszcie do samych fabrykantów* 
‘"ORPETER FAHRNEY & SONS CO.

19-25 So. Hoyne Are, CHICAGO, iLL. 4-

a

DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO,
baniu dla ciebie i dla kt*dvj  »lotlrj elarpiącej na eh rubj k< bleee.

JeMetr. kobietą.
Zt.KMi knloic< cierpienia. 
Wynalazłum lekarstwo.
Pu*lę  pocztą zupsknie bezpłatnie mo»*  do»a<» 

we leczenie każdej cierpiącej na choroby ko- 
e wraz z przepisami używania. Chcą poWi*-  

•ć wagyatlni? kobiefotti o tern lekarstwu-— to- 
czyteluiczko. twej córce, matce lub sio- 

• . Chcą wam powiedzieć jak się leczyć w 
u bez pomorr lekarskiej. Mężczyźni nie 

mogą pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, śs 
moje lekarstwo domowe jest bczpieczuem i pew- 
nem na upławy; Wrzody; Opndnięcie Maęlcr; 
Nadmierne Wydzielanie Peryodów; . Uteryby 
czyli Gruczołowych Wydzielin; także na ból 
Głowy; Krzyża i żołądka, przygnębienie umy­
słu: nerwowość: mclnncholia; skłonność do 
płaczu; gorączka; zmartwienie; chdroba nerek 
i pęcherza; spowodowane słabością właściwą 
kobietom.

Poślę wam zupełną 10 dniową kuracyę znpeł-' 
nie darmo, jako dowód, źe możecie s.ę w o««oxae 

Pamięta jole, te me was t.. nie bydzie koszrnwah, • 
•łe przedłużyć knracyę. hedzłr «a# »o 

czy*mniej  niż nu dzień. Nie bedzir w«m »i 
-  —,,— _r— op!#?cło do- 

swoje cierpienia a ja warn pośie lekarstwo Ztrpełnie darmo odwrotną p«»czm — 
...u także swoją kb ążkę ’ WOMEN’S OWN MEDICAL ADVISER” z iliiMracyeml 

. L*.. ----» kobiety cierpią i w j.ikl sposób możecie się łatwo wyleczyć w
Każda knb eta powinna tę książkę tn i»ć. aby się sama z niej nauczyć o »obie 

A gdy wam wtenczas doktor powi- *e  ninaieie mieć operację, wy możecie o so- 
cydować. Tysiące kobiet wyleczyfo się w dotnu mojem lekarstwem. Lwy one 

i starves. Jlatkom. córkom dani dokładne wskazówki leczenia się w dome ■ 
: Rledr.icy i bolącego n nieregular »ego Miesiączkowania.

kolwiek mieszkacie, mogę wam wskazać kobiety w waszej okolicy, które wam 
cą i dowiodą, że Ta Domowa Kuracya leczy wszelkie choroby kobiece I etynl 
zdrowmi i szczęśliwemi. Tylko mi prąyślijeie swój adres a otrzymacie dar 

dniowa kuracyę i książkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności już ss

wylł-czyć łai ____ w ____
by M<>róbuwi lekarstwa; a JtitU tobie'tyexy
Kosztowhbi < centów na tydzień. czy*mtiipj  ma _c nn .>»r ««5
ry'^^kadzulo w wntzem saj(cia. Tylko przy *:JHr mi dokładny wmz ndrrs. 
kladnir swojr cierpienia a ja wam pośle lekarstwo 7.•»»••>••!«» »«tventn-
Poilę wam ..................— *------------------ --
<t!a hjaśnirria, dlaczego 
domu K-1’ • ••
mogła. 
bir zade
mtodyrli 
nplawó «•

Odłie
chętnie pob 
je silnenił, 
tno 10 
nie doczekacie Adree:

Mrs. M. SUMERS. Box E Notre Dame. Ind., U. S. A

Zbyteczne.
Lekarz do chorego: — Jeżeli 

pan chce wrócić szybko do zdrowia 
natenczas nie woino panu wiele 
mówić.

Chory znajdujący się pod pan­
toflem żony: — Tego i tak czyni«' 
nie mogę.

W przelocie.
— Jak się masz Karolkli!... 

Jakże interesy ?
— Dobrze, 

śpieszą'!
— Powiedz 

czyś zdrów!
— Podobno
— Tak, ale 

stoję jak na 
glach!

— Rzeknij tylko jedno słówko z 
kim się zaręczyłeś? .

— Z czteropiętrową kamienicą, 
nazwisko powiem ci innym razem, 
adieu!

ZAĆMIENIE SŁOŃCA
Wiecie o toni wszyacy,

i kaięiyc Utają 
czasu do czasu 
biega pomiędzy 
następuje zaćmi« 
nickiego Ch. z

słońce, ziemia 
i biegną w prce^-lworzu. Od 
»lę trafia, że kaifżye prxe- 
słońcem n zi>-mią i wtedy 

■nie słońca. Dr# Jnnr. Chmiel 
Somerville. Mass, lekarstwa 

patentowane jako ów ksifiyc zaciemniły 
wszystki- inne. ’-»Are najc:?ś)iej *ą  tylko 
podrabiane i wane. Jal alońee wio

j senne budzi do i ożywia nagłe drzewa,
I łąki i pola, tak lekarstwa budzą do ży
I cia «cliorząłe i udręczone chorobą ciało czło­
wieka. Więc irdy wam cokolwiek dolega i 

l potrzeba wam lekarstwa, żądajcie wyraźnie 
; dra Jana Chmielnickiego Ch. Sam jego 
Ztnijecznik, na który on ma jedyne prawo 
wyrobu, tysiące ludzi uzd*«  wił. Lekarstwa 
dra. Jana Chmielnickiego C . dostać monecie 
u jog«» tpecyalnych agentów w gioserniach 
i w lepszych aptekach. Piszcie o bezpłatną 
kłiążeczkę ‘’Przyjaciel i *»karb  domu” czy 
li jak 

j csajac
DR. 

■ Mass.

ZANIK PIERŚCIENI 
TURNA,

W ostatnich czasach poczynio­
no równocześnie w różnych obser- 
watoryach astronomicznych spo­
strzeżenia. co do zmian, jakim tt- 
legają pierścienie Saturna. Wyda­
je się, że Saturn traci swoje pier­
ścienie.

Pierwsze doniesienie o tętn eie- 
kawem zjawisku nadeszło z obser- 
watorymn na przylądku Dobrej 
Nadziei, a prawdziwość faktu 
stwierdzili następnie astronomo­
wie europejscy.

Słynny astronom francuski K. 
Flantarion wypowiedział w tej 
sprawie następujące przekona-

I nie:
Saturn należał zawsze do bar-, 

dzo kapryśnych plańeL Jest naj­
jaśniejszy ze wszystkich, lecz za­
wsze czynił różne niespodzianki 
a przemiany, jakim ulegał od cza­
su do czasu, gdy go zna astrono- ■ 

1 mia, stanowią' istny romans. O- 
trzymałem od moich przyjaciół w 
Setif i Kilonii raporty, świarfezą- 
ce o nowej fazie rozwoju jego 
pierścieni.

Miałem nadzieję, iż w obserwa- 
toryuiu w Jnvisy będę mógł oso-1 
biśeie poczynić odpowiednie spo-1 
strzeżenia, oraz zdjęcia fotografi­
czne, niestety, niesprzyjająca po­
goda udaremniła moje zamiary. 
Według mego zdania, niema w 
tern nic dziwnego, iż pierścienie 
Saturna zmieniają swój wygląd.

My nie patrzymy na nie prosto­
padle lecz ukośnie, od ziemi, a 
zdaje się, iż w ciągu stulecia ów 
kat patrzenia stale się zmniejsza.

Przestudyowałem 
ne raporty, zapiski 
nia z 
dłem 
1657. 
wały 

I wymiary. 
I wchodzą w nową fazę.

Raport z Setif donosi o znacz- 
nem zaciemnieniu pierścieni we 
wschodniej ich części.

Dnia 29-go grudnia o godzinie
II ni. 15 w noey, zaciemnienie 
zwiększyło się, o północy, wszakże 
zjawisko to znikło, natomiast po­
ciemniała o tej porze zachodnia 
część pierścienia zewnętrznego, 
podczas gdy pierścień wewnętrz­
ny był zaledwie dostrzegalny. Na­
stępnie przyszła z Greenwieh wia­
domość, że 12 stycznia zauważono 
iskrzenie się pierścieni Saturna, 
czego możnaby wnioskować, 
stoimy w przededniu zaniku 
rozwiania się jednego, jeżeli 
obu pierścieni.

Na razie jednak nie można nie­
pewnego w tym kierunku powie-

SA-

!t doesn’t pay to negiec 
‘ your ” ‘ ■ .. . '

Czyś kiedy przyszedł do domu trzę­
sąc się, z bólem głowy, kłuciem w 

piersiach lub bólem gardła, i chorowałeś przez 
tygodnie po tom?

DRA RICHTERA 
PAIN-EXPELLER

I-
■dział
■ ■ go opinia publiczna o taki 
posądza. Jeżeli p. II. już wó-

.vrj ziemi nie zaprzepaścił, 
ni) już to ze'względu na 
szanowanego swego ojca, 
ceę probostwa w Wóici

z

•z;
lecz. teraz, gdy ten ostatni na 

oczy zamknął, nie 
się obawiać gniewu

potrze 
ojcow-

og 
dzi
Ule
zawsze
l>o wal 
skiego

Dragi wypadek podany
Lecli.i dotyczy p ‘ Szalkowskiego 
w Koraezewku. który 65 morgowe 
swoi gospodarstwo za pośredni- 
ctw >11 gospodarza Nówastowskie- 
g . '-przedni • Mittelstandskasie’.

przez

Trz.-ba w'• dzień, że ta sprzedaż 
róu na się zaprzepaszczeniu ziemi 
w ręce kolonizacji. Zaiówno p. 
Sz.alkowski jak Nowastowski są 
podobno, członkami Kółka wło­
ściańskiego.

W Zwiniarzii w pow. lubawskim 
w Prusach Zachodnich zaszłą- no­
rce dwa wypadki sprsedawczyko- 
wstwa. Gospodarz Januszewski 
sprzedał posiadłość swą kupcowi 
Seeligowi z Poznania za 83.000 m. 
Seelig zamierza posiadłość nabytą 
sprzedać lub też rozparcelować. 
Niezawodnie sprze«\ on hakaty- 
stoin. Drugim sprzedawczykiem 
jest gospodarz Siemiński, którą' 
sp zedal posiadłość swą obejmu­
jącą 50 morgów również Seełigo- 
wi za 24.000 marek.

też nie chcemy ich wytępić, ale 
musimy bronić niemczyzną', ażeby 

i jej nie wytępiono”. Jaka obłuda 
, i jakie kłamstwo liije z powyż- 
- szych słów Bismarcka i dzisiej-. 
szych hakatystów, o tern świadczy 

[cala dotychczasowa polityka lia- 
j katystyczna, nie przebierająca w 
l środkach, i dążąca z całą otwarto­
ścią do odebrania nam naszych 

I najdroższych skarbów religijnych
i narodowych.

Autor wyśmiewa również legen-
■ dę naszą o śpiącera wojsku pol- 
skiem na Łysej Górze. Niechże

i lud nasz, w ową legendę wierzy, 
nikomu to przecież nie zaszkodzi, 
a hakatystom do tego wara. Ale 
w rzeczywistości owem śpiącem 
wojskiem polakiem to nie kto in-I 
ny, jak nasz cały lud polski, który 
jesz-ze nie zbudził się z długiego 
uśpienia narodowego. O tein bo­
wiem hakatyśei mogą być przeko­
nani. że gdy cały nasz lud polski 
stanie pod jednym wspólnym 
sztandarem około obrony naszych 
spraw najdroższych, natenczas 
bez wątpienia hakatyzm na głowę 
zostanie pobity i ‘‘śpiące wojsko 
polskie” świetne odniesie zwycię­
stwo.

ale mi się strasznie

mi przynajmniej

się zaręczyłeś? 
puść mnie już, bo 
rozżarzony (di wę- leczyć aię w domu bez doktora, zalrç- 

2c markę na przesyłkę i adresujcie ; 
J. CHMIELNICKI, CII. Somerville,

BRAK INTELIGENCYI 
POLSKIEJ NA KA 

SZUBACH.

“ŚPIĄCE WOJSKO 
POLSKIE”.

Pod powyższym tytułem — jak 
Junoszą 
urydał 
>ismo ulotne.
<ownika v.
lla 
rilka 
psezi 
liem 
iajn 
>isuj 
> “1
[815.
IFOtlh
lię m

gazety hakatystyczne — 
Ostmarkenverein ” nowe 

, napisane przez puł- 
Widdern, który .już 

'' Ostmarkeneereinu” napisał 
a podobnyełi broszur, pod- 
nwająeyeh Niemców i rząd 

•eki przeciw kom. w
i o.vszyiii swym “uiworze” o- 
je najprzód "historyę” walki 
kresy wschodnie” od roku 

Następnie i «spisuje się o 
-.ach. jakiemi niemcy bronie 
niszą przed “ niebezpieczeń- 

tw< 11 polskiem”. o komisyi koio- 
ńza -yjnej itd., żądając przytem 
ira r wyjątkowych ku zwalczaniu 
taz.-t polskich.

Hakaty styczna ‘‘Post”, ucho- 
Izą-a niejako za organ polityczny 
ifieerów pruskich, bo główni^ 
, ez oficerów jest czytana i pra-

.Gazeta Gdańska zwróciła uwa­
gę na wielki brak inteligencyi pol­
skiej na Kaszubach. Ludzie z wyź- 
szem wykształceniem unikają o- 
siedlania się w miastach i miaste­
czkach miejscowych, wskutek eze 
go niema kierowników miejscowe­
go życia politycznego i kultural­
nego. Jeden z księży pracująeyeh 
na kresach, nadsyła do Kuryera 
Poznańskiego swoje uwagi w tym 
przedmiocie. Dowodzi on koniecz­
ności istnienia w każdem miaste­
czku i parafii ludzi uświadomio­
nych, którzy by mogli pracę oświa­
tową prowadzić. Nie muszą to być 
lekarze lub adwokaci, leez choćby 
gospodarze,.robotnicy czy rzemie­
ślnicy.

‘lIłądąe przez dłuższy czas na 
Kaszubach i widząc nędzę ducho­
wą tamtejszego ludu, a przede-
wszystkjem brak rąk do pracy —1 
piszę ów kapłan — zacząłem'pnre- 
i»' śliwać nad tem, jakby temu za- 
pobiedz i przyszedłem do przeko­
nania. że trzeba przedewszystkieni' 
zwrócić uwagę naszą na młodzież i

astronomicz- 
i spostrzeże- 

lat i przysze- 
że w lalach 

wykazy- 
i różne 

Możliwie, że i obecnie

ostatnich 250 
do wniosku. 
1790. 1851 i 1882 ■ 
pierścienie Saturna

Ulżyli jej cierpieniom, ale to by­
ło wszystko. “Przez pięć lat — 
piszę pani Mogens Nelson z bonia. 
Mich., — chorowałam na żołądek. 
Radziłam się wielu doktorów, ale 
wszyscy ograniczali się na niesie-

’ niu ulgi w mych cierpieniach przez 
zadawanie mi morfiny. Tak by­
łam tem wszystkiem zmęczona, że 
życzyłam sobie umrzeć jak naj­
prędzej. Wszystko mnie zawodzi­
ło. Wtedj to zdecydowałam się 
spróbować Gomozo, o którem wie­
le słyszałam. Zaraz z początku 
poztialam polepszenie, a niebawem 
wyzdrowiałam zupełnie i teraz czu­
ję się, jakbym się na nowo na 
świat narodziła. Mogę pracować, 
z taką siłą, jak dawniej.”

Dra. Piotra Gomozo nie .jest le- i 
karstwem aptecznem, ale zwy­
kłym. przez czas wypróbowanym ; 
lekiem ziołowym, który jest do­
starczany paeyentom wprost przez I 
lokalną eh agentów, mianowanych! 
przez właścicieli Dr. Peter Fahr-| 
ney and Sons Co., 19 — 25 
Iloyne ave.. Chicago, 111.

z 
że 

lub 
nie

PRAWDA ZWYCIĘŻA.
Niema nic nad prawdę 

świecie! Zwykle źli ludzie starają 
się ją przyćmić, ująć jej sławy, 
ściągnąć ją w błoto. Lecz ona sa­
ma na tern wszystkiem nie ucierpi, 
przeciwnie wychodzi w całej swej 
wspaniałości na wierzch. Tak ma 
się też sprawa ze słynnem kura­
cyjnym Winem Częstochowskiein. 
Poznali się na niem uczeni, guy je 
odznaczyli złotym medalem na wy­
stawie hygieniczno-lekarskiej we 
Lwowie. Uznają jego silę kura­
cyjną rozliczni jego wielbiciele. 
Spróbuj go więc i ty. rodaku i ro­
daczko. gdy ci upal dokucza lub 
choroba z żołądka pochodząca do­
lega. Dostać można Wino Często-1 
chowskic w aptekach, u agentów I 
lub u właścicieli A. Skarżyński and l 
Co., Buffalo, N. Y.

♦

Języka Polskiego

SŁOWNIK

E. Rykaczewskiego.
DOM MISSYJNY

Techny, 111.

W. Dyniewicz Pub. Co 
1163 MILWAUKEE AVE.

CHICACO. ILLINOIS.

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

Odciśnięty na dobrym 
papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem 1 złoconymi ty­
tulikami, brzeg! marmu­
rowe, lormat 6^*414.

Cena $2.00.

Dli Zagranicznych Missy 1 w Techny, III. Kierowany przez Zgromadzenie Słowa 
Bożego.

Olwtrty 2-go Lutego I960, uroczyści^ po święcony przez Najprzew. X. Arcybisku­
pa J. E. Quigley’a, duia 26 go Kwietnia 1909 roku.

W Zgromadzeniu Słowa Bożego jest już 574 Księży t tych 35 Polaków^ i 796 
braci |z tych 42 Polak ów I.

Przyjmujemy najchętniej chłopców od 12 do 17 roku życia.
Przyjmujemy też ubogich młodz.euc ów, byle zdolnych 1 utalentowanych i ma­

jących powołanie do stanu ducaowncgo i do pracy misyjnej.
Z prośbą o przyjęcie trzeba nadesłać 1. Polecenie od jednego z księży. 2. osta­

tnie świadectwo szkolno. 3. świadectwo zdrowia od lekarza.
Prośby o przyjęcie odresować należy:

Rev. Father Rector, St. Mary’s Mission House,

to wierne, stare domowe lekarstwo 
przyniesie ci ulgą i zapobiegnie długiej 
cuurobie jeżeli je zaraz użyjesz.

Zawsze trzymaj butelkę tego w 
domu. Przepisy jak masz używać są 
na każdej butelce. 2óc. i 50c. w aptece. 
Strzeż się imitacyi i szukaj kotwicy i 
naszego nazwiska.

F. AD. RICHTER 6 CO., 215 Pearl Streeł, N,w York.
Richtera Coago Pigułki (25c. i 50e.) dobre na zatwardzenie.
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50,000’ KSIĄŻEK’
bezpłatnie.

Wartości .$10.00 dla Każdego Mężczyzny.
"erpisz na jakąkolwiek chorobę właściwą mężczyznom, chcielibyśmy, żebyś na-T ’erpisz na jakąkolwiek chorobę właściwa mężczyznom, chcielibyśmy,-żebyś na­

pisu*  pojedna z tych znakomitych książek. Ona wskazuje w przystępny i prosty sposób, 
jak każdy cierpiący na Zatrucie Krwi,‘Osłabienie męzkosci,® <’-,ólną utratę Sił, Reuma­
tyzm Choroby ^Organiczne, Żołądek, Wątrobę, Nerki lub Pęcherz, może być wyleczony 
gruntownie u siebie w domu. Jeżeli jesteś zniechęcony wydawaniem pieniędzy, nie 
otrzymując pożądanych skutków, ta Bezpłatna Książka dla Mężczyzn przedstawia dla 
ciebie wartość paru set dolarów. Ona ci powie dla czego cierpisz i jak wyleczyć się mo­
żesz gruntownie i stale. Książka ta powróciła zdrowie doskonałe, siły i zdolność męzką 
—tysiącom mężczyzp. Ona jest składem wiedzy i zawiera właśnie to, o cz.em każdy męż­
czyzna wiedzieć powinien. Pomiętaj, że książkę tg otrzymasz zupełnie darmo. My pła­
cimy przesyłkę pocztową. Załącz bezpłatny kupon, przyślij do nas dzisiaj, a my po- 
śleniy ci tę drogocenną książkę, opłacając przesyłkę.

PRZYŚLIJ TEN IH-ZPŁATNY KUPON NA KSIĄŻKĘ DZISIAJ.
DR JOS. LISTER & CC., P. 707 Northwestem Bldg., 22 Fifth Ave., Chicago.

i firnowi?; Jestem zainteresowany p^ską bezpłatną ofertą i proszę o przysłanie mi Książki natychmiast.

Nazwisko.

Miasto

Męż­
czyzn

State
«
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0 KOBIETACH

I DLA KOBIET.

Brzydkie kobiety.
Niezaprzeczonym faktem jest to. że we 

wszystkich sterach społeczeństwa wychodź.’} 
dziewczęta brzv l kie najprędzej za mąż. Mają 
one mniejsze pretensje niż ładne, a jednak to 
właśnie przypada na.częściej od szczęścia. Tak 
samo zdarza się często żć bardzo piękni męż­
czyźni. za którymi szaleją piekne kobiety, od- 
dawaja swe serca kolii tom nieładnym i niej o- 
aomyni.

Siostrzenica Voltaire naprzykłn 1, bardzo 
liyla bi’z.v ka. lecz doweipną > milą i zjedny­
wała sobie odrazn sympatyę tych, którzy ją 
poznali. Pani dTIondelot była jedyną kobietą, 
którą kochał Rnsseau, patrzyła zezem i miała 
na twarzy pełno znaków od ospy. Ulubiona żo­
na Mahometa Ajeseha i żona Swifta \ anesst 
słyni lj z brzydoty, a pewna Węgierka, która 
umarła -w wiezieniu, uchodziła za najbrzydszą 
kobietę w świecie. Była ona niegdyś naczelni­
kiem ban iy opryszków. a twarz jej wprost od­
rażająco była brzydka. Ale głos jej był dźwię­
czny i melodyjny, i rozbójnicy uwielbiali ją !

Polni- izy kobietami. zajmtijąeemi wysokie 
stanowiska, a pożbawionemi wszelkiej urody, 
wymienić należy praedewszystkiem Flilwią, żo­
nę Antoniusza i Tereneyą żonę Cyeerona Od 
późniejszych historyków wiemy, że bardzo 
brzydkiemi były: królowa szwedzka Małgorza- 

• ła. cesarzowa niemiecka Matylda, żona Henry­
ka V i Krystyna, także królowa szwedzka. 
Pomimo to miały wszystkie trzy licznych wiel­
bi, i. li. Zmienne serce Henryka VIII, było je­
dnak przez pewien czas zajęte jedną z jego żon 
Anną ( levo, która wcale ładną nie była — na­
wet w najświeższej młodości była otyłą i nie­
zgrabną. Zona Cromvella słynęła także ż brzy­
doty.

Gdy Anna, królewna czeska, wjeżdżała do 
Londynu, przestraszyli się Aśiglicy jej brzy­
doty. Przy paniach: towarzyszących jej. wyglą­
dała potwornie, a pomimo to zjednała sobie nie 
tylko .serce króla, aie i serca wszystkich pod­
danych.

XVe Fran.yi odgrywały brzydkie kobiety 
większą rolę, niż ładne, lecz mosiały mieć dużo 
1'oz.irmu i dowcipu. Najlepszym dowodem jest 
pani de Stael, która wiedząc, że jest brzydką, 
nie starała się wcale o upiększenie swe.) twarzy, 
•lako córka ministra Neekera i żona posła szwe­
dzkiego Stada. umiała zdobyć sobie stanowi­
sko, którego jej każda, najpiękniejsza kobie­
ta zazdrościła.

Na rzą ł rewolucyjny umiała nawet wy­
wrzeć pewien wpływ, pomimo, źe należała do 
arystokracji, ąióźnie.i zaś w Napoleonie .wzbu­
dziła taka yazdrość. że pod żadnym warunkiem 
nie pozwolił wrócić jej do Francy! Wspólcżes- 
no jej, ospowatą pani Lespinaisse, była podob­
no zachwycającą kobietą i w ielki wpływ wy­
wierała na swoje otoczenie cale. Pani Geoffrin, 
córka kamerdynera Delfina, wyszła w piętna­
stym roku za bardzo majętnego pułkownika 
Geotfrina. a stając się po wczesnej śmierci je­
go niezależną, zgromadzała w swoim domu li­
czonych i artystów. Marmontel, Morellet, Sta­
nisław Poniatowski itp., byli stałymi jej goś­
ćmi. ona sama uchodziła zaś za najsprytnicj- 
szą. lecz najbrzydszą kobitte owego czasu.

l'-ini d’Epinay. francuska powieściopisar­
ka. której dzieła, mianowicie książka dla dzie­
ci pt.: ”l.i> conversations d'Emile" na wszyst­
kie nieomal języki przetłumaczoną została, byIh 
także bardzo brzydka, a pomimo to bardzo się 
mężczyznom podobała. Pani de Mailly była naj 
brzydszą damą na dworze, królowa francusku 
Marya Leszczyńska uchodziła także za nie­
zmiernie brzydką, brzydota drugiej żony Fili­
pa Orleańskiego weszła nawet w przysłowie, a 
pomimo to wszystkie kobiety były kochane i 
uwielbiane.

Jakie zas laury zbierają artystki i aktor­
ki' Aktorki wprawdzie mają dużo sposobów 
upiększania twarzy — od czego pnder, od cze­
go blansze i różowe nia-cie, ale prawdziwie 
brzydkiej twarzy nie można zmienić tak, aby 
by ła ładną !

Jedną z najbrzydszych była Włoszka Mar­
garita de l'Epine. Była ona w końcu 17-go stu­
lecia najpierwszą kobietą, która wystąpiła na 
».•cnie. Dotąd odgrywali mężczyźni rolę kobiet. 
Krok ten o tyle był ryzykowniejszym. że śpie­
waczka niezmiernie była brzyitl t«l * Ale jej pię. 
kny glos, humor i dowcip ujęły publiczność 
tak, że gdzie się pokazała, zasypywano ją 
kwiatami, oklaskami i kosztowueini podarkami 
Bujpiękniejszyini. Najpiękniejsze kobiety nie 
mogły z ińa rywalizować. Tu i ówdzie zaczepia­
no jej brzydotę, mianowicie w Anglii, ale ksią­
żę Nottingham był idą tak zachwycony, że już 
cheiał się z nią ożeni ’! Nie przyjęła go jednak. 
1’oszłn później za doktora Fepnscha. który na­
rwał ją dla tej brzydoty Ilękate, a który jed­
nak .ją kochał i najlepszym byl dla niej mężem.

llistorya aktorki Marty <h’ Rochoisjest 
także dowodem tryumfu «India nad materyą. 
Twarz jej była bardzo nieładną ’. postać bar­
dzo ni< pozorna, lecz natura obdarzyła ją tak 
cudownie pięknemi oczami, że indzie uwielbiali 
ją i szaleli poprostu za nią. Panna Koehois była 
na jslaw niejszą aktorką oiu-go czasu i na sce­
nie umiała wyzyskać wszystkie efekty na swo­
ją korzyść. Nizka, drobna o-długich, chudych 
ramionach, ukazywała się w powłóczystych su­
kniach i szerokich rękawach i wyglądała zach­
wycająco. Zarabiała dużo pieniędzy, a gdy z 
powodu słabości zdrowia na scenie już wystę- 

•powae nie mogła, wyznaczył jej Ludwik XIV. 
wysoką pensyę.

Jeszcze więcej laurów zbierała śpiewaczka 
Antonina Piayeł. Była to skończona artystka 
którą nawet na scenie ukoronowano, co sie je­
szcze nigdy nie zdarzyło. W Marsylii przyjmo­
wały ją panie j:ik udzielną księżniczkę, i tam 

też wyszła za mąż za hrabiego d’Entrassiers, 
sekretarza ambasady’ francuskiej w Petersbnr- 

I gu. Ludwik XVIII. dal jej order św. Michała. 
! Skromna, nieśmiała i bardzo nieładna kobieta 
i była królową sceny i królową serca wielkiego 
; dyplomaty, który mógłby był śmiało żądać rę- 
I ki księżniczki.

ł osobistnienicm brzydoty była także Ro- 
i samunda Pisaroni. Nazwano ją "rajem dla li­

cha a [ iekłem dla oczu’’, znając swoją brzydo­
tę, dołączała do każdego kontraktu swój obraz 
z dodatkiem, że w "rzeczywistości jest jeszcze 
o wiele brzydszą", niejeden bowiem dyrektor 
opery nie chciał jej przyjąć. Na uzupełnienie 

. nieszczęścia zachorowała jeszcze na ospę, co ją 
do reszty zeszpeciło, a pomimo to. gdy ukazała 
się na scenie w Paryżu, w bardzo gustownej to­
alecie, przyjmowane ją z niezmiernym zapałem 
i składano jej hołdy, jak panującej królowej.

Wszystkie te przykłady uczą nas. że spra- 
I wiedliwa matka natura wynagradza brak uro- 

'y i w 'zi-ku przymiotami i darami, którc.są o 
wiele trwalsze i znaczą więcej, niż przemijająca 
piękność twarzy. Bo jeżeli pewien grzeczny 

j Francuz orzekł, że dziś niema brzydkich ko­
biet na świecie, to jednak gusta bywają roz- 
mite na świecie — co jeden uważa za 

' piękne, nie podoba się drugiemu. 1 tak iniewa- 
' ją najpiękniejsze kobiety swych zwolenników, 

w;eibicieli i przeciwników, kobieta zaś .brzyd­
ka, czyli mniej piękna |bo brzydkich niema 

i na świecie! bez dobra, dowcipna i sprytna, po­
doiła się ką/.demu.

P7\ Dla naszych Dzieci.

Równianka.
Otóż i znowu zakwita wiosna,
Durząc majowym promil niem słonka, 
A pieśń oracza dźwięczna, radosna.
Łączy się razem z piośenką skowronka.

( icliy i wonny powiew wietrzyka, 
łągodnem tchnieniem trawkę kołysze. 
A nuta smętna piewcy słowika. 
Majowej nocy przerywa ciszę.

Pod starą lipą w dali, na błoni, 
Strumyk się jasnym pierścieniem wije. 
Nad nim fiolek miluełmej woni, 
Bratki i śnieżne kwitną lilie.

Kn-dy po kwinty biegnę porankiem, 
By w nie przystroić ołtarz Maryi, 
To tylko takim cieszę się wiankiem, 
Który jest splecion, z bratków, lilii.

Kiedy fiolek zdobi go w koło, 
Piastując rosy perełkę w łonie, 
Wtenczas radosny, nucąc wesoło, 
Kornie prómićnńe zdobię Jej skronie.

Mały podarek!.. Lecz mi się zdawa. 
Że w skromnej dani wiosenne kwiatki, 
1’rzyjmie Królowa Niebios Łaskawa, 
Cl ętnem uczuciem najlepszej .Maiki.

Poranny zwiastun chwili radosnej. 
Cieniem majowych trawek spowity, 
Wonny, jak powiew rozkosznej wiosny, 
Barwny, jak czyste niebios błękity.

Fiołek, co uczuć skromnych obrazem. 
Z iiielnehnem kwieciem lilii zebrany, 
Jakże się cudnie wydaje razem, 
Onej Przeczystej tchnieniem owiany!

Oj! jakże miłe są owe bratki, 
Złączone z sobą w zgodzie niewinnej! 
Dziatwo! te drobne pól naszych kwiatki! 
To wzór miłości waszej rodzinnej!

Tych uczuć świętych, w życia poranek. 
Związujcie drobne kwiateezki!
Które wam dzisiaj na skromny wianek, 
Przynoszę, lube dziateezki!

Stary żołnierz.
Stanisław, stary żołnierz, stracił nogę na 

wojnie i wracał o kuli do rodzinnej wioski, a- 
żeby osiąść przy jednym z braci.

W ciągu długiej służby wojskowej zaosz­
czędził sobie trochę pieniędzy i miał zamiar 
rozdzielić je miedzy braci. Ale w drodze namy­
ślił się inaczej. Chcąc się przekonać, czy mn 
chętnie dadzą u siebie przytułek, przywdział o 
dzież podartą i zjawił się w niej najpierw u 
brata najstarszego i najzamożniejszego.

— Mój bracie! — mówił Stanisław — na 
stare lata przywlokłem się do rodzinnej wio­
ski i pragnę tu pozostać aż do śmierci. Jestem 
kaleka i ciężko pracować nie mogę: mam na­
dzieję, że ty mi nie odmówisz, przytułku u sie­
bie.

Brat zaczął się wymawiać, żc ma liczną ro­
dzinę i że n niego ciasno w chacie, że ciężkie 
czasy, a wreszcie powiedział bratu, że przyjąć 
nie może.

Żołnierz nie rzeki ani słowa, tylko poszedł 
d-> młodszego brata, który był również zamoż­
nym gospodarzeni.

Wszedłszy do chaty, powtórzył znów swo­
ją prośbę.

Mlodłszy brat nie wiedział, co na to odpo­
wiedzieć, nareszcie po długim namyśle, tak się 
odezwał:

— Riuił.ym cię bracie zatrzymać przy so­
bie, aie nie mogę, gospodarstwo to’jest własno­
ścią mojej żony.

żołnierz poszedł prosto do najmłodszego 
brata. Ten miał chatę i niewielki ogród, a dzie­
ci pięcioro. Poznawszy brata, uściskał go ser­
decznie. ugościł go jak najlepiej i nie mógł się 
7. nim nacieszyć. Po chwili powtórzył Stanisław 
swoją prośbę. Franciszek, tak było imię naj- 
ndotiKzeiiiu bratu,.rzek 1 wesoło;

— Dobrze mój bracie ’ Zostań u nas. (idzie 
się dla siedmiorga gotuje, tam się i ósmy po­
żywi.

— Zastanów się Franciszku! — mówił żoł­
nierz. — Ja jestem kaleka, nie będziesz miał ze 
mnie wielkiej pomocy.

— Nie bój się Stanisławie—prkerwał mu 
poczciwy Franciszek. — Ja i moja żona mamy 
dzięki Panu Bogu zdrowe ręce i potrafimy si ■ 
sami uwinąć z robotą. Tobii czas spocząć. Ty 
bę iziesz doglądał .fount, a wieczorem opowiesz 
nam nieraz, coś widział w świecie.

Żołnierz już nie mógł dłużej ukryć wzru­
szeniu, rzucił się bratu na szyję i rzeki ze łza­
mi :

— Bóg ei zapłać dobry bracie! Masz lito­
ściwi- serce. U ciebie będzie u i najlepiej. Nie 
jestem ja taki biedny, jakim się wy laję. Uskła­
dałem sobie w wojsku trochę pieniędzy i te od­
dam ci na doktipno gruntu.

To mówiąc wyjął woreczek i wysypał na 
stół złote i srebrne pieniądze.

Gdy się dwaj starsi bracia dowiedzieli, że 
Stanisław przyniósł tyle pieniędzy, uczuli naj­
przód zazdrość, a potem wstyd. Przybyli w 
końcu do starego żołnierza i tłumaczyli się 

i przea nim. przepraszając go i zapewniają;- o 
sweni i rzyw iązaniu. Ten przebaczył im ich nie- 
godność. ule już do śmierci pozostał na mieszka­
niu u Franciszka. *

Synbad marynarz.
Był raz jeden chłopiec Synbad, co był rok 

żeglował cały. Raz ze swymi kolegami wsiadł 
on na okręt, wspaniały. Płynie morzem, aż tu 
burza rzuca statek na brzeg stromy’, okręt za­
raz na dno poszedł, wnet go topią wód ogro­
my-. Potonęłi towarzysze, już i Synbad traci 
głowę, a wtem z wyspy olbrzym idzie, co ma o- 
ezy purpurowe, marynarza w ręce bit-rze, bę­
dzie z niego miał potrawę. Ale w nocy Synbad 
ueiekł, w lesie zrywał cudo-trawę; trawa taka 
w luig wyleczy z wszystkich chorób — rzecz 
to znana. Synbad wrócił do ojczyzny i uzdro­
wił w.iet sułtana. Ten przez wdzięczność chłop­
ca zrobił kapitanem okrętowym i nasz Synbad 
znów żeglował, wciąż ku krajom coraz nowym

Raz wróciwszy, z obcej ziemi gadał z kup­
cem o podróży, a ten mówi: towarami naładu­
jemy statek duży: u myrzynów, hen w Afryce, 
dobrze się sprzeda to, -iwo, weźmiem za to pia­
sek zloty i prześliczną kość słoniową. Tak zro- 
biłi! Lecz niestety; znowu orkan icii spotyka, 
bije piorun za piorunem 1 szaleje fala dzika. 
Cały statek potrzaskany. . . Sinbad belkę ja­
kąś chwyta, a wtem ryba wielka płynie — cap! 
poi)ku go i kwita! Na dwór króla rybę nio­
są. kucharz nożem ją przecina — i wy'du 'zi 
Synbad z wody, różowiutki jak malina Gdy 
sie o tein król dowiedział, wnet go prosi na po­
koje. tlał mu córkę swą za żonę i ogromne skar­
by swoje. Miał król konia zaklętego, co w po­
wietrzu jak ptak lata; Synbad z zoną wsiadł 
na niego, do ojczyzny swej ulata. Lecz podró­
że znów go nęcą, znów it płynie gdzieś daleko. 
Na wybrzeżu jiewnej wyspy w dzień iaz schro­
nił się przed spieką.

Zdrzemnął się z towarzyszami, a wtem — 
chwila nieszczęśliwa! jednooki potwór srogi 
w chciwe łapy go porywa. Zjadł jednego na 
śniadanie i śpi potem, śpi i chrapie, a tymcza­
sem Synbad dzidę rozpaloną w ogniu łapie i 
wykluwa oko srogie. Wnet na tratwę potem 
siadu —olbrzym wściekły kamieniami ciska na 
nich! Biada; biada: biada; tratwa tonie! towa­
rzysze na dnie morza leżą w piasku; Syr.bad 
znów się uratował i schował się na noc do la­
sku. Wąż olbrzymi chciał go pożreć, już go cią­
gnie, wtem z pod chmury żona z koniem czaro­
dziejskim po Synbatla leci z góry.

Odtąd nigdzie już nie pływał na zdradzie­
ckim żadnym statku, tylko w milej swej oj­
czyźnie, z żoną, z dziećmi żył w dostatku.

0 skąpcu ukaranym.
Żył pewien człflwifk bogaty. <o mierzył 

kwartą złote dukaty. A był to skąpiec ogromnie 
chciwy, zły, obłudny i opryskliwy. W wielki 
raz garnek wsypał on złoto, bo myślał: ludzie o 
skarbie [dolą, skraść mi gotowi, co uzbierałem 
handlując mądrze w inem życiu calem. Więc 
na wierzch złota nakładł pszenicy, potem posta­
wił w ciemnej piwnicy. Nie swojej żonie nie 
mówił o tern i w długą podróż wyruszył potem.

Tymczasem kiedyś do jego żony przycho­
dzi głodny, zbie lony. Prosi o wsparcie na i- 
mię nieba, choćby o kąsek suchego chleba. Żo­
na bogacza, dobra niewiasta, właśnie po żyw­
ność biegła do miasta, wiec mówi: niemam nic 
oprócz garnka, a w tym garnuszku pszenicy 
miarka: weź go z piwnicy, sprzedaj, gdzie po­
trzeba i kupisz za to bochenek chleba. Wziął 
chłopiec garnek, patrzy: tam złoto, a więc do 
domu pędzi z ochotą. Jakże go matka ściska 
bez miary, jakże się ojciec raduje stary; ro­
dzeństwo patrzy na te dukaty w podwórku 
swojej ubogiej chaty. Tak Bóg ukarał Skąpca 
chciwego, a uradował chłopca biednego.

W jaki sposób dab został królem drzew?
Pewnego razu wszystkie drzewa zebrały 

się razem, ażeby wybrać z pomiędzy siebie kró­
la.

Długo się naradzały, nie obeszło się i bez 
sprzeczki. Aż w końcu postanowiono oddać te­
rn i koronę, które z ).omiędzy nich najwyżej 
wyrośnie.

Wszystkie drzewa weszły do ziemi w po­
staci drobnych ziarnek.

Zima przykryła je grubą warstwą śniegu, 
ażeby żailn« wcześniej nie noezęło kiełkowa"-.

Jakby na skinienie wróżki, powionął ciep­
ły wietrzyk, lunął deszcz i rozpuścił śnieżną 
zlodowaciała skorupę ziemi.

Na niebie zajaśniało i sionko tak ogrzało 
wszystko dokoła, że ptaszęta wesoło śpiewać 
zaczęły, a muchy i komary, rozbudzone z dłu­
giego snu zimowego, poczęły latać i brzęczeć ra­
dośnie.

Nasiouka poczęły także kiełkować w zie- 
n-i na wyścigi. Popękały fasole, orzechy i żo­

łędzie. pestki i nasionka, poczęły puszczać ko-; 
rzoid i w -! >ł. a kiełki do góry. Niektóre / nich 
pow - i odzily dwoma listeczkami, inne znowu 
wyglądały, jakby jedna długa wstęgą.

Przez czas iługi wszystkie były równej 
wielkości. Ale powoli zaczynają jedne wyprze­
dzać drugie.

Powój i fasola pną się do góry — cl.ciało 
ii:i si • bardzo i/ d-iż światem i'■ !.<i> ń w.', u-
sz.ez.ają to nową gałązkę, to liść...

Przeszło parę miesięcy. O! jakże daleko 
poszły, i ieictóre rośliny i jak znów inne są je­
szcze blisko ziemi.

Fasola i powoje s i już na sążeń wysokie, 
a elfiniel wzniósł się jeszcze wiżej.

Zapewni on zostanie królem,..
Wierzby. to;.ole, leszczyna są prawie wzro­

stu człowieka: one to pewno będą sługami kró­
la.

A mlo.le dęby i lmki bardzo jeszcze małe i 
rosną wolniej od wszystkich.

Duże białe kwiaty powoju i czerwone gro­
no fasoli przebierają już kształt korony, po­
błażliwie s| oglądają na małe drzewka dębo­
wa. Nawet złu że wzniosło sie wyżej jiad dęby.

Tylko drobny mech nie pilic sięAr górę, lecz 
pielęgnuje młode drzewka. Bardzo jest skrom­
ny. o koronie nie myśli; drzewko kry je go |
przed upalnymi promieniami słońca, a świeża ■ 
rosa gasi mu pragnienia.

Znowu upł.yńęlo kilka miesięcy. Słońce co­
raz później wschodzi i coraz w cześniej zacho­
dzi. a powietrze -taję się z dniem każdym zim­
niejsze. i naraz wzrost roślin wstrzymał się. 
Uhiniel i | owój słabną, fasola blednie i nie mo­
że stać bez oparcia.

Zaczął prószyć śnieg i pokrył ziemię bia­
łym całunem.

Mli ly dął) mocno się trzyma na swoim kró­
tkim pniu, choć co prawda, jest jeszcSe tak ma­
ły, żi zając przeskoczy przez niego z łatwością ' 
liście jego pviezerniałj i posebły, lnest ua drob­
nych gałązkach m nowe paczki, przykryte mo­
cną powloką: w tern ubraniu nie czuje się naj­
mniejszego mrozu.

W- rokji następnym pączki się rozwijają i 
drzewo znowu rość zaczyna.

Powój zaś i fasoli i zboża znowu prześci­
gają się we wzroście, dąb. który już znacznie u- ! 
rósł, ro-nic dalej pow i li — nie śpieszy mu się I 
Wcale.

Tym sposobem z roku na rok dąb staje się 
eoiaz większym — pień jego eoraz grubszym. 
Od czasu do czasu wyrastają mu nowe gałęzie, 
nowi listki rozwijają się. I w końcu po wielu 
latach urosło duże uzewo wsjaniale — Jak 
olbrzym stal teraz dąb, pi"zybrany bogato w li­
ście, z szeroką zieloną koroną na wierzchu.

W-zystkie drzewa musialy uznać jego wyż­
szość- nad sobą — skłoniły mu się uroczyś ie, 
cześć mu o biały, jako królowi lasu.

Po pewnym czasie na gałązkach dębu wy­
rosła jemioła. Pozazdrościła mu jego sławy i 
postanowiła wznieść sic wyżej od niego...

Wytężała wszystkie siły swoje, żeby sic 
wyciągnąć. A kiedy dorosła prawie wierzchoł­
ka dębu, zażądała, żeby jej oddano królestwo.

•Lecz drzewa przecząco poruszały wierz­
chołkami — wiedziały bowiem dobrze, zkąd je­
mioła wzięła się tak wysoko. Gdybj nic jemio- 
lucba. która przyniosła ziarno na koronę dę­
bu, liie wyrosłaby tak wysoko.

Oburzyło to okrutnie jemiołę: zagniewała 
się na ealy świat roślinny i od lego czasu po­
stanowiła się zemście i zostać- wrogiem lasu. 
('zepia się więc od czasu do czasu drzew i wy­
pija pożywne ich soki, szerząc w ten sposób 
zniszczenie. Drzewa przez nią nawiedzan?, po­
woli usychają — marnieją.

Z kuchni Polskiej i A= 
merykańskiej.

Pączki z ziemniaków.
Dołire. mączyste ziemniaki obiera się. go­

tuje i rozciera, dopóki górą-e, miesza |’otem z 
mąką i urabia z solą, mlekiem i jajkiem. Z ma­
sy tej piecze się tęgie pączki jasno rumiane w 
tłuszczu.

Placki z ziemniaków surowych.
Utartych surowych zmieniaków rozmieszać 

i urobić z jajkami, tartą bułką, kwaśną śmieta­
ną. |>oso!ić i kłaść z tego placki na patelnie w 
gorący tłuszcz.

Sałata z kwaszonej kapusty.
Dobrze ukwaszoną biała kapustę zaprawić 

na salaterce oliwą, cukrem do upodobania. A 
można też dodać jedno poszatkowane jabłko.

Sos sardelowy.
Kilka sardeli luli śledzi obrać z ości i usie- 

kać z cebulą i podsmażyć je w ryneczce z łyż­
ka masła. Osolmo zasninżyć łyżkę masła z mą­
ką. rozprowadzić rosołem przestudzonym, za­
gotować i włożyć usmażone sardele, wcisnąć cy­
tryny i sosem ty iii oblać potrawę z cielęciny Jul» 
inną przybrać plasterkami cytryny.

Rady dla Gospodyń;

AV każdem gospodarstwie choćby naj- 
nir.icjszem i najuboższem. do przyrządzenia i 
przechowywania rzeczy na pokarm i napój p- 
żywaiiyeh, koniecznie znajdować się muszą ja­
kieś- naczynia; a nie każdemu wiadomo, że to 
niestosowne utrzymywanie, nieraz mogą po­
karmom. w nic!: znajdującym się. .idziejać- wła­
sności szkodliwych, a nawet zmieniać je pra­
wie w trucizny.

» • •

Odnosi się to nietyłko do naczyń stok »ycb 
i knclieiinycli, ale też i do naczyń używanych w 
iablyka-li. w których rzeczy do pożywił ia 
.'lużące i napoje bywają wyrabiane lub przera- 

inne. Jak w browarach, gorzelniach i cukrow- 
niach.

• • •

Pewnem jest, że naczynia lircwiiiane ja' 
konewki, stągwie do wo y. beczki na pjwo, 
no. ka, ustę. skopki do nleka itp., jeżeli s 
ko-czysto utrzymyw ane, nie malowane ani 
kostowane. szkodzić nie mogą, poinalowan 
powleczone pokostem, wtedy tjlKo mógł 
być szkodliweiiii. g lyb. sję 1'agba rozpusz 
la. A trzełia wiedzieć, że z farb mijszko 
sze są zielone, po większej części bowiem iii 
w sobie zawierają.

Naczynia nieczysto utrzymywane, w
rv h woda długo stoi, udziela ą jej niemi', 
zapachu, jak tego przykład najlepszy na na- . i 
niach drewnianych. W skopkach nie ułrzymy- 
wanycli porządnie i nie mytych, za każdym ra­
zem po dojeniu, cząstki mleka iiozuslale. skwri- 
śniałe. sprawiaja. że i mleko świeże, postać s/\ 
w_nich czas jakiś, także staje kwasków atem i 
przy gotowaniu łatwo się warzy.

• •

Naczynia drewniane nowe,. prz< i używa 
niem powinny być dobrze wyparzone, zwl .sz­
cza jeżeli są zrohione z drzewa, zawieraj 
ęaibnik, czyli istotę gorzkawą, ś iągaji a np. 
naczynia dębowe i z drzewa smolnego; garbnik 
bowiem iv cieczach łatwo się rozpuszcza i u- 
dzielA im cii rpkpśei. Nowe zaś naczynia / drz. - 
u a smolnego posiadają zapach żywiczny i je­
że!' nie są dobrze wyj iTzone. zajaich h n udzie­
lą si, płynom wlanym do sieli; ale ani te. ani 
te'- dębowe im zdrowie szke diw< go w|iływu nie. 
wywierają.

PIĘKNOŚĆ
I ZDROWIE. I

dzie, lęcycn zwraea 
ly pokar.ih dodatkom

uwagę na pewivn <losk<);,a 
vy dla nieinoul.it. ja к i in są

suivi owocowe, a ruriyet owoce.
•

1 )otych<‘zas wic*lu lekarzy ni»- i и 'zilo. d •
czasu odstawienia . 'ziecka c<l piersi dawać o-
w oców. — At prawdzie dzieci karmione pietsie. 
mogą się obyć bez dodatków wszelkich, ale tył- 
ko. gdy matka jest zupełnie zdrowa; w*  wielu 
razach jednak niema pewności, czy dziecko z 
mlekiem otrzymuje wszelkie potrzebne do 
wzrostu składniki w .mstateezi cj ilości, g.lvż 
wśród dzieci, karmionych piersią. nierzadko 
spotyka się krzywice .-żyli chorobę angielską.

• • • ■
•Dawanie bowiem niemowlętom soków o- 

wocowyełi ułatwia im powolne przejście do in­
nego pożywienia. Ale stanowczo należy dawać 
dzieciom soki owocowe, karmionym mlekiem 
łnitelkouem.

* •_ • '
Można w trzecim, a najpóźniej w czwar­

tym miesiącu, roząiocząc dokarmianie sokiem 
pomarańczowym lub ananasowym. Zacząwszy 
od łyżeczki od kawy soku na raz. Dobre s;. ró­
wnież wyciskane maliny i poziomki, -krolcuie 
jabłka.

• • •
Owoce muszą być świeże. do,i.;a!e i nie 

zgnile. Poziomki i maliny poprzednio sparzone 
gorącą wodą.

• • •
Jabłku najlepiej dawać pieczone- — ale dzie ss 
i-iom słaliowitym nie należy dawać iiiwuie/e- 
śme mleka i owoców*,  ale w przerwach.

• • •
Obawy o biegunkę mieć nie potrzeba, doj- 

. rżały owoc nie wywołuje zaburzeń w pi/, wo­
dzie pokarmowym, przeciwnie, działa odkaża­
jąco.

Kalendarze Ścienne na

na_rok 1913.
Zwracamy uwagę polskich biznraistów na 

Kalendarze ścienne na ro^ 1913. Drukowa­
ne aą na pięknym papierze, rozmiaru l."»H- 
slO^ cali a Emblematem i herbem Polskim 
w kilku kolorach Kelendarzówa tabletka jeg® 
rozmiaru fi’4x«% cali J zawiera mwuiąęe, 
dnie i posly: zmiany kwiętyca: imicna <wi*>  
tych na każdy dzień, oraz drukowane w ko­
lorze crcrwonym lwięta kofcielne i natodo 
we z dodatkiem notatek z dziejów .Polski i 
Ameryki.

Kalendarze te z ogloszenianii interesu 
sprzedaje aię po następujących cenach:

100
200

sztuk
•ztuk . . 
MtUk . . 
Mtuk . .

0 sztuk .

MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 
ŚCIENNE.

Dla tych, którzy chcą mniejszego formatu 
kalendarz» ścienne, drukujemy także w kolo 

h, jak powyższe tabletki, ule w rozmiarze 
na Kalendarzu rozmiaru 

kolory. Sprzeda

ra
5x1 cali Obrazek
9x’ cali przedstawia rdiua l ' 
je siç P» następujących cenach:

100 za .... . ...........................

1

• - 14 00 
... fjo.oe 
- - • $15.00 
. . . $25 00

W. DYN'EWiCZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul. r

nieinoul.it
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Wynalazki nauka i przyroda

•czesnym spirytyzmie”, że doszedł 
“na drodze ścisłej indukcyi do 

] wiary w istnienie pewnej liczby 
nadludzkich utriysłowośei r-ozmai- 

] tych stopni i w możność oddziały­
wania tych istot niewidzialnych 
na materyę i na umysły.”

Przyznawszy się do bezsilności 
doktryny materyalistycznej, wie­
rzy! prawdopodobnie Wallaęe, że 
powiedział coś bardzo niezwykłe­
go, coś bardzo nowego, a tyineza- 
sem powtórzył tylko to. co wie, 

' raczej odczuwa od czasów niepa- 
I miętnych najpro/.szy prostaczek!

się doko­
ła niego dzieją. Najdrobniejsza 
trawka opowiada mu o ale ukry­
tej, pobudzającej życie, najniklej- 
szy robaczek zdumiewa go mister- 
nośeią swojej budowy i uczy go 
wiary w istnienie owych “nadlu. 
dzkich umyslowości, oddziaływa­
jących na materyę.”

Rzecz szczególna, że właśnie 
przyrodnicy i lekarze, zbliżeni naj­
więcej do cudownego mechanizmu 
świat», rzucają zawsze pierwsi 

I wiarę w nadprzyrodzony początek 
. wszechrzeczy i odgri wają rolę ty- 

i tanów, buntujących się przeciw 
| Bogu. Jeśli kto. to oni, potykają- 
] ey się ciągle o cuda, o tajemnice, 
powir.niby się korzyć w uwielbie­
niu przed Twórcą tych cudów i ta- 

Ijemnic. - Panowie botanicy, zoolo­
gowie, mineralogowie, chemicy i 
fizjologowie. pochłonięci przez 
szczegóły, nie obejmują widocznie 
całości tracą y.z.rok daleki. Od- ] 
cyfrowawszy jakieś prawo, jed­
no z tysięcy, z kroci tysięcy, co 
“odkryciem” zowią. upajają się 
swoją potęgą, zapominając, że in­
ną rzeczą jest coś zrozumieć, od­
gadnąć, a inną zrobić, stworzyć. 
Zajmują oni wobec Najwyższego 
Mistrza to samo stanowisko, jakie 
zajmuje bezpłonny krytyk wobec 
autora. Pochwyciwszy jakiś zna­
mienny rys dzieła, rzucający się w 
oczy, mniemają, że wniknęli w sa­
mą istotę twórczości.

Za przykładem \Vallace’a posz­
ła ca’a gromada pierwszorcędnych 
uczonych, jak: William Crooeker, 
Paweł Gibier, Fryderyk Zoellner, 
a gromadę tę otoczył rój niedyów, 
odgadj waezów myśli, wróżbitów - 
nowoży tnych czarnoksiężników 
wszelakiego rodzaju i stopnia. U 
nas przewodzi eksperymentom spi­
rytystycznym Julian Oehorowicz.

Że są “rzeczy na ziemi i niebie, 
o jakich się filozofom nie śniło", o 
tern wiedzą nie sami tylko Szekspi- 
rowie. Wiedzą o nieb od bardzo 
dawna prostaczkowie, nie mający 
wyobrażenia o nauce, a więdzą 
najwięcej mieszkańcy wsi. co, sto­
jąc bliżej natury od ludzi miej­
skich. bywają w swojej prostocie 
wrażliwsi na tajemnicze glosy i 
znaki zjawisk, nie zbadanych do­
tąd przez obserwaeyę. Tylko bar­
dzo uczonym, przez pychę rozu­
mu opętanym mędrcom, zdaje się 
od czasu do czasu, w chwilach, kie­
dy żywa wiara przygasa, że nie ma 
niczego na ziemi i niebie, oprócz 
tego., cc oni sami dostrzegają i za 
pratrdę uznają, ale tacy pyszni 
mędrcy wracają zwykle do wiary 
najgłupszych.

Bo o tern, co zajipuje dziś tak, 
gorąco spiryty ,tów i okulistów, 
wie każda baba wiejska z tą tyl-. 
ko różnicą, że dawne zabobony.

Zabobony, gusła, upiory 
wracają.

Z»l.inalol»y się, źe tylokrotne 
£ileniii.“kowanie słynnych niedyów, 
o.Iz.kIywaezów myśli, wróżbistów, 
męskich i żeńskich itp. pośredni­
ków między światem pochwy tnyin, 
podlegającym krytycznej obeerwa 
ey i. 11 liiepoehwytnym. usuwają­
cym się z pod kontroli ludzkich 
środkow badania, powinno było 
zi.i-. lięcić zbyt ciekawych do za­
glądania w krainy, zakryte dla o- 
I. 1 śmiertelnego.

Tymczasem ma się rzecz przeci-' zdziwiony ciulami, jakie1 si 
w ute.

Ot worzysz wielki, poczytny 
dzi nnik, choćby uajliberalniejszy 
pi glądasz katalogi nowych wy- 
it.iwi.ict« , spojrzysz w okua wy- 

. s’u.'owe księgarń — wszędzie Czy­
tasz, wid, 1 wi: artykuły, broszury, 
e.11 • .-la poświęcone-spiryty zmó­
wi. okultyzmowi, teuz.0111, somuaiu 
buliziaowi, jasn «widzącym, snom, 
iiii.-meryzinowi, <1 uawet inkubiz- 
mov 1 . luoroiu i lycantrópii wil- 
kolactw u].

Czytając te wszystkie artykuły, 
bro.szury, dzieła, doznaje się wra­
żenia, jak gdyby się słuchało na 
wsi w izbie czeladnej wieczorem 
zimowym legeud i baśni opowiada­
ny li przez prządki.

T zw. duchy, upiory, widma, gu­
sła, zabobony wracają znów z tą 
tytko różnicą, że nie fantazya lu­
du je tworzy, lecz zajmuje się nie­
mi nauka.

*̂  Tak. nauka.. . Naukowo usiłują 
wytłumaczyć spirytyści. okuliści, 
to.izofowie, “dziwy życia”, uzbro­
jeni w szkiełka, cyrkiel, wagę i 
przez obserwaeyę chcą dotrzeć do 
tajemnic pozagrobowych.

Zaczęło się to około r. 18110 i ns 
miętność wdarcia się silą poza 

.granice świadomości ludzkiej 
wzrasta ciągle.

Zaczęło się to" po bankructwie 
doktryny pozytywistycznej. Po 
raz tysiączny zapewne powtarza 
się legenda o wieży Babel, jak za-1 
wazę, kiedy pycha rozumu doj-' 
dzie do alisurdu.

Wypędzić zamierzał zbuntowa­
ny rozum z wierzeń i marzeń ludz-' 
kiełi wszelkie religie, moralności 
objawioue, ideaiiz.my. itp. “złu­
dzenia”, wtłoczyć postanowił czło­
wieka w ramy oschłego krytycy­
zmu i bezpośredniej obserwaeyi. 
między rupiecie pokonanych na 
zawsze przesądów cisnął cały 
świat intuieyi, wyobraźni, uczuć i 
doczekał się sromotnej klęski. Bo 
wzgardzone przez niego “przesą-1 
<ly” zsprzęgły go d> swojego ry­
dwanu. drwiąc z j go mocy i py­
chy.

Wszakżeż to Alfred Wallace, 
równocześnie z Darwinem twórcą 
teor>i o pochodzeniu gatunków,, 
wielbiciel Waltera Straussa. Vog- 
ta. Herberta Spencera, przekona­
ny materyalista i ewolueyonista. ] 
zlibr.d się pierwszy do “naukowe­
go” badania zjawisk spirytystycz-] 
nycli. On. który mówił sam o so­
bie, że do niedawna był materya-i 
listą. Gik przekonanym, iż nie zna- 
lalz.by w swoim umyśle miejsca 
na koncepeyę istności duchowej 
lub jakichkolwiek w wszechświe-, 
cie działaczy innych oprócz mate- 
ryi i siły, oświadczył w swojej 
książce p. t. "O cudach i iłowo-]

• przesądy i upiory ustroiły się obe- ] 
cnie w biret doktorski i odgrywa­
ją rolę strasznie głębokich tajem­
nic naukowych.

Mówi Paweł Gibier “Spiritisme] 
ou fakirisme occidental”]: "od-| 
rzucamy wszelką cudowność zja­
wisk. wszelki mistycyzm i nie u- 
znajemy, ażeby cośkolwiek dziać 
się nieglo poza obrębem praw na- ] 
tur.v : sądzimy, ż ■ skoro tylko do-1 
wiedzioną zostanie ieli rzeczywi­
stość, zjawiska, zwane spirytysty-1 
cznemi, okażą się równie mało 1 
nadprzyrodzonemi, jak zjawiska 
poddawania i hypnotyzmu”. O- 
świadc-za Wallace: “spirytyzm 
jest nauką doświadczalną, daje on 
jedynie pewną podstawę prawdzi­
wej filozofii i czystej religii, zno­
si ' mizw.v “nadprzjroilniczość” i 
“cud”, a to przez rozszerzenie za­
kresu prawa, oraz dziedziny przy­
rody."

Gdy się zestawi te dumne twier­
dzenia i zapowiedzi "naukowe” z 
tern, co spirytyzm i okultyzm do­
tąd "doświadczyły”, ustaliły m. 
seansach «stukania, głosy, szmery, 
podnoszenie stołów, rozpętywanie 
węzłów, ukazywanie się tajemni­
czych nóg i rąk itp. komunikacye|, 
nie wiadomo, czemu się więcej dzi­
wić, czy naiwności materyalistyez- 
nycli uczonych, wodzonych bez­
czelnie za nos przez takię medya, 
jak Sladc i Eusapia Pakallino albo 
takie sprytne okultystki, jak Bła- 
wacka, czy też ich niepoprawnej a- 
roganeyi.

Uczeni, oderwani zwykle od ży­
cia, od rzeczywistości, zamknięci 
w swoich gabinetacli i laborato- 
ryacii, bywają poza granicami i- 
stotnej obserwacji nieraz bardzo 
naiwni Podrwiwała z nich słyn­
na swojego ejmsu Bławacka, mó­
wiąc do W. Scłpwiewa : im 
tak zwany fenomen jest prostszy i 
pospolitszy, tern łatwiej się powie­
dzie i silniejsze wywrze wrażenie. 
Ach, gdybyś pan wiedział, jak róż­
ni wielc.v uczeni wszystkich naro­
dowości na głos mojej świstawki 
przemieniali się w naiwne dzieci!

Szukając źródła nowoczesnego 
spirytyzmu i okultyzmu, znajdzie 
się je w naturalnej reakcj i duszy i 
serca przeciw tyranii rozumu. 
Zbyt oschłym jest światopogląd 
zbuntowany przez materyalizm i 
dlatego zbuntowało się przeciw 
niema uczucie pospołu z wyobra­
źnią, 
wiarr, 
nie na wszj'stkie tęsknoty duszy, 
zamiast przyznać się z pokorą do 
niemoe.v rozumu ludzkiego poza 
granicami, wykreslonemi dla świa­
domości ludzkiej, mędrzec nowo­
czesny, dumnj' z rezultatów swo­
ich badań ostatniego stulecia, wo­
li, zaspokajając swój głód nad- 
przyrodniezy, udawać uczonego, 
obserwatora — nie chce, opętanj’ 
pychą, ukorzyć się przed niepozna­
walną.

Stare to zresztą dzieje, powta­
rzające się we wszystkich chwi­
lach przełomowych, na drogach 
rozstajnych duszy. Wiedział już 
Tacyt, źe : umysły które silne prze- 
bylj’ wstrząśnienia, bywają skłon­
ne do zabobonów, przepowiadał 
św. Paweł: albowiem 
czas, gdzie zdrowej

ścierpią i odwrócą się uszy ich od 
prawdy, a ku baśniom się odwró­
cą.

siebie przy pomocy osobnego me­
chanizmu tak zwanego regulatora. ] pę. trzeba, aby końce drutów ze- 
Łuk świeci oślepiająco, daje świa­
tło ostre, drgające wskutek prze­
skakiwania iskier, i dlatego nada- 
je się szczególnie do oświetlenia li­
lie, hal, przedsionków itp. Łuki 
i węgle są zazwyczaj otoczone klo­
szem mlecznym w celu uczynienia 
Światła mniej jaskrawem. '

W lampach elektrycznych żaro­
wych świeci rozżarzony wygięty 
pręcik, który przygotowują z gru­
bego papieru, lub z włókien roślin­
nych, np. bambusowych. Pręcik 
zamknięty jest w bańce szklanej, 
z której wyciągnięto powietrze. 
Wskutek braku tlenu, węgiel się 
nie pali, lecz rozżarza się do bia­
łości, gdy przez niego przejdzie 
silny prąd elektryczny, dostający 
się przez druty, łączące końce wló- 
kienek. Lampki te dają światło 
spokojne, żółtawe, wskutek czego 
nadają się da oświetlenia miesz­
kań, teatrów, składów itp.

Sam mechanizm zapalania lam­
py odbywa się na takiej zasadzie: 
do końca drutu, idącego od ele­
mentu galwanicznego, bateryi lub 
dynamomaszyny, przymocowuje 
się lampę i przeprowadza się od 
niej drut do guzika; koniec dru­
giego drutu od danego źródła 
prądu jest również doprowadzony 
do guzika. Chcąc, aby prąd cle-

ktryczny przechodził i zapali! lain- Książę Almanzor t jego etnga Mustafa, 
czyli jak sobie kto pościele tak nią 
też i wyśpi. Powieść przez Ks. M. 
Osmańskiego.................................80

a-lążka punktów nulu czyn WTölaa« 
za pomocą kropkowania ... 10 

książka polsko-niemiecka dla Polaków 
do łatwego nauczenia się czytać, pisać, 

mówić po niemiecku. Dokładny prze- 
iruk z wydania nakładem „Zakładu 
.Narodowego imienia Ossolińskich” wo 
Lwowie. Cena.............................. .. 75

Ktoby się spodziewał? Humoreska.
Napisał Władysław Ordon..10c 

Kubuś sierotka. Powiastka ludowa 
przez Fr. Staazyca (Franka z Wiel- 

Kuba Opryszek. Historya nadzwyczaj 
ciekawa, a opisana jest prześlicznym 
stylem. Cena..................................... 5c.
kopolski.) 15*
ucharka Polska I Amerykańska, za­
wierająca kilka set przepisów kuchar­
skich, dla, młodych mężatek, kucha­
rek j gospodyń, na tanie i smaczna 
przyrządzanie potraw, a szczęgólni*:  
zup, sosów, jarzyn, potraw mięsnych, 
postnych z uwzględnieniem potraw 
polskich, a mianowicie: barszczu, bi­
gosu, zrazów, flaków i pieczywa ame­
rykańskiego jako to: cakes, biskuita, 
muffina i pice, itd. 30cŁ

Kujawiaki, Mazury, Wyrwasy I Dumki 
pomniejsze, ze źródeł etnograficz­
nych i własnych notat zebrał Zyg­
munt Gloger. 25«.

tknęły się z sobą i w tym celu przy- 
! ciska się guzik, w którym jest 
] sprężynka, przytykająca przy na­
ciśnięciu do drutów. Chcąc zga­
sić lampę, trzeba guzik przesunąć 
tak, aby sprężynka nie dotykała 
drutów; w ten sposób prąd zostaje 
przerwany, to jest nie może po 
tym obwodzie przechodzić do tej 
lampy.

Pomiędzy druty idące od takiej 
dynamomaszyny, można wstawić 
mnóstwo lamp, lecz każda z nich 
musi mieć swój osobny mechanizm Kucharka 
łączący druty, tak że każda z oso- 1""
bna może być zapalona i gaszona, 
podezas gdy inne zostają .nienaru­
szone. '

Zkąd mamy światło elek­
tryczne.

Elektryczność może być wywo­
łana: przez tarcie o siebie dwóch 
ciał np. szklą, bursztynu, lub laku 
o sukno; przez uatrzepywanie 
futrem kauczuku; przy zetknięciu 

' się dwóch różnych metalów i na- 
i grzewaniu punktów zetknięcia ; 
■ przy działaniach chemicznych nie­
który ?h ciała rozpuszczalnych, np. 

I przy rozpuszczaniu cynku i miedzi 
w kwasach; przy zbliżaniu zwo­
jów drutu do magnesu, itd.

Chcąc otrzymać prąd elektrycz­
ny. używa się pospolicie sposobu 
działania chemicznego; w tym ce­
lu w wodzie, w której rozpuszczo­
no*  jakikolwiek kwas (woda zakwa­
szona], umieszcza się blaszkę cyn­
kową i miedzianą, tak, aby się z 
sobą nie spotykały i łączy' się je 
drutem.

Wtedy zostaje wzbudzony prąd 
elektryczny, który za pomocą 
drutów, idących od" blaszek, umie­
szczonych pomiędzy drutami, mo­
że by'' doprowadzony' do dzwon­
ków. lampy, telefonu itp.

Tiki przyrząd nazywa się ogni­
wem albo elementem galwanicz­
nym luli elektrycznym. Może on 
być złożony także z innych meta­
lów i płynów, a także z węgla i 
cynku, zanurzonyeli w roztworze 
salmiaku. Dla otrzymania więk­
szego prądu, łączą drutami kilka 
lub kilkanaście ogniw, co nosi na­
zwę bateryi elektrycznej albo gal­
wanicznej. Baterye takie służą 
do otrzymania silnego światła e- 
lektrycznego, o którym mowa bę­
dzie t.iżej.

Większą ilość silniejszego świa­
tła elektrycznego, jak np. do o- 
świetiania domu, ulicy itp. otrzy­
muje się przy' pomocy maszyny 
dynamo-elektrycznej; w niej wy­
twarza się silny prąd, który prze­
wodnikami zostaje przeprowadzo­
ny do miejsca przeznaczenia.

Iskra elektryczna powstaje, gdy 
elektryczność zebrana na ciele, 
przewodzącym ją, przechodzi z 
przewodnika w powietrze lub 
przez powietrze na inn,v przewod­
nik, którego cząstki zdolne są do 
rozgrzania się aż do świecenia.

Przy przechodzeniu elektrycz­
ności przez powietrze i gazy, pow­
staje iskry różnego kształtu, róż­
nej siły i częstości. Przy przecho­
dzeniu silnego prądu przez druty 
metalowe, lub przez węgiel, roz­
grzewają się te ciała aż do biało­
ści, dając światło.

Na tej własności opiera się bu­
dowa lamp elektrycznych, których 
są dwa rodzaje: lukowe i żarowe.

W lampach elektrycznych luko­
wych świecą iskry, przeskakując 
między dwoma kawałkami węgla, 
speeyalriie przyrządzonego, do któ­
rych dochodzi prąd elektryczny, 
rozżarzający węgii i. Iskry, prze­
chodząc pomiędzy końcami*  węgli, 
tworzą luk świecący, tak zwany i 
łtik Volty. Stąd nazwa lamp łuko­
wych.

Węgle są tak umocowane, że w 
miarę spalania się, zbliżają się do]

Zamiast .jednak wrócić do 
która odpowiada dostatecz-

przyjdzie 
nauki nie

Ból musi"ustać, jeżeli przyłożysz. 
Severy Plaster Gojący Severa’sl 
Healing Plaster na miejsce, któ­
re boli. .Test to najszybszy sposób 
doznania ulgi w razie reumatyzmu 
miejscowego, neuralgii, bólów 
krzyża, piersi lub boków, 
ten zmniejszy zapalenie, wyrówna 
ciepłotę ciała, opanuje ból i spro­
wadzi tak pożądaną ulgę. U apte­
karzy wszędzie, cena 25 centów. 
Zobacz, czy na plastrze jest na­
zwa : W. F. Severn Co., Cedar Ra­
pids. Iowa.

Plaster Kumoszka Kraskowa, czyli babekie ba-

KATALOG KSIĄŻEK
Własnego druku i nakładu

jeczki. Bardzo ucieszna powiastka o 
jednej kumoszce, która ogromnego ha­
łasu i kłopotu narobiła przez swoją 
gadatliwość. Cena...........................10*

Kufnm Też. Opowiadanie z dawnych 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo­
ryjka o “Pra-Pra Dziadku" z upo­
ważnienia autora skróciła F. M. 
Cena................................................... 25c

lwiąt niewinności, książeczka do na 
bożeństwa dis dzieci, w mocnej opr*  
wie, osobne wydanie dla dziewcząt i 
osobne dla chłopców .... 25 ■

Kwiat Preryi i między Indyanami. Po­
wieść z zachodnio-północnej Ameryki 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polski przez J. Bętkowskiego. Conaw 
mocnej oprawie $1.25
auowa Pieczara. Obrazek wiejski 
przez 1 J. Kraszewskiego. L. na 50c. 
W mocnej oprawie.........................75c.

Lampa Czarnoksiężnika, czyli historya 
Aladdyna o lampie cudownej w ja­
skini czarnuksięzkiej i o cudownym 
piorśoieniu. Opowiadanie Szehora**-  
dy z Tysiąc лосу i Jedna. Z czte­
roma obrazkami, Cena .. .. 30ct.

Lekarz Domowy, czyli niezawodne spo­
soby domowego i taniego leczenia го» 
maitych chorób, oraz opisanie 
tych roślin, leczących, przez 
cielą Ludzkości

Leśny Młyn nad Czeinają. 
polsko-rosyjski
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
ludkiem - • 60c.

Llrnik Polski. Zawierający 547 Dumek, 
Aryi, Krakowiaków i piosnek ludo­
wych. W mocnej oprawie 50et-

Ustownlk poisko amerykański. Podrę­
cznik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wszyst­
kich przypadkach życia, mianowicie: 
Listy polecające, radzące, opisujące, 
powinszowania, podania itd., a wreszcie 
liąty sławnych mężów, Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickie­
wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Mo­
rawskiego 1 Napoleona, szczególnie 
zastósowanej do użytku 1 wygody Po- 
aków w Ameryce......................... 60

Ta sama w mocnej oprawie i ze zło­
conym tytulikiem..........................85

Liturgika, czyli Wykład Obrzędów Ko- 
. .ścloła Katolickiego, podług dzieła k*

Innocentego Frenkla, Streścił 1 do *-  
żytku szkolnego zastosował К». To­
masz Kowalski, Kanonik Katedralny 
i Dziekan Płocki. Dosłowny przedruk 
z wydania trzeciego л 28 miu il ostra 
ey*mL  30et

'-ćkeye i ewangelie na wszystkie Nte 
dziele 1 Święta całego roku, podług 
przekładu X. lakóba "Wujka T. J. sto­
sownie do Mszału Rzymskiego, wypra­
cował ksiądz 9. Tomicki a potwier­
dzona przez Konsystorz Generalny 
arcybiskupi Gnieźnieńsko - Poznański. 
Książka ta jest od wielu lat w całej 
Polsco lak pod Prusakiem tak pod 
Moskalem 1 Austnrakiem. Jest w mo­
cnej oprawie ze złoconym tytulikiem 
1 ozdobną stronnicą tytułową." $1.50

Litwinka, powieść z ostatniego dziesiąt­
ka pierwszej połowy XIX wieku. Na­
pisał J. Kwiatkowski.
W słabej oprawie 35 *
W mocne, oprawie 65*

Literatura Polska 1 Polsko-Amerykań­
ska — opracował Stanisław Osada. 
Odciśnięta na dobrym papierze, obej­
mująca stron 314, ozdobiona licznymi 
rycinami i opracowana w sposób ba«- 
dzo przystępny i zajmujący. Każ- 

’ demu miołśnikowi literatury ojczy­
stej w poezyi, powieści i historyi pol­
skiej, da i© autor w sposób niezwykle 
zajmujący skreślony obraz rozwoju 
tej literatury, epoka po epoce, okres 
po okresie i ilustruje ją życiorysami 
oraz działalnością najwybitniejszych 
ich przedstawicieli. Podręcznik róż­
ni się od wszystkich o tym przedmio­
cie tern, że nie registruje wzorem 
dawniejszych podręczników, o ile 
możności jak największej liczby au 
torów, ale kreśli możliwie jak naj­
dokładniejsze obrazy rozwoju samej 
sztuki pisania i ducha narodowego. 
Literatura Polska w miękkiej opra­
wie ..................................................75e
W twardej pięknych okładkach ko­
sztuje ..............................................$1.00

Los sieroty czyli powieść wystawiają­
ca zgrozę nieludzkości, srogość zawi­
ści i dotkliwość nędzy; Skuteczność 
wiary i cnót; wzorowość miłosierdzi*  
i szczodrobliwość Opatrzności. Napi­
sał ks. A. Pokojski. Przepiękna t*  
powieść, jest bardzo zajmującą. 20« 

Ludgarda, czyli skutki wychowani*  o- 
partego na religii i moralności, opra­
cował podług źródeł pewnych Tomas*  
Wiśniowski 60*
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem 75«$.

Ludzie leśni 1 wieszcze Dzieci prze»
Fr. Waligórskiego.....................

Liter i lljabeł. Napisał B. S........... 5*
Adresować należy:

W.DYNIEWICZ PUB. CO. 
П63 Milwaukee ave.,] 

Chicago, Ul.

Knntyczkn czyli Pastorałki i Kolędy 
czyli piosnki wesołego ludu w c.asu 
świąt Bożego Narodzenia po domact 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane 
Czerpane z rękopisów od roku 10»;. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo 
cnej oprawie 75c

Starty ułożone przez sławną wróżb» 
Lencrmand z Paryża, przepowiadające 
przyszłość, pna rozrywki i zabawy.) 
Cena paczki.................................. 60

Kasper Karllński. Obrazek history­
czny z drugiej połowy XVI wieku 
napisał Henryk Nowakowski. ' 10c. 

iateeliizm Baltliuorski większy w mo 
enej oprawie................................... 20

Katechizm początkowy Set.
W mocnej oprawie 8ct.

Katechizm Rzymsko Katolicki, większy 
X. J. Dehorbo, T. J. w mocnej opra­
wie 25ct.

Katechizm Rzymsko Katolicki dla szkół 
polskich w Ameryee, ks. J. Deharbe, 
I. J. Cena lOct

Kazanie Bernardyna i kilka innyeh ła 
dnych powiastek. Zawiera: Kazanie 
Bornardyna, Dlaczego Majerowicz ca­
łował osła w ogon, Szynk*  Cesarska, 
Ustęp do historyi o strachach 1 npio 
rach, Wdzięczny wąż, Uważaj dobrze, 
Askryminum, preber tenturyje śpitu- 
lis, Legenda o św. Józefie. Cen*  15e

Kasia z Chrzanówkl. Powiastka lado 
wa. Cena...................................... Set

tuzimier;' Brodziński, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchlńską .... 15

Kazimierz 1 Magilosia, Powieść z dzie 
jów ojczystych siedmnastego stulecls. 
przez Mieczysława z Poznania 15

siara czyli zwycięstwo cnoty, powieść 
napisał ks Kanonik Szmld . 25

Kochaj bliźnego swego, przez Fr. Hoff­
mann, przełożył Bolesław Dunin, 
Cena .... 80c

Kochliwy Wujaszck. Wesołe o|>owiada. 
nie Władymira Berensztana. Z ory­
ginału rosyjskiego. Przetlómaczył Dr 
M. S. Cena 5ct

Konik Zwierzyniecki powieść 15«.
Konstancya, nowela jeden dl*  wszyst­

kich, przez liarrieta Graig. 10*  
Konstytucja Stanów Zjednoczonych

Konstytncya 8 Maja.......................10
Korahlowic. Obrazek rodzinny z czasów

Napoleona 1. przez N. J. . 25
Koronka o Świętej Annie, Matce Naj 

świętszej Maryi Panny i Patronce 
Matek Chrześciańskich. ~

Koszyk kwiatów, powieść przez Ks 
Schmidt . . .............................80
W mocnej oprawie 50*

Krakowiaki, 657 śpiewek ze źródeł 
etnograficznych 1 własnych notat ze­
brał Zygmunt Gloger................... 85c

Krótka Historya . Naturalna. Z ry.i 
nami napisał prof. Ign. Machnlkowski. 
Cena............................................85c

Krótki opis Wyspy Haiti. .. .Cena 5c. 
Krótki rys początku rozwoju 1 obecnego 

stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie 
rza w Paryżu pod przewodnictwem 
Wlbnej Matki Teofili Mikułowskiej 
............................................... ............  5

Krwaw* Głowa, powieść s wypadków 
Galicyjekiohz roku 1846 lOct.

Krwawe sieroty powieść napisana przez 
W. S................................................... 15

Krzyżacy, a Polska. Napisał Br. Rut 
kowski 5

Krzyżacy, powiość historyczna H. Sien­
kiewicza w 6 tomach oprawna w 
dwie książki po 3 tomy. W miękkiej 
oprawie — $1.50
W twardej oprawie $2.50.

Krzyż Lotaryngski, powieść z wojny 
francuzko-pruskiej broszurowana 15c 

Krzyż przy drodze. Opowiadanie pro­
boszcza Bawarskiego. ■ . 10c

Ks. Augustyn Kordecki, przeor Pauli 
nów, obrońca klasztoru częstochow­
skiego, przez Władysława Anczye», z 
dwoma rycinami. 15*

Ksiądz Mackiewicz, bojownik za wis 
rę i wolność. Powiastka historyczna ■ 
powstania roku 1863 przez Mieczy»!*  
wę Slaczkową. 15et.

ssiążka Jnbilsnsżowa czy1.! Nauka -
Odpustach, szczególnie o Odpuści- ' 
h!’euszowym zarazem nabożeństwa 
modlitwy przy odwiedzaniu kości, tr 
w celu zyskania odpustu odmawit. 

, c‘.ą mające. Za pozwoleniem zwie:?
ebnodd duchowne) napisał X. N F 
Cen*  lOet.

Książę Adolf i bogini szczęścia. Powia 
stka fantastyczna z pradawnych cza­
sów dla Kawalerów I Panien. 15 c

ilrabia parobkiem 11 kmieci*,  powie«; 
wyciągnięta z Ramot, Ramotkow Wi 
bańskiego.............................1 10

tnauguracya Groret Cl«ve’anda, pter 
WBzego po 24 latach z stronnictwa de 
mokratycznego, wybranego prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, w dniu 4 
marca 1885 . .....................................5c

Ha t rabina na >>>ggenbnrgu. Historyi 
prawdziwa z XI? wieku, wielce nar 
czająca, osobliwie dla niewinnie cier 
plących, przez Krjwztofs Jeraida, 
nrzepoiszczoua przez Ks. R W 80

Humor 1 Prawda. Zbiór bardzo wielu 
pięknych, wesołych i pouczających 
kawałków. 15c.

Jak dusza nieboszczki chodziła. Powi*  
stka ludowa przez Bolesława Rybę 5c 

Jak Dy a hel z babą się ożenił..........5c
Jak leczyć dzieci przez Dr. Helenę Bo- 

bieralską. rdzo dobra wskazówka 
dla matek, gdj- dziecko zachoruj*  
Cena 5*

J4k Kaśka wyprowadziła Jaśka. Wielce 
poważna i wesoła powiastka. .. lOc 

Jak się Józef Malinka ożenił. Obrazek 
weselny z parafii Wysokie w stro­
nach radomskich. Bardzo piękna po­
wiastka. Cen*  15ct.

Jak Reporter ożenił Lorda, przez Hen 
ryka Urban i Opowieść Kapitana, 
przez “Mark Iwain”, Samnel Ciem 
mens. Dwie piękne humoresk i.Cena 

5e 
lak «ię zemścił borowy Zieiouka na<- 

Wojtkiem Bruchyla. Powieść iudowt 
poznańsko amerykańska. Napisał Jan 
Niemi« . . .... 15

Jak to w Poznaniu bies porwał Szweda 
Powieść z czasów najazdu Szwedów 
na Wieikopolskę w 17 wieku. 5c. 
łk «obie pjsclelesz, clę wyłpls' 
>ow|as»ka . fO

Jak Serafin sprzedał Żydowi gospodar­
stwo. Tlómaczył z ruskiego A. K. 5c 

Jak się to weselisko czasem skojarzy. 
Komcdya choć nie boska, ale Polsko- 
szwedzko-Polska. Cena.................... 5c

Jałmużna t Przypowieść o Pszenic; 
Gawędy z podani*  ludowego przet 
Jurn Chęcińskiego..................  10o

>ames Garlleld, albo Praca 1 Cnota 
poemat “kreślony podług ‘aktów prze: 
Teofilę Samdiińska.......................10

Jan lii Sobieski, król polaki, obrońc« 
chrześciaństwa cod Wiedniem . 10

Jan Okpiświat, zwany także Sowizdrza 
łem, słynny swego czasu trefniś, jego 
figle i awantury. Powieść komiczna 
ku rozweseleniu czytelników. **.0c.

Jan Płużck, powieść z dawnych cza 
sóv. napisał Mieczysław z Poznani» 

............................ lf
Jan Sanmlczak czyli chciwość ukara 

na. Powiastka osnuta na tle prawdz' ] 
wego zdarzenia napisał Hipolit Bog; 
mlł Tarczyński...................

Jaskółczym Szlakiem. Powieść
Maryę Rodziewiczównę 
oprawie 
W mocnej oprawie.

Jaskinia Beatusa. Powieść _
stlrich szlachetnie myślących 

W mocnej oprawie ze złoconym ty 
tulikiem 50e

Jan Orlik, znalezione dziecko w guta 
ździe orłem pod Krakowem, po 
wisstks .... W

Jarmark na święty Onufry. Powieść A 
Dygasińskiego. 15c.

Jaskinia Potępieńca. Powieść przez Pr
X. Tuszyńskiego 35c

Ta sama w mocnej oprawie z zło­
conym tytulikiem 65c

Jaśko Cholewa. Powieść historyczna z 
czasów Bolesława Śmiałego, napisana 
dla ludu i młodzieży przez Józefa 
Grajnerta. 20*

Jeden dzień prawdy, powieść przez Lu 
dwika Bailleul, przekład z fraucu 
sklego . . . 15c

Jedynaczka. Powiastka ludowa. Cena 5c. 
Jeszcze Polska nie zginęła! Bardzo cie 

kawa powieść. 15«.
/. M. J. Książka zawierająca Roroak> 

Nowennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni 
do świętego Józefa....................... 16

lózef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wieku na Podole. Cena.................15c

Józefata dolina czyli Mąd Ostateczny 
napisał X. Feliks Gondek, Piebar. 
Krzyżanowic, Dyecezyt Tarnowskie' 

................... . »5 
Józef Struś, lekarz poznański. Obrazek 

historyczny s XVI wieku. Napisał Bt 
Wagner..............................................15et.

Kabała czyli odkrycie tajemnic przy 
sz^ości za pomocą kart. 5

fiulanibury czyli Dowcipna Prawda, dl» 
rozrywki 1 pouczenia .... 10

rozmai-
Przvja- 

25et.
Komar*  

80e,

W

dla

r 
przez 

olabej 
50e 
75e 

wazy 
25e.

Cena lOct

Photo by American Press Associatlon.
Strajk węglowy wywołał chęć I landia” i tramwaj, poruszane na- 

zastosowania nafty do opalania ftą. System ten jest już*używa-  
maszyn parowych na okrętach i j ny na kolejach kaukaskich i na 
tramwajach w Anglii. Powyższe parostatkach kursujących po Woł- 
ryciny przedstawiają statek “Ze-jdze i na morzu Kaspijakiem.
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(Ciąg dalszy.)

Wittem-
berg wyjechał naprzód w asystencji świet­
nego sztabu, a wszystkie pułki przechodziły 
przed nim. prezentując broń, jazda z doby­
tymi rapierami. działa z zapalonemi lonta­
mi. Godzina była południowa, pogoda prze­
pyszna. Powietrze leśne pachniało żywicą.

Szara, zalana promieniami słońca droga 
którą przechodziły szwedzkie chorągwie, 
wybiegając z Heinrichsdorfekiego lasu, gu­
biła się na widnokręgu. Gdy idące nią woj­
ska przeszły wreszcie las, wzrok ich odkrył 
krainę wesołą, uśmiechniętą, połyskującą 
żółtawemi łanami zbóż wszelakich, miejsca­
mi usianą dąbrową, miejscami zieloną od 
łąk. '1 u i ówdzie z kęp drzew, za dąbrowami, 
hen! daleko, podnosiły się dymy ku niebu; 
na potraw ach widniały pasące się trzody. 
Tam, gdzie na łąkach prześw iecała woda roz­
lana szeroko, chodziły spokojnie bociany.

Jakaś cisza i słodycz, rozlana była wszę­
dzie po tej ziemi, mlekiem i miodem płyną­
cej 1 zdawała się roztaczać coraz szerzej i o- 
tw ierać ramiona przed wojskami, jakby nie 
najezdników witała, ale gości z Bogiem 
przybywających.

Na ten widok nowy okrzyk wyrwał się z 
piersi wszystkich żołdaków, mianowicie ro­
dowitych Szwedów, przywykłych do nagiej, 
biednej, dzikiej przyrody w kraju ojczy­
stym. Serca łupieskiego a ubogiego ludu 
wezbrały pragnieniem zagarnięcia tych 
skarbów i dostatków’, które wpadałj’ im w 
oczy. Zapał ogarnął szeregi.

Ale spodziewali się żołdacy, zahartowa­
ni w ogniu czterdziestoletniej wojny, że nie 
pi z\ jdzie im to tak łatwo, boć tę ziemię zboż­
ną zamieszkiwał lud rojnj- a rycerski, który 
umiał jej bronić. Żyła jeszcze pamięć w ich 
kraju strasznego pogromu pod Kircholmem, 
gdzie trzy tysiące jazdy pod Chodkiewiczem 
starło na precli ośmnaście tysięcy najbi- 
tniejszego wojska szwedzkiego. chatach 
Westgotlandu, Smalandu lub Dalekarlii o- 
powiadano o tych rycerzach skrzydlatych, 
jak.o wielkoludach z sagi. Świeższa była je- 
sz/eze pamięć walk za Gustawa Adolfa, bo 
iii'- wymarli ludzie, którzy brali w nich u- 
u,md. Wszakże ów orzeł skąndjnawski, za­
nim przeleciał całe Niemcy, po dwa kroć po­
łamał szpony o zastęp; Koniecpolskiego.

Więc z radością łączyła się w sercach 
szwedzkich i pewna obawa, której nie bj’ł 
próżen i sam wódz naczelny Wittemberg. 
Patrz; ł on na przeciw dzące pułki piechoty 
i rajtaryi takiem okiem, jakiem pasterz pa­
trzy na swą trzodę; następnie zwrócił się do 
otyłego człowieka, przybranego w kapelusz 
z piórem i jasną peruką, spadającą na ra-
miona:

— Wasza miłość upewniasz mnie — rze­
cze — z temi siłami można złamać wojska 
stojące pod Ujściem?

Człowiek w jasnej peruce uśmiechnął 
sic i odrzekł:

— Wasza miłość może zupełnie polegać 
na mych słowach, za które głową ręczyć go- 
towem. (idyhy pod Ujściem były' wojska re­
gularne i którykolwiek z hetmanów, tedy- 
hym pierwszy radził nie kwapić i poczekać, 
aż jego królewska mość z całą armią nadcią­
gnie; ale przeciw pospolitemu ruszeniu i 
tym panom wielkopolskim siły nasze aż nad­
to wystarczą.

— A nie przyszląże im jakowych posił­
ków?

—Posiłków nie przyszłą z dwóch po­
wodów: po pierwsze dlatego, że wojska 
wszystkie, których wógóle jest niewiele.’za­
jęte sa na Litwie i na Ukrainie: powtóre. że 
w Warszawie ani król Jan Kazimierz, ani 
kanclerz, ani senat. d<> tej pory nic chcą wie­
rzyć. aby jego królewska mość Karo! Gu­
staw wbrew rozejmowi i mimo ostatnich po­
selstw. mimo gotowości do ustępstw, napra­
wdę rozpoczął wojnę. Ufają, że pt-kój je­
szcze w ostatniej chwili będzie uczyniony... 
chał clia!

Tu otyły człowiek zdjął kapelusz, otarł 
z potu czerwoną twarz i dodał:

— Trubecki i D< łgornki na Litwie, 
Chmielnicki na Ukrainie, a my wchodzimy 
do Wielkopolski. . . Oto. do czego doprowa­
dziły rządy Jana Kazimierza!

Witteinberg spojrzał na niego dziwnym 
wzrokiem i zapytał:

— A wasza miłość radujesz sie ta my­
ślą ?

— A ja raduję się tą myślą, bi< moja 
krzywda i moja niewinność będą pomszczo­
ne; a prócz tego widzę już jak na dłoni, że 
szabla waszej miłości i moje rady włożą tę

nową, najpiękniejszą w świecie koronę, na 
głowę Karola Gustawa.

"Wittemberg zapuścił wzrok w dal, ob­
jął nim lasy, dąbrowy, łęgi i łany zbożne i po 
chwili rzeki:

— Tak jest! piękny to kraj i żyzny... 
Wasza miłość możesz też być pewien, że po 
wojnie jego królewska mość nikomu inne­
mu wielkorządztwa tu nie powierzy.

Otyły człowiek zdjął znów kapelusz. ’
— 1 ja toż nie chce innego mieć pana — 

dodał, w znosząc oczy ku niebu.
Niebo było jasiie i pogodne, żaden pio­

run nie spad! i nie skruszył na proch zdraj­
cy, który swój kraj, jęczący już pod dwiema 
wojnami i wyczerpany, wydawał na tej gra­
nicy w moc nieprzyjaciela.

Człowiek bow iein rozmawiający z Wit- 
tembergiem byłto Hieronim Radziejowski, 
były ]>' dkanclerzy koronny, obecnie Szwe­
dom przeciwko ojczyźnie zaprzedany.

Stali czas jakiś w milczeniu; tymcza­
sem ostatnie dw ie brygady, nerikska i wer- 
mlandzka, przeszły granicę, za niemi poczę­
ły się wtaczać działa, trąby ciągle jeszcze 
grały, a huk kotłów i warczenie bębnów głu­
szyło kroki żołnierzy i napełniało las zło- 
wrogiemi echami. Wreszcie ruszył i sztab. 
Radziejowski jechał koło Wittemberga.

— Ox< nstieniy nie widać: ■— rzeki Wit­
temberg — boję się, czy go jaka przygoda 
nie spotkała. Nic wiem, jeśli to dobra była 
rada posyłać go jako trębacza z listami pod 
Ujście.

— Dobra, — odparł Radziejowski — bo 
obóz zlustruje, wodzów zobaczy i wyrozu­
mie, co tam myślą, a tegoby lada ciura nie 
uczynił.

— A jeśli go poznają?
—Jeden Rej go tam zna. a on nasz. Zre­

sztą, choćby go poznali, nie uczynią mu nic 
złego, jeszcze na drogę "opatrzą i nagrodzą... 
Znam ja Polaków i wiem, że gotowi na wszy­
stko, byle się przed obcymi jako polityczn; 
naród pokazać. Cała usilność nasza w tern, 
aby nas obcy chwalili... O 0x< nstiernę mo­
żesz być wasza miłość spokojny, bo włos mu 
z głow y nie spadnie. Nie widać go. bo i czas 
był na pow rót za krótki.

— A jak wasza miłość sądzisz, sprawią 
nasze listy jaki skutek?

Radziejowski roześmiał się.
— Jeżeii pozwolisz mi wasza miłość być 

prorokiem, to przepowiem, co się stanie. 
Pan wojewoda poznański, polityczny to 
człek i uczony, więc nam bardzo politycznie 
i bardzo grzecznie odpisze; ale. że lubi za 
rzymianina uchodzić, tedy jego odpowiedź 
okrutnie będzie rzymska; powie najprzód, 
że woli ostatnią kroplę krwi wy lać niż pod 
dać się, że śmierć lepsza od niesławy, a mi­
łość, jaką żywi dla ojczyzny, nakazuje mu 
paść za nią na granicy.

Radziejowski począł się śmiać jeszcze 
głośniej, surowa twarz Wittemberga rozja­
śniła się także.

— Wasza miłość nie sądzisz, aby on był 
i gotów tak uczynić, jak piszę? — spytał.

— On? •— odrzekł Radziejowski. — 
Prawda, że żywi miłość do ojczyzny, ale in­
kaustom, a że niezbyt to posilna potrawa, 
więc i jogo miłość chudsza nawet od jego 
Ważna, który mu pomaga rytmy układać, 

i Jestem pewny, że po miej rzymskiej odpo- 
i wiedzi nastąpią życzenia zdrowia, pomy- 
; ślnośei, polecenie się służbom, a nakoniec 
prośba, byśmy dobra jego i krewnych o- 
szczędzali. za co znów będzie żywił dla nas 
wdzięczność, wraz ze wszystkimi swymi kre­
wnymi.

— A jakiż będzie w ostatku skutek na­
szych listów?

Że zwątlą ducha do ostatka, że pano­
wie senatorowie rozpoezną z nami układy i 
że całą Wielkopolskę, bodaj po kilku wy­
strzałach na wiatr, z.ajmiemy.

— Obyś wasza miłość był prawdziwym 
prorokiem...

— Pewien'jestem, że tak będzie, bo 
znam tych ludzi, mam tez przyjaciół i stron­
ników w całym kraju i wiem, jak sobie po- 

' ezynać. .. A że niczego nieomieszkam, rę­
czy za to krzywda, która mnie od Jana Ka­
zimierza spotkała i miłość dla Karola Gu­
stawa. Czulsi u nas teraz ludzie na własne 
fortuny, niż na całość Rzeczypospolitej, 

i Wszystkie te ziemie, po których teraz iść 
1 będzicm, to fortuny Opalińskich, Czarnko- 
! wskich Grudzińskich, a że oni to właśnie 
stopi pod Ujściem, więc też i mięksi będą 
przy układach. Co do szlachtę, byle jej wol­
ność sejmikowania zaręczyć, pójdzie i ona 

: śladem wojewi dów.

— Wasza miłość niepożyte swą znajo­
mością kraju i ludzi odda jesz jego królew­
skiej mości usługi, które nie mogą być bez 
równie znakomitej nagrody. Z tego, co od 
waszej miłości słyszę, wnioskuję, że .mogę 
tę ziemię jako nasze uważać.

— Możesz wasza miłość! możesz! mo­
żesz! — pow tórzył skwapliwie po kilkakroć 
Radziejowski.

— A więc zajmuję ją w imieniu jego 
królewskiej mości Karola Gustawa — od­
parł poważnie Wittemberg.

Gdy' tak wojska szwedzkie poczęły dep­
tać za Heinriehsdcrfem ziemię w ielkopolską 
poprzednio jeszcze, bo w dniu 18-tym lipca, 
przybył do obozu polskiego trębacz szwedz­
ki z listami do wojewodów od Radziejow­
skiego i Wittemberga.

Pan Władysław Skoraszcwski sam po­
prowadził go do wojewody poznańskiego, a 
szlachta z pospolitego ruszenia gapiła się 
ciekawie na -‘pierwszego Szweda”, podzi­
wiając jego dzielną postawę, twarz męską, 
żółty was, zaczesany w końcach do góry w 
szeroką szczotkę i minę prawdziwie pańską. 
Tłumy przeprowadziły go do wojewody, 
znajomi zwoływali się nawzajem, pokazy­
wano go palcami, śmiano się trochę z butów 
zakończonych ogromną kolistą cholewą i z 
długiego, prostego rapiera, który- rożnem 
przezywano. wiszącego na pendencie, suto 
srebrem "naftowanym; Szwed zaś rzucał tak­
że ciekawie oczyma z pod szerokiego kape­
lusza, jakby chciał obóz zlustrować i siły 
przeliczyć, to znów przypatrywał się tłu­
mom szlachty której wschodni ubiór wido­
cznie był dla niego nowością.

Nakoniec wprowadzono go do wojewo­
dy, u którego zgromadzeni byli wszyscy dy­
gnitarze, znajdujący’ się w obozie.

Wnet przeczytano listy i rozpoczęła się 
uarada. trębacza zaś polecił pan wojewoda 
swym dworzanom, aby uczęstowano go pc 
żołniersku; od dworzan odebrała go szlach­
ta i podziwiając go ciągle, jako osobliwość, 
poczęła z nim pić na umór.

Pan Skoraszewski przypatry wał mu się 
rów nież pilnie, ale z tego powodu, iż podej­
rzy wał. że to jakiś oficer za tręliacza prze­
brany; poszedł nawet z tą myślą wieczorem 
do pana wojewody: ten jednak odrzekł, iż 
to jest wszystko jedno i aresztować go nie 
pozwolił.

— Choćby to był i sam Wittemberg, — 
rzekł — jako -poseł tu przybył i adj" bać 
spokojnie powinien... Jeszcze mu każę dać 
dziesięć dukatów na drogę.

Trębacz tymczasem gawędził łamaną 
niemczyzną z tymi ze szlachty, którzy’ ter. 
język przez, stosunki z miastami pruskiemi 
rozumieli i opowiadał im o zwycięstwach, 
przez "Witrembcrga w różnych krajach od­
niesionych, o siłach, jakie ku Ujściu idą, a 
zwłaszcza o działach nieznanej dotąd donio­
słości, którym uiemasz sposobu opierać się. 
Strapiła się też tein szlachta niemało i różne 
przesadne wieści poczęły wnet krążyć po o- 
bcfzie.

Tej nocy prawie nikt nie spai w calem 
Ujściu, bo najprzód koło północy nadeszli ci 
ludzie, którzy dotychczas w osobnych «tali 
obozach pod Piłą i Wieluniom. Dygnitarze 
radzili nad odpowiedzią do białego dnia, a 
szlachcie czas schodził na opowiadaniach o 
potędze szwedzkiej.

Z pewną gorączkową ciekawością wy­
pytywano trębacza o wodzów, wojsko, broń, 
sposób walczenia i podawano sobie z ust do 
ust każdą jego odpowiedź. Bliskość szwedz­
kich zastępów dodawała niezwykłego inte­
resu wszelkim szczegółem, które nie był}' 
tego rodzaju, aby mogły dodać otuchy.

O świtaniu nadjechał pan Stanisław 
Skrzetuski z w ieścią, że Szwedzi przeciągnę­
li już p< d Wałcz, o jeden dzień marszu od 
polskiego obożu. Powstała natychmiast sro­
ga kretanina; większość koni wraz ze służbą 
była na paszy na łąkach, więc posyłano po 
nie na gwałt. Powiaty siadały na koń i sta­
wały chorągwiami. Chwila przed bitwą by­
ła dla nie wyćwiczonego żołnierza najstrasz­
niejszą; w ięc zanim rotmistrze zdołali wpro­
wadzić jaki taki porządek, przez długi czas 
panowało przerażające zamieszanie.

Nie było słychać ni komendy, ni trąbek. 
1 tylko glosy wołające ze wszystkich stron: 
”J<aiiie! Piotrze! Onufry! bywaj!... Żeby 
cię zabito! dawaj konie!. . Gdzie moja słu­
żba?. . . Janie! Piotrze!” Gdyby w tej chwi­
li rozleci się jeden strzał działów; , zamiesza­
nie łatwo w popłoch zainieiiićhy się mogło.

Zwolna jednak powiaty stawały w or­
dynku. Przyrodzone usposobienie szlachty 
do wojny, zastąpiło poniekąd brak doświad­
czenia i .około południa przedstawiał już o- 

i bóz dość impbnującj- widok. Piechota stała 
na walach, podobna do kwiatów w swych 
różr-obarwnj ch kabatach; dymy unosiły się 
z zapalonych lontów, a na zewnątrz wałów, 
pod zasłoną dział, łęgi i równina zaroiły się

powiatowemi chorągwiami jazdy, w szyku 
stojącej na dzielnych koniach, których rże­
nie budziło echo w pobliskich lasach i napeł­
niało serca zapałem wojennym.

Tymczasem wojewoda poznanski wy­
prawił trębacza z odpowiedzią na listy, 
brzmiącą mniej więcej tak, jak przepowie­
dział Radziejowski, a zatem polityczną za: 
razem i rzymską; poezem postanowił wy­
słać podjazd na północny brzeg Noteci dla 
pochwj cenia nieprzyjacielskiego języka.

Piotr Opaliński, wojewoda podlaski, 
stryjeczny wojewody poznańskiego, miał ru­
szyć własną osobą z podjazdem, wraz ze , 
swymi dragonami, których sto pięćdziesiąt . 
poił Ujście przyprowadził, a prócz tego po- j 
lecono panom rotmistrzom. Skoraszewskic- ; 
mu Władysławowi i Skrzetuskiemu, wezwać; 
ochotnika ze szlachty, do pospolitego rusze­
nia należącej, aby i ona zajrzała już przecie I 
w oczy nieprzyjacielowi.

Jeździli tedy obaj przed szeregiem, czy- j 
niąc rozkosz oczom moderunkiem swym i 
postawą, pan Stanisław czarny jak kruk.; 
na podobieństwo wszystkich Skrzetuskich, z 
twarzą męską, groźną i ozdobioną długą u- 
kośną blizną, od cięcia miecza pozostałą, z 
kruczą rozwianą na wiatr brodą; pan Wła­
dysław tłustawy, z długiemi jasnemi wąsa-1 
mi. z odwiniętą wargą dolną i oczyma w | 
czerwonych obwódkach, łagodny i poczciwy, i 
mniej przypominał Marsa, ale niemniej by­
ła to szczera dusza żołnierska, jak salaman-' 
dra w ogniu się kochająca, rycerz znający 
wojnę, jako swoje dziesięć palców i odwagi 
nieporównanej. Obaj, przejeżdżając szeregi 
wyciągnięte w długą linię, powtarzali co . 
chwila:

— A nuże, mości panowie, kto na ocho­
tnika pod Szweda ? Kto rad prochu pową­
chać! Nuże, mości panowie, na ochotnika!

I tak przejechali już spoiw kawał — i 
bez skutku, bo z szeregów nie wysuwał się 
nikt. Jeden oglądał się na drugiego. Byli ta­
cy, którzy mieli ochotę, i nie strach przed] 
Szwedami, ale nieśmiałość ich wstrzymywa­

na. Niejeden trącał sąsiada łokciem i mówił: 
”Pójdziesz ty, to i ja pójdę”.

Rotmistrze poczynali się niecierpliwić, 
aż nagle, gdy przyjechali przed powiat gnie­
źnieński, jakiś człowiek pstro ubrany wy­
skoczył na kucu nie z szeregu, ale zza szere-' 
gu i krzyknął>

-— Mości panowie pospolitaki, ja zosta-| 
ję ochotnikiem, a wy błaznami!

— Ostrożka! Ostrożka! — zawołała 
szlachta.

— Taki di.bry szlachcic, jak i każdy! — . 
odpowiedział błazen.

— Tfu! do stu dyaTiłów! — zawołał pan 
Rosiński. poeLsędek — dość błazcń«tw! idę, 
i ja •

-— I ja! i ja! — zawołały liczne głosy.
— Raz mnie matka rodziła, raz mi 

śmierć!
Znajdą się tacy dobrzy, jak i ty!

— Każdemu wolno! Niech się tu nikt 
nad drugich nie wynosi.

1 jak poprzednio nikt nie stawał, tak te­
raz poczęła się sypać szlachtą ze wszystkich 
powiatów — prześcigać- końmi, zawadzać je­
dni o drugich i kłócić na prędec. Stanęło w 
mgnieniu oka z pięćset koni, a jeszcze ciągle 
wyjeżdżano z «zeregów. Pan Skoraszewski 
począł się śmiać swoim szczerym, pcczci- 
wym śmiechem i wołać:

— Dosyć, mości pani wic. dosyć! Nie 
możemy iść wszysej.

Poezem obaj ze Skrzetuskim sprawili 
ludzi i ruszyli naprzód.

Pan wojewoda podlaski p< łączył się z 
nimi przy wyjściu z obozu. idziano ich jak 
na dłoni, przeprawiających się przez Noteć 
— pwzem zamigotali jeszcze kilkakrotnie 
na skrętach drogi i znikli z oczu.

Po upływie pół godziny, pan wojewoda 
poznański kazał rozjeżdżać -ię ludziom do 
namiotów, uznał bowiem, że niepi lobna ich : 
trzymać w szeregach, gdy nieprzyjaciel je-' 
szcze o dzieli drogi odległy. Porozstawiani, 
jednak liczne straże; nie pozwolono wyga­
niać koni na paszę i wydana rozkaz, że za 
pierwszem cicliem zatrąbieniem przez nitin- 
sztuk, wszyscy mają siadać na koń i stawać 
w gotowości.

Skończyło się oczekiwanie, niepewność. | 
skończyły się zaraz swary. kłótnie; owszem: 
bliskość nieprzyjaciela, jak powiedział pan 
Skrzetuski. p dniosła ducha. Pierwsza bi­
twa szczęśliwa mogła go nawet podiiie-'‘| 
hardźo wysoko i wieczorem zdarzył się wy- i 
padek. który zdawał się być nową szczęśli­
wą wróżbą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 

I KSięOARNI*

B. J. Zalewski,
Telefon Mooeoe 3M7 CHICAGO. ILL

Każdemu wyślemy niżej podane katalogi kto
nadeśle marek w cenie oznaczone|:

1. Katalog ant do śpiewu, na fortepian
i szkoły na rożne instrumenty wła­
snego nakładu.............  ec

2. Katalog Kewn nuty importowane i
własne DftktMy..................................... 6c

3. Katalog Ksiąiek i aztnk teatralnych. 6c
4. Katalog Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncertyn itp. 6c
5. Katalog rzniętych, dętych i perkutyj- v

nych instrumentów, oraz maszyn aa- 
mograjacvcli. rekordów itp...................Ile

C. Katalof iuaayfikacyjuy z nutami....... Itc
Wc-ystkiekatalogi razem... «Oc

KupcjM patra, a żaby marka ta 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ...............t .25
Egiuterro No. 2........................ 50
Zmijecznik |ma)y| .....................25
[x] Zmijecznik |wielki] .. 1.00
Krople łnaciczne ...................... 35
Maść Niedźwiedzia...................25
Trojanka ....................................25
Liniment dla dzieci.................25
Lekarstwo na kasz*! ostry .25 
Lipowy balsam na Płuea .. .25
Anty-Lakson dla dzieci .. .25
Proszki od robaków dla

dzieci .................................... 25
Proszki od robaków dla do* 

rosłych .................  35
Woda od bolenia ócz..............25
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla­

szek za $i.n0|........................ 25
Kropie Żołądkowe.....................25
Lek od Laksy i krwawej

biegunki .................................. 75
Lek na niestrawność.............50
Proszki na uśmierzenie bó-

lu głowy ...............................10
Krople na ból zębów............... 10
Maść przeciw psuciu i poce­

niu nóg ...............  25
Zelazny wzmocnieiel zdro- ’

wia ..........................................50
Lek na uspokojenie dzieci .25 
Lek na odciski czyli od-

gniotki .................................... 15
[x] Leki na Grypę ...... 1.25 
[x] Włos-Ochron ...................... 50
Włos-Ochron mydło...................10
Proszki na wątrobę...................85
Borowinnek ................................ 25
Bękosiek .................................... 25
Kinder Balsam .......................... 25
Krc-ple Bobrowe........................ 50
Łagodnik .................................... 35
[x] Odnowicie] krwi .............2.00
[x] Nerwocisz .................... 1.00
[x] Lek na Ekzemę ezyli

Różę u dzieci .................. 1.25
Plastry Zywokostne.................25
Pomada na Włosy .................25
Vchotyna .................................... 25
Zgagasik ...................................... 50
Węgierski Fixator na wą-

ey ............................................ 15
Nerkolok Imniejszy].................25
.[x] Nerkolok jwiększy] .... 1.00 
Proszek Oezny ........................ 25
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów .....................1.25
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny ...............2.00
Gardłolek .................................... 25
Lek na Bełdki ........................ 10
[x] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Czarnol ........................................ 25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

chnAby jaknajbardrej tastarzałefo, 
mam pewae i nieodtowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które ber wątpienia wyleczy rychlej 
Inb jtffniej z tej choroby każdego. 
Cena S3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: Jeżeli leki mają by«
przesiane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw lOc • do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por- 
t>. Leki oznaczone krzyżykiem («1 

posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przez Euro- 
peiskieh Le.arzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnle, ściśle 1 sumiennie, według cen 
jat najbardziej umiarkowanych.

•Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bet opłaty specyalnego 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy »ster­
ników i około 300 agHDtów moich 
mają je na «kładzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego sztonik*  
lub mbjego Agenta, lub piszeio 
wprost do fabryki, sałączająe pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jees- 
ete Agenta, proszą piaać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2e marką poci- 
tową na odpowiedź.

ALBEHT a. GROBLEWSKI 
241 E. Main St„ Plymouth. Pł 

Luzerne Co., Pa



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wesoły Kącik. Żywy pakunek.
Inspektor policyi. — A więc pa­

nu skradziono samochód wraz z 
pakunkiem, co to był za pakunek !

Właściciel samochodu: — Dwa 
kufry i moja żona.

Pożałowania godny.
Pan X. jest rzeczywiście poża­

łowania godny, już mu trzecia żo­
na umarła. — Tak, ale co najgor­
sza, to teściowe jeszcze ciągle ży­
ją!

— Jestem Opilski.
— Tak! zapewne pan zmyliłeś 

drzwi ?
— Nie jedynie zawód i dlatego 

proszę o łaskawe wsparcie.

Czysto serdeczna natura.

Rosyi raz na zawsze!
Meńszykow: — l'chowaj Boże, 

panie ministrze, a z czegobym ja 
żył?

— Dlaczego oskarżony, nie dość, 
ze nazwał Wojciecha osłem i by­
dlęciem, jeszcze w dodatku dał mu 
w twaiz?
' — Bo proszę pana sędziego,
Wojciech nié słyszy dobrze!

Dowód ‘kultury'’.

W głównym zarządzie sprzeda­
ży trunków w Petersburgu.

— Coś pan taki zamyślony, pa­
nie kontroler?

— Smucę się. że kultura w Ro­
sji tak się powoli posuwa. Tyl­
ko w jednej guberni Petersbur­
skiej błyska jasnera światłem, bo 
w tej gubernii wypito w 1910 ro­
ku po 30 butelek wódki no głowę, 
,w innych zaledwie po 12.

Delikatnie.

Gość: — Co u dyabła!... pięć 
włosów pańskiej kucharki znala­
złem w zupie!

Restaurator: — Xie rób pan a- 
wantur... ona ma ich i tak jesz­
cze dość!

W muzeum.

Sześcioletnia Helenka spostrze­
głszy lwa wypchanego z wytrzesz­
czonymi zębami, tak mówi do mat­
ki: '

— Mamusiu, nie zbliżajmy się 
do lwa, bo on może źle wypchany!

— Kumotrzyczku, jakieśeie by­
li u mnie na chrzcinach, to mi 

I zginęła siekierka.
I -Kumoter: — Xo, na ostatku po­
wiecie, że ja wam ją wziął.

— Xo, no. dye ja tam nic nie po­
wiem, ale mi ją przynieście, bo mi 
jej potrzeba!

Nie do uwierzenia.
— To jest szkielet naszego przo­

dka, który we wojnie tureckiej 
zginął.

— A ten mały, to pewno jego 
syna?

— Nie. też tego, tylko jak jesz­
cze był mały.

Sposób.
Gospodarz otwierając drzwi: — 

Czego pan sobie życzy ?

Minister: —- Więc pan nie znosi 
Polaków ?

Meńszykow: — Wytrulbym ich.
Minister: — I żydów pan nie­

nawidzi?
Meńszykow: — Smażyłbym ich 

w smole gorącej.
Minister: — A Finlandczyków 

pan też nieeierpi?
Meńszykow: — Brzydzę się ni­

mi.
Minister: — To moźeby ich 

wszystkich przepędzić z granic

Ostatnie słowa.

— Xo, a jakież były ostatnie sło­
wa nieboszczyka męża i o kim my- 
ślal?

— A o mnie, moja pani Marci- 
nowo, o mnie. “Agata” — zawo­
łał ostatnim tchem. — Agata, daj- 
no mi tę butelkę ze stołu, toć tam 
jeszcze został dobry kieliszek.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Szkodliwy wpływ chwastów 
na roślinność uprawianą, i 
sposoby zapobiegania roz­
szerzaniu się takowych, tu­
dzież tępienie ich w polu, 

! ogrodach i na łąkach.
Starajmy się, by nawozy jak i 

komposty nie były zanieczyszcza­
ne nasionami chwastów. Liczne 
badania przeprowadzone z odcho­
dami zwierzęcymi, dowiodły aż 
nadto, że nasiona wielu chwastów 
^puszczają przewód pokarmowy 
w stanie nienaruszonym i że w ca­
łej pełni zatrzymują siłę kiełkowa­
nia. To też uje należy podawać 
zwierzętom naszym pośladów nie­
stosownych, a nawet śrutowane 
należy zaparzyć lub gotowaćz 
Trzez sparzenie i następnie dwu­
godzinne przetrzymanie zaparzo­
nej śruty tracą pozostałe jeszcze 
nasiona całą swą zdolność kiełko­
wania, a zyskują na strawności. 
To samo dotyczy i plew w gospo­
darstwie skarmianych.

Na większe niebezpieczeństwo 
zawleczenia chwastów naraża

sty itp. chwasty, ale czy organa do 
tego powołane wykonują ją, to 
wielkie pytanie? Najczęściej nie, 
i dziwić się temu nie można, bo or­
gana te nie mają często pojęcia o 
tern, co to jest konianka, a co o- 
set, lub inny chwast. A przecież 
wskazanem by było, by władze dą­
żyły cc tego:

a. by produkcja nasienia chwa­
stów na placach publicznych, ro­
wach, szkarpach itp. nie miała 
miejsca.

b. by gospodarzy niedbałych 
zmusić nietylko do niszczenia 
chwastów, ale także i zapobiega­
nie ich rozmnażaniu się.

Omówiwszy po krotce środki za­
pobiegające rozmnażaniu się 
chwastów, zastanówmy się teraz 
nad ich tępieniem. Powiedzieliśmy 
już poprzednio, że chwasty roz­
mnażają się przez wysiew nasie­
nia i że te mogą być jedno lub 
dwuletnie. Nasienie chwastów 
dostawszy się do ziemi, wscnodzi 
po krótszym lub dłuższym czasie, 
a często już jako na pół rozwinięte 
roślinki zimują i pojawiają się z 
następną wiosną.

Przy obiedzie.

— Waiek, a ty czemu nie jesz?
— Kiedy gorące i gcinbę już se 

sparzyłem.
— No, to dmuchaj, psiajucho!
— Ba, kiedy się boję, bym nie 

zdmuchnął z talerza!

Odprawa.
— Pani, widok twój zupełnie 

mnie upoił!
— To idź pan do domu i prze­

śpij się.

Mądre wychowanie.
— Gdzie tak pędzisz?
— Na pogrzeb Iksa.
— Czyś go znal?
— Nie, ale z zasady chodzę na 

pogrzeby wszystkich, żeby i oni by­
li na moim.

Przy bufecie.
— Jak ty możesz pić od razu po 

dwa kieliszki wódki?
— Widzisz, jak wypi.je ji-ihui 

kieliszek, to staj / s>ę zaraz innym 
człowiekiem, no, a ten inny czło­
wiek także się ehciał napić.

Przysłowia.
— Co masz zjeść- jutro, . dz — 

dziś, gdyż może być nie świeże.
— Co masz zrobić jutro, zrób — 

pojutrze, gdyż co się zwlec a. uie 
uciecze.

— Co mas? pożyczyć jutru, po­
życz dziś, gdyż m.tże być z-.-, .izno.

Nasze shtgi.

— Słuchaj. ^larysiii, my zawsze 
pijemy herbatę o-ósmej z rana.

— Dobrze, proszę pani. Jeżeli 
mnie o tej godzinie nic będzie, to 
państwo będą łaskawi sami wypić, 
nie czekając na mnie.

nas kompost, a to z tego powodu, 
że na kompost wywozimy wszelkie 
odpadki, jakie się w gospodar­
stwie znajdują, a więc różnego ro­
dzaju chwasty, zmiotki, śmiecie 
itp. Używając takiego kompostu 
za wcześnie, jak się to zwykle dzie­
je. już po roku wywozimy w pole, 
na ogrody i łąki mnóstwo nasion, 
które posiadają jeszcze siłę kiełko­
wania. a także mnóstwo łodyg 
podziemnych i rozłóg zdolnych do 
odżycia, przez co pola bywają za­
chwaszczone. Celem przeto zabez­
pieczenia się od przenoszenia 
chwastów z kompostem, należy ta­
kowy trzymać przynajmniej 3 lata 
i rok rocznie dwa razy przerabiać, 
a także utrzymywać w czystości 
powierzchnię kupy kompostowej.

Największe zło, które wszędzie 
spotkać można spełniają gospoda­
rze, właściciele ogrodów, a nawet 
i władze gminne, dozwalając, by 
rozmaite chwasty bujały po ro­
wach, mię<lzygranieznych, nieuży­
tkach. a nawet bez przeszkody 
dojrzewały, skutkiem czego na­
siona rozsiewają się z roku na rok 
na znaczniejsze przestrzenie, bo 
na kilka kilometrów wokoło. 
Wszelkie przeto nawet najgrunto- 
wniej przeprowadzone zwalczania 
chwastów pozostaną bez skutku, 
jeżeli się one stale z takich miejsc 
rosiewać będą. Chcąc przeto nad 
chwastami napewno zapanować, 
winniśmy równocześnie z niszcze­
niem chwastów na roli, starać się 
także niszczyć je na powyżej wy­
mienionych nieużytkach i dążyć 
do tego — by one tam nasienia nie 
produkowały.

Wogóle, w interesie dobra pu­
blicznego. jest rzeczą konieczną 
wspólnie przeciwdziałać rozmna­
żaniu się chwastów, albowiem naj­
troskliwsze ich tępienie jtrzez oso­
by pojedyncze nie doprowadzą ni­
gdy do pożądanego skutku.

Wobec szkód dalej idących, po­
wodowanych chwastami byłoby 
wskazanem, by akeyę tępienia 
tychże ujęły władze w swoje ręce. 
Waprwdzie istnieje już ustawa 
nakazująca niszczyć koniankę, o-

Ze względu na to, że większa 
liczba nasion chwastów, leżąc w 

| ziemi zachowuje przez kilka lat 
I swą zdolność kiełkowania, czego 
najlepszym dowodem są nasiona 
pszonaku, które głęboko leżąc nie 
gniją, a dopiero wydobyte na 
wierzch kiełkują i rosną, tłomaczy 

[ nam dobitnie, że pola przez kilka 
lat zupełnie czysto utrzymywane, 

| po pogłębieniu, względnie po orce 
I głębokiej znowu chwastami się 
j przykrywają.

Z tego wszystkiego cośmy po­
wiedzieli wynika jasno, że chwa- 

I stów w jednym lub dwóch latach 
| zniszczyć nie potrafimy, ale że na 
i to potrzeba lat kilku, bo nawet 
ośmiu.

Niszczenie to przeprowadzać na­
leży :

1. Należytą uprawą roli;
2. Plewieniem;
3. Częstem okopywaniem;
4. Użyciem środków, które do 

ich zniszczenia się nadają.
Uwzględnić musimy, że zboze o- 

zime, jare, len, strączkowe, mak, 
rzepak pozostawiają rolę grubo za­
chwaszczoną. Wiedzieć trzeba i 
to, że na polach obsianych tetiyi ro­
ślinami, wysypuje się mnóstwo na­
sion takich chwastów, które po­
trzebują przykrycia, ny powscho- 
dziły.

Jeżeli zatem rolę zaraz po sprzę­
cie, a jeszcze lepiej podczas tako­
wego spokladamy, wzdłuż i wszerz 
zbronujemy, by możliwie mnóstwo 
nasion chwastów skiełkowało, w
takim razie po 3 — 4 tygodniach 
pokażą się ich roślinki. Te wszy­
stkie rosnące chwasty ponownem 
bronowaniem mogą być zniszczone 
a o ile to niemożliwe, głęboko i na­
leżycie w jesieni przyorane, muszą 
zginąć.

Na silnie zachwaszczonych grun-1 
taeli, należy sczególnie unikać je- [ 
dnorazowej orki jesiennej, lepiej , 
jest późno w lecie i jesięni w od- ' 
stępach 4 tygodniowych przepro­
wadzić 2 razowy pokład. Ten, 
skoro chwasty zejdą dobrze zbro- 
nować, a dopiero orkę głęboko 
przeprowadzić. Przez tego rodza-
ju uprawę niszczy się bardzo dużo

chwastów, z wiosną zaś po zejściu 
pozostałych niszczy się takowe or­
ką średnio głęboką, przedsiewną, 
poczem śmiało można rośliny jare 
uprawiać.

Szczególnie unikać winniśmy na 
polach silnie- zachwaszczonych u- 
prawy 2 roślin zbożowych rok ro­
cznie po sobie następujących. Naj­
lepiej jest włączyć pomiędzy 2 ro­
śliny zbożowe jaką roślinę okopo­
wą np.: ziemniaki, buraki, kapu­
stę, fasolę lub też rośliny liściaste, 
pastewne, koniczynę, mieszankę i 
t. p. Częste plewienie i okopywa­
nie tych roślin okopowych jest 
jednym z najpewniejszych środ­
ków tępienia chwastów, albowiem 
niszczy się takowe nietylko mię­
dzy rzędami ale także i w rzę­
dach i nie dopuszcza się do zawią­
zywania nasienia. Również upra­
wą mieszanki lub koniczyny szcze­
gólnie jednorocznej z trawami gę­
sto posianej, niszczone bywają w 
wysokim stopniu różnego rodzaju 
chwasty.

Wogóle powiedzieć możemy, że 
raeyonalnie przeprowadzone zmia- 
nowanie roślin uprawianych, jest 
znakomitym środkiem zwalczają­
cym rozwój chwastów, w szczegól­
ności trwałych. Poprzednio poda- 

. ne środki tępienia chwastów są
znakomite, muszą być jednak

I wspierane z roku na rok jednym z 
j największych t. j.: plewieniem, 
I stosunkowo bardzo drogicm i wte 
I dy tylko moźliwem do przeprowa- 
I dzenia, gdy rozporządzamy tanie- 
I mi silami roboczenii.. Plewienie 
j w ogóle winniśmy wykonywać o 
[ ile możności wcześniej, by roślin 
uprawianych wydeptywaniem nie 
uszkadzać, z zastrzeżeniem jednak, 
że chwasty’ są tak dalece rozwinię­
te i stwardniałe, że mogą być w 

| szyjce korzeniowej uchwycone i z 
I korzeniem wyciągnięte. Zwykle 
zrywanie ghwastów, jak to wógó- 

; le. ma miejsce podczas plewienia 
nie przynosi nam najmniejszej ko­
rzyści, albowiem rośliny’ te na no­
wo odrastają i z szyjki korzenio­
wej wypuszczają więcej pędów, 
niż ich było przedtem. U zerwa­
nego np. ostu pozostały korzeń 
wypuszcza 5 — 6 pędów, które 
rozwijają się również silnie jak 
pierwszy, skutkiem czego jeszcze 
więcej nasion się wy twarza niż u 
niezerwanegol

Plewiąc osty, najlepiej używać 
do pomocy łopatek, przy pomocy 
których rośliny te podważa się i 
Wyciąga z korzeniami. Przede- 
wszystkiem zaś używać należy, by 
plewienie przeprowadzić w czasie 
takim, gdy rośliny te łatwo z zie­
mi wyciągnąć się dadzą, a więc po 
deszczu, gdy roli jest wilgotna i 
pulchna.

Do niszczenia i wyciągania kwi­
tnącego pszonaku, istnieją przy­
rządy ręczne i konne. Mówiliśmy 
o plewieniu niszczącem chwasty. 
— lecz na eóż okopujemy, moty- j 
czymy, ruszamy .’ To motyczenie,! 
okopywanie ma również na celu I 
niszczenie chwastów, a ma być sto-1 
sowane w miarę pojawienia się' 
chwastów, to też musi być powta-, 
rżane i nie powinno być nigdy za-| 
niedbywane. Że naleźytem oko-, 
pywaniem można utrzymać w czy-: 
stośei rolę, obsianą roślinami oko- 
powemi, na to nie potrzeba dowo-1 
dów, bo są na każdein miejscu i w 
każdem dobrze prowadzonem go­
spodarstwie do oglądania.

O różnych przyrządach ręcznych 
i maszynach zaprzęgowych, służą-| 
cych do nlatwienm tych robót waż-I

nych gospodarczych w szczególno­
ści przy niszczeniu chwastów nie 
wspomina i bliżej nie wyjaśnia, al­
bowiem rozliczne cenniki najroz­
maitszych firm takowe podają.

Pomijając niszczenie chwastów 
powyższymi podanymi sposobami, 
mamy jeszcze jeden t. j. niszczenie 
takowych gryzącemi płynami t. j. 
chemikaliami.

POTRZEBA AGENTÓW.

W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 
Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej**  i “Ilustrowa­

nego Tygodnika Powieściowo-Naukowego", 
Jakotcż sprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

DYKCYONABZ
czyli polzko ansielskl 1 angielzko-polski sło­

wniczek kieszonkowy Szadkowskiego.
Jest to prześliczna książeczka, oprawna w 

safian, ze złoconym tytulikiem, na welino­
wym papierze, stron 256, zawierająca 12.00(1 
słów polskich i 18.000 angielskich z poda­
niem, jak się wymawiają — a można ją no­
sić w kieszonce u kamizelki. Powinien ją 
mieć każdy. Cena 75c.

W. Dynlewlcz Publishing Company, 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 
Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej” 1 “Ilustrowa­
nego Tygodnika Powieściowo-Naukowego”, 
Jakoteż sprzedaży książek. Nawet cl, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennie zarobić. Po warunki rglosió 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Choroby drzew w sadzie.
Dobrze i starannie prowadzone 

drzewa w sadzie, rzadko chorobom 
ulegają. Najwięcej u nas cierpią 
od mrozu, ale trudna na to rada 
i pewne straty w początkach ko­
niecznie ponosić musimy. Na nie­
wielkiej przestrzeni zabezpiecza­
my okręcaniem słomą, lub gałęzia­
mi rośliny, ale przy wielkich sa­
dach trudile to jest do wykonania 
— trzeba więc tylko wytrzymałe 
na mróz odmiany dobierać i jeże­
li można, sprowadzać j’e ze stron 
zimniejszych i odrazu hartować, 
okrywając tylko korzenie slomia- i 
stą. mierzwą.

Przymarznięte drzewa możemy i 
jeszcze ratować, odejmując na 
wiosnę części zmartwiałe i zasma- 
rowująe je maścią.

Czasami na drzewach ziarnko­
wych, zwłaszcza na gruszach for- 

I mują się rany zwykle rakiem zwa­
ne, jeżeli ta choroba nie jest dzie- i 

jdziezną, przeszczepioną w drzewie, 
a tylko od wypadku skaleczenia! 

I zbytniego pochodzi, wyleczyć ją 
i łatwo, wyrzynając aż do zdrowego | 
miejsca zepsute, narzędziem i | 
przykładając papkę z odchodów j 
bydlęcych i gliny szarej, zrobionej I 
z dodaniem wody — obwiązać | 
płótnem dla lepszego przytrzyma­
nia i zwilżać od czasu do czasu. 
Po paru miesiącach, jeżeli się ra­
na nie zagoiła, znów plaster prze­
mienić — a wyzdrowienie po nic- , 
jakim czasie pewne.

U drzew pestkowatych taką sa­
mą plagą jest guma — łatwo się 
usuwa przy pomocy kostki ogrod­
niczego noża; robi się to w dnie 
wilgotne, a po wyskrobaniu wycie­
ra się te miejsca liśćmi szczawio- 
wemi i zalepia papką wyżej wy­
mienioną, albo tez miękiszem z 
chleba.

WIELKI BŁĄD.

Niektóre osoby mają przyzwy­
czajenie używa .iia przeczyszcza­
jących soli, lub silnych czyszczą­
cych wód mineralnych codziennie 
z rana. To jest wielkim błędem, 
gdyż dużo wody zabiera, ze krwi, 
zostawiając ją za gęstą.

Przypadkowe zażycie soli rze­
czywiście działa dosyć dobrze na 
system, lecz używanie nałogowe 
może sprawić więcej szkody i bólu 
aniżeli dobra. Powinniście brać, 
lekarstwo, które zapobiega przy- j 
czynom zatwardzenia, które wzmo-
cni wnętrzności.

Tym lekarstwem jest Triaera 
Amerykański Elixir Gorzkiego 
Wina. Ono podnieca organy tra­
wienia do pracy i buduje je tak, 
że nie potrzeba stałego podnieca­
nia. Jest również bardzo skute­
cznym w chorobach żołądka, wnę­
trzności; utrzymuje krew czystą i 
silne nerwy. Jest wielką pomocą 
w. wypadkach anemii, zatwardze­
niu i wielu cierpieniach kobiecych. 
W aptekach. Jos. Triner, 1333 — 
1339 So. Ashland ave., Chicago, 
III.

DOKTOR KALLMERTEN,
BMSHRNIŁISZT SFtffiLISTI 

Na wszystkie Chroniczny 
Nerwowe i Zaraźliwe 

('horoby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 

Ofiaruje $1000 Nagrody 
każdemu innemu doktorowi, który 

wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami ziół i korzeni 
Choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścił:. Przeto 
nie zwlekaj dłuZej, opisz swą chorobę 
ze wezelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
teczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko tez ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toled« O.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 18S1 1.

HENRY SCHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market ni.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepesy, prawdziwy aer azwajcarskL 
Ser Edamski i aer Permasański. 
Fromago de Brie i aer Rukforakl. 
Ser z rośliny, Nieuazatelaki i Limburakl. 

iBrunświcki salceson.
Salami Westfalskie szynki. 

[Wędzone i marynowane węgon ■*.
Holenderskie sztokfisze, ancie es. 
Nowe ohlenderskie śledzie, r<s jaki kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki | szampiuian 
Francuski groch, najlepsza ols i 
Niemieckie szparagi, krajana asola 
Najlepszy jęczmień perłowy ks ta jęonmienn» 
Kasza tatarczana, kasza owsii a.
Mąka tatarczana, mąka ryżo»« 
Świeże orzechy, migdały, papł ka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cyt | naft. 

[Suszone gruszki, wiśnie, prunś i.
Francuskie śliwki, świeże rod ynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makari y.
Najlepsza Vanila czekolada z Ćocoa. 
Prawdziwa rosyjska herbata, e trakt mięsny 
Drewniane trzewiki 1 pantofle drewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywaŁ.a Loobak’s. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy.*  
8iemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne te 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

O CHCESZ kupić Har- 
Q monie lub jaki kolwiek 
3M instrument muzyczny 

po fabrycznej cenie?
-J« Pisz jio polski Katalog 

ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

HENRYK SCHLNKE, 
1080 Broadway, Buffalo, N. Y.

L»

Najlepsze Lekarstwa Domowe.
Najbezpieczniejsza 1 najskuteczniej sza maść na wyleczenie świerzby, rcze- 

my, wrzodów, wyrzutów, letniej wysyp ki. parchów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 centów za słoik — pocztą 60 ct.

Balsam na płuca jest pewnem lekarstwem na kaszel; zaziębienie: chrypli- 
wość; Ból w płucach; Modry kaszel; Koklusz i astmę; febrę płciową i wszel­
kiego rodzaju choroby gardła i płuc, ce na 25o i 50 c.

Proszki na ból głowy przemagają tak chorobliwy jak nerwowy i neuralgiczny 
ból głowy; nie są szkodliwe i sprawują skutki w neuralgicznych chorobach. Ce­
na lOc i 25c.

Pigułki na wątrobę są czystym roślinnym środkiem na zdrętwiałość wątroby; 
niestrawność: zatwardzenie; żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy i inne dolegli­
wości wątroblane. Cena 25c.

Gojąca maść jest czystym i ulgę przy noszącym środkiem na rany; odmrożenie; 
rany od słońca; rany jątrzące; wrzody; potłuczenia itd. Cena 25e.

Pastylki na zaziębienie są bezpieczne i szybko działające; rozpędza ją za­
ziębienie; rozpędzają kaszel; -grypę; lub febrę katarową; na zaziębienie są naj­
lepsze używane w połączeniu św. Elżbiety Balsamem na płuca. Cena 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest jody nem pewnem lekarstwem do usunięcia 
boleści reumatycznych i napuchlości od oczyszczenia systemu od trucizny; znako­
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwiałość w stawach; chroniczny i muszkulo- 
waty reumatyzm i reumatyczną ueuralgię. Cena 75c.

Regulator jest to potężny środek wzmacniający, udzielający zdrowia i siły we 
wszelkich chorobach właściwych płci niewieściej usilnie polecamy jako skutecz­
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena“T1.00.

•Żołądkowy balsam jest pewnym śród kiem na choroby żołądków i organów tra­
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy niestrawności; dodaje 
normalnej siły; bardzo dobry do wzmocnienia całego systemu. Cena 50c.

Maść śmietankowa jest najczystszym i najpotrzebniejszym środkiem na usu­
nięcie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jest także ba rzdo dobra po ogoleniu. Cena 25c.

Krople na ból zębów, jest to skuteczny środek na ból zębów; działają one 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i skutec/.nem lekarstwem na miękkie 1 
twarde nagniotki; odciski; brodawki it4. Cena 25c.

Pomada na włosy; świetne przyrządzenie na włosy; zmiękcza i nadaje połysk 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 centów.

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, zbolałe j przykro 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w przyjemnym i suchym stanie. Cena 25c.

Liniment dla koni przewyższa inne lekarstwa w leczeniu martwej kości; na- 
rostu, bolącego pyska, starcia, napuchnię cia ran. wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkuiów kulawki; ochwacenia, guzłów skórnych na karku itd. 50c-

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosłych w 
boleści; dodaje rychlej ulgi przy kurczach; cholerach; letniej dolegliwości; krwa­
wych biegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienie; kolki, zapalenia kanału 
pokarmowego itd. Cena 25c i 50c. •

Wzmocniciel Włosów jest najlepszym pobudzicielem porostu włosów, taint 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w*so  bie życie; zapobiega wypalaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. Przemogą świerzb głowy; sprowadza porost włosów i do 
daje im siły i połysku. Cena 50c i $1.00.

THE ST. ELIZABETH FAMILY REME DY COMPANY,
1722—24 W. 48th Str. Chicago, IR.

Każdy potrzebuje tego 
pióra w interesie

Spnedaw.ne we wuyitkich lepizycb >kładach drobiazgów i jłbilenkicb. 
L. E. Waterman Co., I IS So. Clark St., Chicago, III.

P1SZCIE 
PO KSIĄŻKĘ 

No. 17ty

Waterman’s Ideal oszczędzi 
każdemu połowę jego czasu 

r w pisaniu. Zawiera w sobie 
dosyć atramentu do pisa­

nia na parę dni, jest akuratne 
i zawsze gotowe. Każdy mo­
że uiem wykonać więcej i 
lepszej pracy. Specyal- 
ne pióra do buchalte- 
ryi, stenografii, 
rysunków, pod­
pisów, kores- 
pondencyi

••«••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••OT

Lecn J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjednoczonych, 
sałatwia weaoJkie oprawy eądowe we wezyetkieh krajach, a tak­
ie sprawy spadkowe i plenipoteneyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokument» wyrabia w rói- 
<ysh językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.
••••••••••••M«OTOTOTOT*«*«OT«9«*«e«3*OTOTWM999<


